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Co mówi konstytucja i regulamin sejmowy
W Sejmie państwa polskiego, pre­

tendującego do stanowiska mocarstwo­
wego, uchwalono ustawę konstytucyjną 
w drugiem i trzeciem czytaniu w prze­
ciągu — kwadransu.... Oto wiadomość, 
niezwykła, która mniej może zdziwie­
nia wywołała w kraju, natomiast nie­
wątpliwie spowoduje zdumienie w opi- 
nji międzynarodowej.

W przeciągu — kwadransu.... Stwier­
dzenie tego faktu wystarczy za jego po­
lityczną ocenę, za ocenę metod poli­
tycznych, stosowanych nie od wczoraj 
•przez obóz „sanacyjny“. Takie metody 
zdołają zawsze na swój sposób „posta­
wić na swojem“; ale te właśnie metody 
są przyczyną obecnych wewnętrznych 
stosunków politycznych w Polsce, które 
wiodą ją do wszystkiego, tylko nie do 
siły wewnętrznej, warunku zawsze i 
wszędzie potęgi zewnętrznej państwa.

Do politycznej strony kwestji wró­
cimy; dziś pragniemy podkreślić mo­
menty prawne wczorajszych uchwał 
B. B. w Sejmie, które mają, bardzo zde­
cydowaną wymowę, a które podkreśla 
pismo polskich klubów opozycyjnych
do marszałka Świtalskiego.

Moment pierwszy, to art. 125 kóh-
stytucji, na który powołał się z trybu­
ny Sejmu poseł Stroński z Klubu Na­
rodowego, a który brzmi: 1

»Zmiana konstytucji może być uchwa­
lona tylko — w obecności eona j mniej 
połowy ustawowej liczby po­
słów względnie członków Senatu — 
Większością J/a głosów.“

Z urzędowego sprawozdania z po­
siedzenia wynika, że mimo wezwania 
posła Strońskiego obecność połowy u- 
stawowej liczby posłów, t. zn. liczby 
222, nie została przez prezydium Sej­
mu stwierdzona. A jest szereg świad­
ków, gotowych zeznać pod przysięgą, 
że przeliczali obecnych na sali posłów 
i stwierdzili liczbę tylko 175.

To jeden moment prawny. Dwa na­
stępne łączą się ze sobą.

Jeżeli głosowanie, wczorajsze trak­
tować jako głosowanie nad projektem 
komisji konstytucyjnej, to 
należało go poddać artykułowi 16 re­
gulaminu sejmowego, który nakazuje 
„omówienie i przegłosowa­
nie poszczeg ó 1 nych artyku­
łów ustawy“. Jest wyjątkowo moż­
liwe głosowanie w całości (en błoć), 
gdy niema „żadnych poprawek do u- 
stawy“, ale w danym wypadku nie 
mogło być „p-oprawek-do ustawy“, bo 
z komsji ni© poszedł do plenum 
projekt ustawy konstytucyjnej, 
a przekazny został plenarnemu posie­
dzeniu przez komisję tylko pro­
jekt tez ogólnych, nie ujętych 
zgoła we formę projektu ustawodaw­
czego.

Jak daleko to, co wyszło z komisji 
konstytucyjnej, odbiega od formy pro­
jektu ustawodawczego, tego dowodem 
np. następujące brzmienie artykułu 27.

„Sejm składa się z posłów, wybranych 
w głosowaniu powszechnem, łajnem, hez- 
Peśredniem i stosunkowem- (Kwest; ć 
Oprowadzenia tych przymiot­
ników do konstytucji, czy to 
Przeniesienie niektórych 
»¡eh do ordynacji wy.borc..«! 
Pozostawiam do rozważenia).

Czy to może być uważane za usta­
wę konstytucyjną?

A, jeżeli projekt, wczoraj uchwalo­
ny przez B. B. w Sejmie, uważać — 
zgodnie z istotnym stanem rzeczy — za 
projekt posła Cara, to należało do niego 
zastosować art. 125 ust. 2 konstytucji, 
który opiewa:

„Wniosek o zmianę konstytucji wi­
nien być podpisany eona.i mniej 
przez ii ustawowej liczby po­
słów, a zapowiedziany c o n a j- 
mniej na 15 dn i.“

Przytoczone powyżej artykuły kon­
stytucji oraz regulaminu obrad sejmo­
wych mówią z całą jasnością i siłą. 
Zwraca też na nie uwagę „Ku r je r 
Warszawski“ w następujących wy­
wodach spokojnych, ale stanowczych:

„Większość sejmowa, złożona z 
członków B. B., podjęła wczoraj — przy 
zastosowaniu wysoce śmiałej interpre­
tacji regulaminu sejmowego — prze­
prowadzenie na jednem posiedzeniu 
projektu nowej konstytucji, opartej na 
znanych tezach ustrojowych. Tezy tę 
były zgłoszone przez klub Et. B. na ko­
misji z pominięciem plenum 
(cźógo domaga się regulamin — red.).

„Opinja publiczna popadnie niewąt­
pliwie w zdumienie. Na porządku 
dziennym plenum Sejmu projekt usta­
wy konstytucji nie był wogóle umiesz­
czony,, a przecież nie chodzi tu o byle 
jaki projekt, tu chodzi o ustrój pań­
stwa. Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego znajdowało się jedynie spra­
wozdanie komisji konstytucyjnej z „to­
ku prac nad wnioskiem klubu parla­
mentarnego B. B. w sprawie zmian kon­
stytucji“.

„Czego chciala komisja? Druk sej­
mowy nie zostawia pod tym względem 
żadnej wątpliwości. Czytamy tam, że 
komisja przyjęła tezy referenta general­
nego i uznała je za podstawę do dalszej 
pracy nad redakcją ustawy konstytu­
cyjnej. Komisja postanowiła, ażeby 
referent Car złożył na plenum Sejmu 
sprawozdanie z dotychczasowych prac 
nad rewizją konstytucji i to tylko było 
na porządku dziennym.

„To też kluby opozycyjne, które już 
w komisji ustosunkowały się negatyw­
nie zarówno do zgoła osobliwej proce­
dury dyskutowania nad tezami, jak i 
do meritum projektu, złożyły wczoraj 
oświadczenia, podtrzymujące to stano­
wisko i .demonstracyjnie opuściły salę 
obrad.

„Nikt nie mógł na chwilę przypu­
ścić, ażeby w Sejmie odrodzonej Polski 
mógł ktoś wpaść na tak niezwykły i 
nigdy i nigdzie praktykowany pomysł, 
aby przy bardzo swoistej interpretacji 
przepisów regulaminu sejmowego 
chcieć zmienić ustrój państwa i podsta­
wowe warunki pracy, w jakich ma żyć 
naród1.1

Opisawszy zajście regulaminowe, 
„Kurjer Warszawski“ pisze dalej:

„Cała procedura parlamentarna od 
chwili pojawienia się wniosku posła 
Cara do uchwalenia projektu, który tak 
niespodzianie wpłynął na porządek 
dzienny, trwała niespełna kwadrans. W 
kuluarach i klubach nastąpiło zupełne 
zdezorientowanie. Nikt nie mógł po­
jąć, aby ustawa, przesadzająca ustrój 
państwa, mogła być uchwalona w ten 
sposób.

„P, Car bowiem, zgłaszając nagle 
wniosek o uznanie tez jako projektu 
konstytucji, ząłosił tern samem wnio­
sek o -zmianę konstytucji. a- ten wedle 

'art. 125 ustęp 2 „winien być podpisany

Tyle „Kurjer Warszawski“. Zwykle 
w sprawach obozu „sanacyjnego^ do­
brze poinformowany żydowski „i.f-sz 
Przegląd“ twierdzi, że zarząd 
E B. postanowił dopiero jakoby w o- 
statniej chwili zamienić tezy na pro­
jekt ustawodawczy i przegłosować go 
pod nieobecność opozycji. Brakło jednej 
rzeczy: zgody czynnika decydującego 
na sam projekt konstytucji. Resztę w 
razie pozytywnego stanowiska Belwe­
deru postanowił wziąć na siebie wice­
marszałek Car. W ciągu 15 minut trze­
ba było wszystko załatwić. Przemia­
nowanie tez na projekt konstytucyjny 
i przeprowadzenie głosowania powie­
rzono wicemarsz. Carowi. Komui o- 
wanie się z Belwederem polecono sta­
remu towarzyszowi i przyjacielowi 
marsz. Piłsudskiego b. premjerowi 
Prystorowi.“

„Nasz Przegląd“ donosi także, zc w 
kołach miarodajnych zaprzeczają po­
głosce. jakoby Klub B. B. porozumiał 
się uprzednio z czynnikiem decydują­
cym. (w)

Dzisiaj w Sejmie obradują tylko 
prezydia klubów opozycyjnych. _ Kiedy 
zostanie zwołana senacka komisja kon­
stytucyjna, i kiedy odbędą się obrady 
konstytucyjne przed plenum Senatu, 
do tej chwili nic jeszcze nie wiadomo.

Na mieście dzisiaj w Warszawie jest 
ostre pogotowie policji. Policją poleci­
ła uflagowanie wszystkich domów, (w)

Pakt polsko1

conajmniej przez 1/4 ustawowej liczby 
posłów a zapowiedziany conajmniej na 
dni 15.“

„Powoływanie się w tym wypadku 
na to, że tezy są wynikiem trzyletniej 
dyskusji nad zgłoszonym przez B. B. 
projektem konstytucji, byłoby tu zgoła 
nieodpowiednie, gdyż tezy te odbiegają 
zasadniczo w swej treści od takiego 
projektu, a następnie komisja konstytu­
cyjna wogóle takiego projektu nie zgła­
szała i był to wyłącznie wniosek p. Ca­
ra, który zgodnie z art. 125 konstytucji 
winien być zapowiedziany conajmniej 
na dni 15 przedtem i winien przedtem 
uzyskać 1/4 podpisów ustawowej liczby 
posłów.- Jeżeli tezy sprawozdania ko­
misji miały się stać projektem, to w 
myśl art. i6' regulaminu sejmowego 
musiałoby się odbyć drugie czytanie, 
które polega na „omówieniu i przegło­
sowaniu poszczególnych artykułów u- 
stawy.“

„W świetle tych ustanowień zarów­
no konstytucji jak i regulaminu 
powszechne zdumienie, jakie zapa­
nowało w opinji, która się dowiedzia­
ła o tym fakcie z dodatków nadzwy­
czajnych kilku pism tudzież z ąd hoc 
organizowanych demonstracyj, jest zu­
pełnie zrozumiałe.“

Podpisany w piątek między Polską 
a Niemcami pakt o nieagresji jest owo­
cem polityki Hitlera, którą obecny kan­
clerz Rzeszy zainicjował na terenie 
międzynarodowym zaraz po swetn doj­
ściu do władzy. Cele i metody tej po­
lityki są jasne. Hitler potrzebuje pew­
nego czasu na to, by utrwalić swą wła­
dzę w Niemczech i przebudować życie 
wewnętrzne tego kraju w myśl ideolo- 
gji i programu swego stronnictwa. By 
to osiągnąć, musi mieć na parę lat za­
bezpieczony spokój na froncie zewnę­
trznym, co się da osiągnąć tylko przez 
uśpienie czujności opinji zagranicznej 
i wmówienie jej, że polityka obecnych 
władców Niemiec jest wybitnie „poko­
jowa“.

Szef „brunatnych koszul“ zdawał 
sobie jednak sprawę, że nie nastąpi tp 
dopóty, dopóki trwać będzie dotych­
czasowy stan naprężenia polsko - nie­
mieckiego, wywołany zakusami nie- 
mieckiemi na nasze ziemie. Na całym 
świecie tendencje rewizjonistyczne 
Rzeszy Niemieckiej w tym właśnie kie­
runku są uważane — i słusznie — za 
największą groźbę dla pokoju-

Hitler postanowił „rozproszyć“ te 
obawy, ale nie na drodze t. zw. Locama 
Wschodniego, deklarującego uroczyste 
uznanie-istniejącego stanu terytorial­
nego, ale przez podpisanie jeszcze jed­
nego układu, w praktyce nie odbiegają­
cego od znaczenia umów międzynaro­
dowych, które podpisano dotychczas.

Należy bowiem zważyć, że w ciągu cego dziś w Rzeszy Stronnictwa Naro- 
ostatnićh lat czternastu zawarto już ! dowo - Socjalistycznego.

To też — mimo zawarcia paktu — 
jak najdalej idąca czujność i gotowość 
obronna snołeczeństwa polskiego jest

cztery układy, ustalające pokój między 
Polską a Niemcami, z czego trzy stwier­
dzają nadto, że oba kraje nie będą u- 
ciekały się do siły zbrojnej we wzajem­
nych stosunkach. Owe umowy to: po­
kój, zawarty w Wersalu, a podpisany 
m. i. przez Polskę i Niemcy, pakt Ligi 
Narodów, traktat lokarneóski, i wresz-

ęie pakt Kellogg?. ha który powołuje się 
umowa piątkowa.

Wprawdzie pakt Ligi Narodów strą­
cił w tej sprawie swa wartość z chwilą 
wystąpienia Rzeszy Niemieckiej z in­
stytucji genewskiej, ale zato przybył 
nowy akt międzynarodowy, a mianowi­
cie deklaracja Hitler — Lipski z d. 16 
listopada r. ub„ stwierdzająca, że Pol­
ska i Niemcy nie będą uciekały się we 
wzajemnych stosunkach do użycia siły.

Obecny pakt jest niejako powtórze­
niem tej deklaracji, ubranem w pewne 
formy prawne i ustalającem pewien o- 
bowiązujący czasokres (10 lat).

Nie jesteśmy oczywiście wcale 
przeciwnikami podpisania paktu o nie­
agresji z Niemcami, ale uważamy za 
swój obowiązek podtrzymanie w społe­
czeństwie świadomości, że Niemcy bę­
dą szanowały postanowienia paktu do­
póty, dopóki im to będzie wygodne — 
w myśl niemieckiego sposobu patrzenia 
na układy międzynarodowe, jako na 
„świstki papieru“. Z chwilą, gdy u- 
znają, że ich stan wewnętrzny i sytua­
cja międzynarodowa dojrzała do 
decydującego wystąpienia na wscho­
dzie, nie będą się krępowały żadn e m i 
względami. Trzeba bowiem mieć wciąż 
na oku, że ekspansja na wschód kosz­
tem Polski pozostaje nadal głównym 
celem polityki niemieckiej; mówią o 
tem aż nadto wyraźnie tezy programo- 

i we i wynurzenia przywódców rządzą-

nakazem prostego instynktu samoza­
chowawczego.

Jeszcze jedno: nakt hik brzmi 
jeden z.jego ustęp,.« — :u, ..ułatwić 
obu rządom doniosłe zadanie znajdo-



\ wania dla zagadnień politycznych, go­
spodarczych i kulturalnych rozwiąza­
nia, opartego na sprawiedliwem i słusz- 
nem wyrównaniu obustronnych inte­
resów“. Otóż gdyby z jakiejkolwiek

po podpisaniu paktu o nieagresji
Duża wstrzemięźliwość paryskich dzienników — Ostre ataki organów prawicowych —
W Anglji podpisanie wywołało naogól zadowolenie, przyczem mówi się o.., sprawie

OPINJA PRASY FRANCUSKIEJ
Paryż. (Tel. wł.) Omawiając pod­

pisany w Berlinie polsko-niemiecki 
pakt o nieagresji prasa francuska na- 
ogół wykazuje dużą wstrzemięźliwość.

Jedynie dzienniki prawicowe ata­
kują rząd polski względnie francuski 
za rozluźnienie stosunków pomiędzy 
obu państwami. Przedewszystkiem 
ostro występują przeciwko stanowisku 
Polski. Pisma te stwierdzają, że za­
warcie paktu stanowi dla obecnego 
rozwoju poljtyki międzynarodowej 
fakt niezwykłej wagi i znaczenia. 
Podpisanie tego paktu przez Polskę 
wykazuje, jak stopniowo politycy war­
szawscy^ starają się coraz bardziej u- 
niezależnić.

„Echo de P ar is“ jest zdania, że 
Polska wyraźnie chce wykazać, że mo­
że się obejść bez Francji względnie zre­
zygnować z jej poparcia.

GŁOSY DZIENNIKÓW ANGIELSKICH
Londyn. (Tel. wł.) Prasa an­

gielska z małemi wyjątkami wbrew 
prasie francuskiej wykazuje naogól 
pewne zadowolenie z dojścia do skut­
ku paktu polsko-niemieckiego i z jego 
podpisania. Prym wiodą oczywiście 
dzienniki germanofilskie i lewicowe. 
Samą wiadomość prasa poranna przy­
niosła dziś w sensacyjnej formie, za­
znaczając w swych uwagach, że jest to 
jedno z najważniejszych wydarzeń o- 
statnich czasów.

„Daily T e 1 e g r a p h“ oświadcza, 
że pociągnięcie niemieckie jest bardzo 
doniosłym wypadkiem w polityce mię­
dzynarodowej Hitlera i że stanowić bę­
dzie obecnie najlepszy wskaźnik, czy 
jego zamiary utrzymania pokoju były 
prawdziwe. Pakt polsko-niemiecki, 
zdaniem pisma, posłuży jako najlep­
szy dowód.

„Daily Mail“ pisze, że dojście 
do skutku i podpisanie paktu należy 
zawdzięczać tylko osobistej interwen­
cji i wpływom Hitlera, oraz Piłsud­
skiego.

„Time s“ zapatruje się nieco trzeź­
wiej na całą sprawę i stwierdza, że po­
rozumienie polsko-niemieckie na pod­
stawie tak ważnego wydarzenia jakiem 
jest podpisanie paktu wkracza na re­
alniejsze drogi. Liczyć możnaby też 
w tych warunkach na dalsze zbliżenie. 
Należy się jednak zastanowić nad jed­
ną sprawą, która dotąd dzieliła oba 
kraje pod względem politycznym i go­
spodarczym. Jest to kwestja, t. zw. „ko­
rytarza“ i Prus Wschodnich. Nikt nie 
ludzi się, aby z podpisaniem paktu 
wykreślono tę kwestję, jako sporną, 
oraz szereg innych zagadnień politycz­
no-gospodarczych pomiędzy obu kra­
jami. Podpisanie paktu stanowi zda­
niem pisma w życiu obu państw waż­
ny dalszy etap do obopólnego porozu­
mienia.

W przeciwieństwie do „Times“ kon­
serwatywny „M o r n i n g Post“ jest 
zdania, że właśnie fakt ten stać się 
może podstawą dalszego zbliżenia, a 
przedewszystkiem uregulowania szere­
gu spornych politycznych kwestyj po­
między obu krajami i zwłaszcza jątrzą­
cej się tak bardzo sprawy „korytarza“.

„Daily Herald“ podkreśla ko-

Za napad na szturmowców
Berlin (PAT). W procesie prze­

ciw 53 komunistom, oskarżonym o u- 
dział w napadzie na grupę szturmow­
ców, powracających w dn. 30 stycznia 
z. r. z manifestacji na cześć Hitlera, 
kiedy to zamordowano szturmowca 
Majkowskiego i wachmistrza policji 
Sauriego, zapad! dziś przed sądem 
berlińskim wyrok, mocą którego o- 
skarżeni skazani zostali łącznie na ka­
rę 95 lat więzienia, w tem 38 lat cięż­
kiego. Właściwego sprawcy zabój­
stwa nie wyśledzono.

Wyrok przyjęli obecni w sali sztur­
mowcy wielką wrzawą i protestami, 
domagając się ostrzejszego wymiaru 
kary. Manifestanci nie dopuścili przy- 
tęm do odczytania motywów wyroku. 
W prasie niemieckiej wydano zakaz 
ogłaszania komunikatu o zajściu w 
sądzie. „ -
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strony usiłowano pod pojęcie wspo­
mnianych „zagadnień“ podciągnąć 
sprawę t. zw. rewizji granic (jak to pró­
bują już czynić niektóre germanofilskie 
dzienniki angielskie), to takie sugestje

„korytarza“
rzyści jakie wypłyną z racji podpisa- się do żądań Rzeszy skierowanych 
nia paktu polsko-niemieckiego dla I głównie przeciw Francji i że w związ- 
konferencji rozbrojenia. Zdaniem so- | ku z tem niemieckie żądania równo- 
cjalistycznego pisma Polacy teraz > uprawnienia w zbrojeniach nie napot- 
znacznie sympatyczniej ustosunkują i kają na taki opór.

Zdaniem prasy niemieckiej pakt ten oznacza zupełne pomi­
nięcie we wszelkich konfliktach pośrednictwa Ligi Narodów

Berlin. (PAT.) Cała prasa po­
ranna na naczelnem miejscu ogłasza 
urzędowy tekst deklaracji polsko-nie­
mieckiej. podkreślając w tytułach oraz 
komentarzach przedewszystkiem poko­
jowy charakter umowy. Wszystkie 
dzienniki wskazują, że polityka Nie­
miec nar. socj. w stosunku do Polski 
nie jest tylko gestem przejściowym i 
że umowa nie narusza w niczem zobo­
wiązań obu państw, ani też nie jest 
zwrócona przeciwko nikomu. Pomija 
jąc Ligę Nar. Polska i Niemcy, zda­
niem prasy, miały dać do zrozumienia, 
że rezygnują z odwoływania się w 
sprawach spornych do forum genew­
skiego.

„Völkischer Beo b.“ oświad­
cza, że nowa polityka europejska zdo­
była tem samem swój pierwszy suk­
ces. Umowa dać może obu narodom 
poczucie bezpieczeństwa, które dotych­
czas nie istniało, przyczem partnerzy 
wyraźnie gwarantują wzajemną samo­
dzielność w kształtowaniu swoich sto­
sunków zewnętrzno-politycznych.

Transakcja kredytowa?
Warszawa, (tel. wł.) W kolach 

finansowych rozeszła się pogłoska, że 
ministerjum komunikacji zawarło z 
jednem z konsorejów zagranicznych 
jakąś transakcję kredytową. Mówią o 
30 miljonach dolarów. (w)

Aresztowania narodowców
Warszawa. (Tel. wł.) W Wilnie 

aresztowano około 20 osób wśród dzia­
łaczy młodzieży Stronnictwa Narodo­
wego. Przeprowadzono rewizję w loka­
lu Stronnnictwa.

Policja zjawiła się również w loka­
lu redakcji „Dziennika Wileńskiego“, 
gdzie wprawdzie nie przeprowadzono 
rewizji, ale zatrzymano wszystkich o- 
becnych przez kilka godzin.

Osterwa w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł.) Pojawiły 

się pogłoski o mającej nastąpić zmia­
nie na stanowisku dyrektora teatru 
krakowskiego. Mówią, że Juljusz O- 
sterwa obejmie stanowisko kierowni­
cze w teatrach stołecznych. Wchodzi­
łyby w grę zatem tylko teatry miej­
skie. (w)

125 mil jonów zł zaległości 
do kas chorych

Warszawa. (Tel. wł.) Według 
obliczeń dokonanych przez Ubezpie- 
czalnie Społeczne, zaległości w b. ka­
sach chorych wynoszą przeszło 125 
miljonów złotych. Z sumy tej przy­
pada 50 miljonów złotych na składki 
potrącone pracownikom, lecz przez 
pracodawców nie odprowadzone do 
ubezpieczalni.

Wobec licznych bankructw przed­
siębiorstw, jakie ostatnio mają miej­
sce, sumy te są w większej części stra­
cone. (k)

Ulgi dla rzemiosła?
Warszawa. (Tel. wł.) Jak do­

nosi jedno z krakowskich pism „sana­
cyjnych“, ministerstwo skarbu wydało 
rozporządzenie, na podstawie którego 
rzemieślnicy przy przenoszeniu war­
sztatów pracy z jednej miejscowości 
do drugiej, zostają zwolnieni od opłat 
stemplowych przy zawiadamianiu 
władz przemysłowych o zmianie sie­
dziby.

Zjazd Izb rzemieślniczych
Warszawa. (Tel. wł.) Dziś w 

sobotę 27 bm. odbywa się w Warsza-

i niewczesne zapędy natrafią na zwar­
ty i nieprzejednany front całego naro­
du polskiego. Z tego musi zdawać so­
bie sprawę zarówno Berlin, jak popie­
rające go czynniki zagraniczne.

„Lokal A n z.“ pisze, że pakt — 
to uroczysty akt. który na dłuższy 
czas, conajmniej przez 10 lat decydo­
wać będzie o stosunkach polskó-nie-
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„D e u t s c h e A11 g Z t g.“ podkre­
śla, że nie da się zaprzeczyć, iż między 
Polską a Niemcami istniał szereg 
punktów spornych i wiadomo, że o- 
środki zadrażnień na granicy niemiec­
ko-polskiej od czasu wojny zawierały 
może największe niebezpieczeństwo 
konfliktów wojennych. Ośrodki te zo­
stały teraz na okres 10 lat pozbawione 
możności zatruwania wzajemnych sto­
sunków. Istnieje nadzieja uzdrowie­
nia tych schorzałych miejsc po upły­
wie 10 lat. Jako jeden z pierwszych 
skutków umowy dziennik przewiduje 
podjęcie polsko-niemieckich rokowań 
o traktat handlowy.

„Beri. Tageb 1.“ określa umowę 
jako dokument polityczny pierwszo­
rzędnej wagi, wyrażając oczekiwanie, 
że wszystkie mocarstwa, które szczerze 
pragną pokoju europejskiego, przykla- 
sną dziełu służącemu temu pokoiowi.

wie w lokalu Związku Izb Rzemieślni­
czych zjazd przedstawicieli wszystkich 
Izb w Polsce. Z każdej Izby bierze w 
zjeździe udział prezes, zastępca preze­
sa i dyrektor.

Obrady poświęcone są sprawom or­
ganizacyjnym, oraz likwidacji t. zw. 
dotychczasowej Rady Izb Rzemieślni­
czych. (k)

Odpowiedź Francji
Paryż (PAT). W dobrze poinfor­

mowanych kołach politycznych twier­
dzą, że prace nad projektem odpowie­
dzi francuskiej na notę niemiecką do­
biegają końca.

Likwidacja Stahlheimu
Berlin, (tel. wł.) Uchwałą naczel­

nych władz hitlerowskich w Monach- 
jum postanowiono definitywnie w po­
rozumieniu z dotychczasowemi kie­
rownikami Stahlheimu obie organiza­
cje zlać w jedną.

Pod kołami samochodu
Berlin. (Tel. wł.) Na szosie z Świ­

noujścia do Usedomu w pobliżu wsi 
Cyrkowo samochód ciężarowy wpadł 
w pełnym pędzie na grupę kolarzy, z 
których trzech dostało się pod rozpę­
dzone auto, własność fabryki margary­
ny Weinholz-Prenzlau. Kierowca sa­
mochodu nie mógł zatrzymać rozpę­
dzonej maszyny z powodu zepsucia się 
steru.

Wszyscy kolarze są ciężko poranie­
ni. Trzech ma połamane nogi, ręce i 
nadwyrężone względnie popękane cza­
szki.

Rannych odstawiono do szpitala.

Przepowiednia pogody na niedzielę:
W ciągu dnia zmienne zachmurzenie, 
znów lekki spadek temperatury, nie­
znaczne opady.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 27. 1. 1934 r.

/Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych poszukiwano 
5% poż. konwers. po 56.— ogaz 4% poż. 
inwest. po 106.—; pozatem płacono za 4% 
premj. doi. 50% — bez notowania.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra 
cano iy,% doi. listami zastawnemi po 
47%—48.— (przy kursie doi. 5,59%), nato­
miast płacono za 4% listy zast konwert.
41. —40.75 oraz za 4%% zlotowe listy zast.
42. -% . . ■

——B

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank
Polski po 84.— bez oddawców.

Ceduła Urzędowe Giełdy Poznańskiei 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach ’ ominału)
5% pożyczka konwersyjna e6% P.
454% dolarowe listy zastaw. 8. K. z r. Uw

a 5,59% 4714—4_% +
4% listy zastaw, kcnw. ostempl. P. z. n.. 

41—40%% P.
(Kurs w złotych)

4% % zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933
42.— P.

4% premj. poż. inwestycyjna 106.— P. 
Tendencja utrzymana.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.58 zł. w Gdańsku na Warszawę

Kurs marki niem. : gnid. gd. Bank Pol­
ski oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach — zł., gotówką 
208.25 zł. za 100 guld. gd. w dewizach — zł, 
gotówką 172.27 zł-

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowe]

w Poznaniu
Poznań, 27. 1. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: 1 żyto 718 gd. 2. pszenica 

749 gd. 3 owies 500 gd.
Ceny transakcyjne

Żyto 1065 tonn par Poznań. . « > 14,75
Żyta 30 tonn par Poznań . . t » 14.70
Żyto 240 tonn par. Poznań . „ ę » U,65
Żyto 60 tonn par Poznań . . . 54,60
Pszenica 30 tonn par Poznań . . 18,50
Owies 15 tonn par Poznań . . 12,00
Otręby żytnie 30 tonn par. Foznań 10,25 

Ceny orjentacyjne
Żyto ...... . . 14,50— 14,75

Usposobienie spokojne.
Pszenica............................... 18,00— 18,50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . . . 15,25— 16,00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 695—705 gd . . . 14,50— 14,75 
Jęczmień 675—685 gd . . . . 14,CO— 14,25

Usposobienie słabe.
Owies .......................11,75— 12,00

Usposobienie słabe 
Mąki żytnia i gat. 0.55%

wl. w................................ 21,00- 22,50
Mąka żytnia I gat. 0.65%

wł. w........................... . 19,50— 21,00
Mąka żytnia II gat. 55—70%

wł. w.  ........................... 16,50— 18,00
Mąka żytnia poślednia po­

nad 70% wł. w. . - - - 13,00— 15,00
Mąka żytnia razowa 0.95%

wł. w. .................. . 17,00— 18,00
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna gat. IA 20%
wł. w. ...... 32,25— 35,75

Mąk» pszenna gat. IB 45%
wł. w. ........ 29,25 — 33,25

Mąkr pszenna gat. IC 60%
wł. w. . . . . . . . 27,75— 31,75

Mąka pszenna gat ID 65%
wł. w. . . . . . . . 26,25— 30,25

Mąka pszenna gat. II 45-65%
wł. w. .................. .... . 24,25— 28,25

Mąka oszenna gat. III pośl.
A 65—70% ™d. w ... 17,50— 20,50

Mąka pszenna gat. III pośl.
Bponad 70% wł w. ■ • • 14,50— 17,50
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie z przemiału
standartowego.................. 10,25- 11,00

Otręby pszenne z przemia­
łu standartowego . . . 11,00— 11,50

Otręby pszenne grube z prze­
miału standartowego . . 11,50— 12,00

Rzepak zimowy . . . » . 45,00— *o,00
Siemie lniane ■ ■■■•. 47,00— 60.00 
Gorczyca ,••«»»». 33,00— 3o,00
Wyka latowa .»»•«» 14’22~~ ^’22 
Peluszka ...•»»•« 14,00— 1500
Groch Viktoria 23,00— 26,00
Groch Folgera . , > , > . 20,00— 23,00 
Łubin niebieski . • > • »
Łubin żółty ....... 9-22" ?'2n
Seradela.................................... 13,00-14,00
Koniczyna czerwona surowa 170,00—200,uu 
Koniczyna czerwona 95—97% „nczyst .................................... 210,CO—235,CO
Koniczyna biała ..... 70,00—100,00
Koniczyna szwedzka . A . 90,00—U0,co
Koniczyna żółta odłuszczońa 90,00— ICO,ou 
Koniczyna żółto w łuskach 30,00— 36,iu 
Przelot ......... 90,00—110.00
Tymoteusz 25,00— 30,00
Rajgras angielski . • • ■ • 4ł>°° 
Ziemniaki fahr, za kilo % . 20 ' *
Platk/ ziemniaczane . . . 14,00- i--uu
Makuch Imany w taflach . . 18,50— 19,«u
Makuch rzepakowy w tafl. . 15,25— 1&,<’
Makuch słonecznik, w tafl. 18,25— 19.2»
Śrut Soja.................................. 22,00— 22 50
Mais, niebieski.........................  49,00— 54,00

gólne usposobienie spokojne, 
ransakcje na odmiennych warunkach:

żyto, 1752 tońny, pszenicy 472,5 tonn, jęcz­
mienia 385 tonn, mąki żytniej 119 toną 
mąki pszennej 20 tonn, otrąb żytnich 220 
tonn, otrąb pszennych 15 tonn, otrąb jęcz­
miennych 60 tonn, grochu Folgera 25 tonn, 
grochu Viktoria 32,5 tonn, gorczycy 10 tonn, 
seradeli 30 tonn, łubinu żółtego 45 tonn, 
peluszki 30 tonn, makuchu słoneczn. lu 
tonn, koniczyny białej 3,5 tonn, rajgrasu 
3 tonn, ziemniaków fahr. 15 tonn, wytło­
ków suszonych 5 tonn, mąki ziemniacza­
nej 17 tonn, dykstryny 5 tonn.



W kraju i w święcie
u

Żółta chmura 
w Azji

Stany Zjednoczone, wojsko tak liczne 
jak Z. S. R. R., a w noworocznych 
oświadczeniach głosił zdobywcze po­
słannictwo Japonji.

Ustąpienie gen. Araki jest w każ­
dym razie zdarzeniem znacznem. W 
jakiej mierze, trudno powiedzieć, nie- 
tylko dlatego, że wiąże się je z choro­
bą, ale także dlatego, że następca jego, 
gen. Hayashi, należy do jego bliskich. 
Wydaje się jednak, iż Japonja uznała 
za stosowne nałożyć, choćby przejścio­
wo, tłumik.

Pozostaje jednak napięcie. Tkwi 
ono w już dokonanej zmianie na Dale­

Niepogodne jest niebo nad Europą. 
Mniejsza już o to, że Trzecia Rzesza 
pod wodzą kanclerza Hitlera krzyczy 
gromko, jak nigdy, ale, co gorsza, zbroi 
się ona, wprawdzie znacznie ciszej, 
lecz nieustannie, dzień w dzień, a bar­
dzo potężnie. 1 szuka sobie przestrzeni 
do wzięcia, przedewszystkiem ku 
wschodowi Europy.

Najgroźniej jednak wygląda Dale­
ki Wschód. Najprzód dlatego, że Niem­
cy czują się, oczywiście i słusznie, 
znacznie mniej na siłach, niż Japonja. 
Powtóre zaś dlatego, że tu się jeszcze 
nie zaczęło, a tam już, od chwili ude­
rzenia zbrojnego Japonji z przed dwu 
lat zgórą pod Szanghajem i zajęcia po­
tem Mandżurji. Od tego czasu wisi i 
posępnieje żółta chmura z nad Oceanu 
Spokojnego.

Już to, co dotychczas się stało, jest 
ogromne rozmiarami i brzemienne w 
następstwa. Dnia 18 września 1931 r. 
rozpoczęła Japonja kroki zbrojne, dnia 
18 lutego 1932 tworzy się, pod jej pie­
czą, ruch niepodległej Mandżurji, dnia 
9 marca 1932 powstaje już rząd z po­
tomkiem chińskiego rodu cesarskiego 
mandżurskiego pochodzenia Pu-Yi ja­
ko głową państwa, dnia 15 września 
1932 r. protokóły między 'Japonją i 
Mandżuko ostatecznie obwieszczają 
powstanie tego państwa, a obecnie, 
dnia 20 stycznia 1934 postanowił Pu- 
Yi ogłosić się 1 marca 1934 cesarzem 
Mandżurji.

Olbrzymi obszar około 1K miljona 
km. kw. nowego państwa Mandżukuo, 
tyle mniejwięcej co Polska, Niemcy i 
Francja razem, oderwany od Chin, 
przy jednoczesnem pozbawieniu Rosji 
kolei wschodnio-chińskiej na tej ziemi, 
stał się w rzeczywistości zdobyczą Ja­
ponji, burząc dotychczasową równo­
wagę na Dalekim Wschodzie. Zmiana 
na wybrzeżu Azji nad Oceanem Spo­
kojnym, dokonana już od r. 1905 przez 
usadowienie się Japonji, rozrosła się w 
czasie 1931/34 do rozmiarów zdarzenia, 
które zaczyna coś nowego w dziejach 
świata.

Cóż ten świat na to?
Liga Narodów, po półtorarocznych 

rokowaniach, ostatecznie uchwałą z 
24 lutego 1933 nie uznała stanu rzeczy 
nowego, wskutek czego Japonja wyszła 
z Genewy. Z Chinami, po zawieszeniu 
broni w dn. 23 kwietnia 1933, toczą się 
rokowania w dużej tajemniczości. Sta­
ny Zjednoczone Ameryki Półn. nie wa­
hały się wobec tej groźby na Oceanie 
Spokojnym, nawiązać po 16 latach ze­
rwanych w r. 1918, od nastania bolsze- 
wizmu, stosunków z Rosją Sowiecką, 
co się dokonało w układzie Roosevełt- 
Litwinow 16 listopada 1933 r. w Wa­
szyngtonie.

Zdarzenie takie, jak porozumienie 
Stanów Zjednoczonych z Z. S. R. R. 
nie jest także bylejakie. Mówi ono naj­
wyraźniej w stronę Japonji: stop! Mó­
wi może nawet Państwu Wschodzące­
go Słońca: zawracać! W każdym ra­
zie, po tej umowie w Waszyngtonie, 
zarówno odezwanie się prezydenta 
Roesevelta w mowie z 28 grudnia 1^33 
o niewielu państwach, które chcą zdo­
byczy, jak ostre oskarżenia Japonji 
wprost w mowach p. Mołotowa.tegoż 
dnia 28 grudnia 1933, p. Litwinowa 
29 grudnia 1933. p. Kaganowicza 21-go 
stycznia 1934, są objawami podniesie­
nia głosu.

A Japonją?
Dnia 21 b. m. minister spr. zagr. 

p. Hirota wygłosił w parlamencie mo­
wę, nastrojoną pokojowo, a jednocze­
śnie podano do wiadomości, ze Mikauo 
przyjął prośbę o zwolnienie, ^torą 
przedstawił chorujący od początku 
bież. m. minister wojny, gen. Araki, 
najsilniej dzisiaj zarysowująca się oso­
bistość polityczna w Japonji.

Gen. Araki, który był ministrem 
wojny już w rządzie p. Inukai, zamor­
dowanego przez zapaleńców w począ - 
ku działań w Mandżurji, a następnie 
pozostał na tern stanowisku w rządzie 
obecnym admirała Saito, jest w zi- 
siejszej Japonji twórcą i przewodcą 
ruchu t. zw. Kodo, który ma mil jony 
zwolenników. Kodo znaczy: głos wład­
cy. Zasadą jego jest: Japonja ma El­
bie pisane w przeznaczeniach odnowie­
nie świata i panowania n&djum. zrae- 
szenie tego ruchu p. n. Kodo-Kai P 
iłowane jest prżez wojsko, & scisiej 
przez sztab główny, dociera zas wszę­
dzie. Zamysły gen. Araki były 
bezbrzeżnie rozległe, a nie taił on , 
bo pod koniec r. ub. oświadczył, ze 
ponja musi mieć flotę tak silną J

Na posiedzeniu stałej rady Malej 
Ententy w Zagrzebiu opracowany zo­
stał projekt paktu bałkańskiego, który 
następnie przedłożyli w Białogrodzie 
do zaakceptowania królowi Aleksan­
drowi ministrowie spraw zagranicz­
nych Jugosławji, Rumunji i Czecho­
słowacji.

Pakt bałkański ma obejmować czte­
ry państwa: Jugosławję, Rumunję, 
Turcję i Grecję, przyczem Bułgarji i 
Albanji dano do zrozumienia, iż mogą 
one w każdej chwili zgłosić swoje przy­
stąpienie do paktu, co w przekładzie 
na język codzienności oznacza, iż czte­
rej uczestnicy obrad przy okrągłym 
stole bałkańskim zapraszają Uprzej­
mie piątego i szóstego adherenta do 
zajęcia miejsca zgóry dla nich prze­
znaczonego.

W prostym związku z passusem o 
przystąpieniu ewtl. Bułgarji i Albanji 
pozostaje wizyta cara Borysa w Biało­
grodzie. Gdy zaś mowa o Albanji, na­
leży nie zapominać o znacznem ochło­
dzeniu się stosunków między Italją a 
Albanją w ostatnich czasach, co się 
wyraziło między innemi cofnięciem 
kredytów italskich dla państewka kró­
la Zogu.

Istotę rzeczy, znaczenie paktu bał­
kańskiego oraz obrad w Zagrzebiu 
ujawniają i oświetlają komentarze, 
których nie skąpi prasa państw Małej 
Ententy. Najbardziej miarodajną w tej 
mierze jest opinja organów prasowych 
Czechosłowacji, tych, które są niejako 
tubą min. Benesza.

W umotywowaniu przez tę prasę 
obrad zagrzebskich i ich wyników 
znajdujemy przedewszystkiem retro­
spektywne wyświetlenie przyczyn i 
wydarzeń, których logiczną konsek­
wencją ma być pakt bałkański. Tak 
więc punktem wyjściowym nowej 
orjentacji i konstelacji politycznej 
jest — według organu prasowego mi­
nistra Benesza — pakt o nieagresji 
między Polską a Z. S. R. R. oraz poro­
zumienie co do definicji napastnika, 
zawarte między Małą Ententą a Z. S.
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kim Wschodzie przez zabór Mandżu- j 
rji i stworzenie Cesarstwa Mandżukuo 
z dawnym rodem panującym chińskim 
u wrót Wielkiego Muru, oraz tkwi w 
niepewmości, jakie są dalsze zamiary 
Japonji, która zresztą, oprócz wojen­
nego pochodu, podjęła także gospodar­
cze zagarnięcie rynków przedewszyst­
kiem w Azji o niebywałej sile rozpędo­
wej, wytwarzając wszystko po cenach 
tak niskich, że współzawodnictwo jest 
niemożliwe dla Ameryki i dla Europy. 
Tkwią w tern zarodki starć już nie 
azjatyckich tylko, lecz światowych.

STANISŁAW STROŃSKI.

Mała Ententa a pakt bałkański
R. R. Dalszym etapem są coraz ściślej­
sze stosunki między Turcją a Z. S. 
R. R. oraz pakty zawarte między pań­
stwami bałkańskiemi a Z. S. R. R. To 
jest właśnie ta szeroka podstawa, na 
której się opiera nowa konstrukcja po­
kojowa w Europie wschodniej. Celem 
nowego systemu ugrupowań i porozu­
mień ma być utrzymanie całości, sa­
modzielności i niezależności państw 
związanych paktami.

Z tej nowej sytuacji ma się narodzie 
pakt bałkański, który wszystkie za­
warte i istniejące dotychczas dwu­
stronne porozumienia i umowy między 
poszczególnemi państwami bałkań­
skiemi połączy i scementuje w jedną 
C cbł oś ć

Sens właściwy paktu bałkańskiego 
ujął w krótkich słowach min. jugosło­
wiański dr. Andżelinowicz: „Bałkany 
przestały już być źródłem waśni i nie 
potrzebują więcej obcej opieki i nad­
zoru. Jesteśmy już dostatecznie doj­
rzali i rozsądni, aby rozwiązywać i roz­
strzygać samym nasze żywotne pro­
blematy“.

W tych rozmiarach dużego znaczenia 
nabiera wizyta, którą złożył car Borys 
w Białogrodzie oraz zapowiedziana w 
najbliższym czasie wizyta cara bułgar­
skiego w" stolicy Rumunji. Chęć wcią­
gnięcia Bułgarji w orbitę paktu wyzie­
ra zupełnie jawnie z tych wszystkich 
przygotowań.

Jeśli chodzi o ten czynnik, który 
min. Andżelinowicz określił jako „obcą 
opiekę i nadzór“, to pismo praskie bez 
ogródek wymienia Italję, podkreślając 
zarazem z satysfakcją wyemancypowa­
nie się Albanji z pod wpływów wło­
skich i zawarcie traktatu handlowego 
albańsko-jugosłowiańskiego.

Reasumując, dochodzi prasa i opi 
nja Małej Ententy do wniosku, iż kon­
solidacja Europy Środkowej i na tery- 
torjach bałkańskich postępuje dużemi 
krokami naprzód, przyczyniając się 
do wzrostu tendencyj pokojowych i 
osłabienia dążeń rewizjonistycznych.

E. R.

Członkowie Sta .ej Rady państw Małej Ententy, którzy odbyli ostatnio konferencję 
w Zagrzebiu: ministrowie Benesz, Titulescu i Jevticz.

Zwrot w kwestji austriackiej
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Rzym, 25 stycznia. » 
Wizyta włoskiego wiceministra j

spraw zagranicznych Suvicha w Wied­
niu, jakkolwiek zdawna zapowiedzia­
na,’ nabrała wyjątkowego znaczenia 
politycznego. Napięcie stosunków we­
wnętrznych w Austrji, spowodowane 
nieustępliwością tamtejszych hitlerow­
ców zamiast złagodnieć po lipcowej 
interwencji mocarstw w Berlinie, 
wzmogło się znowu w ostatnich cza­

sach. Przyjaźń Rzymu dla Berlina 
nie powstrzymała nawet „nazich“ wie­
deńskich od kilkakrotnego zamanife­
stowania przeciwko Suvichowi, o czem 
doniosły pisma angielskie, a co w Rzy­
mie starano się zatrzeć, bo rzecz jasna, 
robi się tu wszystko, by nie uwydat­
niać nazewnątrz rozdźwięku, jaki co­
raz więcej ujawnia się między Wło­
chami a Niemcami na punkcie Austrji.

Rzym, który w konflikcie między

fmiasta Poznanie
załatwia

tranzakcje bankowe
przyjmuje

oszczędności od 1 zł.
ne 4418

Berlinem a Wiedniem starał się dotąd 
zajmować stanowisko łagodzące i po­
średniczące w nadziei, że, popierając 
Niemcy na innych odcinkach polityki 
międzynarodowej, zdoła im wyperswa­
dować gorączkę „Anschlussu , spo­
strzegłszy teraz bezowocność swej tak­
tyki, wyszedł z rezerwy i z całą ener- 
gją poparł kanclerza Dollfussa i giu- 
pujący się koło niego kierunek samo­
dzielności i niepodległości Austrji.

Dollfuss, który dotąd traktował hi­
tlerowców austrjackich przez ręka^ 
wiczkę, przybrał nagle silny, dyktator­
ski ton. Ostrzeżenia, jakich użył w 
swych mowach wygłoszonych pod ich 
adresem w czasie pobytu Suvicha w 
Wiedniu i po jego odjeździe, brzmią po 
dyktatorsku.

Oto bezpośredni rezultat wizyty 
włoskiej, której następstwa okazują 
się tem ważniejsze, że stanowisko 
Włoch popiera Londyn i Paryż, jak te­
mu dał wyraz w swej ostatniej mowie 
Paul Boncour. Krokiem o wielkiej 
doniosłości międzynarodowej, pozosta­
jącym w' ścisłym związku z akcją wło­
ską w Wiedniu, i którego celem jest 
ostateczne położenie tamy zakusom 
„Anschlussu“, była wizyta jaką 22 bm. 
złożył przedstawiciel Austrji w Gene­
wie baron Pflugl sir Simonowi, Paul 
Boncourowi i baronowi Aloisi, by o- 
trzymać od niech potwierdzenie, iż 
Austrja znajdzie poparcie powyższych 
rządów w razie zamachu Niemiec na 
jej niepodległość, na wypadek gdyby 
uważała za konieczne zwrócić się do 
mocarstw powołując się na art. 10 
paktu, którym członkowie Ligi gwa­
rantują sobie nawzajem całość teryto- 
rjalną. Wymienieni przedstawiciele 
trzech mocarstw przyrzekli baronowi 
Pfluglowi'takie poparcie. Widać stąd, 
że wypadki zaszły daleko, skoro Wię- 
deń uważał za stosowne szukać takich 
gwaranćyj a nie mniej ważnem jest, 
że mu je solennie przyrzeczono.

Ale zdaniem austrjackich kół poli­
tycznych i przemysłowych, to jeszcze 
nie wystarcza. Niepodległość Austrji, 
o ile ma być zapewniona, mńsi się o- 
przeć na silnych podstawach ekono­
micznych. I pod tym względem wizy­
ta Suvicha miała przynieść również 
ważne rezultaty w kierunku ściślejszej 
współpracy ekonomicznej między Au- 
strją a Włochami. Tu jednakże jest 
jasnem, że rozwój ekonomiczny Au­
strji nie może dokonać się wbrew Ma­
łej Entencie. Mussolini sam zdaje so­
bie z tego sprawę i jego memorandum 
z października rb. byłoby tego dowo­
dem.

W Paryżu i w Pradze spotkało się 
ono, jak wiadomo, z objektywną oce­
ną. Tymczasem ostatnio podniosła się 
znowu we Włoszech fala nieufności 
przeciwko Małej Entencie. „Corriere 
della Sera“ z 23 bm. dał temu wyraz, 
pisząc, iż „działalność jej pozornie 
tylko zmierza do układów ekonomicz­
nych. a w rzeczywistości dąży do o- 
skrzydlenia Austrji i Węgier“ i zarzu­
cając państwom Małej Ententy. iż są 
„niespokojne i agresywne jak wszyscy 
wyzwoleńcy“.

W kołach Małej Ententy odpowiada 
się na to, że sprawa ma się wręcz od­
wrotnie i że im silniej Włochy usada- 
wiają się w Wiedniu, tem więcej im­
putują podobne zamiary innym. Naj­
gorzej zaś, że polityka włoska, uderza­
jąc w Niemcy na terenie Austrji. a nie 
chcąc stracić w nich wygodnego kla­
wisza do nacisku na Francję, zechce 
teraz odszkodować je kosztem Francji 
w sprawie rozbrojenia, w kwestji Saa- 
ry itd. Ś. M.

Walny Zjazd
Kawalerów Maltańskich 

w Rzymie
Wielki Mistrz Zakonu Maltańskie­

go, książę Ludwig Chigi - Albani, zwo­
łuje, z okazji Roku (Jubileuszowego) 
Świętego, Wielki Zjazd wszystkich Pre­
zesów i Rycerzy Zakonu Maltańskiego 
z całego świata do Rzymu, w okresie od 
14 — 20 marca r. b.

Z okazji Zjazdu uczestnicy będą 
przyjęci na specjalnej audiencji u Ojca 
św„ króla włoskiego i Mussoll niego. 
Zaproszenie dla Polski otrzymał prezes 
hr, Bogdan Hutten-Czapski.
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We Francji wzburzenie trwa
Pr»edwcse8mi radość z powoda pogłoski o dymisji rządu — 

Zdementowanie tej pogl oski — Komisja śledcza
Paryż (Tel, wł.) W stolicy Fran­

cji rozeszła się z niewiadomych dotąd 
przyczyn pogłoska o ustąpieniu rzędu 
Chautempsa. Wiadomość tę podało 
również radjo francuskie, musiało ją 
jednak następnie zdementować, gdyż 
informacja okazała się mylną.

Na ulicy wiadomość o dymisji wy­
wołała naogół tak duże zadowolenie, 
że miejscami doszło do manifestacyj 
i dopiero później w konsekwencji te­
go znów do zajść, które jednak nie by­
ły tym razem już tak groźne i niebez-
llerriot i radykali za gabinetem

pieczne. Policja z łatwością przywró­
ciła spokój, gdyż tłum nie stawiając 
oporu rozchodził się na jej wezwanie.

Paryż (PAT). Komisja regulami­
nowa izby dep. postanowiła zapropo­
nować izbie utworzenie parlamentar­
nej komisji śledczej, w skład której 
wejdzie 8 deputowanych, 4 senatorów 
oraz w charakterze ściśle doraczym 3 
wyższych urzędników. Projekt ten 
prawdopodobnie będzie dyskutowany 
w Izbie już w najbliższy poniedziałek.

Chautemps — TJ stąpienie

Podczas złej pogody..
ASPIRINA.

Organizm osłabiony przez» 
katar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skutecznej > 
pomocy: daje ję Aspirina. 
Wobec tego Aspiriny nie 
powinno
braknęć w

min. sprawiedliw ości Jłaynaldy*ego
Paryż (PAT) Premjer Chautemps 

odbył wczoraj dłuższą rozmowę z Her- 
riotem, który powiadomił go, że gru­
pa radykałów społecznych uchwaliła 
jednogłośnie votum zaufania dla nie­
go, pragnąc, aby Chautemps pozostał.

Paryż (PAT). Delegacja grupy 
socjalistycznej z Leonem Blumem na 
czele zawiadomiła premjera Chau­
tempsa o stanowisku grupy w stosun­
ku do min. sprawiedliwości, Raynal- 
dy‘ego. Premjer Chautemps zgodził 
się z przedstawicielami socjalistyczny­
mi, że należy przewidywać dymisję 
min. Raynaldy.

Paryż (Tel. wł.) Francuski min. 
sprawiedliwości Raynaldy podał się 
do dymisji. Urzędowego potwierdzenia 
tej wiadomości jednak narazie brak.

Londyn (Tel. wł.) Biuro Reutera 
dowiaduje się z Paryża, że wiadomość 
o dymisji francuskiego min. sprawie­
dliwości okazuje się prawdziwą. Na 
Raynaldy‘ego z różnych stron wywie­
rano nacisk, aby narazie wstrzymał 
swoją dymisję, którą, jak słychać, 
zgłosił dobrowolnie, Raynaldy jednak 
odmówił. Powody trzymane są w ta­
jemnicy.

t/edna z wielu afer szajki Stawiskiego — przed sądem

Rozwój komunikacji 
lotniczej w Szwecji

Sekretarz generalny szwedzkiego towa­
rzystwa komunikacji powietrznej, pik He- 
dengren, oświadczył ostatnio na zebraniu 
Towarzystwa w Sztokholmie, iż latanie 
stanie się wkrótce iiajbezpieczniejszym, 
najbardziej rozpowszechnionym i najeko- 
nomiczniejszym środkiem komunikacyj­
nym Zdan.em płk. Hedengrena lot samo­
lotem pasażerskim daj- o wiele więcej bez­
pieczeństwa. niż np wycieczka automobi­
lowa -w sobotę po poi dniu OznajmT on 
również, iż począwszy od roku przyszłego

Mi
s

lotnicza opłacać się będzie dopiero wtedy, 
gdy loty odbywać się będą mogły regular­
nie w dzień i w nocy. Na zakończenia 
mówca oznajmił, iż w roku przyszłym 
czas lotu z Maimoe do Paryża skrócony 
będzie z 7-miu godzin do 4 godz. 50 minut.

Paryż (PAT). Na wokandzie izby 
karnej pojawiła się wczoraj po raz 20 
z rzędu jedna z afer Stawiskiego, o- 
bejmująca aferę „Bayonne Nat. Cre­
dit“, dalej sprawa o kradz&ż papie­
rów wartościowych na szkodę agen­
tów Labbe i Lafocarde.

Z pośród oskarżonych stawił się 
tylko Zweifel. Trzech innych, w tem 
Stawiski, zmarlo; jeden uciekł, 
wreszcie jeden z powodu ciężkiej cho­
roby nie mógł przybyć.

Po stwierdzeniu tych faktów prze­
wodniczący oświadczył, że pierwsza 
ze spraw Stawiskiego zostaje odroczo­

na do 16 lutego. Odroczenie powitali 
śmiechem obecni na sali członkowie 
palestry paryskiej.

W drugiej sprawie obrońca oskar­
żonego Zweifla zgłosił wniosek o anu­
lowanie twierdząc, że zginęły pierwszo­
rzędne dokumenty dla obrony. Sąd 
wniosek ten odrzucił i postanowił roz­
prawę przeprowadzić. Obrońca i o- 
skarżony Zweifel opuścili wówczas 
izbę, wobec czego trybunał rozpatrzył 
sprawę zaocznie i skazał Zweifla oraz 
jego wspólnika, który zbiegł, na 4 lata 
więzienia.

Ostatnie dni zapisów na pozostałe kilka 
tanich miejsc na

PIELGRZYMKĘ JUBILEUSZOWĄ 
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ

pod protektoratem J. Eksc. Ks. Bisk. W. P.
Józefa Gawliny.

Liga Katolicka, Katowice, Piłsudskiego 58. 
Tel. 13-30. P. B. P. „FRANCOPOL“
Warszawa, Mazowiecka 9, Tel. 206-73 
i 286-30. Pg 2095-62,7

'OUTRA NIEZBIERAMEGO 
¡MLEKA

--------------KOMUNIKAT ——
Doszło do naszej wiadomości, że w poszczególnych 'miejscowościach, zwła­

szcza w okresach świątecznych, cena, jaką konsumenci płacą za drożdże-j znacznie 
odbiega od właściwego poziomu.

W związku z tem podajemy niniejszem do wiadomości, że fabryczna cena 
hurtowa drożdży, łącznie z podatkiem spożywczym (banderolą), wynosi zł. 3,85 za 
1 kilogram, loco kolejowa stacja odbiorcza.

Powyższe komunikujemy celem zorjentowania konsumentów co do cen, jakie 
winny być ustalone za drożdże, z uwzględnieniem kosztów i słusznego zarobku 
odsprzedawców. '

Komunikując o tem, prosimy ogół zainteresowanych o łaskawe powiada­
mianie nas o każdym wypadku żądania wygórowanych cen za drożdże.

ZRZESZENIE PRODUCENTÓW DROŻDŻY
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

ng 4449 Warszawa, ul. Zielna 21.

jest zawarta w skon­
centrowanym stanic w 
każdej stugramowej ta­
bliczce prawdziwej 
mlecznej czekolady

&UcJl£)

Oryginalny smak 
śmietanki 1 kremu 
jest charakterystyczna 
cecha prawdziwej mle­
cznej czekolady

UHCOROL
MAG. A.BUKOWSKIEGO
ZWIĘKSZA WAGE,WZMACNIA OGÓLNIE

STOSOWANYJEST

żaWiast
TRANU

SKUTECZNY
SMACZNVw UŻYCIU

ng 4453

Przed dymsją gabinetu Chautemps?
Paryż, (Tel. wł.) Premjer Cliau- 

temps jeszcze nie odpowiedział na pro­
śbę o dymisję ministra sprawiedliwo­
ści.

W ostatnie] chwili mnożą się infor­
macje, że obecnie aktualną staje się 
możliwość dymisji całego gabinetu. 
Liczą się bowiem z ustąnisniem jeszcze 
kilku innych ministrów, tak że Chau-

temps, nie chcąc się narazić na całko­
wite rozbicie rządu, wybierze raczej e- 
wentualność rezygnacji ze stanowiska.

Oburzenie w stolicy jeszcze trwa. 
Dzienniki opozycyjne a zwłaszcza »Ac­
tion Française" nawołuje w dalszym 
ciągu do manifestacyj na dziś wieczór 
celem zmuszenia rządu do ustąpienia. 
Odpowiedź Francji

szwedzkie towarzystwa asekuracyjne będą 
pokrywały nieszczęśliwe wypadki samolo­
towe bez specjalnych dopłat do polisy Ko­
szty komunikacji aeroplanem zmniejszyły 
się znacznie i podczas gdy pięć lat temu 
cena wycieczki samolotowej zagranicę od­
powiadała cenie biletu kolejowego I-ej kla­
sy wraz ze sleepingiem, to obecnie nie 
przewyższa ona ceny biletu Ii-ej klasy. 
Dotychczas bowiem pasażerowie musiełi 
pokrywać częściowo koszty eksperymen­
tów w awiacjl, ale obecnie standaryzacja 
produkcji znosi te koszty.

Anglik... ze Lwowa.
Jeden z teatrzyków warszawskich za­

angażował oryginalnego komika angiel­
skiego. partnera Chevaliera. Łupina Lane. 
Komik ten odnosi wielkie sukcesy i na­
leży do gwiazdorów filmowych. Po przy­
byciu do Warszawy okazało się, że p Łu­
pino Lane bardzo kiepsko włada językiem 
angielskim, mimo, że doskonale wysławiał 
się w tym języku w dźwiękowcach angiel­
skich. — Zaczęto więc zastanawiać się, 
czy niema się tu do czynienln z jakąś ■> 
myłką względnie wprowadzeniem w błąd. 
Przypuszczenia dyrektorów teatrzyku oka­
zały się słuszne, bo Łupino Lane przyznał 
się. że naprawdę nazywa się Wolman i po­
chodzie ze Lwowa,

Śmierć pod kołami tramwaju
Tragiczny wypadek w Warszawie — Kobieta wpadla pod 

przyczepkę wagonu i zginęła na miejscu
Warszawa. (Tel. wł.) Na Żolibo­

rzu na Placu Broni wydarzył się wczo­
raj późnym wieczorem wstrząsający 
wypadek. W tramwaju linji 17, jadącym 
w stronę Żoliborza, na tylnym pomo­
ście pierwszego wagonu stała młoda 
kobieta z niemowlęciem na ręku. W 
pewnej chwili tramwaj szarpnął na

skręcie tak silnie, że kobieta wypadła 
na jezdnię 1 zdoławszy rzucić dziecko, 
sama dostała się pod koła przyczepne­
go wagonu, ponosząc śmierć na miej­
scu. Dziecko ma około 6 tygodni, za­
opiekowała się/niem policja na dwor­
cu gdańskim. ( Nazwiska ani a,dresu 
zmarłej narazie nie ustalono. (w)

FOSFATYNA
<^1FALISRA

■ suw pou«" «nées*

WTWEMU DZIECKU 
SILE i ZDROWIE^

WARSZAWA, GRZYBOWSKA88. jj’ggï’j
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uniwersalny puder nie czyni zadość wymogom higieny skóry z powodu 
różnorakich ¡ej właściwości. Cera np., skłonna do połysku, porów, wągrów, 
o żalem o tłustych właściwościach wymtiga odtłuszczającego 
pudru higienicznego D-ra Lustra, natomiast prawidłowa

. sjłsLl» »alija» o w

Szwecja opracowuje obecnie plany no­
wych powietrznych dróg komunikacyjnych 
i buduje nowe lotniska. Szweizkie towa­
rzystwo „Aga“ skonstruowało ostatnio no­
wy typ prożektora, który uznany został 
za najlepszy wśród dotychczasowych mo­
deli. Nowy prożektor posiada siłę 2.000.000 
świec i widoczny jest na odległości 70 km. 
w dzień pogodny, a na 30 km w mglisty.

Również rozwinęła się znacznie nocna 
komunikacja pocztowa drogą powierzną 
od czasu pierwszego „latającego wozu 
pocztowego * pomiędzy Sztokholmem i Lon­
dynem, uruchomionego w roku 1928 Płk. 
Hedengron oświadczył jednak, że poczta

W.

WYRÓB
IRMY

PRZE95T. NA POLSKĘ i W. M.GPAŃ5K
F HOSIA55ON WARSZAWA TRĘBACKA^ 
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0 ludzi katolickiego czynu i odwagi
Z Listu Pasterskiego ks. biskupa Łukotnskiego

(Łomża — KAP). Nawiązując do 
przemówienia Ojca Św. do pielgrzym­
ki polskiej, wzywającego nas Polaków 
do uczestniczenia w apostolstwie Ko­
ścioła, J. E. ks. biskup Stanisław Łu- 
komski poświęca ostatni swój list pa­
sterski omówieniu potrzeby katolickie­
go czynu. Podajemy kilka ustępów z li­
stu, tak aktualnych dla naszych czasów 
i warunków, wśród których żyjemy:

„Mówi się wiele o potrzebie religij­
ności, padają takie zdania także z ust 
mężów kierujących życiem publicz- 
nem. Mówi się, gdy tego potrzeba, o za­
słudze Kościoła Katolickiego w dzie­
jach Polski — ale równocześnie dzisiej­
sza działalność Kościoła doznaje krępo­
wania, poddaje się ją krzywdzącej kry­
tyce i patrzy się obojętnie na łamanie 
praw zasadniczych wiary katolickiej, 
albo na jej celowe podkopywanie.

„Z tych miljonów katolików, zali­
czających się do Kościoła Katolickiego 
w Polsce, ilu też wspiera go rzeczywi­
ście w jego żmudnej i wyczerpującej 
działalności i w jego walce obronnej 
dla dusz przed zatruwającemi ją prą­
dami? Ogół katolików, ku wielkiemu 
zadowoleniu wrogów Kościóła, stoi na 
uboczu i patrzy obojętnie na zmaganie 
się duchowieństwa i tej je otaczającej 
wiernej gromadki współpracowników 
świeckich...

„Jeśli między katolikami w Polsce 
Jest wielki procent katolików nieczyn­
nych, to czyż można się dziwić, że 
wpływ katolicyzmu na życie publicz­
ne jest niewystarczający, że sekciar­
stwo podnosi głowę i niewiara wciska 
się w poszczególne warstwy społeczeń­
stwa? Nie wszystko zło moralne Kościół 
sam jeden zdoła opanować, bo wrogo­
wie jego wysuwać będą zawsze nowe 
sposoby przeciwdziałania i buntować 
nawet oziębłych katolików przeciwko 
niemu. Gdyby zaś wszyscy katolicy 
stanęli odważnie przy Kościele do pra­
cy ułatwiającej mu szerzenie nauki 
Chrystusowej, do wprowadzenia w ży­
cie jego przykazań i do odpierania na­
paści na wiarę i Kościół, jakże łatwo 
byłoby zgnieść napór niewiary, błędno- 
wierstwa i zepsucia obyczajów.

„Przyczyną główną tego katolickie­
go zaniedbania są: nieuświadomienie 
katolickie i duchowa wygoda katolików. 
Chcieliby tacy być katolikami, byleby 
papież, biskupi, księża nie przypomi­
nali im ich katolickich obowiązków, 
nie wymagali od nich życia wedle prze­
pisów wiary, nie wytykali im ich reli­
gijnego zaniedbywania się — jednem 
słowem, byleby Kościół nie mącił im 
ich miłego spokoju. Mówienie w ich o- 
becności o Bogu, poruszanie spraw re­
ligijnych w rodzinie, na towarzyskich 

' zebraniach, przy omawianiu zagadnień 
publicznych, uważają za niewłaściwe i 
nieprzyjemne, bo wywołuje ono 
wspomnienie pewnych obowiązków 
wobec religji, Kościoła, katolicyzmu...

„Czy cały wschód stał się szczęśliw­
szy, porzuciwszy prawdę o jedności 
Kościoła Chrystusowego? Czy sekty ino- 
wiercze, których liczba wynosi dzisiaj 
już kilka set, przez odrzucenie ofiary 
mszy św., sakramentów kapłaństwa i 
małżeństwa podniosły poziom moralny 
swych wyznawców? Czy kraje katolic­
kie, w których oziębłość religijna wzię­
ła górę, zdołały się uchronić od wyni­
szczających je przewrotów i uratować 
wewnętrzny porządek? Nie — ale może 
to uczynić panowanie religijności w 
państwie i ścisła współpraca jego oby­
wateli z Kościołem, mającym w sobie 
niezniszczalny pierwiastek wszechmoc­
nej opieki Bożej.

„Kardynał Mercier, ów wielki ka­
płan i patriota belgijski z czasów 
wszechświatowej wojny, umiejący w 
rozbitym swoim narodzie podtrzymać 
ducha wiary w zwycięstwo, umacniał 
go przez swoje religijne listy paster­
skie. On też wypowiedział to proste, 
ale tak prawdziwe słowo: Katolik nie 
wspierający Kościoła w jego potrzebach 
zwłaszcza duchowych, jest duchowym 
egoistą. .

A natchniony polski kaznodzieja, ks. 
Piotr Skarga, patrząc na walki religij­
ne i rozprężenie obyczajów, szerzące się 
w Polsce i przewidując duchem proro­
czym upadek Polski, z tych właśnie 
przyczyn wołał: „A najszkodliwsi są 
katolicy bojaźliwi, małego serca, któ­
rzy się gniewem sprawiedliwym i świę­
tym ku obronie czci Boga swego nie 
zapalają...“

Są katoliccy przełożeni, którzy nie- 
tylko sami zaniedbują się w obowiąz­
kach religijnych, ale nadto przeszka-
dzają w tern swoim podwładnym i wy- i spadek liczby urodzeń przy równocze-

wierają na nich nacisk, aby nie współ­
pracowali z Kościołem w jego działal­
ności religijno - oświatowej i moralnej. 
A podwładni o słabym duchu ulegają 
temu naciskowi niesprawiedliwemu, 
podobni do owych zastraszonych chrze­
ścijan, co to odstępowali Chrystusa pod 
groźbami rzymskich urzędników...“

Dalej pisze ks. biskup o apostol­
stwie świeckich i od odwadze głoszenia 
swych przekonań:

„Apostołowanie katolickie nie jest 
obowią-zkiem samego duchowieństwa 
— wszyscy są do niego powołani, po­
nieważ należą do wielkiej katolickiej 
rodziny i jako jej członkowie za dobro 
tej rodziny są współodpowiedzialni. Je­
śli świeccy katolicy nie mogą wygła­
szać kazań w świątyniach, udzielać sa­
kramentów św., składać ofiary mszy 
św. — to pozostaje im jeszcze bardzo 
obszerne pole czynnego zasługiwania 
się dla Chrystusa poza świątynią.

„Dzisiaj potrzeba już pewnej odwa­
gi do takiego publicznego wyznania 
swej wiary. Dzisiaj już wielu katoli­
ków wstydzi się przystąpić do wykona­
nia najprostszych obowiązków religij­
nych, jakoby one były czemś ubliżają- 
cem dla nich. Zwłaszcza osoby, którym 
Bóg dozwolił wznieść się na wyższe 
stopnie społeczne, hołdują temu fałszy­
wemu wstydowi, bo pomieszały się im 
pojęcia o prawdziwej i sztucznej god­
ności człowieka.

„Tymczasem wiara i zasady kato­
lickie mają pełne prawo obywatelstwa 
w twoim domu, one pragną zasiadać z 
tobą u twego stołu i czuwać, aby, w 
myśl powiedzenia św. Pawia, nawet 
spożywanie darów Bożych odbywało 
się ze wspomnieniem niebieskiego ich 
dawcy. Katolicyzm ma prawo do prze­
glądania twojej bibljoteki i czasopism, 
czy nie zawierają obrazy Bożej, posie­
wu antyreligijnego, trucizny moralnej.

„Prawdziwy katolicyzm domaga się 
udziału w twoich rozmowach prywat­
nych, towarzyskich, w obradach urzę­
dowych, aby nie wychodziły poza ra­
my, wskazane zasadami katolickiej o- 
byczajności. Zasiada on z tobą przy 
twoim stole pracy, aby czuwać nad two- 
jemi myślami, którym ńiasz nadać wy-

Odmowa niemiecka w spółpracy w Genewie

Spadek liczby urodzeń w Europie
„Szkoda czasu na gadanie — wolę tymczasem jaką armatkę zbudować“.

Mówi się powszechnie o tem, że 
ludność wielu krajów zachodnioeuro­
pejskich wykazuje w latach powojen­
nych niezmiernie małą żywotność.

Główna przyczynę, tego zjawiska, 
które w latach ostatnich przybrało na 
terenie wielu państw europejskich 
rozmiary bardzo groźne, jest olbrzymi

Podziękowanie.
Wielce Szanowni Panowie!

Nie mam słów pochwały dla Ich środka
leczniczego Togal i jego skutków leczenia 
Od lat ł-ch cierpiałem na bóle stawów i 
reumatyzm. Gdy tylko miała nastąpić 
zmiana pogody, czułem cierpienia. Leczy­
łem się dotąd bez skutku. Wyczytując w 
gazecie o Togalu, a niezupełnie jednak 
wierząc w pomoc tego środka, postanowi­
łem nabyć jedno pudełko. Po spożyciu ca­
łej zawartości, poczułem pewną ulgę, w 
stawach przy naciskaniu palcami. Zachę­
cony rezultatem pierwszego pudelka, ku 
piłem drugie i normalnie zażywałem 3 razy 
dziennie po 3 tabletki. Bóle w stawach 
calkow- ie znikły, zmiany pogody dziś nie 
edezuwam.

raz zewnętrzny i wysłać w formie po­
stanowień, zachęt, dekretów, zobowią­
zań, wyroków.

„Twój katolicyzm stoi przy tobie, 
gdy pracujesz przy warsztacie, w go­
spodarstwie, gdziekolwiek, aby ci pod­
suwać zdrowe myśli, rady i pomysły. 
Wszędzie chce ci być szczerym przyja­
cielem, światłym doradcą, a jeszcze 
więcej stróżem przed złym czynem oraz 
niewidzialnym kapłanem, który twoje 
lutlzkie, doczesne sprawy pobłogosła­
wi i pobudzając cię do dobrej intencji 
przepoi je zasługą nadprzyrodzoną..."

I kończy ksiądz Biskup:
„Ubolewamy głęboko nad smutnym 

stanem duchowym, w jakim jest pogrą­
żone społeczeństwo polskie. Jest skłó­
cone w sobie, rozgoryczone do głębi 
wskutek różnych objawów niesprawie­
dliwości, rozterki, podstępnych doku­
czań...

„Czemu jest tak ciężko, czemu tak 
wielką jest rzesza tych, co się żalą i 
skarżą na obecne stosunki? Czemu ty­
le dokuczliwości, że się u niejednych aż 
w nienawiść przemienia? Bo zło wtar­
gnęło w nasze społeczeństwo i usiłuje 
opanować chrześcijańską moralność, a 
na jej miejsce osadzić twardą przemoc 
ludzką.

„Trzeba się nam wszystkim szcze­
rym katolikom złączyć silniej z Kościo­
łem Katolickim dla zwalczania tej na­
wały zła, pragnącego -poddać sobie w 
niewolę duszę społeczeństwa.

„Zachęcajmy się wzajemnie, doda- 
wajmy jedni drugim odwagi i otuchy, 
pociągajmy słabszych i zalęknionych 
do tej wzniosłej, zaszczytnej służby dla 
Chrystusa...“

snem nieznacznem obniżeniu się ilo­
ści skonów.

Dwadzieścia trzy lata temu. t. j. w 
roku 1910 na obszarze Niemiec przed­
wojennych iiczba urodzeń była bardzo 
wysoka, gdyż wynosiła miljon 925 ty­
sięcy. W Anglji zanotowano w tymże 
roku 897 tysięcy urodzeń, w Belgji — 
176 tysięcy, w Szwecji — 136 tysięcy,

W miesiącu grudniu ub. r. żona moja 
zachorowała na grypę, a ponieważ za 
wcześnie opuściła łóżko, choroba się po­
wtórzyła, powstało mocne zakatarzenie ł 
zajęcie opłucnej. Mając nieograniczone za 
ufanie do Togalu. postanowiłem leczyć zo­
nę tym środkiem i nie zawiodłem się, gdyż 
po 10-ciu dniach żona wstała zupełnie 
zdrowa.

Mając wdzięczność dla WPanów, jako 
ludzi, którzy przycztnili się. dzięki swemu 
wynalazkowi do ulżenia cierpień ludz­
kich, pozostaję

z głębokim szacunkiem i poważaniem
Antoni Garnczarek

ng 4357'8 Łódź, ul. Miedziana 22.

Szkocji — 124 tys., Irlandji — 102 tys.„ 
Szwajcarji — 94 tys., w Finlandji 
93 tys., a w Norwegji — 61 tysięcy.

W kilka lat potem liczba urodzeń 
na terenie prawie wszystkich krajów 
europejskich znacznie (wśród naro­
dów walczących), lub nieznacznie (w 
państwach neutralnych) maleje, a na­
tomiast wszędzie wzmaga się śmier­
telność.

Po wojnie następuje znowu dość ra­
dykalna zmiana w tej dziedzinie, licz­
ba urodzeń wzrasta prawie we wszyst­
kich krajach europejskich bardzo 
gwałtownie, a natomiast liczba skonów 
równie raptownie się zmniejsza. Lecz 
stan ten nie trwa zbyt długo i nie po­
siada charakteru „nawrotu“ do cza­
sów przedwojennych.

W roku 1922 na obszarze powojen­
nych Niemiec zanotowano miljon 404 
tysiące urodzeń — o 521 tys. mniej, 
niż w roku 1910 Było to zmniejszenie 
dość znaczne i nie mogło być wytłuma­
czone jedynie tem, że liczba ludności 
państwa niemieckiego była w r. 1922 
o 5 milj. mniejsza, niż w r. 1910. W 
zwycięskiej Anglji, pomimo wzrostu 
ogólnej ilości jej mieszkańców (od r. 
1910) o przeszło dwa miljony, zanoto­
wano w r. 1922 tylko 758 tysięcy uro­
dzeń — o 139 tys. mniej, niż w r. 1910. 
W Belgji w r. 1922 było 154 tysiące uro­
dzeń (o 22 tysiące mniej niż w r 1910), 
w Irlandji 92 tys. (o 10 tys. mniej), w 
Szwajcarji 76 tys. (o 18 tys. mniej), w 
Finlandji 80 tys. (o 13 tysięcy mniej), 
wreszcie w Norwegji zanotowano na­
wet bardzo nieznaczny przyrost liczby 
urodzeń.

W latach następnych żywotność 
ludności prawie wszystkich krajów 
europejskich zmniejszyła się dość, al­
bo nawet — bardzo znacznie.

W Niemczech, które liczą już obec­
nie mniej więcej tyle ludności, ile jej 
miały w r. 1910 (przeszło 65 miljonów), 
zanotowano w jednem z łat ostatnich 
zaledwie miljon 40 tysięcy urodzeń — 
o 336 tys. mniej, niż w roku 1922 na­
tomiast aż o 857 tysięcy mniej, niż 23 
lata temu.

Nie lepiej to zagadnienie przedsta­
wia się w Anglji współczesnej. W roku 
1931 liczba urodzeń w Anglji wynosi 
tylko około 650 tys — o przeszło 100 
tys. mniej, niż 9 lat temu wstecz.

Stosunkowo nieznacznie liczba ta, 
maleje w Belgji (do 146 tys., czyli o 8 
tys. w ciągu 9 lat). Natomiast w Szwe­
cji liczba urodzeń jest zatrważająco 
• i'ka (92 tysiące, czyli o 36 tys. mniej 
niż w r. 1922), a w innych krajach, o 
których wspomnieliśmy powyżej, licz­
by z lat ostatnich są znacznie mniej­
sze, niż z lat dziesięciu lub dwunastu

W Szkocji np. przybyło na świat w 
r. 1931 tylko 95 tys. żywych niemo­
wląt (o 17 tys. mniej, niż w r. 1922), w 
Irlandji 85 tys. (o 7 tysięcy mniej), w 
Szwajcarji 68 tys. (o 8 tys. mniej), a w 
Norwegji tylko 47 tys. (o 15 tys. mniej).

Czytelnik jest zapewne zaskoczony 
tem, że w artykule niniejszym dotąd 
nic nic wspomniano o kraju, mającym 
najmniejszy przyrost naturalny lud­
ności w Europie — o Francji.

Otóż Francja wykazała w tym okre­
sie stosunkowo nieznaczny spadek 
liczby urodzeń, bez porównania mniej­
szy od krajów, wymienionych powy­
żej. Gdy we Francji na 1 000 ludności 
było w r. 1931 urodzeń żywych 17.4. to 
w Szwajcarji i Norwegji było ich tylko 
16,7, w Niemczech 16. w Anglji 15,8 a 
w Szwecji zaledwie 14,8. Jednakże na- 
skutek bardzo niewielkiej śmiertelno­
ści w tych krajach ludność ich po­
większa się jeszcze i dziś stosunkowo 
szybciej, niż ludność Francji.

Zatem i w tych państwach liczba 
ludności powiększa się z roku na rok; 
tembardziej wzrasta liczba mieszkań­
ców niektórych żywotnych społe­
czeństw, n. p. Polski. Rosji, lub ro­
mańskich jak Włoch lub Rumunji.

Wobec tego naszej części świata, li­
czącej obecnie przeszło pół miljarda 
ludności — nie grozi bynajmniej wy­
ludnienie.

STANISŁAW CZAPLICKI.
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Sąd doraźny w Częstochowie
Rozprawa przeciwko Adamowi Radlakowi, oskarżonemu 
o mord i rabunek — Podsądny, analfabeta, przyznał Się 

do winy

Ze świata słowiańskiego

Tradycje słowiańskie Wielkopolski
Częstochowa. (Tel. wł.) W są­

dzie okręgowym rozpoczęła się rozpra­
wa doraźna przeciwko Adamowi Ra- 
dlakowi, z Boru Zajacińskiego, gm. 
Przystań, oskarżonemu o zamordowa­
nie Hersza Ickowicza. Rozprawie prze­
wodniczy wiceprez. s. o. Keller, jako 
wotanci zasiadają sędziowie Harasimo­
wicz i Chrapowicki. Obronę z urzędu 
wnosi adw. Paciorkowski, oskarża 
prok. Hausbrandt.

«W.»' a ł- APTEKARZ DRA 4CZ i SKA, BISUSKO
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Na kilka godzin przed rozprawą za­
częły się gromadzić przed gmachem 
sądu tłumy publiczności. Policja wpu­
szcza tylko za legitymacjami. Na sali, 
w której przeważają kobiety, widać 
niezwykłe zainteresowanie osobą o- 
skarżonego.

O godzinie 11 wprowadzają podsąd- 
nego. Jest to niepozorny, blady czło­
wiek o twarzy pociągłej, bez zarostu. 
Widać na nim silne wzruszenie.

Natychmiast po otworzeniu posie­

Malowidła w polskiej kapliiy w Loreto
Rzym. (KAP.) W samym środku 

niewielkiego miasta Loreto, we wło­
skiej prowincji Ankony, wznosi się na 
wzgórzu wspaniała renesansowa bazy­
lika, cel licznych z całego świata ka­
tolickiego pielgrzymek ze względu na 
mieszczący się tam cudowny obraz N. 
M. P„ przypisywany św. Łukaszowi, a 
bardziej jeszcze ze względu na wzno­
szący się wewnątrz świątyni Domek 
Loretański (Casa Santa), mający, we­
dług bardzo dawnego podania, być 
domkiem, w którym w Nażarefcie 
mieszkała Matka Boża, cudownie tu z 
Palestyny przeniesionym. Wokół Dom­
ku Loretańskiego różne narody kato­
lickie posiadają z dawien dawna w 
bazylice swoje kaplice. Nie braknie 
tam również kaplicy polskiej. Kaplicę 
tę ostatnio, w związku z 250 rocznicą 
wyprawy wiedeńskiej i uroczystościa­
mi ku czci Jana Sobieskiego, który, 
jak wiadomo, szczególniejsze nabożeń­
stwo żywił do Matki Boskiej Loretań­
skiej, przyozdobiono pięknemi malowi- 
dłami pędzla znanego malarza wło­
skiego, prof. Artura Gatti.

Pochodząc z Loreto i szczerze ko­
chając swe rodzinne miasto, prof. 
Gatti dołożył wszelkich starań, by 
dzieło jego wypadło najwspanialej
i stało się istotną ozdobą pięknej ba­
zyliki loretańskiej. Niezwykle utalen­
towany mistrz tak sumienny był w 
swej pracy, że specjalnie udał się do 
Polski, by na miejscu przestudjować 
typy, historyczne kostjumy i ducha 
narodu, który miał wyobrazić w swo­
ich malowidłach.

Malowidła składają się z fresków 
na sklepieniu i dwóch wielkich tryp­
tyków: wykończonego już zwycięstwa 
pod Wiedniem i opracowywanego je­
szcze „Cudu Wisły". Główną częścią 
fresków na sklepieniu jest apoteoza 
NMP. Królowej Polski. Matka Boska 
siedzi na tronie z Dzieciątkiem Jezus, 
stojącem przed Nią. Wzrokiem pełnym 
słodkiego zadumania patrzy Ona na 
Swego Syna, opiekuńczemi rękoma 
jakby osłaniając Go. Z prawej strony 
tronu stoi grupa wyobrażająca dawną 
Polskę: król Sobieski i klęczący św. 
Kazimierz ofiarowują NMP. koronę. Z 
lewej strony inna grupa wyobraża 
Polskę współczesną w postaci klęczą­

KUPON
(Wyciąć i nalepić na pocztówkę)

Administrację ,.Kurjera Poznańskiego” proszę o przesłanie drugiego tomu 
książki Marjana Seydy

„Polska na przełomie dziejów“
za cenę zniżoną 12 zł z przesyłką pocztową 1,— zł więcej, razem 13,— zł.
Imię i nazwisko:______________ ________ :_____________________ ___

Miejscowość i poczta:_________ _______ ■_______________

Powiat, woj.:_____ ____________________ ______________ ___ _______
Książek za zaliczeniem pocztowym nie wysyła się.

dzenia przez s.. o. Kellera, adw. Pacior­
kowski stawia wniosek o zmihnę trybu 
doraźnego na zwykły, motywując, że 
prokurator w chwili prowadzenia 
śledztwa wyraził wątpliwość co do 
stanu umysłowego oskarżonego i na 
mocy tego Radlaka poddano orzecze­
niu prychjatrów. Sąd odrzuca wniosek 
obrony.

Następuje odczytanie aktu oskar­
żenia, który zarzuca Radlakowi, że 20 
grudnia ub. r. zadał kijem dębowym 
cios w głowę Herszowi Ickowiczowi, a 
następnie powalonego dobił dużym no­
żem i obrabował. Przeprowadzone do­
chodzenia wykazały całkowitą winę 
Radlaka, który zresztą przyznał się.

Jak wynika z jego zeznań, miał nie 
zdawać sobie sprawy ze swego czynu. 
Po obrabowaniu miał zamiar jechać z 
pieniędzmi do żony i dwojga dzieci do 
Włocławka.

Oskarżony Radlak jest analfabetą. 
Ostatnio porobił dużo długów, które 
zaczął zwracać po zbrodni. Świadko­
wie stwierdzają, że przed dokonaniem 
mordu Radlak pił krople anodynowe 
i t. zw. brendkę, co interesuje szcze­
gólnie sąd.

Z odczytanego orzeczenia psychia­
trów wynika, że Radlak jest przy zdro­
wych zmysłach, ale brak mu wycho­
wania i oświaty a dusza jego pozostaje 
w pełnym mroku. Sąd odroczył obrady 
do następnego dnia.

cych włościan w barwnych strojach 
ludowych. Nad postacią NM. Panny 
artysta wykorzystał umieszczone tam 
okno do przedstawienia Matki Bożej 
jako Gwiazdy Porannej. Na pozosta­
łych częściach sklepienia, bogato 
ozdobionych ornamentami z przepla­
tających się liłij i róż, umieszczono 
symbole innych, znanych z litanji ty­
tułów Bogarodzicy.

Dwie boczne ściany przeznaczone 
zostały na oba wspomniane tryptyki; 
W górze <nad , tryptykami prof. Gatti 
umieścił z jednej strony postacie św. 
Jana Kaniego, św. Stanisława Biskupa 
i św. Stanisława Kostki, z drugiej 
zaś: Błog. Salomei, św, Wojciecha

Przy ischias (zapalenie nerwu kul- 
szowego) po zażyciu zrana naczczo 
szklanki naturalnej wody . gorzkiej 
Franciszka Józefa następuje lekkie ob­
fite wypróżnienie, powodujące przy­
jemne samopoczucie. Tg 119.

i błog. Jakóba Strzemię. Gotowy już 
tryptyk wyprawy wiedeńskiej przed­
stawia króla Jana III po zwycięstwie. 
Nadmienić wypada, że twarz stojące­
go za królem chorążego ze znakiem 
królewskim jest autoportretem arty­
sty. Rysunki do drugiego tryptyku, 
upamiętniającego „Cud Wisły", przed­
stawione zostały do akceptacji Ojcu 
św. i zyskały już z Jego strony całko­
wite uznanie. Centralną postacią tego 
tryptyku będzie ks. Ignacy Skorupka, 
a wśród innych postaci znajdą się wi­
zerunki ówczesnego nuncjusza Ratti, 
ks. kardynała Al. Rakowskiego i śp. 
ks. kardynała Prymasa Dalbora.

Uprawomocnienie wyborów
Borek, 25 stycznia.

Protest wniesiony przez tutejsze B. 
B. przeciwko wyborom do rady miej­
skiej został przez starostwo odrzuco­
ny.

Wobec tego odbyło się dnia 22 bm. 
uroczyste wprowadzenie w urzędowa­
nie nowej rady miejskiej. Rano odpra­
wiona została msza św. na intencję 
rady, a wieczorem tegoż dnia odbyło 
się zebranie inauguracyjne.

Niejednokrotnie spotykaliśmy się ze 
strony zwiedzających Polskę obywate­
li Czechosłowacji i Jugosławji z twier­
dzeniem, że w Polsce wszędzie czuli 
się doskonale, lecz prawdziwie sło­
wiańską bnaterskość odczuwali najbar­
dziej w Poznaniu, w Wiełkopolsce. I 
nie mamy najmniejszej wątpliwości, 
że twierdzenie to było zupełnie szcze­
re, nie obliczone na tani efekt wobec 
gospodarzy.

Faktycznie bowiem nigdzie w- całej 
Polsce poczucie słowiańskie, złączone 
ściśle z pojęciem narodu, nie jest tak 
silne, jak na zachodnich ziemiach Rze­
czypospolitej. Zawdzięczamy to całemu 
szeregowi czynników, przedewszyst- 
kiem historycznych, a niemniej socjal- 
no-politycznych.

Były zabór rosyjski, który przeżył 
panowanie knuta „słowiańskiej braci" 
rosyjskiej, nie mógł z natury rzeczy 
być terenem rozwoju myśli słowiań­
skiej, żeglującej do wojny światowej 
pod żaglami nie tyle panslawizmu, ile 
panrusycyzmu. Małopolska zaś stała 
za bardzo pod wpływem pełnej wobec 
ludności słowiańskiej fałszu polityki 

•Austrji, umiejącej wygrywać jednych 
Słowian przeciw drugim dla celów dy- 
nastji habsburskiej, by mogła tam zna­
leźć podatny grunt- słowiańska myśl 
polityczna. Realniej myślący Czesi 
wpływ-om tym nie podlegali do. tego 
stopnia, co Małopolska, lecz umieli z 
nich wyciągnąć koA.yści dla siebie, łą­
cząc się tem silniej z Chorwatami i Sło­
weńcami. Niebezpieczeństwo niemiec­
kie, z którego wyratowali się niemal 
cudem, podobnie jak nasz Śląsk, Cze­
si widzieli jaśniej, niż więcej zdała od 
-niego stojący Kraków i Lwów.

I to właśnie niebezpieczeństwo, za­
grażające ziemiom Polski zachodniej 
ze strony najgroźniejszego wroga — 
— pruskiego, skierowywało myśli na­
sze.i naszą uwagę w stronę tych wszyst­
kich Słowian, co z niem walczyli, co w 
żywiole germańskim widzieli wroga, 
nie przebierającego w środkach w 
swem historycznem parciu na wschód.

.Stosunki polsko-czeskie w b. zabo­
rze pruskim sięgają roku 1836, kiedy 
na wszechniby^wrocławskiej pod wpły­
wem profesora fizjólogji Purkinego, 
Czechu zaprzyjaźnionego z Szafąrzi- 
kiem i Koilarem, powstało Towarzy­
stwo literacko - słowiańskie. Towarzy­
stwo', którego pierwszym prezesem był 
prof. Purkine, zgromadziło dwudziestu 
akademików - Polaków, którzy nieba­
wem w życiu publicznem Wielkopolski 
mieli wybitną odegrać rolę. Wśród na­
zwisk pierwszych jego członków znaj­
dujemy takie: Teofil Małecki, później­
szy lekarz poznański, przyjaciel Karo­
la Marcinkowskiego, Fel. Niemojew- 
ski, Kapuściński, Wicberkiewicz, Bniń- 
s-ki, Piotr Dahlmann (poeta), G. Mayer 
i inni. W Berlinie sprawami słowiań- 
skiemi zajmował się żywo Wojciech Cy­
bulski, który od r. 1841 był docentem 
literatur słowiańskich na tamtejszym 
uniwersytecie. Sprawami słowiańskiemi 
interesowali się u ¡nas Tadeusz Wolań- 
ski z Rybitw pod Pakością (artykuły z 
lat 1840-—48), Eugenjusz Breza (De la 
russomanie dans le Grand Duché de 
Posen) i Henryk Szuman, który z czes­
kiego przełożył (r. 1844) Czelakowskie-
go „Odgłosy pieśni ruskich".

Sprawami słowiańskiemi zajmował 
się również żywo Wydział literacki Ka­
syna gostyńskiego, o czem świadczy wy­
mownie ustęp ze sprawozdania z roku 
1842, mówiący o konieczności zaintere­
sowania się „Wendami czy-li Serbami“ 
i przyjścia z pomocą „Luzacji“.

W miarę uszczuplenia praw, nada­
nych W. Ks. Poznańskiemu przez Kon­
gres Wiedeński, zainteresowanie dla 
walki narodów słowiańskich o swe pra­
wa rosło u nas coraz bardziej. Przyczy­
niła się do tego prasa. Zwłaszcza zało­
żony w r. 1871 „Orędownik" dr. Roma­
na Szymańskiego, będący dziś naszem 
wydawnictwem, przodował pod tym 
względem. Już w pierwszym jego rocz­
niku znajdujemy 12 artykułów, po­
święconych sprawom słowiańskim. 
(Np. „Dr. Rieger u cesarza" r. I., nr. 57, 
życiorys tegoż w kilkunastu nume­
rach od 09—112, „Bierzmy sobie przy­
kład* 1), artykuł w nr. 34, oświetlający 
wąłkłę z żydostwem celem unarodo­
wienia handlu, „Listy z Pragi" (nr. 
135—140), „Postulaty narodowościowe 
Słoweńców styryjskich" (nr 67/. ¡W dal­
szych numerach — do r. I9Q0 — nali­
czyliśmy blisko 400 artykułów i lelje- 
tonów, poświęconych wszystkim waż­
niejszym wypadkom, jakie wydarzyły 
się w święcie słowiańskim, działalności

poetów czeskich, serbskich, chorwao 
kich, bułgarskich i łużyckich (np. Ks. 
Hornik w Poznaniu“ r. V nr. 6) —- 
kongresom słowiańskim, danym staty­
stycznym i t. d„ i t. d.

O ile „Orędownik“ zasięgiem swych 
wpływów obejmował głównie t. zw. 
stan średni, mieszczaństwo, budząc w 
nięm zrozumienie dla sprawy słowiań­
skiej i poczucie wspólnoty plemiennej, 
rasowej, — wśród najszerszych warstw, 
garnących się do oświaty oddziaływa­
ły pisma i książki zasłużonego autora 
najpopularniejszej bodaj historii pol­
skiej, Józefa Chociszewskiego, wielkie­
go przyjaciela Edwarda Jellinka, „am­
basadora sprawy polskiej“ w Pradze, 
który niestrudzenie zaznajamiał roda­
ków swych z Polską. Tysiące dzieci 
polskich z chat i strzech z prac Choci­
szewskiego czerpało samowiedzę nie- 
tylko polską, lecz i słowiańską, przez 
co utwierdzało się w społeczeństwie 
tem silniej poczucie odrębności w sto­
sunku do Niemców. Z pośród najstar­
szych, żyjących jeszcze działaczy na po­
lu zbliżenia polsko-słowiańskiego, wy­
mienić należy przedewszystkięm re­
daktora Djonizego Królikowskiego, sło­
wiańskiego poliglotę, który w pięknych 
tłómaczeniach zaznajamiał Wielkopol- 
skę z poezją czeską, słowacką, słoweń­
ską, chorwacką, serbską i bułgarską.

Na szerokiej platformie słowiańskiej 
wśród naszych narodowych organiza- 
cyj od swego założenia przed pół wie­
kiem stał zawsze „Sokół“, pomny faktu, 
że pierwsze gniazdo sokole usłane zo­
stało w Pradze. Sokolstwo poznańskie 
utrzymywało też zawsze żywe stosun­
ki z bratniemi organizacjami w Pra­
dze, Lublanie i Zagrzebiu. Zwłaszcza 
stolica nadwełtawska, ta kolebka so­
kolstwa. często na swych zlotach wita­
ła braci zpod zaboru pruskiego, a od­
wrotnie na każdym niemal zlocie po­
znańskim bywali druhowie z Czecho­
słowacji — wobec zakazów pruskich 
po „cywilnemu“.

Jeśli zatem w wolnej Polsce Poznań 
uchodzi za najwięcej słowiańskie mia­
sto, jeżeli tu praca nad zbliżeniem sło- 
wiańskiem najlepsze wydaje owoce, za­
wdzięczać to należy gruntowi, przygo­
towanemu dobrze od całych, długich 
dziesiątków łat.

Macierz Chorwacka.
Na początku stycznia Macierz Chor­

wacka (Matica Hrvatska), instytucja naj­
bardziej bodaj zasłużona około rozwoju 
kulturalnego Chorwacji, spoglądająca już 
na 90 lat wydajnej pracy, odbyła swe 
roczne walne zebranie. Piękne przemó­
wienie wstępne wygłosił prezes prof Fe­
liks Lukas, podnosząc w niem znaczenie 
uświadomienia narodowego.

Sekretarz dr. B. Jurisić omówił dzia­
łalność wydawniczą „Macierzy". Z 16 wy­
puszczonemu w świat książkami przedsta­
wia się ona — wobec trudnych, podobnie 

Jak u nas, warunków — wprost imponu­
jąco. Na tych sześnaście książek składa­
ją się dzieła, wchodzące w zakres beletry­
styki (A, Kovacevića, M. Budaka, Zd. Ju- 
sić - Sennika, Michalića, Simića, SI. Ko­
tara, St. Vrtara), poezji (T. Uje.vića), nau­
kowe z dziedziny historji, literatury i sztu­
ki chorwackiej R. Horvata, Poparića, Ka- 
ramana i z.biorowe dzieło 34 autorów 
„Hrvatsko Kolo" pod red. dr. Br. Llvalića 
J dr. Fr. Jelasića). Poza tem wydano dwie 
antologje współczesnych autorów chor­
wackich, jedną w języku francuskim, dru­
gą niemieckim. W roku bieżącym zamie­
rza »¿Macierz“ wydać „Historję sztuki" M. 
Osborna (w tłómaczeniu) i drugi tom 
„Zbiornika", poświęconego 1000 leciu Kró­
lestwa Chorwackiego. Równocześnie ogło­
siła 2 konkursy z nagrodami w wysokości 
5900 dinarów na jedno dzieło z dziedziny 
„Książki pięknej", drugie z dziedziny nau­
kowej, pozatem 5 nagród niniejszych za 
prace do „Hrv. Kola". 1

Jako nadzwyczaj charakterystyczny 
dla uświadomienia chłopa chorwackiego 
podniósł sprawozdawca fakt, że mały go­
spodarz rolny J. Margiuko zapisał „Ma­
cierzy“ legat w wysokości 5000 din. na wy­
dawanie Książeczki o sprawach rolniczych.

Przy spontanicznej owacji dla 86-letnie- 
go prałata Don Fr. Bulića, piszącego dla 
„Macierzy“ obszerne dzieło, zamianowano 
tegó sędziwego archeologa o światowej sła­
wie'członkiem honorowym.

Polijko-Junosłiowlańska Izba handlowa, 
której/ siedzibą jest Warszawa, zamierza 
według informacji zagrzebskicgo „Obzora“ 
założyć niebawem filję we Lwowie — ce­
lem wznowienia stosunków handlowych, 
łączących oba kraje.

Miroslav Krłaża, jeden z najciekaw­
szych współczesnych poetów i autorów 
dramatycznych w Jugosławji, zaczął w 
Beogradzie razem z dawniejszym redakto­
rem „Serbskich wiadomości ’iterachich“, 
Milanem Bogdanowićem, wydawać mie­
sięcznik „Danas" (Dziś).
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DZIAŁ GOSPODARCZY
1 chwili

Tajniki handlu z Z. S. R. R.
Położona między Niemcami i Z. S. 

R. R., Polska posiada sytuację geogra- 
ficzno-gospodarczę. typowo „dwufron- 
towę,“. W normalnych czasach, tj. w 
dobie jakiego-takiego liberalizmu go­
spodarczego, wymiana towarowa mię­
dzy Rzeczypospolitą, P jej sąsiadami: 
wschodnim i zachodnim powinna być 
bardzo ożywiona, bowiem jeśli Rzesza 
ma w nas „naturalnych“ dostawców 
płodów rolnych, tak Z. S. R. R. może 
korzystać z wyższego (w porównaniu 
z Rosją.) stopnia uprzemysłowienia 
Polski.

Niestety, liberalizm „czeka na lep­
sze czasy“, my zaś żyjemy w okresie 
autarkji, etatyzmu, interwencjonizmu, 
szowinizmu ekonomicznego — by wy­
mienić tylko najważniejsze cudzoziem­
skie wyrazy, służące do ustalenia po­
jęć współczesnej polityki gospodarczej. 
Niemniej, chociaż obrót towarowy z 
naszymi najbliższymi sąsiadami jest 
wysoce skrępowany w możliwościach 
swobodnego rozwoju, jednak musimy 
stale sobie uświadamiać, że ■— bądź co 
bądź -— Rosja i Niemcy są najbliżej 
nas położonemi rynkami zagraniczne- 
mi. Jeśli chodzi o Rzeszę, poświęcamy 
jej wystarczająco dużo uwagi. Inaczej 
ma się rzecz z Rosją sowiecką.

Wobec istnienia w Z. S. R. R. mo­
nopolu handlu zagranicznego, wymia­
na towarowa z tym krajem odbywa się 
w formie, indziej niespotykanej. Fakt 
ten poważnie utrudnia rozwój handlu 
polsko - sowieckiego. Temnidmnicj 
stwierdzić należy, że Polak, starający 
się o możliwość wywozu do Z. S. R. R., 
natrafia na większe trudności, niż np. 
Niemiec czy Anglik. Mimo pozorów 
paradoksu, twierdzenie nasze odpo­
wiada rzeczywistości. Gzem się tłu­
maczy to zjawisko?

Z okazji toczących się obecnie roko­
wań polsko-sowieckich, prasa war­
szawska poddaj© uważnej krytyce or­
ganizację’ handlu polsko-rosyjskiego, 
przyczem wychodzą na jaw ciekawe 
szczegóły, wyjaśniające, dlaczego ten 
odcinek naszej ekspansji gospodarczej 
tak jest zaniedbany.

Gdyby sądzić z listy instytucyj, „o- 
piekujących“ się tą dziedziną naszego 
handlu zagranicznego, należałoby 
przyjść do przekonania, że jesteśmy 
dobrze wyposażeni organizacyjnie. Bo 
to mamy i „Polros“ i „Sowpoltorg“ i 
izbę handlową polsko-sowiecką, nie li­
cząc wcale przedstawicielstw dyplo­
matycznych i konsularnych. W rze­
czywistości jednak, działalność % y- 
mienionych instytucyj pozostawia spo­
ro do życzenia. ' ■

Jak wynika z doniesień prasy war­
szawskiej, izba polsko-sowiecka ogra­
nicza swą działalność do robienia ze­
stawień statystycznych o obrotach 
handlowych, zresztą niecelowych i 
często niedokładnych. O istnieniu izby 
mało kto wie. Druga instytucja „Pol- 
ros“ również jest mało ruchliwa i nie 
wykazuje ani tej prężności ani kompe­
tencji, jaką posiadać powinna. Wresz­
cie „Sowpoltorg“ — spółka handlowa, 
należąca w połowie do Sowietów, a w 
połowie do polskich sfer gospodar­
czych, z roku na rok mniejsze realizu­
je obroty.

Zdaniem osób, znających, stan rze­
czy, wady naszej organizacji handlo­
wej ogromni© utrudniają rozwój eks­
portu polskiego do Z. S. R. R. Powin­
niśmy utrzymywać w Moskwie sta­
łych przedstawicieli polskich firm 
przemysłowo-handlowych, jak to czy­
nią nieomal wszystkie państwa, pracu­
jące na rynku rosyjskim. Dotychczas, 
niestety, Polacy wyobrażają sobie, z© 
transakcje sowieckie zawiera się w 
Warszawie, a nie w Moskwie. Pogląd 
błędny i szkodliwy!

Czas najwyższy, aby przejrzeć, zre­
widować i naprawić, co organizacji 
naszej ekspansji na wschód przeszka­
dza.

0 usprawnienie eksportu
Gdańsk czy Gdynia?

Gdynia, w styczniu.
’ W Gdańsku zostało założone mię­
dzynarodowe towarzystwo eksportowe 
p. n. „Danzig - Polnische Ueberseeak- 
iiengesellschaft“ (Gdańsko - Polska 
Kompanja Zamorska S. A.) o kapitale 
zakładowym 500 tys guldenów gdań­
skich, rozdzielonych pomiędzy 4 akcjo­
nariuszy.

Nowo-założone towarzystwo — jak 
mówią w kołach zainteresowanych — 
ma na celu uregulowanie handlu za­
morskiego polskiego. Pracować mają 
w towarzystwie kapitały polskie, 
gdańskie i zagraniczne.

Na czele firmy stanął jako dyrektor 
p. Szymon Jagłom. W skład rady nad­
zorczej Towarzystwa weszli pp. dr. Mo- 
czeński, prezes Związku Popierania 
Polsko-Gdańskich Stosunków Gospo­
darczych oraz p. dr. Chrzan, syndyk 
Izby Handlowej w Gdańsku. Zarezer­
wowano miejsce w radzie nadzorczej 
dla delegata ministerstwa przemysłu i 
handlu w Warszawie.

Tak brzmią informacje z kół zainte­
resowanych.

Powstanie Towarzystwa Eksporto­
wego zbiega się z momentem założenia 
Komitetu dla Popierania Eksportu przy 
Izbie Przemysłowo-Handlowej w Gdy­
ni, który jest również pomyślany jako 
zawiązek przyszłego towarzystwa eks­
portowego. Zatem w Gdyni się myśli o 
zorganizowaniu wysiłków dla podnie­
sienia i usprawnienia eksportu, kiedy 
równocześnie powstaje w Gdańsku fir­
ma, która identycznym zadaniom ma 
służyć. Różnica jest ta, że Gdynia ma 
mieć dopiero zawiązek towarzystwa 
eksportowego, a Gdańsk dobrze zorga­

nizowaną o poważny kapitał opartą
firmę. , .

Fakt, że w towarzystwie gdańskim 
zaangażowany jest dr. Moczeński, zna­
na osobistość sanacyjna, posiadająca 
duże wpływy w kołach rządowych, wy­
lania pytanie, jakie to polskie kapitały 
będą pracowały w firmie gdańskiej? I 
dalej, trzeba również zauważyć i zapy­
tać, czy przypadkowo powstanie towa­
rzystwa nie sparaliżuje inicjatywy pol­
skich sfer gospodarczych, które powo­
łały komitet w Gdyni?

Ciężar gatunkowy tego zagadnienia 
uwidacznia się, jeśli się uwzlędni u- 
dziat kapitałów obcych, pracujących 
w Gdyni. Dalecy jesteśmy od krańcowe­
go stawiania sprawy i wysuwania de­
zyderatu zupełnego uwolnienia nasze­
go portu od kapitałów obcych. Nie­
mniej jednakże stwierdzić trzeba, że 
dalecy jesteśmy od równowagi 
między kapitałem naszym a obcym, 
pracującym w naszym porcie, gwa­
ran tuj ącej niezbędne minimum 
niezależności w handlu zamor­
skim.

Nasz handel zamorski jest dopiero 
u znikomego* początku. W takiej sytu­
acji powstanie towarzystwa eksporto 
wogo w Gdańsku na tle obecnego 
kształtowania się stosunków polsko- 
gdańskich w zupełności uzasadnia oba­
wę, czy udział polskich kapitałów w 
tymże przedsiębiorstwie i współpraca 
z nim czynnika rządowego, co się prze­
widuje — nie odbywa się kosztem Gdy­
ni? Wprawdzie naturalna konkurencja 
dwu portów jest zjawiskiem pobudza­
jącym do twórczości. Jednakże w sto­
sunkach naszych poparcie w tej walce 
Gdańska, musialoby bezwzględnie od­
bić się ujemnie na rozwoju Gdyni, (p)

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI ! OPŁATY

Krefcie informacje gosssdarsze
— Nadwyżka eksportu Rzeszy niemiec­

kiej nad importem w grudniu ub. roku 
wyniosła 49.4 milj. marek.

— W Wiedniu toczą się rokowania au- 
sfrjacko-szwajcarskie w sprawie rozszerze­
nia stosunków handlowych pomiędzy obu 
krajami. . , , .
, — Stan finansów Banku Angielskiego 
Jest w tej chwili bardzo korzystny. Be- 
Jerwa Banku wynosi 191 miljonów fun­
tów (przed rokiem 151 miljonów funtów).

— Według oficjalnych danych w dniu 
31 grudnia 1933 r. ludność Włoch wynosiła 
42692 000 osób.

(p) W sprawie ubezpieczenia chałupni­
ków. Nowa ustawa o ubezpieczeniach spo­
łecznych przewiduje, jak zresztą dotych­
czasowa ustawa o ubezpieczeniu na wy­
padek choroby, ubezpieczenie chałupni­
czych warsztatów nietylko od choroby, ale 
również od innych ryzyk życiowych, tj. na 
wypadek niedołęstwa i starości. Ubezpie­
czenie chałupników znalazło dotychczas 
zagranicą tylko w nielicznych państwach 
zastosowanie, a napotyka u nas w prak­
tyce na szereg poważnych trudności, wy­
nikających z tego, że chałupnik pracuje 
zwykle dla kilku, a czasami nawet kilku­
nastu zleceniodawców, mając do pomocy 
kilku, a nawet nieraz kilkunastu najem­
nych pracowników, wykupuję świadec­
two przemysłowe i sam zobowiązany jest 
do ubezpieczenia swych pomocników. 
Praktyka kas chorych co do obowiązku u- 
bezpieczenia chałupników była bardzo 
rozmaita. W stolicy, gdzie pracuje wielka 
ilość chałupników, zwłaszcza w krawiec­
twie, kasa chorych często nie żądała od 
nakładców ubezpieczenia chałupników, 
gdyż element ten w razie nastania sezo­
nowego bezrobocia zgłaszał się masowo do 
lekarzy i uzyskiwał zapomogi. Wobec tego 
dano nakładcom do zrozumienia, że zgło­
szenie chałupników do ubezpieczenia jest 
niepożądane. Jaka będzie nowa praktyka 
ubezpieczalni społecznej, jest dotychczas 
jeszcze niewiadomo, gdyż instytucje ubez­
pieczeń społecznych nie zajmowały się do­
tychczas tą kwestją, nie mogąc się uporać 
z innemi poważnemi trudnościami organi- 
zacyjnemi. (1)

Z KRAJU
(k) Umowa zbiorowa w rolnictwie ma 

moc prawną. „Monitor Polski“ z 25 bm. za­
mieści? obwieszczenie min. opieki społecz­
nej z 16 bm. w sprawie nadania umówi© 
zbiorowej z 30 listopada 1933 r. mocy praw­
nej powszechnie obowiązującej dla wszyst­
kich gospodarstw rolnych na terenie woje­
wództw poznańskiego i pomorskiego.

(k) Rozporządzenia gospodarcze w 
Dzienniku Ustaw. W dniu 26 bm. wyszedł 
z druku nr. 7 Dziennika Ustaw R. P„ w 
którym m. in. ogłoszony został układ w 
sprawie czasowej zmiany postanowień u 
kładu polsko - włoskiego z dnia 10 marca 
1924, r., dotyczącego'7 proc, pożyczki tyto­
niowej. Poza tem ogłoszone zostały nastę­
pujące rozporządzenia ministrów: rolnic­
twa i reform rolnych z dnia 15 bm. w spra­
wie ustalenia okręgów hodowlanych; skar­
bu z dnia 15 bm., w sprawie wyznaczenia 
i rozdziału ostatecznych kontyngentów cu­
kru na czas od 1 października 1933 r. do 30 
września 1934 r.; skarbu z dnia 16 bm. o 
zmianę w rozporządzeniu z dnia 31 stycz­
ni^ 1931 r. w sprawie wykonania ustawy o 
monopolu zapałczanym.

(k) Wolny handel zapałkami. W Dzien­
niku Ustaw nr. 7 z dnia 26 bm. ogłoszone 
zostało rozporządzenie ministra skatrbu z 
dnia 16 bm., uchylające postanowienia § 26 
i § 27 rozporządzenia z dnia 31 stycznia 
1931 r. w sprawie wykonania ustawy o mo­
nopolu zapałczanym, objęte tytułem 
„Sprzedaż zapałek“. Uchylony § 26 miał 
następujące brzmienie: „Kto zamierza pro­
wadzić handel zapałkami, obowiązany jest 
zawiadomić o tem pisemnie w dwóch 
egzemplarzach kontrolę skarbową najpóź­
niej na 3 dni przed rozpoczęciem handlu, 
padając: 1. swoje imię i nazwisko, względ­
nie firmę, oraz 2. dokładne miejsce prowa­
dzenia handlu“. § 27 brzmial: „Kontrola 
skarbowa . wciągnie otrzymane zgłoszenie 
do wykazu sprzedawców zapałek i zwróci 
jeden potwierdzony egzemplarz zgłaszają­
cemu“. Wobec uchylenia tych postano­
wień, handel zapałkami może się odbywać 
obecnie bez żadnych ograniczeń i zastrze­
żeń. . ,

(k) Kontyngenty cukru na kampanję 
1933/34 r. W nr. 7 Dziennika Ustaw R. P 
ogłoszone zostałó rozporządzenie ministra 
skarbu, w sprawie wyznaczenia i rozdzia­
łu ostatecznych kontyngentów cukru na 
na czas od 1 października 1933 r. do 30 
września 1934 r. Rozporządzenie wyznacza 
na wymieniony okres czasu ostateczne 
kontyngenty cukru białego w następującej 
wysokości: a) zasadniczy w ilości 2.799.370 
q, b) zapasowy w ilości 139.968 q i c) eks­
portowy w ilości 2.779.308 q. Kontyngenty 
te zostały rozdzielone pomiędzy wszyst­
kie czynne w bieżącej kampanji cukrow­
nie w sposób, podany w załączniku do o- 
mawianego rozporządzenia. Na pokrycie 
kontyngentu eksportowego może służyć cu­
kier zarówno biały, jak surowy I i II rzutu.

(k) W sprawie statystyki przemysło­
wej. Izba przemysłowo-handlowa w Poz­
naniu komunikuje, że Główny Urząd Sta­
tystyczny przystąpił do zbierania ^anyc i, 
dotyczących produkcji i zbytu zakładów 
przemysłowych I-VII kategorji za rok 
1933. Odnośne formularze zostaiy już roze­
słane do firm. Firmy obowiązane są ode­
słać wypełnione formularze do Głównego 
Urzędu Statystycznego w dn. 31 stycznia 
br. Z uwagi na znaczenie statystyki aia 
życia gospodarczego, którą Izba stale się 
posługuje przy opracowywaniu wszelkich 
memorjałów do władz i urzędów państwo­
wych, Izba prosi o sumienne wypełnienie 
formularzy według wskazówek, uwidocz­
nionych na formularzach przez Głó wny U - 
rząd Statystyczny, jak również ścisłe do­
trzymanie określonego powyżej terminu 
zwrotu wypełnionego formularza.

(k) O odpowiednie zmiany w noweli ® 
prawie przemysłowem. Wobec tego, że no­
wela do ustawy przemysłowej, przedłożo­
na Sejmowi, nie uwzględniła głównych 
postulatów sfer gospodarczych, a w szcze­
gólności Związku Izb P.-H. czynione są 
obecnie przez warszawską izbę w ostat­
niej chwili starania o przeprowadzenie na 
terenie sejmowym minimalnego programu 
zmian w projektowanej noweli, aby cho­
ciażby częściowo urzeczywistnić wyinaga- 
nia samorządu gospodarczego. (1)

Z ZAGRANICY
(ż) Ciężka sytuacja przemysłu porcela­

nowego w Czechosłowacji. Na zebraniu 
przemysłu porcelanowego w Karlovy ch 
Varach przedstawiono opłakany stan tego 
przemysłu, który w 85 proc, skazany jest 
na wywóz. Rok 1933 był dla przemysłu nie­
zwykle krytyczny, gdyż wywieziono tylko 
za 79 milj. koron, podczas, gdy wywóz w 
roku 1929 miał wartość 275 milj. Wobec 
tej sytuacji postanowiono zwrócić się do 
rządu z prośbą o jak najszybsze wprowa­
dzenie w życie postanowień o popieraniu 
wywozu.

(z) Fabrykacja sztucznych jelit w Niem­
czech. (PAT). W Weinheim w Badenji o- 
twarto w obecności przedstawicieli rządu 
fabrykę sztucznych jelit. Według wiado­
mości prasy, fabryka będzie w stanie po­
kryć całe zapotrzebowanie Niemiec w tej 
dziedzinie. Dotychczas sprowadzały Niem­
cy jelit rocznie za kilka miljonów marek.

(k) 40 000 litrów polskiego spirytusu w 
Szanghaju. Wielkie zainteresowanie w 
szanghajskich sferach, przemysłowo-han­
dlowych wywołała wiadomość o przybyciu 
w dn. 16 b. m. pierwszego statku ńowej 
liiiji morskiej Gdynia-Daleki Wschód. Sta­
tek ten przywóz! pierwszy poważny trans­
port polskiego spirytusu w ilości około 40 
tys. litrów. Tranzakcja ta została zawarta 
z firmą szanghajską Mercury Trading 
Corporation. Są poważne widoki, że im­
port spirytusu z Polski będzie się stopnio­
wo zwiększać.

Wylosowane premje P. K. O.
25 bm odbyło się w Centrali P. K. O. w 

Warszawie 20 z rzędu losowanie książeczek 
na premjowane wkłady oszczędnościowe 
Serji II. Po zł 1.000 — otrzymają wł&ści- 
ciele następujących książeczek:

50794 51536 52035 53678 54137 54533 56179
56573
6150J
65803
69869
74613
78744
84420
88644
92921
95113
98573
100372
105189
107005
108120
111899
113799
115873
116833

56893 57216 
62177 - 62967 
66023 67231

72790
75508
79607
86612
90036
93707
95509

71930
75157
79499
85507
89307
93140
95410

99286
100828
105411
107053
108192
112231
113882
115917
117500

99209
101326
105523
107412
108743
113208
114469
116031
117823

58007 59019 
63796 64057 
67550 68563 
73573 73738 
75646 76109 
79687 79978 
87079 87547 
91225 71988 
93865 94245 
96181 96499

99392 99383
102175 104611

61312
64622
68639
73829
76896
80814
87988
92124
94506
98552

105589
107712
108809
113299
115145
116360
117835

105707
107806
108861
113499
115177'
116408
118122

61443
64759
69315
73854
77720
82378
88224
02215
94861
96853

100183
104826
105750
10~850
111133
113693
115633
116596
118183

118208 118401 118962.
Książeczki ?erji TT poprzednio wyloso­

wane a dotychczas niepodjęte. numery: 
66662 i 102048.

Można lepiej...

Ford powiedział.
„Myliłby się ten, ktoby sądził, że stosu­

nek między sprzedającym a kupującym 
kończy się z chwilą, kiedy pierwszy u- 
szczęśliwił towarem drugiego. Nie — z tą 
chwilą stosunek między inmi dopiero się 
zaczyna“. — Ten morał brzmi w przełoże­
niu na potoczną prozę mniejwięcej tak:

Przychodzi ktoś kupić aparat fotogra­
ficzny — maszynę rolniczą — dubeltówkę 
— baterję anodową — i tak dalej.

Poprosić go o adres i wciągnąć do spec­
jalnie na ten cel założonej „listy konsu­
mentów“. Bo ten klient będzie potrzebował 
w przyszłości przyborów fotograficznych — 
części zamiennych, — naboi — drugiej i 
dziesiątej anodówki — i tak dalej. On tą 
pierwszą transakcją zapoczątkował serję

dalszych, które wprawdzie zaistnieją w 
przyszłości, ale które zaistnieją napewno, 
bo opierają się na zapotrzebowaniu, za- 
gwarantowanem pierwszą transakcją.

Lista konsumentów — taka drobnostka. 
Ale ta drobnostka jest warta złota, bo, 
powiększając się stale, powiększa kolo 
stałych odbiorców, ułatwia pracę, zwiększa 
obroty.

Jedną z przyczyn, dla której oferty, li­
sty werbundowe i t. p. kosztowna kores­
pondencja aż nader często wędruje nie- 
czytana do kosza, jest właśnie to, że do- 
staje się ona do rąk osób niezainteresowa- 
nych. Natomiast tasama korespondencja, 
skierowana do konsumentów z listy, odnie- 
się conajmniej ten efekt, że będzie przeczy­
tana, a już od jej wartości akwizytorskiej 
będzie zależało, czy sprowadzi klienta do 
sklepu., WU-EL.
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śmierć studentki
Studentka wydziału humanistycz­

nego, Gabrjela Przybyłówna z Pozna­
nia (ul. Marszałka Focha 27), która 
targnęła się ubiegłej nocy na swe ży­
cie, zmarła w szpitalu miejskim dziś 
nad ranem. Jak donosiliśmy już, Przy­
byłówna zraniła się ciężko w pierś 
wystrzałem z rewolweru, (kl)

Sprawa nadużyć 
u Cegielskiego

W uzupełnieniu naszego sprawo­
zdania z rozprawy przeciwko Wincen­
temu Kaczorowi, toczącej się w dniu 
26. b. m. przed sądem okręgowym w 
Poznaniu donosimy, iż zapadł wyrok, 
uwalniający Wincentego Kaczora z za­
rzutu sprzeniewierzenia 3.531 zł z bra­
ku dostatecznych dowodów winy. Tak 
więc niedokładności kasowe w biurze i 
wypłat fabryki H. Cegielski nie zosta- ' 
ły wyjaśnione. (S.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE

KALENDARZYK
Sobota, 27 stycznia 1934.

Słońce: wschód 7.42; — zachód 16,29; — 
długość dnia 8 godz. 47 min.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteorologicznego Uniw Pozn: 
Sobota, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 2 st. C., 
pochmurno, wiatr połudn.-zachodni. 
ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 759 mm. — W ub. dobie tempera 
tura najwyższa plus 5 st. C., najniż­
sza minus 5 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
Dziś plus 0 51 mtr.

Kai. rzk : Jan Złotousty; jutro Walery, 
Karol W Ces.

Kai. slow.: Przybyslaw; jutro Radomir,

Z POZNANIA
— * Jubileusze kapłańskie. Dnia 14 lu­

tego br. obchodzą 25-1 etni jubileusz ka­
płaństwa: ks. biskup Radoński we Włoc­
ławku. Nadto następujący księża z archi- 
diecezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej: ks. 
prób. Jan Bąk w Smolicach. ks, prób. Leon 
Chocieszyński w Nielrzanowie, ks. prób. 
Bolesław Buławski w Kosztowie, ks. prób. 
Józef Drożdżyński w Pruścach, ks. dyrek­
tor Stefan Burzyński w Poznaniu, ks. dzie­
kan Jan Filipiak w Panigrodzu, ks. prób. 
Franc. Harwaczyński w Łaszczynie, ks. 
prób. Bolesław Jaśkowski w Inowrocławiu, 
ks. prób. Władysław Kuiński w Ostrowi- 
tem Prymasowskłem, ks. prof. Stanisław 
J.ison w Poznaniu, ks. pbob. Mieczysław 
Matuschek w Kórniku, ks. prób. Kazimierz 
Pankowski w Czaczu, ks. prób. Józef Pie- 
latowski w Parkowie, ks. prób. Ignacy Pio­
trowski w Książu, ks. prób, Jan Przyni- 
czyński w Mikorzynie, ks. kanonik Stani­
sław Tłoczyński w Gnieźnie, ks. dziekan 
dr. Franciszek Wawrzyniak w Dziekano­
wicach, ks. prób. Jan Wawrzynowicz w 
Wenecji, ks. prób. Jan Szczepański w Ko-

i 0 q*7 V o pTt
— * Z Wyższej Szkoły Bodowy Maszyn 

ł Elektrotechniki w Poznaniu. W dniach 
23 i 24 stycznia br. odbył się egzamin dy­
plomowy na wydziale mechanicznym Wyż­
szej Szkoły Budowy Maszyn i Elektrotech­
niki w Poznaniu. Dyplom i tytuł „techno­
log“ z prawem do I kategorji w państwo­
wej służbie cywilnej otrzymali pp.: Chy- 
żynski Tadeusz, Pińczów; Dulski Zyg­
munt, Będzin; Frąckowiak Stefan, Ple­
szew; Freudenreich Tadeusz, Kolo; Jęś- 
kowiak Edmund, Brenno; Maniewski A. 
Jan, Polanowo w-oj. poznańskie; Marschel 
Karol, Kalisz; Merlinger Józef, Poznań; 
Mrugalski Władysław, świerczew woj. po­
znańskie; Niezręcki Adam, Wierbka woj. 
kieleckie; Nowak Władysław, Uścieniec 
woj. lubelskie; Podgórski Zygmunt, Łódź; 
Skrzypiński Jan, Kliczków woj. łódzkie; 
Tausch Hugon, Łódź; Walendowski Wła­
dysław, Jarocin.

— * Złote s°dy małżeńskie. Pp. Antoni 
I Stanisława z Przepierzyńskich Grabow­
scy z Poznania, ul. św. Czesława 17, ob­
chodzili w dniu 22 bm. złote gody małżeń­
skie J. Em. ks. Kardynal-Prymas prze­
siał Jubilatom arcypasterskie błogosła­
wieństwo.

— ‘ Niesumienny cyklista. Na ulicy 
Bydgoskiej nieznany cyklista najechał 58- 
letnią Marię Rozwadowską z Poznania (ul. 
Gnieźnieńska 12). Wskutek najechania p. 
Rozwadowska poraniona została dotkliwie 
na głowie. Rowerzysta zbiegł po wypad­
ku niepoznany. (kl.)

— * Oddalił się z domu. W dniu 22 b. 
m. oddalił się z domu swej matki przy ul. 
Madalińskiego 5, 27-letni mechanik-szofer 
Franciszek Kasprzak. Na wniosek rodzi­
ny policja wszczęła poszukiwania za Ka­
sprzakiem. (kl.)

— * Kradzież żarówek w parku. Ub. no­
cy nieznani złoczyńcy skradli w parku so­
łeckim 5 żarówek od lamp elektrycznych. 
Większą szkodę wyrządzili złodzieje przez 
zniszczono 5 kloszy, (kl.)

— * Aresztowanie. W gwiązku z okra­
dzeniem p. Piotra Trębaczkiewicza ze 
Słupcy ujęto jako podejrzane o kradzież 
kobiety lekkich obyczajów 30-letnią Jani-

Wyrok w sprawie nadużyć przy budowie 
P. W. K.

W części wczorajszego nakładu do­
nosiliśmy o zapadłym w dniu 26 b. m. 
wyroku sądu apelacyjnego w Poznaniu 
w sprawi© nadużyć, przy budowie P. 
W. K. — przeciwko Stanisławowi Wi­
lińskiemu i towarzyszom.

Sąd apelacyjny uznał Stanisława 
Wilińskiego winnym wprowadzenia w 
błąd zarządu P. W. K i wyrządzenia 
strat w 6 wypadkach na kwoty 36 tys 
zł, 28.533 zł, 2.057 zł, 10.875 zł, 4.462 zł. 
49 iys. zł oraz usiłowania wprowadze­
nia w błąd na kwotę 19 tys. zł, i za to 
skazał go na półtora roku więzienia.

Pozostałych oskarżonych Rajmunda,

nę Tymochowiez (ul. Łąkowa 9) i 22-łct- 
nią Stanisławę Sójkę również z Poznania 
(Piekary 8). Obu aresztowanym odebrano 
ze skradzionej sumy jaszcze 92 zł. (kl.)

— * Wypadek samochodowy. W piątek 
o godz 11,30 na Dębcu przy przystanku 
tramwajowym wywrócił się samochód, 
prowadzony przez właściciela p. Heinceeo, 
zamieszkałego przy ul. Fabrycznej. Na 
szczęście kierowca oraz dwóch pasażerów 
Wyszli z wypadku cało.

— * Sprzedali cudzą nieruchomość. — 
W drugiej połowie grudnia ub. roku w no­
tatce pod wspomnianym tytułem donieśli­
śmy o sprzedaży w sposób oszukańczy cu­
dzej nieruchomości p. Marji Czarneckiej 
z Poznania. Aresztowany w związku z tą 
sprawą p. Józef Tomkowiak ze Swarzędza 
(ul. Mickiewicza 3) został zwolniony po 
wyjaśnieniu sprawy przez władze sądowe

— * Echa kradzieży płyt. W związku 
z kradzieżą płyt gramofonowych, dokona­
nej w mieszkaniu por. Edwarda Groszew- 
skiego w Poznaniu (ul. Dąbrowskiego 23) 
wyjaśnia się, że nie Leon Sobkowiak, (ul, 
Żórawia 11), tylko brat jego Tadeusz (ul. 
Polna 1) dokona! tej kradzieży.

— * Grono Przyjaciół Sceny Polskiej w 
Poznaniu. W piątek. 2 lutego o godz. 15 
w lokalu posiedzeń przy ul. Stromej 24 
roczne walne zebranie, na którem nastą­
pi likwidacja stowarzyszenia. W tym sa­
mym dniu i na tej samej sali o godz. 17 
nastąpi założenie nowego pod wyżej wy­
mienioną nazwą.

Z POZNAŃSKIEGO
— ‘ BARCIN. (Nowy zarząd Klubu 

Wioślarskiego). W skład zarządu Klubu 
Wioślarskiego wchodzą pp.: A. Tomczak 
— prezes. K. Orchowski — wiceprezes, B. 
Nowakowski — sekr., W. Rusiński — 
skarbnik F. Tafelski — za.st„ M. Dańkow- 
ski — gospodarz.

— (Wybory w chórze kościelnym). — 
Przeprowadzone ostatnio wybory do za­
rządu chóru kościelnego dały wynik na­
stępujący pp.: F. Wiśniewski — prezes. 
K. Badziński — wiceprezes. J. Jasiński — 
sekretarz, A. Kamadulski — zast., W 
Kaczmarkówna — skarb., M. Wilińska — 
bibl., S. Kaczmarek — dyrygent. C. Śre- 
dziński — zast. dyrygenta, J. Pankowski i 
A. Tomczak — ławnicy.

— (Z walnego zebrania Tow. śpiewu 
„Halka“). Tow. śpiewu „Halka“ odbyło 
swe walne zebranie przy licznym udziale 
członków. Przewodnictwo walnego zebra­
nia spoczywało w rękach prezesa okręgu 
p. Dratwińskiego z Inowrocławia. Po wy­
słuchaniu sprawozdań zarządu i udziele­
niu mu absolutorjum przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu, który tworzą pp. 
J Napieralski — prezes. S. Wesołowski — 
wiceprez., M. Jurek — sekr., B. Eckert — 
skarb., E. Ignatowicz — dyryg., Jankow­
ska W., Wojewódzka W„ i M. Kasprzak — 
ławnicy.

— • BUDZYŃ. (Zabawa S. M. P.). Stów. 
Młodych Polek urządziło ostatnio zabawę 
karnawałową, połączoną z przedstawie­
niem amatorskiem. Odegrano dwie sztu­
ki: „Jestem rabusiem“ i „Miłostki ułań­
skie“. Licznie zgromadzona publiczność 
darzyła wykonawców rzęsistemi oklaska­
mi, dając tem dowód uznania dla gry a- 
matorów, jak i reżysera. Zabawa tanecz­
na przeciągnęła się w bardzo miłym na­
stroju do rana.

— • BUK. (Zabawa Tow. Kat. Robotni­
ków Polskich). 4 lutego w sali Domu Pa­
rafialnego odbędzie się zabawa Kat. Tow. 
Robotników Polskich.

-— (10-lecie III Zakonu). Zgromadze­
nie III. Zakonu św. Franciszka obchodzi­
ło 10-lacie swego istnienia. Po nieszpo­
rach odbyło się przyjęcie do nowicjatu 
nowych członków, poczem w sali Domu 
Parafjalnego walne zgromadzenie.

— („Zemsta cygana“). W niedzielę, 28 
bm. S. M. P. w Dobieżynie wystawia w 
sali p. Urbańskiego „Zemstę cygana“.

(Nieszczęśliwy wypadek). 60-letni 
Szczepan Owczarczak z Szewc uległ poważ 
nemu wypadkowi w czasie zwózki drze­
wa, doznawszy wskutek przygniecenia wo­
zem złamania kręgosłupa w dwóch miej­
scach. Stan nieszczęśliwego jest groźny

— (Z życia „Sokoła“). Tow. gimn. „So­
kół“’ urządziło ostatnio swe walne zebra­
nie, które zagai! prezes p. Janicki. Pjrae-

Oppeln - Bronikowskiego sąd uznał 
winnym udzielenia pomocy przez brak 
należytej kontroli i skazał go na jeden 
rok więzienia z zaliczeniem tymczaso­
wego aresztu, darowaniem połowy ka­
ry na mocy amnestji oraz z zawiesze­
niem reszty kary na przeciąg 5 lat. O- 
skarżonych Bilskiego i Sartowicza u- 
znał sąd winnymi udzielenia popiocy. 
oskarżonemu Wilińskiemu przez spo­
rządzenie fałsz.ywych wykazów robo­
cizny i skazał ich na kary po 6 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem wykona­
nia kary oraz darowaniem jej na mocy 
ustawy amnestyjnej.

wodniczyl obradom delegat okręgu p. 
Czarczyński. Po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi, wybrano nowy, 
w skład którego weszli pp : Janicki — pre­
zes S Morkowski — wiceprezes. J Mor­
kowski —- sekretarz. L. Andrzejewski — 
zast., H. Marszalkiewicz — skarb. J. Ło­
wicki — nacz. S. Hemmerling — podnacz. 
i kierownik sekcji piłki nożnej. Ł Trit­
tówna — nacz., S. Łysiak — administr.. S. 
Blumczyńska — hibl.. H. Wybizbańskl — 
chorąży, J Wybizbański i K Krzemiński 
—- ławnicy Kom rew. tworzą pp.: L. Ba­
naszak. F. Kostrzyóski i K. Kłemke. Dy­
plomy za pilność w ćwiczeniach otrzyma­
li pp.: Ł. Trittówna, S Blumczyńska, M. 
Górczak i S. Strzyżański.

— ‘ CZARNKÓW. (Wybór wiceburmi­
strza i ławników). Na zebraniu rady 
miejskiej dokonano wyboru wiceburmi­
strza. którym został p, St Grupiński i 
ławników w osobach pp.: E. Korytowskie- 
go i Klessa.

— (Zawiadomienie pod adresem kupiec- 
twa). Izba Przem.-Handlowa zawiadamia 
tut. kupiectwo branży papierniczej, że na­
uczycielom nie wolno w formie zajęcia 
dodatkowego oddawać się handlowi książ­
kami szkolnemi, materiałami piśmienne- 
mi i pomocami naukowemi, czy to samo­
dzielnie, czy też w charakterze wspólni­
ków i udziałowców. Jak wiadomo tutej­
sze kupiectwo wniosło petycję do Kurato- 
rjum Okr. Szkolnego Poznańskiego o zli­
kwidowanie sklepiku szkolnego, gdyż był 
on poważną konkurencją dla branży pa­
pierniczej.

—- (Koncert), W .Wielkopolance“ wy­
stąpił znakomity śpiewak Władysław Tu­
rzański, artysta opery wielkiej we Lwo­
wie. Akompaniowała p. Pełagja Kowal­
ska.

— * GNIEZNO. (Zamach samobójczy). 
Marja Kentschówna lat 29, z Czerniejewa, 
w celach samobójczych rzuciła się do 
rzeczki Wrześnicy. gdzie następnego dnia 
znaleziono jej zwłoki

— (Nowy zarzad Zw. Oficerów Rezer­
wy). Nowy zarząd Zw. Oficerów Rezerwy 
stanowią pp : Dr. Taberski —- prezes Ste­
fan Święcicki — sekr., Sęczkowski — 
skarbnik.

— (Kradzieże). Z mieszkania p. Wł. 
Kabacińskiej, ul. Warszawska 25 a, nie­
znani sprawcy skradli różną garderobę i 
5 zł gotówki. — W czasie nieobecności p. 
Adolfa Brennera z Witkowa, zakradł się 
jakiś osobnik, który skradł z portfelu, 
przechowywanego w szafie, 1100 z! w set­
kach oraz 16 zł w bilonie. Za sprawcami 
wszczęto dochodzenia.

— * KOŹMIN. (Zebranie Bractwa Kur­
kowego). W niedzielę, 28 bm. o godz. 16 
w sali p. Grodzkiej odbędzie się walne ze­
branie Bractwa Kurkowego.

— (Bal królewski) Król kurkowy miej­
scowego Bractwa Kurkowego p. Kaz. Kula 
urządza 30 bm. w sali p. Grodzkiej trady­
cyjny baj królewski.

— (Msza św. za członków Bractwa). — 
30 bm. o godz. 8 rano odbędzie się w ko­
ściele parfajalnym msza św. za zmarłych 
członków Bractwa Kurkowego.

— * LESZNO. (Posiedzenie rady miej­
skiej). Na ostatniem swem posiedzeniu 
rada miejska jednogłośnie powzięła u- 
chwałę w sprawie pokrycia niedoboru za 
rok 1932-33. Następnie przystąpiono do 
uchwalenia budżetu na r. 1934-35. który 
wynosi wraz z przedsiębiorstwami miej- 
skiemi przeszło 2 miljony złotych. Wnio­
sek „sanacji“ w sprawie przemianowania 
ulic przeszedł głosami „sanacji“ i Zw. Lo­
katorów. Do zarządu miasta w głosowa­
niu tajnem wybrano pp. Adamowicza i 
Szynkarta z listy „sanacyjnej“, dr. Gut- 
schego z listy narodowej. Przewodniczą­
cym komisji rew. K. K. O. został p. dr. Gut- 
ScłlG.

— (Zarząd K. K. O.). Zarząd K. K. O. 
tworzą pp.; dr. Wojdon — przewodniczą­
cy/ ks. dziekan Steinmetz — zast przew. 
i Płoszajczak — członek.

— (Utworzenie komitetu funduszu na 
szkolnictwo). Z inicjatywy starosty p. 
Zenktelera odbyło się w sali sejmiku po­
wiatowego zebranie, celem utworzenia ko­
mitetu powiatowego, któryby zajął się 
zbieraniem funduszu na szkolnictwo pol­
skie zagranicą.

— (Kradzieże). Za kradzież gęsi z fir­
my Katschk© ujęła policja braci Markow­

skich, Leona i Czesława, Strzelecka 2, i 
Koźlika Wł„ Nowy Rynek 34.

— * LWÓWEK. (Nowy zarząd S. M. P.). 
W skład nowego zarządu S. M. P. wcho­
dzą pp.: F Drobnik — prezes, J, Radomski
— zast., Knowskj — sekr., M. Cieślak — 
skarb.. M. Potrawiak — nacz.. Magdziński
— biblj., Borowiak — gosp. Komisję rew. 
tworzą pp.: A. Drobnik, L. Alejski i Z. 
Wojciechowski.

— (Gwiazdka dla biednych). Tow. Pań 
św, Winc. a Paulo urządziło w sali Domu 
Katolickiego gwiazdkę. Przy plonącem 
drzewku w serdecznych słowach przemó­
wił ks. dziekan Laskowski, poczem od­
śpiewano kolendy i obdarowano biednych 
żywnością. Wszystkim ofiarodawcom 
składają panie w imieniu ubogich ser­
deczne „Bóg zapłać!“

— (Budowa targowiska). Niedawno 
rozpoczęto budowę przyszłego targowiska. 
Magistrat zatrudnia przy tej budowie 
wszystkich bezrobotnych.

— 4 MOGILNO. (Zebranie sekcji osad­
niczej). W dniu 22 bm. odbyło się w Mo­
gilnie zebranie sekcji osadniczej przy od­
dziale pow. W. T K. R. na pow. Mogilno 
pod przewodnictwem prezesa pow. ks. 
prób. Soltysińskiego z Rzadkwina. Intere­
su iący referat wygłosił p. rotm. Dudziń­
ski o’ historji ruchu osadniczego, nawią­
zując do akcji kolonizacyjnej jaką na na­
szych ziemiach zachodnich prowadzili 
Niemcy, oraz zapoznał zebranych z poczy­
naniami W. T. K R. zdążającemi do po­
czynienia ulg dla ogółu osadnictwa 
j stwierdził, że w latach 1932 i 33 pod tym 
względem dużo zrobiono Nad referatem 
potoczyła się obszerna dyskusja, z której 
wynikało, że w wielu wypadkach osadni­
cy nie są zadowoleni z waloryzacji rent, 
szacunku osad anulacyjnych. kontrakto­
wych i parcelacji Uchwalono przeto re- 
zolucję, w której domagano się:

1) aby renty obniżono wszystkim na­
bywcom osad w okresie 1919 r. do czasu 
wejścia w życie obecnie obowiązującej u- 
stawy waloryzacyjnej na 15 proc.;

a) aby reszty ceny kupna osad anula­
cyjnych załatwiono w ten sam sposób, jak 
to uczyniono z osadami kontraktowemi.

— * NOWY TOMYŚL. (Nowy zarząd S. 
M P.). Nowy zarząd Stów. Młodzieży Pol­
skiej przedstawia się następująco pp.: 
Marciniakówna — prezeska, Marcinkow­
ska —- zast. prez., Baranówna — sekr., 
Hiłdebrandówna — zast. sekr., Litkowska 
Z. —- skarb. Kamińska — gosp., Nitschów- 
na — delegatka do akcji kat.

— (Wieczorek S. M. P.). W „Kresowian­
ce“ 28 stycznia odbędzie się wieczorek ta­
neczny Ś. M. P.

— (Kradzież). Szoferowi w Bolechows- 
cach skradziono 3 gotowe pierzyny wart 
500 zł.

— (Z ruchu robotniczego). Tow. Robot­
ników Kat odbyło swe walne zebranie 
pod przewodnictwem ks, prób. Cwie.jkow- 
skiego. Po odczytaniu protokółu przystą­
piono do sprawozdań, poczem wybrano na­
stępujący zarząd pp.: Łuczak Andrzej — 
prezes, Soboń Fr — zast., Fr. Koza — se­
kretarz, Andrzej Paweles — skarbnik.

— * ODOLANÓW. (Z sali sądowej), ~i 
Na rozprawie sądowej 24 bm. skazani zo­
stali za kradzież choinek na szkodę p Fr. 
Ratajka z Odolanowa, Plac i Pluskota. obaj 
z Odolanowa, po dwa tygodnie aresztu na 
mocy art. 257 k. k i do zapłacenia do rąk 
poszkodowanego po S zł do dnia 1. 2. 34 r. 
Wymierzoną karę zawiesza się warunko­
wo na przeciąg 3 lat. — Tyc Mariannę 
z Gliśnicy za nieprawne posiadanie sacha­
ryny pochodzenia niemieckiego, którą na­
była od niejakiejś Marjanny Lamperskiej 
z Kalisza, a którą podczas rewizji domo­
wej ukryła pod łóżkiem skazano .na -00 
zł grzywny, dwa tygodnie aresztu i Pano­
szenie kosztów sądowych w wysokości
zł — Zmyślony z Chwaliszewa za kradzież 
2 mtr. wałków sosnowych z lasów pań­
stwowych skazany został na karę w wy­
sokości 60 zl i koszty sądowe 6 zł.

— (Walne zebranie Młodzieży L. O. F. 
P.). Na walnem zebraniu w dniu 18 bm. 
wybrano nowy zarząd Koła Młodzieży L. 
O P P.. w skład którego weszli pp.: .KO. 
Kostrzewski — prezes. M. Kostrzewski -- 
wiceprezes. L. Małuszek — sekr. Br Kot 
- zast. sekr. Fr. Namysł — skarbnik, M- 
Kostrzewski —• kierownilń sekcji modelar­
skiej.

— ’ OSTRÓW. (Kuchnia ludowa). 
Staraniem Stów. Pań Miłosierdzia powsta­
ła tu kuchnia ludowa, która wydaje dzien-

około 1 000 obiadów. . .
— (Arcybracfwo Matek). Istniejące w
izej parafii Arcybractwo Matek Chrze- 
¡ańskich. liczące 3 300 członków, wyka- 
e niezwykle ożywioną działalność. — 
¡ełożona Arcybractwa jest p. PoranKie- 
:zowa. Na ostatnio odbytem walnem 
raniu wybrano dotychczasowy zarząn 
iownie. , „
— (Żebranie Sodalicji), Na ostatnio ocl­
em zebrańiu Sodalicji, któremu nrze- 
dniczył ks mod kan Jarosz wybrano 
iownie dotychczasowy zarząd.
— (Kradzież drutu telefonicznego). Na 
pstrzeni Choinik Kuźnica pow. ostro-

nicznego. )
— * PLESZEW. (Pożegnanie starej ra­

dy miejskiej) W czwartek, 18 bm odby­
ło się nod przewodnictwem wiceburmi­
strza p. Stan. Makowieckiego ostatnie P<>'
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siedzenie starej rady miejskiej na któ- 
rem wiceburmistrz p. Stan. Makowiecki 
podziękował serdecznie pp. radnym za 
bezinteresowną i gorliwą pracę dla dobra 
miasta i obywateli zaś p dyr. S Meliński 
podkreślił w swem przemówieniu zgodną 
współpracę radnych Ponadto przemawia 
li pp. dr Jan Białasik, Antoni Janiak Ste 
ian Stragierowjcz i Edw. Terż. Mówcy 
wyrażali szczególnie słowa uznania dla 
b. przewodniczącego p. dyr, Melińskiego. 
za jego pracę dla dobra miasta i obywa­teli.

— * PNIEWY. (Osobiste). Członek za­
rządu Spółdzielczego Banku Kredytowego 
w Pniewach p. Zygmunt Antkowiak c- 
swiadcza, że nie łączą go żadne stosunki 
z niejakim Zygmuntem Antkowiakiem, 
który występował ostatnio w procesie ja­
ko oskarżony o włamanie do barona Mas- 
senbacha w Pniewach.

— * POBIEDZISKA. (Zebranie S. M. P.) 
W niedzielę, 21 bm odbyło się w Domu 
Katolickim walne zebranie S. M. P. przy 
udziale patrona ks. prób. Walicha, człon­
ków patronatu pp. dr. Bartlitza i Siekier­
skiego oraz 40 członków. Jak wykazało 
sprawozdanie. Stowarzyszenie rozwija się 
stale. Po udzieleniu absolutorium przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu, w 
skład którego wchodzą pp.: S. Krzemień
— prezes. Maćkowiak J. — wiceprezes, T 
Kraska — sekretarz. K. Begier — skarb­
nik. Burzyński — biblj., C Nowak — na­
czelnik. S. M. P. liczy obecnie 58 człon­
ków.

(Kradzież). Z miejscowej mleczarni 
skradli złodzieje pewną ilość serów na su­
mę około 30 zł. W czasie dokonywania 
kradzieży zostali oni spłoszeni i uciekli 
mepoznani.
. * ROGOŹNO. (Z sądu). Za kradzież
drobiu skazani zostali Zaczala Bolesław 
i Rączkowiak Aleksy, robotnicy, każdy na 
miesiąc więzienia z zawieszeniem na 2 la­
ta. — Sobkowiak Maksymiljan z Ryczy­
wołu — za nielegalne nabycie roweru na 
15 zł grzywny, lub trzy dni aresztu. — 
Bartkowiak Stanisław, fryzjer z Ryczywo­
łu, za lekkomyślne obchodzenie się z bro­
nią na 4 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
na 2 lata. — Wojtysiak Ignacy, robotnik, 
za kradzież skrzyń na miesiąc więzienia 
z zawieszeniem na 2 lata. — Moliński Jó­
zef, robotnik, za bezprawne wydzierżawie­
nie cudzego mienia i wyłudzenie 400 zł 
na rok więzienia z zawieszeniem na 2 la­
ta. uwarunkowanem przez zwrot pobranej 
sumy w ciągu 1 roku. — Nowicki Stani' 
sław, pośrednik z namowy Molińskiego. 
na rok więzienia. —- Szymanowska Stani­
sława pa paserstwo na 5 zł grzywny, lub 
1 dzień aresztu.

— (Ilość bezrobotnych w Rogoźnie). —
Jlość bezrobotnych w Rogoźnie, pobierają­
cych zasiłek, wynosiła w dniu 25 bm. we­
dług urzędowych danych 498 osób.

~ ‘ SZAMOTUŁY. (L, O, P, P.)„ Koło 
kobiece L. O. P. P. urządza 1 lutego w sa­
li hotelu „Eldorado“ hal maskowy, z któ­
rego czysty zysk przeznaczą na zakup sa­
molotu „Wielkopolska“.

— (Złote gody). Złote gody obchodzili 
rolnik p. Walenty Stachowiak z małżonką 
Marjanną, zamieszkali w Galowie. Na 
intencję Jubilatów odprawiono mszę św. 
w kolegjacie.

— (Z cechu szewskiego). W dniu wal­
nego zebrania cechu szewskiego udali się 
członkowie tradycyjnym zwyczajem na 
mszę św. do kolegjaty, którą odprawiono 
przy ołtarzu św. Barbary, patronki cechu. 
Na popoludniowem zebraniu omawiano 
szeroko sprawę przypadającego w bież, 
roku 350-lecia cechu oraz poświęcenia 
sztandaru. W skład nowego zarządu we­
szli pp.: Bolesław Sprutta — starszy ce- 
chup, Ignacy Grygier, Hieronim Gajewski, 
Ignacy Halamski —- podstarsi, Jan Brzo­
zowski. Stanisław Szulc i Stanisław Han- 
cyk — członkowie.

— (Egzamin mistrzowski). Egzamin 
mistrzowski jako siodlarz-tapicer-powoź- 
nik zdał p. Stanisław Dorna z Szamotuł. 
Egzamin odbył się przed komisją w Izbie 
Rzemieślniczej w Poznaniu.

— (Tow. Właśc. Domów). Tow. Właśc. 
Domów wybrało zarząd jak następuje pp.: 
Sroczyński Tomasz — prezes, Mariczak 
Wincenty — zast. prezesa. Rebelka Stefan
— sekretarz, Styziński Benon — skarbnik, 
Klimecki Edmund, Przybylak Wal., Smól 
J., Majchrzak Stefan i Lurka Marcin — 
ławnicy.

— (Zdemolował biuro posterunku P. 
P.). Bolesław Szukała, rzeźnik z Szamo­
tuł, odgrażał się w stanie pijanym, chodząc 
Przed budynkiem starostwa, w którem 
mieści się posterunek P. P., że wszystkim 
„brzuchy rozpruje“, poczem wszedł do biu­
ra posterunku, żądając aresztowania go. 
Gdy funkcjonariusz policji przystąpił do 
aresztowania Szukały, ten rzucił się na 
Podłogę, demolując przytem urządzenie lo­
kalu. Obezwładnionego odstawiono na 
wozie do aresztu policyjnego, skąd zwol­
niono go tego samego dnia. Sąd okręgo­
wy z Poznania, który rozpatrywał sprawę, 
skazał Szukałę za zniewagę urzędnika, 
napad na posterunkowego i uszkodzenie 
mienia publicznego łącznie na karę 8 mie­
sięcy więzienia i 40 zł kosztów sądowych. 
Oskarżony i oskarżyciel wnieśli apelację

— * ŚREM. (Nowy zarząd Akademickie­
go Koła Śremian). Nowy zarząd Akade­
mickiego Koła Śremian tworzą pp.: Ker- 
ber — prezes, Cyplik — zast., Ronke — se­
kretarz Eriedel —• skarb., Wiśniewski — 
gospodarz.

— * WRONKI (Popisy muzyczne.) P. 
A- Koelerówna urządziła popisy swych 
uczennic na sali p. Śniegockiej. — Pu­
bliczność wypełniła salę po brzegi. Boga­
ty program obejmował różne utwory mu-

Ujęcie sprawców podpalenia stodoły
Oborniki, 27 stycznia. 

Jak już donosiliśmy w nocy z 23. 
na 24. b. m. do zagrody Pawła Schmid­
ta w, Dąbrowie Leśnej zakradli się zło­
dzieje, którzy mszcząc się podpalili 
stodołę. Policja wszczęła energiczne

Runął z drzewa,
Tragiczna śmier

Gąsawa, 27 stycznia. 
Dnia 25. b. m. w godzinach przed­

południowych tragiczna wieść wstrzą­
snęła miastem. Bezrobotny Stanisław 
Mikołajczak, lat 25, z Gąsawy wybrał 
się z ojcem i innymi bezrobotnymi 
do pobliskiego lasu Komratowo celem 
uzbierania suchych gałęzi na opał. 
Niezadowalając się jednak drzewem 
leżącem na ziemi, bezrobotny Mikołaj­
czak Stanisław wrapał się na wysoką

zyczne i tańce figurowe. Czysty dochód 
przeznaczono na biednych miasta. Nad­
mienić wypada, że tego rodzaju imprezy 
należałoby urządzić częściej.

— (Uroczystość wśród powstańców i 
wojaków.) W sali Strzelnicy odbyło się 
uroczyste łamanie opłatka Tow. Powst. i 
Wojaków. Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił p. Sokołowski. W czasie wspól­
nej kolacji uczestnicy dzielili się wspom­
nieniami z czasów powstania wielkopol­
skiego. Nastrój panował bardzo miły.

— " ZBĄSZYN. (Walne zebranie Zw. 
Inwalidów Wojennych). Ostatnio odbyło 
się w sali p. Olejniczaka walne zebranie 
Zw. Inwalidów Wojennych w Zbąszyn^). 
Przewodniczył prezes p. Ignaszczak Jan. 
Po sprawozdaniu zarządu za rok ubiegły 
oraz przedłożeniu ksiąg kasowych komi­
sji rewizyjnej, która udzieliła zarządowi 
pokwitowania, przystąpiono do wyborów 
nowego zarządu, które dały wynik nastę­
pujący pp.: Szott Er. — prezes, Fleischer 
Józef — zastępca. Paweł Wł. — sekretarz, 
Śliwa Roman — zast., Samuel Fr. — 
skarbnik. Krysmalski Fr. — zastępca. Do 
komisji rewizyjnej weszli pp.: Lupa Fr., 
Sołtysiak Aleks., Mikołajczykowa Monika, 
Schnee Barbara i Ignaszczak Jan. Jako 
delegaci na zjazdy okręgowe pp. Śliwa Ro­
man, Paweł Wł. i Szott Fr.

— (Stronnictwo Narodowe). Dnia 30 
bm. o godz. 17,30 w lokalu p. Wierzejew- 
skiego w dawn. biurze wyborczem przy 
ul. Senatorskiej 29 odbędzie się walne ze­
branie- Stronnictwa Narodowego, Ze 
względu na bardzo ważne i aktualne;spra­
wy zarząd prosi wszystkich członków oraz 
sympatyków o gremjalne przybycie.

I POMORZA
— * GRUDZIĄDZ. (Sprzeniewierzenie 

grosza publicznego). Przed sądem okrę­
gowym w Grudziądzu odjwwiadał b. soł 
tys gm. Skarszewy Fr. Dembek i syn je­
go Tadeusz, oskarżeni o sprzeniewierze­
nie 2 500 zł. pochodzących z podatków mie­
szkańców gminy. Rozprawa sądowa wy­
kazała. że funkcje sołtysa w Skarszewach 
pełnił właściwie Tadeusz D.. który zeznał, 
że ojciec jego nie mógł należycie prowa­
dzić ksiąg i kasy sołeckiej. Inkrymino­
waną sumę wypożyczył on bez wiedzy oj­
ca swemu szwagrowi, inż Rudolfowi, któ­
ry, ażeby uzyskać pewne stanowisko, mu- 
siał złożyć znaczniejszą kaucję Pienią­
dze te chciał on zwrócić później ze swego 
majątku. Dembek (ojciec) twierdził, że o 
nadużyciach kasowych dowiedział się do­
piero, gdy go starostwo monitowało o za­
płacenie podatków gminnych. Sąd. który 
uwierzył oskarżonemu uwolnił ojca od wi­
ny i kary, a syna skazał na 8 miesięcy 
więzienia.

— * PELPLIN. (Nowe placówki dusz­
pasterskie na Pomorzu). Dekretem J. E. 
ks. biskuja dr. St, Okoniewskiego zostały 
utworzone: w Osieczku samodzielna para- 
fja p. w. św. Katarzyny; placówki dusz 
pasterskie na prawach parafialnych: w 
Rykowisku — Błądzim (pow. świecki), 
gdzie wybudowano kaplicę p. w. św. Ro­
cha, w Niestępowej — Przyjaźni (pow. 
kartuski), w Brudzawach (pow. brodnic­
ki), w Górnej Grupie (pow. świecki), w 
Mrzezinie (pow. morski), w Cisowej (pow. 
morski), którą należało wyodrębnić z par. 
Gdynia — Chylonja w związku z rozro­
stem naszego portu morskiego.

— * ŚWIECIE. (O samoistny oddział 
Ubezpieczalni Społecznej). Pow. świecki 
— jako jeden z największych powiatów 
Pomorza —- mający też sporą liczbę pra­
codawców i liczne rzesze ubezpieczonych, 
należał do chwili ostatniej reorganizacji 
ubezpieczeń socjalnych do okręgowej Ka­
sy Chorych w Grudziądzu. Przeprowadzo­
na niedawno reorganizacja spowodowała, 
że powiat świecki przydzielono do Ubez­
pieczalni Społecznej w Tucholi, z tymcza­
sową siedzibą w Chojnicach.

Mieszkaniec Świecia, chcąc być w Choj­
nicach w godzinach urzędowych Ubezpie- 
czalni, musi już o 5 lub 6 rano wyjeżdżać, 
aby tam być dopiero o godz. 10,30. tracąc 
na podróż 4—5 godzin. Należy przeto u 
tworzyć w Świeciu samoistny oddział U 
bezpieczalni Społecznej.

— * TORUŃ. (Wyłapanie szajki złodziei 
drobiu i świń) Przed kilku dniami do 
stajni rolnika p. Gustawa, Wendla w Dą-

śledztwo, które doprowadziło do uję­
cia sprawców umyślnego podpalenia. 
Są to znani na tutejszym bruku i nie­
poprawni przestępcy bracia Stanisław 
i Józef Grzechowiacy z Obornik, któ­
rych przekazano władzom śledczym.

ponosząc śmierć
e bezrobotnego
sosnę, celem odłamania grubszych 
konarów. Zmarznięte gałęzie nie wy­
trzymały jednak ciężaru i złamały się. 
Skutki tego okazały się fatalne, gdyż 
Mikołajczak spadając uderzył głową o 
zmarzniętą powierzchnię ziemi, ule­
gając ciężkim kontuzjom głowy. Po 
wypadku Mikołajczaka odwieziono do 
domu. W drodze, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł.

brówce, pow. chełmińskiego, usiłowało się 
włamać kilku złodziei, zostali oni jednak 
spłoszeni. Gdy nie udało się na jednem 
miejscu, pojechali oni tej samej nocy do 
Pzialowa, gdzie włamali się do chlewów 
pp. Józefa Osmańskiego i Jana Olszew­
skiego. W chwili, kiedy usiłowali wy­
prowadzić z chlewu świnię, dostrzegł ich 
stróż nocny i zamknął drzwi chlewu, zło­
wiwszy w ten sposób złodziei w pułapkę. 
Kiedy przytrzymanych usiłowano odpro­
wadzić na policję jeden z nich chciał wy­
strzelić z rewolweru do stróża, lecz na 
szczęście rewolwer mu się zaciął, poczem 
złodziej został rozbrojony. Przytrzymani 
złodzieje w liczbie 5 są: Fr. Nimaszewski 
i dwaj jego synowie Franciszek i Jan. Ro­
man Machaj i Fr. Sydor, wszyscy z Rud­
nika, pow, grudziądzkiego. Od dłuższego 
już czasu, rozjeżdżając po okolicy fur­
manką Nimaszewskiego, złodzieje ci doko­
nywali kradzieży świń i drobiu, będąc 
istnym postrachem chlewów i kurników. 
Łupy sprzedawali cni przeważnie w Gru- 
dządzu. Wszyscy do winy się przyznali. 
Jeden z nich, Fr. Sydor był już karany za 
kradzieże 4 i półletniem więzieniem. Zło­
dziei osadzono w więzieniu w Chełmnie

W pociągu napił się jodyny
Kalisz, 27 stycznia. 

W pociągu, zdążającym z Warsza­
wy do Kalisza, jechał m. in. pasażer 
Aleksander Forysiak, lat 39. żarn, w 
Warszawie przy ul. Jagiellońskiej 21. 
W pewnej chwili Forysiak wyjął z 
kieszeni buteleczkę z zawartością jo­
dyny i wypił truciznę.

Wijącym się w boleściach zaopie­
kowali się narazie pasażerowie, po­
czem w Kaliszu wysadzono Forysiaka 
i w stanie ciężkim odwieziono do szpi­
tala św. Trójcy. Przyczyna samobój­
stwa narazie niewiadoma.

Spoliczkował świadka
Ś w i e c i e, n/W. 27 stycznia. 

W korytarzu tut. sądu grodzkiego 
zdarzył się ciekawy epilog, który wy­
wołał nielada sensację w Świeciu. O- 
tóż przed sądem stawał robotnik Bona, 
oskarżony o obrazę pewnego urzędni­
ka tut. Kontroli Skarbowej. Po rozpra­
wie, kiedy wyszli na korytarz, najnie- 
spodziewaniej Bona uderzył swego 
świadka-urzędnika kilka razy w
twarz, poczem zbiegł.

Drzewo zabiło
Szamotuły, 27 stycznia. 

W ub. czwartek po południu wybrał 
się 26-letni robotnik Franciszek Przy­
bylak z Łucjanowa powiatu szamotul­
skiego do lasu po drzewo. Wracając 
z lasu z drzewem skrócił sobie drogę, 
przechodząc przez zamarznięte jezioro 
maj. Wróblewo. przyczem upadł tak 
nieszczęśliwie, że drzewo długości 4 
metrów uderzyło go w lewą skroń, za­
bijając Przybylaka na miejscu. (sc.)

Śmiertelny upadek na lodzie
Tuchola, 27 stycznia. 

Jadący rowerem z Tucholi do Cek­
cyna Bolesław Ligman poślizgnął się 
na powierzchni lodowej, którą pokryta 
była droga i upadł tak silnie, iż nastą­
piło porażenie mózgu, następnie
śmierć.

Cieplarnia w płomieniach
Ś w i e c i e n/W., 27 stycznia. 

W zakładach ogrodniczych Feliksa 
Kubackiego wybuchł nocą pożar w cie­
plarni. Dzięki mieszkańcom, których 
zaalarmował przechodzący tędy przy­
padkowo policjant, pożar zdołano u- 
miejscowić i zapobiec ogromowi nie­
szczęścia. Pastwą pożaru padły jed­
nak nasiona i rośliny ogólnej warto­
ści 3 tys. 7>

LISTY Z KALISZA

Na wsi znów wybory - 
w mieście nic nowego

Znów na wsi wybory. Tym razem 
nie wszyscy będą wybierali. W mysi 
nowej ustawy członków rad gmin­
nych wybierają radni groinadcy. soł­
tysi, podsołtysi i delegaci wsi. które 
do rad gromadzkich nie głosowały, 
wyznaczeni przez starostę.

A więc, już poraź trzeci w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy, będzie się 
kogoś wybierało. Zresztą to jeszcze me 
koniec, potem znów ci wybrani przez 
wybranych wybierać będą wójtów. 
Prawdopodobnie Wszystko odbędzie 
się utartym już zwyczajem i raz je­
szcze potwierdzi się fakt, że zwyczaj 
silniejszy jest od martwej litery pra­
wa — choć niezawsze należy do kate- 
gorji dobrych obyczajów.

Sytuacja o tyle jest wyraźniejsza, 
że jednak w wyborach do rad gmin­
nych, istnieje szczątkowa instytucja 
t. zw. mężów zaufania i glosowanie 
jest tajne.

Może być, może być — wszystko 
możliwe, przecież 1930 r., miesiąc li­
stopad, każdy pamięta, wtedy też mę­
żowie zaufania byli, tajne głosowanie 
było, a skutek też był...

Gospodarze, a szczególnie ci z nich, 
których godnością radnych gromadz­
kich obdarzono, interesują się, jak 
nigdy sprawą wyborów. Niedawno od­
było się zebranie Stronnictwa Narodo­
wego, poświęcone specjalnie wyborom 
na wsi. W sali Stronnictwa zgroma­
dzili się liczni delegaci poszczególnych, 
wsi powiatu kaliskiego. Wysłuchano 
referatu p. posła Chrystowskiego oraz 
wskazówek prezesa pow. Stronnictwa 
p. Sokolnickiego, a potem długo i sze­
roko opowiadali chłopi, jak to się już 
wybory szykuje...

Niestety, nie mogę się rozpisywać o 
tern, co mówili, po pierwsze, że to 
miejscowe sprawy, a po drugie, że uży­
wano języka ludowego, który się do 
przelania na papier ze względów „za­
sadniczych“ nie nądaje.

Zresztą, mniejwięcej wszędzie to 
samo...

Sekretarze gminni i nauczyciele lu­
dowi, choć różnie się nazywają wszę­
dzie jednakową robotę robią, więc pó- 
cóż o tern pisać.

Ale i chłop polski też wszędzie jed­
nakowy.

Twardy, przywiązany do tego co 
polskie, a przedewszystkiem zdrowo- 
myślący, a nie „prawomyślny“,

Co piątek i wtorek, gdy w Kaliszu 
targ, lokal Stronnictwa Narodowego 
zapełnia się włościanami. Ten chcę, 
aby ktoś na wieś przyjechał. Drugi wy­
pytuje o aktualja polityczne, trzeci 
chciałby jeszcze szerzej o wyborach 
pomówić. Zawsze ruch. Widać na. 
twarzach ożywienie i zainteresowanie. 
Raz na zawsze trzeba skończyć z prze­
sądem jeszcze w niektórych umysłach 
pokutującym, że wieś nie interesuje 
się sprawami społeczno-politycznemi. 
Chłop polski z calem zrozumieniem 
podchodzi do tych zagadnień. Nie jest 
obojętny i nie patrzy na przejawy ży­
cia, tak, jak niektórzy sądzą.

Obchodzą go nietylko sprawy miej­
scowe, nietylko ceny zboża, czy też 
podatki, chce wiedzieć, co się dzieje w 
całej Polsce i zagranicą; czuje się 
związany z całym narodem polskim, 
„świadomość klasowa“, będąca wyni­
kiem nieświadomości politycznej, do­
stała na wsi w łeb. Rozszerzenie hory­
zontów myślowych idzie w parze z 
upadkiem klasowych partyj.

Wspólna niedola przybliżyła rów­
nież wieś do miasta. I tu nędza i tam 
bieda. Ceny produktów rolnych spa­
dają, a w mieście, mimo to, coraz 
mniej się kupuje. A propos nędzy 
i biedy. Przed tygodniem przyszedł do 
jednego z uciśnionych podatników 
„pan z urzędu“. Złapał biedaka ną 
klatce schodowej.

— Zapłaci pan, czy nie?
— Nie zapłacę, bo nie mam.
— A ile pan ma dochodu ?
Dochodu?
?
Do chodu mam dwie nogi, panie 

egzekutorze.
I zanim urzędnik zdąży} wytłóma- 

czyć właściwą treść pytania, podat­
nik — kalamburzysta skorzystał ze 
swego „dochodu“ i pozostawił egzeku­
tora w osamotnieniu na schodach.

Ciężkie czasy, jak widać, nie wpły­
wają ujemnie na humor, a przeciwnie 
nawet tak ludzi zahartowały, że śmie­
ją się z tego, nad czem jeszcze rok te­
mu płakali. Bo też śmiech jeszcze po­
został nieopodatkowany.

zet-es
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

DR. KAZIMIERZ MARJAN MORAWSKI O MASONERJI I ROZBIORACH
Czytelnicy nasi mają w żywej pamięci 

wrażenie, jakie wywarły niedawno w Poz­
naniu odczyty wybitnego historyka dr. K. 
M. Morawskiego, o roli masonerji w roz­
biorach Polski i w czasach tę tragedję po­
przedzających. Dr. K. M. Morawski jest, 
jak wiadomo synem znakomitego uczone­
go Kazimierza Morawskiego, który jako 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
prezes Polskiej Akademii Umiejętności re­
prezentował przez długie lata związek du­
chowy Wielkopolski z rozwojem nauki pol­
skiej, będąc jednem z jej najjaśniejszych 
świateł. Badania swoje, skupione zrazu 
na „wieku Łazienek“, skierował w ostat­
nich latach siedmiu dr. K. M. Morawski 
ku rewizji pojęć badawczych w genezie 
rozbioru Poiski, mianowicie ku wyświetle­
niu odnośnych intryg i wpływów maso­
nerji.

W sprawie tej zabierze dr. Morawski 
głos na naszych łamach i właśnie zawia­
damia nas o tern, pisząc, że „zachęcony do 
doraźnej współpracy przez kierownika

NAUKA
Jubileusz uczonego. Georges Doutre- 

pont, zasłużony profesor Uniwersytetu w 
Louvain (Belgja) i autor licznych prac z 
zakresu literatury francuskiej i belgij­
skiej, obchodzi niebawem 40-lecie swej 
działalności uniwersyteckiej. Z okazji uro­
czystego obchodu tejże rocznicy ukonsty­
tuował się komitet honorowy, w skład któ­
rego wchodzi m. in. prof. J. Morawski z 
Uniwersytetu Poznańskiego.

Z PoL Tow. Przyrodników Im. Koperni­
ka. Koło lwowskie odbyło posiedzenie z 
referatem doc. dr. J. Wąsowicza p. t. „Ak­
tualne problemy polarne".

OSNRONA PRZYRODY
Poznań dla ochrony przyrody. Przypo­

minamy raz jeszcze, że dzisiaj, o godz. 18 
w sali Śniadeckich w Collegium Medicum 
przy ul. Fredry, odbędzie się publiczne 
zgromadzenie zwołane przez szereg insty- 
tucyj naukowych i kulturalnych Idzie o 
uchwalenie rezoiucyj, popierających usta­
wę o ochronie przyrody oraz utworzenie 
2 Tatr Parku Narodowego. Wstęp wolny 
dla wszystkich, którzy tą doniosłą kwestją 
się interesują i którym leży na sercu pięk­
no przyrody polskiej. Mamy nadzieję, że 
kulturalny Poznań wypowie się dobitnie 
za ideą ochrony przyrody, która tak waż­
ne zajmuje stanowisko w całokształcie na­
rodowej kultury.

TEATR
„Szopka krakowska“. Piszą nam z Kra­

kowa (kt): Tradycja słynnych „Szopek 
krakowskich“ Zielonego Balonika będzie 
wznowiona. Podejmują to zadanie: Magda­
lena Samozwaniec oraz Artur Swinarski, 
który już na stałe (do najbliższej decyzji) 
w Krakowie się osiedlił. Podobno już 
wszystko gotowe: tekst i lalki : wykonaw­
cy, tak że premjera będzie mogła odbyć 
się w pierwszych dniach lutego. „Szopka" 
będzie wykonywaną w lokalu co najmniej 
taksamo krakowskim, jak Jama Michali­
kowa, dzisiaj niestety zdeprecjonowana i 
podobno skazana na zagładę (kawiarnia 
ma zniknąć, miejsce jej zajmą... maszyny 
do szycia!). Jest tem miejscem ni mniej 
ni więcej tylko Hawelka, sam Hawelka! 
W sali zdobionej przez Tetmajera rozlegną 
się śpiewki i recytacje szopkowe, które 
przyciągną niezawodnie „cały Kraków“.

SZKICE ARCHITEKTONICZNE W IKS-IE
W Instytucie Krzewienia Sztuki (I. K. 

S.) objął z Nowym Rokiem kierownictwo 
imprez wystawowych artysta malarz p.
L Dołżycki. Na pierwszy ogień nowego 
sezonu poszedł p. Kirkin ze swemi studja- 
mi akwarelowemi i rysunkami kredkowe*- 
mi. P. Kirkin jest z zawodu architektem, 
to też najwięcej interesuje go starą archi­
tektura, zabytkowe fragmenty, krajobraz 
urbanistyczny lub wreszcie pejzaż pod­
górski, w którym mieści się czy architek­
tura drewniana, czy jakaś śmiała żelazna 
konstrukcja jak n. p. kolejowy most w 
Woroehcie. , Tak oglądamy romantyczne 
ruiny zamku w Czorsztynie, kościoły kra­
kowskie, fragmenty odkopanych ulic w
Pompeji a z miejscowych Ratusz poznań­
ski. Kirkin odtwarza piękno tych moty­
wów z widocznem zamiłowaniem i z na-/ 
der sumienną dokładnością. Interesuje 
go każdy prawie szczegół, choćby najdrob­
niejszy, należący do budownictwa czy do 
sztafażu krajobrazowego. U wielu archi­
tektów, przyzwyczajonych i stale operują­
cych dużemi przestrzeniami, wymiarami 
ścian i murów, spotykamy taką pasję — 
jakby umyślną i na przekór — do szcze­
gółów i drobnostek, kiedy chodzi o t. zw. 
rysunek architektoniczny. I to także spo-

tykamy w rysunkach czy też akwarelach 
p. Kirkina. Wszędzie przeważa niepro­
porcjonalne zajęcie się szczegółami w sto­
sunku do olbrzymiej masy budowli, która 
w danym wypadku rysownikowi „pozuje . 
Podobnie rzecz ma się ze samym krajobra­
zem, z górami czy też z drzewami. Czasem 
ma się wrażenie, jakby chodziło o listki 
i gałązki więcej, niż o architektoniczne 
działanie drzew i całych lasów. Gubi się 
przy tem monumentalność pejzażu — któ­
rą w zasadzie chyba najlepiej odczuwa 
właśnie architekt. Może dzieje się to pra­
wem kontrastu? Może architekt tak już 
wypowiada się vć samem budownictwie, 
że w rysunkach pejzażowych zajmują go 
już tylko szczegóły? Najwięcej tego po­
czucia monumentalności odnaleźć można 
u p. Kirkina w dużym rysunku odtwarza­
jącym ruiny Czorsztyna, oddane z całym 
pietyzmem, następnie w pięknym rysun­
ku kredkowym z Florencji (Ponte Vec­
chio). J. Mroziński.

Książki nadesłane
Adolf Dygasiński: „Beldonek“. Wyd. 

czwarte Wyd. Ł i W. Wolertowie. War­
szawa, 19?-'

\Dzialu Kultury i Sztuki, red. Witolda Nos­
kowskiego, z którym łączą mnie tak dawne 
i bliskie z czasów przedwojennych sto­
sunki, a nawiązując do przychylnego przy­
jęcia, z jakiem niedawno spotkały się wy­
kłady moje w Poznaniu, pozwolę sobie — 
modą aktualną — zwierzyć się czytelni­
kom z planów mych i przygotowań nauko- 
wo-literackich na rok nadchodzący".

Nie potrzebujemy stwierdzać, jak jesteś­
my dr. Morawskiemu zobowiązani za to, 
że na marginesie swych absorbujących ba­
dań znalazł czas na to, aby odsłonić przed 
naszymi czytelnikami swe najbliższe za­
mierzenia. Świetne pióro dr. K. M. Moraw­
skiego zyskało mu w sterach kulturalnych 
silę atrakcyjną równą tej, jaką zdobyły 
barwne i wysoce interesujące jego pre­
lekcje. Mamy nadzieję, że zagłębiając się 
dalej w badania nad tajemniczym 
i tak bardzo fascynującym przedmioteip 
swych studjów, będzie o naszym Dziale i 
w przyszłości pamiętał.

SZKOLNICTWO
/ O Włoszech dla młodzieży. Ruchliwa i 

pomysłowa redakcja „Bibljoteki szkoły 
powszechnej" zbliża się w krótkim czasie 
do setnego już tomiku tego wydawnictwa. 
Zanim ktoś powołany zajmie się bliżej 
umiejętną oceną tego zbioru, co należałoby 
corychłej zrobić ze względu na to, że 
wkrótce zacznie on odgrywać coraz bar­
dziej widoczną rolę w kulturze szerszych 
warstw, ćhcę tu zwrócić uwagę na jeden 
z ostatnich (79) tomików pt. „Włochy na- 
leżący do cyklu „Wędrówki po świecie a 
napisany przez tak wybitnego. znawcę 
współczesnych Włoch jak dr. Mieczysław 
Brahmer. Jest to barwny, pięknie napisany 
bardzo treściwy i pouczający pogląd na 
piękno Włoch, na najwyższe wartości ich 
kultury. Osobno zajmuje się autor Wło­
chami współczesnemi, wzrostem ich zna­
czenia, charakteryzuje jasno najcenniejsze 
wartości w ideologji faszyzmu a na zakoń­
czenie kreśl-' stosunek Włoch do Polski. 
Każdy inteligent, nietylko młodzież, prze­
czyta ten tomik z prawdziwą satysfakcją.

MUZYKA
Kompozytorzy lwowscy mieli w łych 

dniach benefis. Nasz lwowski korespon­
dent (lk) donosi nam: W sali Tow. Mu­
zycznego odbył się wieczór kompozytorów 
lwowskich Wykonano utwory pp A. Ru­
dnickiego (kwartet smyczkowy), dr. S Bar- 
baga (sonatę na wiolonczelę i fortepian), 
dr Adama Sołtysa (pieśni) dr. Józefa Ko- 
fflera (utwory fortepianowe! i R. Palestra 
(symfonia dziecięca na sześć instrumen­
tów dętych i perkusję) Utwory te repre­
zentują prawie wyłącznie skrajny moder­
nizm. Wieczór zaczął się od odczytu dr. 
Stefanji Łobaczcwskiej.

PLASTYKA ! KDfflHOęTWO
Pośmiertna wystawa Drabika. Z War­

szawy piszą nam (tw): W Zachęcie cieszy 
się niemałą frekwencją wystawa projek­
tów dekoracyjnych ś. p. Wincentego Dra­
bika, którego przedwczesny zgon tak 
ciężko dotknął polską sztukę teatralną. 
Zgromadzono prawie 600 eksponatów, w 
tetó sporo pejzaży i portretów resztę sta­
nowią projekty inscenizacyjne i to zarówno 
wykonane dla sceny, jak niewykonane. 
Wśród tych ostatnich znajduje ^się Wy­
spiańskiego „Akropolis", „Achilieis", „Skał­
ka“ i „Powrót Odyssa", „Don Kiszot" Mi- 
laszewskiego, (który był grany z dekora- 
cjami Frycza), „Sen Nocy letniej** Ud. ita.

DZIECKO, KTÓRE ZABIŁO
Umysły niemowląt działają według własnych prawideł, których 

niepodobna przełożyć na język ludzki i ująć w kategorie ludzkiego umy­
słu. To prawda, że bardzo są podobne do ludzi, ale mniej, szczerze mó­
wiąc, aniżeli do małpy. Podświadomie każdy człowiek uznaje, Ze to są 
zwierzątka; czemu się bowiem każdy śmieje, gdy niemowlę stara się na­
śladować ludzi? Gdyby niemowlę było tylko słabo rozwiniętym człowie­
kiem, nic wtem nie byłoby śmiesznego.

Mógłby ktoś wobec tego powiedzieć, że dzieci również nie ą 
ludźmi. Ne zgadzam się na to. Umysł dziecka nie jest niedołężmejszy J 
głupszy, aniżeli nasz, tylko kojarzy wszystko odmiennie (dzieci, ściśle 
biorąc, są warjatami). Ale można wysiłkiem woli i wyobraźni myśleć jak 
dziecko, przynajmniej do pewnego stopnia — i tego rodzaju próby, 1- 
wieńczone choćby minimalnem powodzeniem, warte są podejmowania
_ niepodobna zaś myśleć jak niemowlę, jak niepodobna myśleć katego-
rjami pszczoły. (Ryszard Huges: „Orkan na Jamajce“).

Dorośli i dzieci żyją obok siebie, 
tak jakby się nawzajem rozumieli. 
Szczególnie dorośli, a zwłaszcza ro­
dzice są przeświadczeni, że doskonale 
znają i rozumieją swoje dzieci. Tym­
czasem już choćby postęp nowoczesnej 
psychologji dziecka świadczy o tem, 
jak powoli odkrywamy t. zw. świat 
psychiki dziecięcej.

Literackie próby odkrywania tego 
świata nie są oczywiście nowością 
i poeci na tem polu z pewnością od­
kryli niemniej prawd, jak psycholo­
gowie. Ale Huges*) odkrył rzeczy cał­
kiem nieoczekiwane.

Sama fabuła jest wysoce niezwykła, 
bo przedstawia nam dzieci na zupełnie 
nieoczekiwanem tle. Jest to jakby 
eksperyment z zakresu psychologji 
dziecka, oczywiście całkiem fantasty­
czny, ale dobrze skonstruowany. Pe­
wna gromadka dzieci zostaje przez ro­
dziców z Jamajki wystana do Anglji 
na wychowanie w kraju rodzinnym. 
Bezpośrednią.przyczyną potemu, staje 
się „orkan na Jamajce“, opisany po 
mistrzowsku, który zniszczył planta­
cje rodziców i naraził dzieci na wiel­
kie niebezpieczeństwo. Dzieje się to w 
czasach, gdy jeszcze na morzach w 
okolicy Kuby istnieli piraci, względnie 
ostatnie jakieś echa ,¡solidnej“ pirac­
kiej tradycji. Okręt, na którym się 
znajdują dzieci, zostaje ograbiony 
przez takich właśnie piratów i dzieci, 
bardziej przypadkowo niż umyślnie, 
zostają przez piratów zabrane na 
okręt."'Stają się one wkrótce dlą dobro­
dusznych piratów niewygodnym bala­
stem, zwłaszcza, że najstarszy z 
chłopców, przez własną .nieostrożność 
ponosi śmierć. To też w końcu udaje 
się im przetransportować dzieci z po­
wrotem na jakiś statek pasażerski. 
Jednak przy tej sposobności zostają
sami schwyceni, przewiezieni do An­
glji, i skazani na śmierć za rzekome 
zabójstwo.

Otóż autorowi chodziło nietyle o tę 
fantastyczną, i może nawet mato 
prawdopodobną, treść powieści, ile o 
możność obserwowania swych fikcyj­
nych dzieci w tak niezwykłej wyima 
ginowanej sytuacji. Dzieci podczas 
zdobycia statku były zamknięte i nie 
bardzo się zorjentowały w tem. co się 
stało. Wieczorem znalazły się popro- 
stu na nowym okręcie. Dostały jeść 
wskazano im miejsce na nocleg. Do­
wiadujemy się w następnych rozdzia­
łach, jak się zaaklimatyzowały na ża­
glowcu pirackim. Piraci — piraci o „do­
brej tradycji“ — w gruncie poczciwi, 
uprawiający swój zawód bez okru­
cieństw, jakby szlachetne rycerskie
rzemiosło, pozatem ludzie prości, ru a____; • i .łł-łi 11 rtl -z inni f»Lbaszni i naiwni — polubili dzieci, tak 
jak ostatecznie dorośli zawsze lubią 
dzieci, i było im dobrze z niemi — do 
czasu. W końcu wyszło na jaw, że ta­
ka symbioza jednak nie jest możliwa.
A dzieci przywykły do tych dużych 
naiwnych dzieci, do tych piratów, czy 
„pilotów“, bo same dobrzy nie wie­
działy, co to za ludzie.

Psychologiczne mistrzowstwo tej i 
powieści polega na obserwacji njesa- J Dr.
mowitej, mimowolnej, szczerej, niepo- j Kraków, 
kojącej skrytości, ukrytej w miąższu
naiwnego prostego dziecięcego myśle­
nia i odczuwania. Dzieci szybko i z 
łatwością przystosowują się do nowych 
warunków, bo są naiwne, bo są dzieć­
mi, bo dobrze się bawią na statku, bo 
przyjemnie jest płynąć po morzu, bo 
żyją chwilą bieżącą, bo zapomniały 
szybko o przeszłości, a nie trapią się 
tem, co nastąpić może. Zabawy rozpo­
częte na statku pasażerskim nie do­
znają przerwy z chwilą przejścia na 
żaglowiec piracki. Dzieci cieszą się 
swmbodą, zapoznają się/z masztami 
i żaglami, wspinają się/da nie jak 
małpki, i, zależnie od wieku, każde11

*) Ryszard Huges: „Orkan na Jamajce", 
przekład dr. J. Zajączkowskiego. Warsza­
wa 1934, Wydawnictwo „Rój*

oddaje się ulubionym zajęciom. Sto­
sunek obopólnego zażenowania między 
dorosłymi a dziećmi ustępuje stopnio­
wo koleżeńskiej naiwnej serdeczności.

Tylko, że nigdy nie dochodzi do 
właściwego zrozumienia siebie na­
wzajem. Nawet dzieci między sobą się 
nie rozumieją. Mimo to hartnonja jest 
idealna, a okolicznościowe kolizje są 
tylko wyrazem tej harmonji. Ale w 
każdem dziecku jest jeszcze coś, czego 
ono samo nie rozumie, a czego tem- 
więcej nawet nie zauważają inni, a 
zw.aszcza dorośli. „Dziecko umie za­
taić najstraszniejszą rzecz, bez żadne­
go wysiłku i przeważnie nikt go nie 
podejrzewa o to“. Autor odkrywa nam 
cały szereg tajemnic kiełkujących w 
dziecięcej psychice, naogół nie strasz­
nych, ale dziwnych, bo prawie niewy­
rażalnych. Emilka dziesięcioletnia 
zwróciła n. p. poraź pierwszy uwagę 
na to, że jest sobą. „Stanęła jak wryta 
i zaczęła się przyglądać sobie. Nie zo­
baczyła wiele, oprócz sukienki i rąk, 
które podniosła, aby się im bliżej przy­
patrzyć. Ale było dość tego, aby 
uświadomić sobie zgrubsza, że ma 
ciało, które jest jej, które jest nią Za­
częła się uśmiechać żartobliwie My­
śl ała: „A więc to twoje, nie czyjeś. Nie 
możesz z niego wyleźć, ani go porzu­
cić. będziesz musiała rosnąć w niem, 
dorosnąć, zestarzeć się i dopiero wte­
dy rozstaniesz się z tem głupstwem?4 
Podobnem tajemnem, solipsystycznem 
przeżyciem było dla niej odczucie lek­
kiego trzęsienia ziemi, jej trzęsienia 
ziemi, czegoś, co było jej wyłącznem, 
coś co ją wyrażało, sensacją istotną 
dojrzewającej psychiki. Inne dzieci 
mają analogiczne momenty, o których 
może nawet nie wiedzą; lecz Huges ja 
dostrzegł i udało mu się zajrzeć de 
nich, jak do środka pączka zamknię­
tego jeszcze kwiatu.

Tajemnica straszna Emilki, która 
jest właściwą treścią drugiej części 
książki, polega na tem — że zabiła. 
Zabiła ze strachu, nieumiejętnie, mi- 
mowoli, w zdenerwowaniu, kapitana 
zdobytego przez piratów okrętu Mo­
gła go zabić, bo był skrępowany 
i bezbronny, a zabiła go niechcący! z 
przerażenia, gdy chwytał już prawie 
skrępowanemi rękami za nóż. Chciał 
się uwolnić; dziecko myślało, że chce 
je zabić. Oto tragiczna tajemnica, do 
której się dziecko nie przyznało, nawet 
przed sądem, i o której się nikt nie 
dowiedział Posądzono jej koleżankę 
i wzrucono ją do morza.

Schwyceni piraci zostają straceni 
dlatego, ponieważ dziecko się nie przy­
znało. Ale nie to jest problemem 
książki, czy dziecko się przyzna czy 
nie przyzna. Jest to tylko jaskrawy; 
fikcyjny przykład, służący autorowi 
do podkreślenia wagi tego, co się nie­
raz ukrywa na dnie dziecięcej naiwno­
ści. Ale powieść Hugesa bynajmniej 
nie jest opisem przewrotności dziecię­
cej natury. Jest raczej analizą tajem­
nicy. spoczywającej na dnie szczerej, 
naiwnej, dziecięcej pćostoty.

Stefan Szuman.

Pisma nadesłane
„Świat“. Nr. 3. Treść: J. Lorentowi«1 

„Pierścień wielkiej damy“. — E. Młynar­
ski: „Wspomnienia o Pawle Kochańskim • 
-1 B Winawer: „Erupcje". — Z. Norbim; 
Chrzanowska: „Twórczość W. Drabika •
— M. P: „Równanie na rolnictwo". /" 
Ś.toiat książki. — Tydzień świata. — 
teatru. — Nekrologja. — Adr. Red. war­
szawa, (Szpitalna 12.

„Sztoki Piąkne“. Nr. 11. Treść: W. 
Terlecki: „Wit Stwosz w Norymberdze • 
Kronika artystyczna. — M Treter: „Org ' 
nizacja wystawy sztuki polskiej w 
skwie“. — 16 całostronnicowych rot°?jr 
wjur i 6 reprodukcyj w tekście —
Red. Kraków, pl. Matejki. AkademJ 
Sztuk Pięknych.
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Kryzys kolei
Kolejnictwo przeżywa kryzys po­

ważny, znamienny przez to, że zaczął 
się na długo przed obecnem przesile­
niem ekonomicznem. W r. 1921 ogól­
na długość kolei na całym świecie wy­
nosiła 1.158,8 tys. kim., a w r. 1929 — 
1.229,4 tys. kim. W ciągu ośmiu lat 
zatem długość ta wzrosła zaledwie o 
g,l proc. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że był to okres olbrzymiego rozwoju 
przemysłu i jego produkcji, musimy 
dojść do przekonania, że rozwój kolei 
pozostaje wtyle. W okresie złej 
konjunktury budowa kolei uległa pra­
wie zupełnemu zahamowaniu i jedy­
nie Rosja, mająca w tej mierze do od­
robienia duże zaległości, buduje tro­
chę, ale w tempie bardzo powolnem, a 
wszelkie „plany* w tej dziedzinie prze­
ważnie pozostają na papierze.

Z ogólnej długości prawie 1.250 
milj. kim. 32,7 przypada na Stany 
Zjednoczone, 6,3 proc, na Rosję. Są 
to dwa kraje o największej długości 
sieci kolejowej. Jeżeli chodzi o Euro­
pę, najdłuższą sieć posiadają Niemcy 
(58.881 kim.), co stanowi 15,1 proc, 
wszystkich kolei europejskich, Fran­
cja 11,2 proc., Angłja 8.4 proc., Wło­
chy 5,6 proc, i Polska 5,0 proc.

Pod względem zdolności komuni­
kacyjnej stosunki układają się najle­
piej w Australji, gdyż na tysiąc mie­
szkańców przypada tam 5.03 kim. ko­
lei, wówczas gdy w Europie tylko 0,75 
kim., w Afryce 0,44, w Azji 0,12 i w A- 
meryce 2,37 kim. Najgęstszą wszakże 
sieć kolejową posiada Europa, gdyż na 
tysiąc kim. kwadr, powierzchni przy­
pada 34.20 kim. kolei, w Ameryce 14,47, 
w Australji 5,78, w Azji 3,14 i w Afry­
ce 2,24 kim.

Szkoły specjalne w Polsce
Główny Urząd Statystyczny opraco­

wał dane, dotyczące szkól specjalnych 
w Polsce w ubiegłym roku szkolnym.

Jak wynika z tych danych, na tere­
nie całego kraju istniało w ubiegłym 
roku szkolnym 87 szkól specjalnych, w 
tern 74 szkoły publiczne i 13 prywat­
nych. W szkołach tych wykładało 519 
nauczycieli, pobierało zaś w nich nau­
kę 7.285 uczniów, w tero 4.433 chłop-r 
ców i 2.852 dziewcząt.

W ogólnej liczbie szkół specjalnych 
znajdowało się 7 szkól dla ociemnia­
łych (270 uczniów), 16 szkół dla głucho­
niemych (1.154 uczniów), 269 szkól dla 
umysłowo upośledzonych (4.776 ucz­
niów), oraz 71 szkól dla moralno za­
niedbanych (1.085 uczniów).

W Warszawie znajdowało się 13 
szkół specjalnych, również po 13 szkół 
istniało na terenie województw po­
znańskiego i łódzkiego. W woj. Ślą­
skiem było U szkół specjalnych, w Po­
morskiem 7, w warszawskiem 6, w wi- 
leńskiem i Iwowskiem po 5, w kielec- 
kiem i lubelskiem po 4, w białostoc- 
kiem 2, oraz w woj. wołyńskiem 1 szko­
ła specjalna- _______

Zwiększone koszty 
ubezpieczenia służących
Służące dotychczas były ubezpie­

czone w kasie chorych na wypadek 
choroby, a poza tero opłacało się za 
nie znaczki inwalidzkie. Teraz, w 
myśl nowej ustawy, służące zostają u- 
bezpieczone również od nieszczęśli­
wych wypadków i na starość, przy- 
czem składka, łącznie t opłata na 
Fundusz Pracy wynosić ma 12,74 
procen t zarobku.

Zaszła jednak jeszcze jedna poważ­
na zmiana. Dawniej zarobek służącej 
oznaczał to, co otrzymywała ona każ­
dego miesiąch gotówką. Obecnie za za­
robek jej uważa się nietylko jej płacę, 
lecz również wynagrodzenie w natu­
rze, a więc mieszkanie i utrzy­
manie. W tym wypadku jednak mo­
gły powstać pewne trudności. Trudno 
obliczyć dokładnie ile wynosi na Słu­
pcą wydatek na mieszkanie i utrzJ’ 
manie. I dlatego postanowiono tę część 
zarobku zryczałtować. Według infor- 
macyj, ryczałt ten dla większych miast 
ustalony będzie na 1 zł dziennie, a 
dla miejszych miast 75 gr i 50 gr dzien­
nie.

W ten sposób, jeśli służącą zatrud­
niona pobiera n. p. płacę miesięczną 
w wysokości 20 zł. jej zarobek ogólny 
określony zostanie na 50 zł, gdyż doj­
dzie do tego ryczałt za mieszkanie i u- 
irzymanie. Składka ubezpieczeniowa 
*yniosłaby wówczas, licząc, jak juz 
Wspomnieliśmy 12,74 nroc. zarobku — 
zł 6,50 miesięcznie. Jeżeli jednak j-y 
ż»ca pobiera płacę 50 zł miesięcznie,

Kryzys kolei polega może nawet 
nie tyle na słabym wzroście ogólnej 
długości torów, gdyż możnaby to wy­
tłumaczyć większem zainteresowaniem 
kapitału przedsiębiorstwami przemy- 
slowemi, jako bardziej rentownemi. 
Najbardziej charakterystyczną cechą 
zmierzchu kolejnictwa jest wyraźny 
spadek w przewozie pasażerów. Bio- 
rąc znów pod uwagę stosunki przed- 
kryzysowe, przekonamy się, że we 
wszystkich prawie krajach wysoce u- 
przemysłowionych kolejowy ruch pa­
sażerski się zmniejszył. W Stanach 
Zjednoczonych w r. 1923 przewieziono 
1.000.9 milj. osób., w r. 1929 786. t. j. o 
21,1 proc.mniej, w Niemczech o 5,9 proc., 
w Anglji o 9,9 proc. Ponieważ lud­
ność wzrasta, przeto spadek przewo­
zów pasażerskich jest nader charakte­
rystyczny dla kolei. Nie trzeba doda­
wać, że w okresie kryzysu spadek ten 
będzie jeszcze większy. Nie ulęga wąt­
pliwości, że odegrał tu dużą rolę za­
równo samochód, jak i samolot, jako 
bez porównania szybszy środek komu­
nikacyjny.

Stosunki w Polsce układają się 
mniej więcej w podobny sposób, jak i 
gdzieindziej. Ogólna długość kolei 
wzrosła w okresie 1922 — 1929 r. tylko 
o 4,2 proc., mniej nawet niż przecięt­
nie dla całego świata, a podczas kry­
zysu jest oczywiście jeszcze gorzej, je­
żeli nie liczyć kolei Śląsk—Gdynia, ja­
ko niewykończonej. Liczba przewie­
zionych pasażerów w okresie przed- 
kryzysowym spadła niewiele gdyż tyl­
ko o 1.2 proc, (ze 169 do 167 milj. osób).

Z. K.
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zarobek jej obliczony zostanie na 80 zł, 
a w takim razie płacić się za nią będzie 
miesięcznie do ubezpieczalni społecz­
nej zł 10,20.

Następnie projektowane jest, by 
składki za służące, ubezpieczone do 
kwoty 50 złotych — biorąc łącznie pen­
sję w gotówce i ryczałt za utrzymanie 
— opłacał sam pracodawca, natomiast 
przy wyższych kwotach część składki 
pokrywać ma pracodawca, a część słu­
żącą.

Sprawa ta ma być ostatecznie zade­
cydowana do połoWy lutego. W tym 
czasie ukaże się dodatkowe rozporzą­
dzenie w sprawie służby domowej i 
wówczas wyżej wymienione obciążenia 
wejdą w życie. Obowiązywać one będą 
jednak już od 1 stycznia.

To znaczne podwyższenie składek 
za służbę domową odbije sę fatalnie w 
pierwszym rzędzie na służących. Wie­
lu bowiem pracodawców, zmuszonych 
do oszczędności, nie będzie się mogło 
zdobyć na „luksus“ utrzymywania słu­
żącej, droższej wskutek podwyższo­
nych stawek ubezpieczeniowych i w 
rezultacie doprowadzi to albo do 
zmniejszenia i tak już miernvch płac 
służących, albo do masowego pozba­
wiania ich pracy.

Liczą się z tem poważnie władze u- 
bezpieczeniowę. I dlatego właśnie nie 
wydano dotąd zarządzenia o służbie 
domowej.

Ubezpłeczalnie Społeczne
na terenie Okr, Urzędu Ubezp, 

w Poznania
Na terenie działalności Okręgowego 

Urzędu Ubezpieczeń w Poznaniu u- 
tworzonych zostało 15 ubezpieczalni 
społecznych.

Ubezpieczalnia społeczna w Brodni­
cy obejmuje swą działalnością teren 
powiatów brodnickiego, lubawskiego, 
działdowskiego i rypińskiego; ubez­
pieczalnia w Bydgoszczy pow. byd­
goski, szubiński, wyrzyski, sępoleński 
i m. Bydgoszcz; w Gdyni — pow. mor­
ski i kartuski; w Gnieźnie — pow. 
gnieźnieński, średzki, wrzesiński, 
żniński i m. Gniezno; w Grodzisku — 
pow. nowotomyski, wolsztyński i ko­
ściański; w Grudziądzu — pow. gru­
dziądzki, chełmiński i m. Grudziądz; 
w Inowrocławiu — inowrocławski, 
mogileński i m. Inowrocław; w Le­
sznie— pow. leszczyński, gostyński 
i rawicki; w Obornikach — pow. obor­
nicki, chodzieski i wągrowiecki; w 
Ostrowie — pow. ostrowski, kępiński, 
krotoszyński i jarociński; w Poznaniu 
— pow. poznański, śremski i m. Po­
znań; w Starogardzie — pow. staro­
gardzki, kościerzyński i tczewski; w 
Szamotułach — pow. szamotulski, 
czarnkowski i międzychodzki; w To- 
ruńiu — pow. toruński, wąbrzeski i m. 
Toruń; w Tucholi — ©ow, chojnicki, 
tucholski i świecki.

Zaopatrzenie emerytalne 
prowizorycznych funkcjo­

nariuszy państwowych
Na ostatniem posiedzeniu rady mi­

nistrów uchwalony został projekt roz­
porządzenia o zaopatrzeniu emerytal- 
nem prowizorycznych funkcjonariu­
szy państwowych i o rozszerzeniu na 
tych funkcjonariuszy zakresu działa­
nia Państwowego Zakładu Emerytalne­
go. Postanowienia tego rozporządzenia 
obejmą również t. zw. nauczycieli tym­
czasowych.

Dotychczas prowizoryczni funcjo- 
narjusże państwowi ubezpieczeni byli 
w Zakładzie Ubezpieczenia Pracowni­
ków Umysłowych; obecnie już od dnia 
1 lutego r. b. ubezpieczeni będą w Pań­
stwowym Zakładzie Emerytalnym.

W związku z tem funkcjonariuszom 
prowizorycznym przysługiwać będzie 
w razie zwolnienia po przynajmniej 15 
latach służby prawo do zaopatrzenia 
emerytalnego, podobnie jak funcjo- 
narjuszom stałym. Obecnie w Zakła­
dzie Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych ubezpieczeni będą jeszcze tyl­
ko kontraktowi pracownicy państwo 
wi.
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Subwencje na badania raka 
i chorób wenerycznych

Polska Akademja Umiejętności roz­
da w kwietniu br. z funduszu śp. Pawła 
Tyszkowskiego subwencje na rok 1934 
na badania przyrodnicze i lekarskie, 
przedewszystkiem mające łączność z 
poznaniem istoty choroby raka i cho­
rób wenerycznych lub ich leczeniem. 
Zgłaszający się. o subwencje powinni 
wykazać, iż umieją pracować samo­
dzielnie naukowo i dołączyć spis, wzgl. 
odbitki prac już drukowanych. W po­
daniu musi być zaznaczony temat i 
plan zamierzonej pracy oraz kwota po­
trzebna na jej wykonanie. Pierwszeń­
stwo mają prace o charakterze do­
świadczalnym.

W bardzo wyjątkowych wypadkach 
może Komitet zezwolić na wykonywa­
nie pracy subwencjonowanej za granicą 
lecz subwencja nie może służyć na po­
krycie kosztów podróży i utrzymania. 
Ubiegający się o subwencje mają wno­
sić podania do Polskiej Akademji U- 
miejętności do 1 marca 1934. Ze wzglę­
du na ’innie jszone dochody funduszu 
w obecnym roku będą przyznane sub­
wencje tylko na podania bardzo silnie 
dotychczasowym dorobkiem nauko­
wym petentów uzasadnione.

W sprawie zakładu 
dla alkoholików 
w Gościejewie

Z kół poinformowanych otrzymuje­
my poniżśże uwagi z prośbą o umie­
szczenie:

Z niemałem zdziwieniem dowiadu­
jemy się z prasy, jakoby zakład dla 
alkoholików w Gościejewie zamierza­
no zamienić na sanatorium odwykowe 
dla kobiet. Uważamy taki projekt za 
wysoce niefortunny z różnych wzglę­
dów. Przedewszystkiem łiczba męż­
czyzn alkoholików w Polsce wynosi 
przypuszczalnie 95 procent, gdy tym­
czasem kobiet tylko 5 procent. Zanim 
więc przyszedłby czas na specjalny 
zakład dla alkoholiczek, a nawet

wszelkiego rodzaju narkomanek, to 
wpierw powinnoby w Polsce być z 
kładów dla mężczyzn alkoholików co- 
najmniej 10, a mamy ich zaledwie trzy, 
tj. 2 państwowe w Gościejewie i SwJaa* 
ku oraz 1 prywatny w Tarnowskich 
Górach. Obecny stan rzeczy jest o tyle 
zadowalający, że zakłady mieszczą się 
w 3 od siebie dość odległych miejsco­
wościach. Kryzys daje się zapewne we 
znaki także zakładom dla alkoholików 
i to głównie z powodu trudność: fi­
nansowych Kas Chorych, które me 
wszędzie poczuwały się do obowiązku 
opłacania czasu kuracji dla tego ro­
dzaju pacjentów i tem mimowoli 
utrudniają dalszy byt zakładów.

Zamiana zakładu w Gościejewie na 
sanatorjum d!a kobiet tej bolączki fi­
nansowej bynajmniej nie usunie, zwła­
szcza, że opłata 5 do 8 zł dziennie P*ze" 
wyższa możność finansowania ubez- 
pieczalni społecznych, a tembardziej 
prywatnych osób. Gdy bowiem według 
opinji fachowców kuracja mężczyzn 
trwać powinna sześć miesięcy, to ku­
racja kobiet — pełne 12 miesięcy. Jest 
to więc kuracja daleko dłuższa i przez 
to kosztowniejsza.

Dla mężczyzn alkoholików całej 
Polski miałby w przyszłości pozostać 
w praktyce jedyny zakład w Świacku 
pod Białymstokiem, skoro do Tar­
nowskich Gór Kasy Chorych pacjen­
tów niechętnie wysyłają. Na tak dale­
ką podróż nie możnaby prawie nigdy 
alkoholika wysyłać samego, czyli 
kos a podróży dwu osób aż pod Bia­
łystok, które trzebaby oczywiście po­
krywać z prywatnej kieszeni, uniemoż­
liwiłyby zgóry wysyłkę pacjentów, 
zwłaszcza w czasach kryzysu obec­
nego.

Pozostaje jeszcze pytanie, jak po­
stępować z kobietami alkoholiczkami. 
Otóż dotąd odsyłano je do zakładu dla 
nerwowo-chorych w Kościanie lub do 
zakładów psychiatrycznych. Nie sły­
szeliśmy o większych trudnościach z 
tem związanych i stąd nie rozumiemy 
pośpiechu w otwieraniu specjalnego 
zakładu dla tych mniej licznych jed­
nostek.

Sprawa przyszłości zakładu w Go­
ściejewie obchodzi w wysokim stopniu 
nietylko rodziny w tem zainteresowa­
ne bezpośrednio, ale także duszpaste­
rzy. lekarzy, sądownictwo oraz Opiekę 
Społeczną, samorządową i państwową. 
Przez 'faktyczne uniemożliwienie od­
syłania alkoholików do zakładu w po 
bliskiem Gościejewie pozostaną bo­
wiem alkoholicy w wielu przypadkach 
ciężarem i kłopotem dla rodziny 
i gminy, dla policji i opieki społecz­
nej, dla lekarzy i kapłanów

Byłoby więc wskazane, aby zabrali 
glos w powyższej sprawie wszyscy za­
interesowani, póki jeszcze czas.

Dzieje polskiego 
żywotopisarstwa świętych

Polska Akademja Umiejętności 
przedłuża konkurs z fund. im. Pawła 
Rohlanda na pracę pl. „Dzieje polskie­
go żywotopisarstwa Świętych“. Termin 
nadsyłania prac do końcą roku 1935. 
Prace mogą być nadsyłane albo pod 
pełnem nazwiskiem autora, albo też 
pod godłem z dołączeniem koperty, za­
wierającej wewnątrz nazwisko i adres 
autora. Rozmiary pracy około 15 arku­
szy diruku. Nagroda za najlepszą pracę 
wynosi złotych 2.900.—. Ogłoszenie o 
przyznanie nagrody nastąpi na pu- 
blicznem posiedzeniu Akademji w 
czerwcu 1936 roku.

Nową ochronę głowy dla drużyn hokejo­
wych wynaleziono obecnie i zastosowano 
praktycznie w Ameryce. Ochraniacz skon­
struowany jest ze skóry, fibry, gumy i a- 

luminjum.
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Spacer do
W dniu tym wybuchła w Akademji 

Sztuk Pięknych piekielna awantura. O- 
kolo południa wpadł profesor Pautsch 
do pracowni i przy dwudziestu stalu- 
gąch zastał tytko dwóch uczniów.

— Gdzie drudzy? — ryknął mistrz, 
poirytowany tak niesłychaną absencją.

— Śpią! — usłyszał w odpowiedzi.
— Jakto — śpią! O tej porze? — 

Więc kiedyż u djabła ci ludzie matują?
— Malują w nocy.
— W nocy?
— Tak. Uwzięli się, aby studjować 

pejzaż nocny. W tym celu stworzyli 
nawet osobnv klub.

— Klub?
— Tak. — „Klub Nocników“. — 

Przepraszam bardzo za tę niegrzeczną 
-nazwę, ale cała Akademja ta-k właśnie 
nazywa tych nocnych pejzażystów. Co 
dnia — późnym wieczorem cała ich 
gromada wybiera się z farbami i stalu- 
gami, aby malować Kraków w nocy...

I istotnie, — co dnia, a raczej co noc 
można było natknąć się -na któregoś z 
członków tego niezwykłego k-lubu, gdy 
tkwiąc gdzieś w Plantach, nad Wisłą 
czy pod Wawelem, przy blasku latarni, 
a choćby nawet mizernej świecy, wy­
kradał nocy tajemniczy jej czar — i 
przenosi! go pracowicie na płótno.

Mistrzowi przecież te ¡noc-nę studj-a 
wydały się mocno podejrzane. Nieba-r- 
dzo w nie wierzył i nakazał srodze, aby 
¡nazajutrz cały klub, -pod grozą wyrzu­
cenia z pracowni, stawił się rano w aka­
demii.

Nazajutrz stawili się wszyscy. A 
każdy przyt-aszezył z sobą całą stertę 
szkiców, studjów i skończonych pejza­
ży. Ustawili wszystko pod ścianami 
pracowni i z niepokojem oczekiwali 
przybycia profesora. Niebawem mistrz 
wpadl gniewny, — sp-ojrzał — i roz­
chmurzył się odlrazu.

Zamiast wymówek i wyrzutów po­
sypały się uwagi i pochwały. Te ostat­
nie skupiły się zwłaszcza dookoła kil­
ku prac tematem zupełnie odbiegają­
cych od pozostałych studjów krakow­
skich. Motywy prac również malowane 
były w oświetleniu wieczornem i noc- 
nem, krajobraz jednak był jakiś zupeł­
nie inny, jakiś surowszy, mglisty, nie­
omal północny.

Okazało się,- że autorem tych intere­
sujących obrazów był utalentowany 
pejzażysta Mat-u-szczak, i — że to te pra­
ce właśnie zachęciły jego kolegów do 
zorganizowania oryginalnego klubu.

— Gdzie pan wynalazł tak interesu­
jące motywy krajobrazowe? — zapytał 
mistrz młodego malarza.

— W Bydgoszczy. Zabłądziłem do 
niej w czasie mej włóczęgi po Polsce i

Poznań na szańce 63 r.
Rozmyślania historyczne w stycz­

niu siłą rzeczy skupiają uwagę na wy­
padkach powstania 63 r. Jakąkolwiek 
poryw ten, najkrwawszy i najbezna- 
dziejniejszy, ma ocenę polityczną w 
historji porozbiorowej, jedno pozosta­
nie faktem niezaprzeczalnym: ci, któ­
rzy poszli na nierówną walkę z dwu­
rurkami w dłoni w polskie lasy, czy­
nili to nie dla zapisania siebie w kar­
totekach legjonu zasłużonych, lecz z 
nakazu wewnętrznego targnięcia pęta­
mi niewoli. Takie było ich sumienie 
narodowe.

I tak pojął Poznań i pokaźny za­
stęp młodzieży wielkopolskiej oraz 
szereg dojrzałych obywateli swój obo­
wiązek przystąpienia do powstania. 
„Niepodobna byłoby opisać wrażenia 
— opowiada współczesny kronikarz 
Teodor Żychliński •— jakie nagła 
wieść o wybuchu powstania... wywo­
łała w mieście i na prowincji.“ Wiado­
mość tę rozgłoszono nadzwyczajnemi 
dodatkami prasy poznańskiej w nie­
dzielę rano 2G-go stycznia. „Szczupła 
garstka powitała ją z radością, jedni 
z niedowierzaniem i obawą, większość 
z głębokim smutkiem i przerażeniem“. 
Skoro jednak nadeszły dalsze szczegó­
ły z pola walki, „Poznań zapełnił się 
obywatelstwem wiejskieni i młodzie­
żą“, Nic i nikt nie zdołał już powstrzy­
mać biegnącego jak ogień po stepie 
wołania: „do broni!“ Ani środki pru­
skiej ostrożności, zastosowane przez 
prezesa policji Barensprunga, ani 
wzmocnienie garnizonów wojska pru­
skiego i utworzenie silnych kordonów 
wojskowych wzdłuż granicy Króle­
stwa, uformowanych -pod jednolitem 
dowództwem specjalnie z Berlina wy­
delegowanego generała Werdera, nie 
powstrzymały lawiny niesienia trudu 
ofiarnego świętej sprawie.
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kresu nocy
zatrzymałem się na dłużej. Odkryłem 
tam kopalnię tematów. A zwłaszcza za­
chwycony byłem Bydgoszczą w nocy.

Bydgoszcz w -nocy. Otóż to. Poka­
zywałem wam już to miasto z różnych 
stron i w różnych oświetleniach. Zu­
pełnie jednak jeszcze, Drodzy Czytelni­
cy, nie wiecie, jak wygląda Bydgoszcz 
w -nocy. Kiedym postanowił sobie, że 
Wam tę nocną Bydgoszcz pokażę, przy­
pomniały ml się bydgoskie pejzaże me­
go krakowskiego kolegi. Wyglądała 
na nich Bydgoszcz pięknie i interesu­
jąco. Ano — stwierdźmy teraz-sami, ile 
w tern było prawdy, a ile artystycznej 
licencji.

Proponuję tedy spacer po Bydgo­
szczy w nocy. Gały tylko w tern kłopot, 
od czego i kiedy zacząć. Zwłaszcza — 
kiedy. Noc zapada teraz tak wcześnie. 
Ledwoś, przyjacielu, wstał od podwie­
czorku, a ju-ż płoną latarnie i wysoko 
nad latarniami poczynają migotać 
gwiazdy. Ulica Gdańska, ta dńma i 
chluba miasta, tonie w blasku. Za -dnia 
prezentuje się ona zupełnie okazale, ale 
wieczorem jest naprawdę imponująca. 
Światła lata-rń, reklam i witryn sklepo­
wych, wzmożony ruch pieszych i suną­
ce gęściej samochody i tramwaje łączą 
się na wcale donośną symfonj-ę dużego 
miasta. Nietylko ruchliwsza, ale także 
i piękniejsza wydaje się Bydgoszcz za 
-nastaniem nocy. M-rok zakrywa staran­
nie brzydkie fasady domów, i z-amiast 
secesyjnych okropności architektonicz­
nych dostrzegamy tylko mniej lub bar­
dziej szlachetne sylwety budowli. Nie 
widzimy na szczęście wcale ani strasz­
liwych Herkulesów, podpierających 
balkony, ani przeróżnych gzym-sów i 
gzymsików, ani — wreszcie — anioł-

BAL
Dym, zgiełk, ściski, piski... 
młode babcie, hochstaplery, 
letnie piwsko, czysta, wisky 
foksteriery, fordancery...
Brudne ręce i sumienia,
zadzierżyste, sztuczne loki.
W kółko, w kółko, bez wytchnień a, 
potem w bok i w przód dwa kroki.
Pożyczany frak lub smok, 
portfel z wekslem do protestu 
Sztuczne zęby, sztuczny lok — 
margrabina! — poznać z gestu.
Bufet: — Mania „je“ sałatkę,
Feluś chla gorący gro-g.
„Taki bal, jak kocham tatkie, 
to jest chyba raz na rok“.
Poznań.

„Hotele były przepełnione obywate­
lami z prowincji, młodzież biegała w 
czamarach po ulicach miasta od skła­
du do składu, zakupując potrzebne 
„na kampanję“ przedmioty; handla­
rze koni przeprowadzali wierzchowce, 
które nabywano prawie bez targu; w 
miejscach publicznych gwar był nie­
słychany, brzękano ostrogami, próbo­
wano pałaszy, oglądano sztucery i 
dubeltówki...“ „Panna Emilja Scza- 
niecka z kilku innemi paniami i dr. 
Teofilem Mateckim wyjechali tworzyć 
lazarety“. Pisma poznańskie ogłaszały 
odezwy dr. Małeckiego o nadsyłanie 
szarpi, bandaży i bielizny. Na czele 
pierwszych poległych figurowały 
imiona dwóch braci: Kazimierza 
i Władysława Trąmpczyńskich.

„Pierwszy ten cios nie złamał 
wszakże ducha tej bohaterskiej mło­
dzieży, która postanowiła walczyć 
i zginąć za Ojczyznę, bez nadziei zwy­
cięstwa, ale by spełnić swój obowią­
zek.“

Powstaje komitet, na którego czele 
staje nieustraszony Tytus hr. Dzia- 
łyński. Ruszają na pole bitwy oddziały 
Edmunda Calliera, Edmunda Tacza­
nowskiego, Kazimierza Unruga, Wi­
tolda Turno, a wraz z nimi, długą ko­
lumną ochotnicze zastępy ofiarnych 
szaraków. Wszyscy oni szli bez szlif, 
nie po zaszczyty, nie po ordery, lecz w 
pogoni za największą i najjaśniejszą 
gwiazdą — wolnością. Tak zginął w 
ten ideał zapatrzony Mieczysław Jac­
kowski, syn Maksymiljana, popular­
nego na ziemiach wielkopolskich pa­
trona kmiotków, 8 maja w bitwie pod 
Ignacewem, tak zginęło trzech Trąmp­
czyńskich z pośród ośmiu z tej rodziny 
uczestniczących w powstaniu, tak po­
legł pod Brdowem Karol Libelt, syn 
filozofa, poety i szermierza narodowe­
go, nad którego śmiercią „nieszczęśli­
wa matka, otrzymawszy wiadomość o 
bohaterskiej śmierci syna, rzekła:

ków, ozdabiających „wdzięcznie“ ątty- 
ki domostw. Niedawno temu okazało 
się, że cała ta tandeta sztukateryjna z 
-przedwojennego okresu architektonicz­
nego jest nietylko bardzo brzydka, ale 
również -nader niebezpieczna. Miano­
wicie ni stąd ni zowąd, dwa anioły, 
„ozdabiające“ attykę jednej z kamienic 
przy ulicy Gdańskiej, runęły z wyżyn 
na trotua-r, i to właśnie w godzinach 
wieczornych, kiedy wzdłuż ulicy Gdań­
skiej przeciągają całe tłumy spacerowi­
czów. Anioły spadły tak nieszczęśliwie, 
że swym ciężarem na śmierć przygnio­
tły dwie osoby. Od tej tragicznej chwi­
li Bydgoszczanie chodzą przeważnie 
na-d brzegami rynsztoków, aby uniknąć 
wiszących nad głowami kamiennych 
niebezpieczeństw. Niektórzy właścicie­
le domów na gwałt oczyszczają fasady 
swych kamienic z przeróżnych, a tak 
zbędnych kamiennych ozdób, a wszy­
scy z niekłamaną sympatją spoglądają 
odtąd na skromne i proste ściany no­
woczesnych budynków.

Ale wróćmy już do naszego spaceru. 
Pora uczyniła się późna i ulica Gdań­
ska coraz się bardziej wyludnia. Około 
godziny dwudziestejtrzeciej z-rzadka już 
tylko mijamy przechodniów.. Bydgoszcz 
wcześnie kładzie się na spoczynek, a 
tylko jeszcze w nocnych lokalach wre 
życie. „Wre“, — to już stanowczo na­
zbyt szumne określenie. Nawet „Pod 
Orłem* 1 * i, -najliczniej uczęszczanym byd­
goskim lokalu znajdzie-my o tej porze 
pustki, Tylko w głębi lokalu, w ciasnej 
zresztą „sali Malinowej“ tłok. Boć to 
przecież karnawał, okres bali i sza­
leństw. Nie będziemy wcale zaglądali 
do Malinowej sali. Szkoda trudu. Nie 
zobaczymy tam nic ciekawego. Wszyst­
ko jedno, jaka jes-t „firma“ balu. Zaba­
wy straciły nieomal zupełnie swoje od­
rębne charaktery. Zawsze mamy to sa­
mo. Tłok, jak w beczce śledzi. Żeby 
choć jeszcze do tej beczki nasypał kto

Gra muzyka, bal jest, bal... 
Posrebrzany świt zimowy 
spływa już z podniebnych dal...

Czego pięknej Pani żal?
No — nie bądźmy tak dziecinni

wszak — to bal.
Ludzie, cóż nam, śło-dka, po nich. 
Wszystko złe i brudne mija. 
Szczęście dziś się ku nam kłoni 
moja jesteś i niczyja.
Słyszysz... walczyk 

sny i łzy
życie kwiatem oplecione.
W prawą stronę, w- lewą stronę

Raz, dwa, trzy.
STANISŁAW KROKOWSKI.

gdym go żegnała, wiedziałam, że nie 
jest już moim, lecz Ojczyzny.“ Tak 
poległy w bohaterskiej walce całe sze­
regi wielkopolskich synów z różnych 
warstw społecznych, z pośród sfer za­
możnych i drobnomieszczańskich, z 
pośród przodującej inteligencji i sza­
rych obywateli, z pośród panów i wło­
ścian. Długi rejestr imion ofiar „z za­
boru pruskiego poległych, pomordo­
wanych, zmarłych z ran, ciężko oka­
leczonych, zesłanych na Sybir“ podaje 
pamiętnik Teodora ' Żychlińskiego. 
Znajdują się w nim imiona uczniów 
gimnazjalnych, obywateli ziemskich, 
prostych rzemieślników, dzieci nieo­
mal, bo 16-letnich chłopców, i siwych 
starców.

I nietylko pokaźne zastępy oficerów 
i prostych powstańców dostarczyła 
Wielkopolska, ale i dowódców wyż­
szych, a nawet dyktatora powstania 
Marjana Langiewicza, syna lekarza 
w Krotoszynie, w roku 1859 garibald- 
czyka, a następnie nauczyciela artyle- 
rji w szkole wojskowej w Cuneo, jed­
nego z pierwszych powstańców, roz­
wijającego pomyślną akcję, uwień­
czoną zwycięstwami pod Bodzenty­
nem, Suchedniowem, Wąchockiem, a 
mianowanego 10 marca przez Rząd 
Narodowy dyktatorem powstania. Przy 
jego boku stanął niezwłocznie jako 
jego szef sztabu jeden z najzaslużeń- 
szych Wielkopolan, społecznik nie­
strudzony i szermierz narodowy Wła­
dysław Bentkowski, który „nie wahał 
sję na dniu 11 marca złożyć mandatu 

'poselskiego i wprpśt z Berlina pośpie­
szyć do obozu w Goszczy“, ówczesnej 
kwatery dyktatora w Sandomierskiem.

„Zewnętrzność Langiewicza była 
sympatyczna — rysuje f/ylwetkę dyk­
tatora Żychliński — twarz pociągła, 
spalona znojem, ale czerstwa i praw­
dziwie polska; oko duże, głębokie 
i myślące; nos nieco orli; pod nim 
para wspaniałych wąsów marsowatej

trochę soli. Choćby tylko garść soli at- 
tyckiej. Ale, niestety, nic z tego. Nud­
ne i głupawe stało się, obecnie to kar­
nawałowe „¡szaleństwo“.

Uciekamy coprędzej z „Pod Orla“. 
Senne i mroczne ulice prowadzą nas w 
głąb nocy. Aż wstrzymują -nas dopiero 
światła „Picadilly“. Kabaret — dancing 
— występy znakomitych artystów... 
Ano jak tak, to wstąpimy.

Wchodzimy. Półmrok. Nastrój... 
wcale, wcale. Tylko publiczność siedzi 
przy stolikach pod ścianami z minami 
ka>rawaniarzy. Gasną zupełnie światła. 
Od sufitu spłynie smuga reflektora. Za­
czynają się artystyczne występy.

...Jakieś wygłodzone biedactwo 
strasznie zawzięcie tańczy. Potem cała 
rodzina artystów popisuje się akroba- 
tycznemi łamańcami. Wreszcie confé­
rencier przypomina nam dowcipy z 
przed kilkuset lat...

Daremnie czekamy na bardziej inte­
resujący, na ciekawszy punkt progra­
mu. Między jednym a drugim wystę­
pem m-usimy pracowicie odtańczyć w 
tłoku kilka tang. Wreszcie mamy tego 
dość. I znowu senna, półmroczna ulica 
prowadzi nas dalej w noc.

Na chwile wstępujemy jeszcze do 
„Oazy“. A-le w te j „Oazie“ to już zupeł­
nie pustynia. Kelnerzy i forda-nserki 
drzemią w kącie sali. Na podium po­
czciwe trio gra sentymentalnie walca. 
Gości ¡niema, więc sobie grają — a mu­
zy płaczą.

Więc mijamy „Oazę“ i ruszamy da­
lej. Droga na-sz-a prowadzi brzegiem 
Brdy. Brdy nie widać, tylko tu i ow­
dzie, -na zimnej powierzchni drgają od­
biciem światła. A dalej monotonnie 
szumią szluzy. Woda niezmordowanie 
przedziera się przez zastawidla i poły­
skuje tajemniczo. I teraz dopiero otwie­
rają się nam oczy. Tutaj dopiero piękna 
jest -noc bydgoska. Piękna, i jakaż nie­
zwykła...

Nad rzeką, -nad kanałami unosi się 
mgła. Bieleje. Skąd! to światło? — To 
tam nad mostem ¡niebo pękło srebrzy­
stą smugą świtu. Stoimy u kresu nocy.

MARJAN TURWID.
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obliczu dodawała powagi- Przybrany 
w ciemnego koloru czamarę, obramo­
waną barankami, miał granatową 
krakuskę z piórem na krótko przy­
strzyżonej głowie, długie palone buty 
z ostrogami, biało-karmazynową prze­
paską przez piersi i szeroką szablę u 
boku.“

Sztab dyktatora składał się w prze­
ważnej części z Wielkopolan, z pośród 
których wymienia Żychliński Myciel- 
skich, Czapskiego, Chłapowskiego, 
Chodackiego, Wierzbińskiego.

Z ogłoszonego wówczas w Goszczy 
manifestu dyktatora do narodu jako 
charakterystyczny szczegół przytoczyć 
wypada następujący ustęp:

„Jakkolwiek są w narodzie mężo­
wie daleko wyżsi odemnie zdolnościa­
mi i zasługą, jakkolwiek czuję całą 
wielkość obowiązków i odpowiedzial­
ności, ciążących na naczelnej władzy 
narodowej wśród tak trudnego polo; 
żenią, jednak zważając na nagłość 
okoliczności, które potężnym głosem 
o zaradzenie złemu wołają, zważając 
na konieczność, aby w chwili tej 
śmiertelnej walki przeciw licznym 
wojskom najezdniczym, jedną wolą 
kierowanym, spotężnić siły i jedność 
narpdu przez skoncentrowanie w jed- 
nem ręku wszelkiej władzy wojskowej
i cywilnej, porozumiawszy się z tym­
czasowym rządem narodowym, biorę 
najwyższą władzę, dyktatorską którą 
po/zrzuceniu jarzma moskiewskiego 
zlpżę w ręce narodu w osobie jej repre­
zentantów.“

Szlachetnego manifestu postano­
wienia nie pozwoliło przeznaczenie 
dziejowe zrealizować. Kraj spłyną* 
strumieniami krwi. łez. utratą krocio­
wego mienia) ale ducha nieszczęście to 
nie złamało, a licznym styczniowym 
Wielkopolanom wzmocniło karki dla 
przetrwania ostatniego etapu 55-letnie- 
go niewoli.

ANT. CHOCIESZYŃSKL
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„Przewodnik“
Nie miałem jeszcze w ręku książki 

Czachowskiego, natomiast podręcznik 
■Le?n_a Pomirowskiego oglądałem do­
syć dokładnie. Obydwie książki mają, 
zdaje się, ten sam charakter — ich za­
daniem jest oprowadzenie czytelnika 
po drogach współczesnej polskiej lite­
ratury. Książka Pomirowskiego nosi 
tytuł: „Nowa literatura w nowej Pol­
sce . Okres piętnastolecia. Wydała 
ją stara, wspaniałemi tradycjami wy­
posażona firma Gebethnera i Wolffa w 
dwóch tomach; w pierwszej są rozwa­
żania ogólne, zatytułowane „Walka o 
nowy realizm“, w drugiej — jak w ka­
talogu belfra — są cenzurki z postę­
pów i sprawowania. Za złe sprawowa­
nie można być wogóle wykreślonym 
z listy i nie zasłużyć na uwagę autora. 
Niema więc tu wśród omawianych au­
torów: Wandy Miłaszewskiej, Adama 
Grzymały-Siedleckiego, Beaty Obertyń- 
skiej, Michała Pawlikowskiego — nie­
ma z niewiadomych powodów Wacła­
wa Berenta.

Podręcznik taki był potrzebny. Po­
trzebował go zwykły czytelnik, potrze­
bują szkoły, potrzebuje dziennikarz, 
publicysta i literat. Z faktu tego zapo­
trzebowania wynika, że książka Pomi­
rowskiego może mieć szeroki obieg i 
być źródłem informacyj tam, gdzie się 
tworzą zbiorowe sądy i przesądy — w 
masach. Przesąd czy „widzimisię“ na 
niczem nie oparte, raz zakorzenione w 
masach, ma długie trwanie i lat całych 
trzeba, aby je wykorzenić i sprosto­
wać. I tu kryje się olbrzymie niebez­
pieczeństwo takich podręczników. Je­
żeli Stanisław Tarnowski, jako cicero­
ne literacki, wywiązywał się ze swego 
zadania nie najlepiej, wprowadzając 
szereg bałamuctw w sądach na długie 
łatą, jeśli Feldman wprowadził swoją 
encyklopedją literacką zamieszanie w 
poglądach — to tembardziei Pomirow­
ski wywoła tylko zamęt. Do wyjścia 
obronną ręką z tak trudnego zadania 
potrzebne są gruntowna wiedza i ja­
sny umysł oraz najbardziej czujny ob­
iektywizm i wielka odpowiedzialność 
za to, co się pisze.

Pomirowski niema tych kwalifika- 
cyj z kilku powodów. Pomirowski jest 
Żydem, który bardzo niedawno do­
piero przybrał nazwisko o brzmieniu 
polskiem. Stąd płyną dwa niebezpie­
czeństwa: że autor zupełnie nie odczu­
je ducha literatury polskiej, oraz, że 
będzie specjalną opieką otaczał swoich 
współwyznawców, piszących po pol­
sku. Obie obawy znalazły potwierdze­
nie w całej rozciągłości. Ale nietylko 
to zagraża objektywizmowi autora. 
Jest jeszcze jedno niebezpieczeństwo. 
Pomirowski sam siebie lansuje i jest 
silnie lansowany na teoretyka litera­
tury „współpracującej z rządem“. Au­
tor książki wziął się do nałożonego za­
dania bardzo gorliwie: stara się stwo­
rzyć teorję historiozoficzną dla współ­
czesnej literatury, pragnie, mówiąc 
poprostu, dobudować jej ideoiogję 
„państwowo-twórczą“. Oczywiście do­
pracowuje się tylko do mizernej kon-

Na ostrzu języka (33)

„Drobne“ podarki
Poznań — Kraków, w styczniu.
W chwilach rozłąki nachodzą czło­

wieka myśli smętne i czarne. Siedzę w 
przedziale pociągu Poznań — Kraków 
i staję się coraz to bardziej melancho­
lijny; rozmyślam o smutnych stronach 
swego zawodu wędrownego poety, a ra­
czej wędrownego felietonisty.

To akurat odpowiedni moment, by 
napisać niedzielny feljeton...

Gdy felietonista znajdzie się w to­
warzystwie ludzi naiwnych, cale oto­
czenie nie spuszcza oczu z jego ust; 
wszystko spodziewa się po nim dowci­
pu, humoru i esprit. Ogół bowiem u- 
waża felietonistę za człowieka, z natury 
i z zawodu wesołego.

Tymczasem tak nie jest. Felietoni­
sta właściwie już swoim wyglądem ze­
wnętrznym zdradza, że należy raczej 
do rodziny karawaniarzy. Jedyny felie­
tonista, którego" znam —- rzeczywiście 
niema się z czego śmiać, — patrzy na 
świat przez okulary zgoła nie różowe, 
lecz rogowe. Ponieważ pisuje do nume­
rów niedzielnych, więc jest czemś w ro­
dzaju „Sonntagsschreiber“... A samo pi­
sanie, to zajęcie nad wyraz ponure. _

Nie będę opisywał, jak i gdzie taki 
Pan znajduje pomysły. Szczególnie nie 
zdradzę, gdzie je znajduje... i tak te 
roczniki są wyczerpane oddawna Zna­
lazłszy pomyśl, feljetonista biegnie do 
redakcji (zazwyczaj w godzinę przed 
ukazaniem się numeru) — wchodzi do

cepcji, która np. zapomina nawiązać 
do tradycji literatury dawniejszej i do 
tej swojej koncepcji wszystko nagina.

Książka Pomirowskiego nie odpo­
wiada zasadniczemu wymaganiu — 
objektywizmowi. Gdy się teraz pod 
tym kątem przegląda sylwetki poszcze­
gólnych pisarzy — w sposób najdo­
kładniejszy można dostrzec, gdzie te 
niedomogi pisarskie łamią sprawie­
dliwość i bezstronność sądu. Pierwsze 
np. trzy czołowe miejsca zajmują w 
podręczniku Pomirowskiego: Juljusz 
Kaden-Bandrowski. a potem Zofja 
Nałkowska, a jeszcze potem dopiero 
Marja Dąbrowska. Pomyłkę tę popeł­
nia autor bynajmniej nie z uczuć ąn- 
tyfemistycznych, ale ze względów tak­
tycznych. Bandrowski jest czołowym 
pisarzem panującego dziś regim‘u 
politycznego, musi więc wejść również 
na czoło całej polskiej literatury, choć 
wystarczy przeczytać jedno po dru-

W NOTATNIKU
Pułapki żydowskie. W Warszawie za­

czął wychodzić w tym roku nowy „tygod­
nik literacko-spoleczny“ pod nazwą „Lek­
tura“. Tytuł niewinny, a nawet interesują­
cy. Nic dziwnego, że mój znajomy będąc 
w Krakowie i zobaczywszy go w kiosku 
dworcowym, kupił numer za 40 gr. I oczy­
wiście — wpadł. Owa niewinna bcwiem 
w tytule „Lektura“ jest po polsku wyda­
wanym organem wojującego żyaostwa. 
Wychodzi w Warszawie, filje posiada w 
Krakowie, Lwowie i Wilnie. Jako redaktor
i wydawca figuruje Paulina Apcnszlak. 
Artykuły, reportaże, wywiady, powieść i 
t d. żydowskie — rasowe. M. in. z wywia­
du z „najbardziej fascynującym ze współ­
czesnych dyrygentów“, jak „Lektura" na­
zywa Jaschę Horensteina (Żyda), dowia­
dujemy się że p. Jascha Horenstein pozo- 
staje w bliższym kontakcie z muzyka pol­
ską, gdyż przyjaźni się w Paryżu z Jerzym 
Fitelbergiem, o którego „zdolnościach kom­
pozytorskich jest bardzo wysokiej, z(ja. 
nia“. A więc Jascha Horenstein największy 
cymes dyrygencki, a Feitelberg wielki cy­
mes muzyki polskiej!! Baczność więc przed 
„Lekturą“, która jest po polsku wydawa­
nym tygodnikiem żydowskim.

Do Stawiskiego przyznać się niechcą.
Znana jest kampanja żydostwa w kierun­
ku wynajdywania pochodzenia semickie­
go u różnych genjuszów ludzkości. Gwał­
tem usiłują dowieść wspólnotę z rasą 
żydowską Mickiewicza, Słowackiego, Ry­
szarda Wagnera, jednocześnie starając 
się pomniejszyć różne olbrzymy du­
chowe aryjskie. Obecnie jednak zajął 
uwagę całego świata genjalny oszust 
Sasza Stawiski, Żyd rosyjski z przedmie­
ścia Kijowskiego, syn Emanuela. I oto 
jesteśmy świadkami osobliwego wido­
wiska: Żydy odżegnywają się od jakiejkol­
wiek z nim wspólnoty rasowej Czynią 
to na różne fasony, mniej lub więcej męt­
nie lub namiętnie. A już zupełnie z fasonu 
wyszedł niejaki p. Jakób Appenszlak na 
łamach właśnie „Lektury“, o której mowa 
powyżej. Z właściwą tej rasie bezczelno­
ścią zaprzecza, jakoby Sasza byl Żydem; 
oraz rzuca gołosłownie, że jest to wymysł 
„żydożerców“. Zresztą, — powiada p. Ja­
kób Appenszlak — „Dociekanie prawdy 
w tym kierunku jest najzupełniej zbędne... 
Ale przypuśćmy nawet, że fenomenalny

sali, gdzie tuzin ślicznych głów pochy­
la się nad Remingtonami, i wybiera ko­
go woli. Wybiera i dyktuje. Maszynist­
ka śmieje się do rozpuku, słysząc kon­
cepty ponurego pana; z trudem tylko 
potrafi pisać. Zecer śmieje się już 
znacznie mniej...

Czytelnik jeszcze mniej...
A wydawca płacze gorzkiemi łzami, 

wypłacając ponuremu panu sto złotych 
za niedzielny feljeton...

Dlatego, drogi Czytelniku, dam Ci 
jedną radę: jeżeli chcesz się naprawdę 
uśmiać, to nie czytaj felietonów, lecz 
artykuły poważne. Dużo jaskrawego 
śmiechu kosztował mnie w tych dniach 
pewien artykuł o — prezentach ślub­
nych...

Drobne podarki, jak wiadomo, pod­
trzymują przyjaźń. Chociaż historja, 
czy mitologja uczy pas właściwie ina­
czej.

Znamy htstorję złotego jabłka, które 
jakaś grecka bogini pragnęła podaro­
wać najpiękniejszej z kobiet. Ile tym 
prezentem narobiła krzyku! (Wiado­
mo: jabłko ma złą opinję jeszcze od 
czasów Adama i Ewy...) Pokłóciły się 
baby, każda reflektowała na zaszczyt­
ny tytuł „miss Grecja“ — koniec koń­
ców wynikła z tego... wojna trojańska, 
która trwała dziesięć lat, a trwałaby 
może jeszcze dłużej, gdyby nie sprytny 
Odyseusz! On to wpadł na pomysł, o- 
fiarowania Trojańczykom — drewnia­
nego konia z rzędem. Znów prezent! A 
ponieważ Trojanie darowanemu konio­
wi nie zajrzeli w zęby, więc nie zauwa­
żyli, że koń ten był faszerowany amu­
nicja i herojami. Zanalazł się wpraw­

giem „Łuk“ i „Niedobrą miłość“, albo 
„Bigdę“ i „Noce i dnie“, aby wiedzieć, 
że cała ta hierarchia Pomirowskiego 
jest bluffem. Na dość wysokiem miej­
scu omawia autor Żydówkę Herminję 
Naglerową — na żadnem zaś miejscu 
Wandę Miłaszewską. Tymczasem wy­
starczy przeczytać „Zawalidrogę“ i Mi­
łaszewskiej „Młyn w Bożej Woli", al­
bo „Kaczęta“, aby odrazu wiedzieć, że 
tamto to sterta zwietrzałych, histerycz­
nych banałów, a tu wytrwały wysiłek 
twórczy.

Książka Pomirowskiego ma jednak 
jeszcze innego rodzaju błędy — i to 
takie, które sprawią, że pomimo 
wszystko nie będzie ona roznosić fał­
szywych sądów. Pomirowski pozba­
wiony jest dwóch rzeczy: sprawnej 
metody krytycznej i talentu 
pisarskiego. Tego ostatniego 
n a j z u p e ł n i e j. Dawno nie spotka­
łem stylu tak wezbranego słowami i 
wymyślną terminologią naukową, któ­
ryby równocześnie tak mało znaczył i 
był tak szary jak najgorszy żargon 
dziennikarski.

ten oszust był Żydem...“ W następstwie 
tego konkluduje p. Jakób Appenszlak, że 
„metoda podkreślania żydowskości prze­
stępcy jest id jotyczna“. Wogóle z mętnych 
i namiętnych ha, różne fasony i bez faso­
nu wywodów żydowskich wynika jedno, 
że „swego fenomenalnego oszusta“ clicie- 
liby gwałtownie wkleić aryjczykom.

„Kraj najmniejszego ciśnienia“ i „ko­
chanego bałaganu“. Żydowski poeta piszą- 
cy po polsku, Antoni (?) Słonimski, napisał 
komed.ję p. t.: „Rodzina“. W żydlackich 
„Wiadomościach Literackich“ recenzję o 
tej sztuce napisał niejaki dr. Breiter (tak­
że Żyd). Zkolei recenzję p. Breitera omówił 
na łamach „Gazety Polskiej“ pan J. E. 
Skiwski. W ten sposób za jednym zama­
chem mamy streszczenie poglądów dwóch 
pism prorządowych i trzech pisarzy sa­
nacyjnych. W tern, dla zachowania odpo­
wiedniego stosunku liczbowego, dwóch 
Żydów.

Pana Skiwskiego zajmuje głównie za­
kończenie artykułu, gdzie p. Breiter jest 
w całkowitej zgodzie z p. Słonimskim: 
„Lekcice urastają pod koniec sztuki — pi­
sze dr. Breiter — do symbolu całego kraju, 
a chociaż stary Lek cieki, jakoby naprzekór 
sobie, powtarza, że i tu, w tej mgle pol­
skiej, staje się duszno, jak wszędzie na 
świecie, to jednak kraj nasz jest krajem 
najmniejszego ciśnienia: tu może rozprę­
żyć mięśnie i hitlerowiec i bolszewik. Czyż­
by nie należało „zrobić z Polski śańató- 
rjum dla cudzoziemców, zmęczonych dyk­
taturami?"

W interpretacji pana J. Emila Skiw­
skiego urok Polski tkwi „nie w jakimś 
charakterystycznym dla ducha polskiego 
poglądzie na godność ludzką— lecz w tem 
ogólnem mglistom rozprężeniu, które dja 
ludzi zmęczonych życiem ma wszystkie 
uroki wygodnej wilegjatury. Koćhąny ba­
łagan!“

„Kochany bałagan“... Że tam pan Sło­
nimski i pan Breiter — Żydzi piszący po 
polsku — czują się w tym „bałaganie" 
dobrze, to nikogo zdziwić nie może: dziwną 
natomiast jest rzeczą, iż są Polacy w ro­
dzaju pana Emila Skiwskiego, którzy po­
glądy pp. Breiterów-Słonimskich podzie­
lają. Zapominają widać o tem, że „kraj 
najmniejszego ciśnienia" może stać się 
krajem ciśnienia cokolwiek większego...

dzie taki Laokoon, który ostrzegał 
swych braci przed przyjęciem tego po­
dejrzanego prezentu... lecz na nieszczę­
ście przypłynął na falach wąż morski 
w otoczeniu kaczek dziennikarskich i 
zjadł Laokoona — I cała sprawa skoń­
czyła się źle.

A propos węża morskiego. Poważne 
pisma donoszą, że ten potwór z jeziora 
Ness zjada barwny, pasące się na brze­
gu; wiadomo: szkockie barany, to sław­
ne sztuki. — Więc możeby tak spróbo­
wać ową staropolską metodą, za pomo­
cą której Krakus zgładził smoka wa­
welskiego? Jak wiadomo, podsunął om 
smokowi barana, wypchanego siarką. 
Niechże ci Szkoci raz odstąpią od swe­
go przysłowiowego sknerstwa (bo nie 
wiedzieć, co gorsze: wąż w kieszeni, 
czy wąż morski?) i zafundują potworo­
wi porcję szaszłyku z dynamitem... Lecz 
to tylko na marginesie, wracajmy do 
prezentów.

Zazwyczaj mnie nic nie obchodzą 
cudze śluby. Jednakże uradowałem się 
niezmiernie, gdy w niektórych pi­
smach, między notatką o wzroście bez­
robocia na Górnym Śląsku, a sprawo­
zdaniem z najnowszych wyników „ra­
dosnej twórczości“ — znalazłem skrom­
ny, stu- czy dwustuwierszowy opis po­
darków ślubnych, które otrzymała pew­
na dyplomatyczna para. Człowiek aż 
się rozgrzewa na samą myśl o tem, że 
panna młoda ma dwa futerka, na co- 
dzień gronostajowe, astrachanowe na 
niedzielę. I kilo brylantów... i centnar 
srebra... i wazy chińskie i kryształowe 
i dużo innych drobiazgów... A pan mło­
dy otrzymał między innemi kilka zło­

Klasycznym przykładem tej zupeł­
nej beztreści jest wstęp. Zaraz na po­
czątku znajduje się takie zdanie: „Mn* 
mo to postawę zajęć trzeba, takty, 
które coś znaczę w życiu, reaguję na 
nas, a każda reakcja jest zamaskowa­
nym sądem, bo wyraża nasz stosunek 
do rzeczywistości“. Co to znaczy?. Kto 
na kogo reaguje? Czyja reakcja jest 
„zamaskowanym sędem' - Reakcja 
faktu? Więc fakt jest istotą żywą? 
Kilkanaście wierszy dalej: „Najtrud­
niej jest oswoić się z marzeniami, któ­
re stały się faktami. Raz jeszcze po­
twierdza się tu ironja paradoksalnej 
sprzeczności między dążeniem do celu, 
a samym celem...“ Niby, że człowiek 
bardzo czegoś chce, a gdy to wreszcie 
przyjdzie, jest niezadowolony i chce 
już czegoś innego. Mam ochotę zapy­
tać autora: Jak się pan nie wstydzi 
wypisywać takie banały? I jeszcze u- 
bierać je w powagę terminologii nau- 
kowej i bałamucić naiwnych, że coś 
tam pod temi słowami jest istotnie?

W czasach, gdy Pomirowski ogła­
szał cykl artykułów krytycznych w 
niedzielnym dodatku „II. K. Codzien­
nego“, umieścił Słonimski w „Wiado­
mościach Literackich“ parodję stylu 
tych artykułów. Naszatkowane drobno 
i pracowicie terminy wszelkich gałęzi 
naukowych, sama spekulacja abstrak­
cyjna — a pod spodem nicość. Oma­
wiana książka prosi się również o ta- 
kę parodję.

Jest jeszcze i co innego: brak po­
ważnej metody. Pomirowski, o- 
mawiajęc okres piętnastolecia, skupia 
uwagę na ostatnich księżkach opisy­
wanych autorów, choćby stanowiły 
słabszę pozycję danego pisarza (z tego 
względu zapomina o wielu pisarzach, 
którzy działali na początku piętnasto­
lecia, np. o J. Żyznowskim-) i księżki te 
streszcza. Dodaje ponadto do tych 
streszczeń kilka wyświechtanych okre­
śleń — i uważa, że temsamem spełnił 
obowięzki objektywnego krytyka. Po­
mirowski niema talentu pisarskiego, 
którego nie można nabyć, ale niema 
też metody krytycznej, którą można 
zdobyć wysiłkiem i pracę.

Nie, obawy sę jednak nieistotne. Ta 
księżka nie może zajęć miej­
sca przewodnika po drogach 
współczesnej literatury polskiej, chy­
ba, że się mylę i przeceniam wysokość 
wymagań polskiego inteligenta. Ale 
może nie mylę się?

JÓZEF KISIELEWSKI.

Dzieła sztuki w szpitalu szwedzkim
! Jeden z lekarzy w szpitalu miejskim 

w Umea (północna Szwecja) powziął myśl 
ozdobienia nagich ścian szpitalnych dzieła­
mi sztuki i dostarczenia w ten spos'b roz­
rywki swym pacjentom. Zwrócił się więc 
w tym celu do miejsoowych artystów, któ­
rzy zgodzili się na wypożyczenie szpitalo­
wi obrazów ze swych ateliers. W ten spo­
sób szpital w Umea stał się zapewne jedy­
nym zakładem leczniczym na świecie, 
przyozdobionym obrazami malarzy współ­
czesnych. Pąciuici mają możrość podzi­
wiania dzieł sztuki, a ponadto, jeżeli któ­
ryś z obrazów przypadnie im do gustu, mo­
gą go nabyć po porozumieniu się z jego 
twórcą.

tych papierośnic, osobną na „płaskie* 1“» 
osobną na „kaprale“, a najpiękniejszą 
na „prezy den ty“...

Jak to przyjemnie czytać... Przypo­
minają się dawne c. k. „Hofnaehrich- 
ten“, które obwieszczały wszystkim 
wiernie-poddanym, że na przyjęciu u 
hrabiny X. pani ambasadorowa Y. mia­
ła na sobie toaletę z atłasu „baige“ z 
rodzinne mi turkusami, a baronesse Z- 
czarną żałobną suknię po nieboszczyku 
ojcu Hoflieferancie. — Jak to ładnie, że 
nauka poszła w las, że pewni ludzie ni­
czego się nie nauczyli przez czas woj­
ny i czasy, które nastąpiły po wojnie. I 
jakie to wzruszające, że się ci ludzie z 
nami dzielą tą radosną wiadomością, że 
jest im dobrze na świecie, pogodnie i 
brylantowo. Czytelnik z radością śledzi 
zdarzenia Wśród ludzi „wysoko“ posta­
wionych — tak jak ubodzy krewni z ra­
dością czytają kolorowe widokówki, 
które im bogaty wujaszek przysyła z 
Capri.

Niema to, jak podarkil Postanowi­
łem kupie od Wydawnictwa Wegnera 
tuzin egtemplarzy pięknego dzieła ga- 
strozoficznego p. Disslowej — i rozdać 
je między małżonki zredukowanych u- 
rzędników. Niech czytają! „...Bierze się 
dwa kapłony i cztery funty trufli...“ al­
bo: „...na trzy butelki szampana, butel­
kę starego rumu, może być także konjak 
francuski...“

Zgoda, może być i konjak!----------
No -— czy nie miałem racji? Czy pi- 

felietónów, to nie zajęcie ponure?
Albo czytanie ich...?

ARTUR MARJA SWINARSKI.
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W Madrycie rozpoczął się proces przeciw oskarżonym o udział w powstaniu gen. 
Santurjo z 10 sierpnia. Zdjęcie nasze przedstawia grupę oskarżonych wraz z po­

wstańcami.

Hollywood dzisiejsze
Los Angeles, w styczniu.

Pozostawiwszy za sobą rozległe, jałowe 
płaszczyzny Texasu, pociąg szybkim bie­
giem zbliża się do Los Angeles. Mija po 
drodze wielkie sady, sztuczny raj, który 
dzięki umiejętnemu nawadnianiu wydaje 
pinóstwo pięknych owoców: wielkich, 
słodkich, pełnych słońca. W miarę zbli­
żania się do stolicy Kalifornj’ krajobraz 
zmienia się i staje się pejzażem palm i 
Stacyj benzynowych. Szerokie asfaltowe 
szosy, wybudowane ongiś wśród pustyni, 
zwiastują wielkie miasto.

Na dworcu w Los Angeles tragarze mu­
rzyńscy zabierają bagaże turystów do ta­
ksówek białych lub żółtych. Szofer, po 
otrzymaniu adresu hotelu, odpowiada na 
pytanie, czy to daleko, wesołym uśmie­
chem: „O, to blisko, najwyżej 18 kilome­
trów“. Zapytany o studio filmowe infor­
muje, że to również jest niedaleko — 33 
kilometry. Olbrzymie te dla Europejczy­
ka dystanse nikogo nie dziwią. I tutaj do­
piero widzi się, iż samochód jest rzeczą 
konieczną, a nie luksusem. Los Angeles 
posiada najwięcej samochodów ze wszyst­
kich miast Stanów Zjednoczonych i jest, 
oczywiście, bardzo z tego dumne. Bez 
auta trudno dać sobie radę w mieście 
ogromnych przestrzeni, w mieście, do któ­
rego dołączone zostały w miarę nieustają­
cego wzrostu rozległego przedmieścia: 
Burbanks, słynne ze swego aerodromu. Be­
verley - Hills — rezydencja gwiazd filmd- 
wych, oraz Hollywood — miasto - wytwór­
nia, obejmujące na swym obszarze studja 
Warnef Brothers, Paramount, Metro- 
Goldwyn - Mayer i wiele innych.

Każda z tych wytwórni mieści się na 
terenie, stanowiącym małe, zamknięte 
miasteczko. Miasteczko to posiada własne 
autobusy, krążące po sztucznych uliczkach 
dekoracyj, oznaczonych specjalnemi na­
zwami. Wydaje się, iż każdy wiek pozo­
stawił tu ślad po sobie. Oto uliczka z 
XVIII wieku obok sklepów i kawiarni fin- 
de-siecle; koło wielkiego domu nowoczes­
nego — mała wioska murzyńska. Style, 
narodowości, klimaty, wszystko jest tu po­
mieszane — jest to pejzaż skoncentrowa­
nego kina na kilku hektarach przestrzeni. 
Na terenach Paramountu wybudowano 
wśród dekoracyj ogromny okręt, na któ­
rym dokonywuję się niektórych zdjęć z 
pełnych grozy scen morskich.

Po inwazji gwiazd europejskich do sto­
licy filmu, przyszła moda na gwiazdy ame­
rykańskie. Za najbardziej amerykańską 
„star“ uznana została Mae West, której

Nie wypalajmy 
całego papierosa

Prawie każdy palacz posiada swoje 
własne zwyczaje w paleniu tytoniu, ale 
naukowe badania wykazują też pewne re­
guły, konieczne dla ochrony zdrowia. O- 
statnie badania dr. Bogena w Cincinnati, 
dokonane na 50 gatunkach tytoniu wyka­
zują, że żaden papieros nie powinien być 
do końca wypalony, a to dlatego, że osta­
tek papierosa zawiera dwie trzecie nikoty­
ny i wiele szkodliwych substancyj, jak 
amoniak, drażniący oczy -i błony śluzowe 
nosa. Niemniej szkodzi ustom ciepło do­
palającego się papierosa. Zrozumiałą jest 
rzeczą, że z „zaciągania się“ ctymem nie 
należy czynić „inhalacji“, gdyż jest to o- 
śmiokrotnie szkodliwsze, niż normalne pa­
lenie. Powinno się też palić powoli, bo 
przoz szybkie palenie płuca wchłaniają 
więcej niż połowę nikotyny. Dr. Bogen
stwierdził oprócz tego, że zapalony' papie­
ros, trzymany w ręce, wydziela znacznie 
więcej trujących substancyj dla otoczenia, 
niż kłęby dymu przefiltrowąne przez płu­
ca. Według opinji dr. Bogena najmniej 
szkodliwym jest papieros (bez ustnika), 
jeśli palimy go dziesięć minut. Gzy jed­
nak nałogowy palacz potrafi zastosować 
się do narzuconych mu reguł?. — Bardzo 
wątpliwe.

ostatni filmk„J‘m no Angel“ zdobył nieby­
wałe powodzenie w całych Stanach. Mae 
West, autorka scenarjuszów swych fil­
mów, propagująca demonizm, w życiu pry- 
watnem jest skromną mieszczką, żoną by­
łego boksera.

Hollywood staje się coraz mniej mię- 
dzynarodowem i coraz bardziej ame- 
rykańskiem. Jedną z wielu przyczyn 
jest zapewne silna konkurencja an­
gielska dająca się odczuć ostatnio. 
Tem niemniej panuje tu atmosfera 
jedyna w swoim rodzaju, atmosfera 
twarza tutaj, przeinacza, ale nie ułatwia 
go. W „mieście snów" życie jest bardziej 
jeszcze może brutalne i tward:. a walka 
o byt bardziej może ostra, niż gdzieindziej. 
Może tu najlepiej rozumie się, iż egzysten­
cja ludzka jest tam, co Amerykanie na­
zywają „struggle for life“. Szalejący kry­
zys dotknął boleśnie wytwórnie, aktorów, 
statystów, operatorów i techników. 
Zmniejszona produkcja, tłumy zredukowa­
nych artystów, zanik dawnego rozmachu 
w montowaniu coraz to nowych „przebo­
jów“, świadczą wymownie o złej sytuacji. 
Lecz nietylko ogólna depresja ekonomiczna 
jest powodem załamania rozwoju stolicy 
kina. Zdaniern znawców przyczyniło się 
do tego skoncentrowanie całkowite niemal 
produkcji amerykańskiej filmowej w 
jednem miejscu. Mówi się obecnie o prze­
niesieniu niektórych wytworni do New- 
Yorku, o odciążeniu Hollywoodu. M. C.

Hamulec bezpieczeństwa
Żadna powieść kryminalna, której ak­

cja toczy się częściowo w pociągach, nie 
obejdzie się bez pociągania za hamulec 
bezpieczeństwa. Na szczęście rzeczywistość 
nie często nasuwa tak przykre sytuacje, 
jak bujna wyobraźnia autorów powieści 
sensacyjnych. Natomiast hamulec bezpie­
czeństwa bywa używany znacznie czę­
ściej niż nam się to wydaje, lecz z przy­
czyn błahych. Na międzynarodowych 
konferencjach kolejowych były już te 
sprawy omawiane. Dyskusje nad koniecz­
nością użycia hamulca bezpieczeństwa nie 
były pozbawione komizmu. Wiemy, że 
wolno pociągnąć bezkarnie za hamulec 
tylko na wypadek istotnej potrzeby. Poję­
cie to jest jednak bardzo względne i rozcią­
gliwe, gdyż niemal prawie każdy człowiek 
wyobraża sobie inaczej punkt kulmina­
cyjny przykrej sytuacji.

Przyszła królowa Angli? Mamy tu ciekawe studjum fotograficzne księżniczki Elżbie 
ty z matką, księżna Yorku — podczas widowiska cyrkowego na cele dobroczynne.

I tak np. zdarzyło się niedawno we Fran­
cji, że pewna młoda mężatka, odbywająca 
właśnie podróż poślubną, zatrzymała po­
ciąg tylko dlatego, ponieważ mąż jej wy­
siadł na jednej ze stacyj, by kupić poma­
rańcze, a tymczasem pociąg ruszył. Dla 
tej młodej osóbki podróż poślubna bez 
męża wydawała się szczytem tragizmu. Po­
ciągając za hamulec bezpieczeństwa uwa­
żała że ma do tęgo prawo.

Pewien Amerykanin,' jadący ekspresem 
z Londynu do Sheffield, zahamował nagle 
pociąg. Natychmiast przybiegł konduktor 
z zapytaniem, jakie niebezpieczeństwo spo­
wodowało go do zastosowania tej ostatecz­
ności? Amerykanin rzekł zupełnie spokoj­
nie: „Proszę pana, pociąg nie stanął na tej 
stacji, a ja muszę natychmiast nadać de­
peszę, ponieważ zauważyłem, że zginął mi 
czek na 2.000 dolarów. Chętnie zapłacę 5 
funtów kary, aby nie dopuścić do wypła­
cenia 2.000 dolarów osobie niepowołanej.

Na najwyraźniejsze przekroczenie prze­
pisów, kiedy wolno użyć hamulca, pozwo­
lił sobie inny miljoner amerykański, prze­
jeżdżając przez Szwajcarję. Gdy pociąg 
znalazł się wśród malowniczej okolicy, A- 
merykanin chciał nasycić się pięknem 
czarownego krajobrazu i poprostu — za­
trzymał pociąg, za co ochoczo zapłacił 
przepisaną karę.

Wszystkie te przykłady niestosowania 
się do przepisów bledną jednak wobec au­
tentycznego wypadku, który wydarzył się 
niedawno w tunelu Św. Gotarda. Pewien 
Anglik, podróżujący I klasą, zapytał kon­
duktora, ile wynosi ¿ara za samowolne 
wstrzymanie pociągu bez istotnej potrze­
by. „Dwadzieściapięć franków" odpowie­
dział konduktor, przyzwyczajony do dzi­
wacznych pytań bogatych podróżnych. Gdy 
pociąg wjechał w tunel został nagle za­
trzymany. Kierowca pociągu i funkcjona 
rjusze nadbiegli coprędzej, aby zbadać 
przyczynę zahamowania pociągu. Okazało 
się że właśnie ów Anglik pozwolił sobie 
na eksperyment pociągnięcia za hamulec 
bezpieczeństwa jedynie w tym celu, aby 
przekonać się, czy urządzenie dobrze 
funkcjonuje.

Niedawno donosiła też prasa wiedeń­
ska o arcykomicznym wypadku mimowol­
nego zatrzymania pociągu przez pewnego 
podróżnego. Pociąg stanął nagle w szcze- 
rem polu. Wkrótce jednak wyjaśniła się 
sytuacja. Oto pewien podróżnik chwycił za 
hamulec przez pomyłkę, bo zdawało mu 
się, że jechał w tramwaju. S. F.

Poławiaczki pereł
W dziesiątkach filmów oglądamy obra­

zy z życia poławiaczy pereł i wiemy do­
brze ile trudności i niebezpieczeństw łą­
czy się z tym zawodem. Ale mało kto wie, 
że oprócz poławiaczy pereł istnieje w Ja­
ponji zawód poławiaczek Są to kobiety w 
wieku od 15 do 30 lat, które nie są nawet 
odpowiednio wyekwipowane do pełnienia 
swego niebezpiecznego zawodu. Szukają 
muszel7 na dnie morza, zanurzając się na 
przeciąg jednej minuty, zaopatrzone jedy­
nie w nieskomplikowaną maskę szklaną, 
którą nakładają na twarz. Praca nurka- 
poławiacza pereł jest tem trudniejsza iż 
musi on wydrzeć morzu setki muszel za­
nim natrafi na muszlę perłową. A praca 
poławiaczek opłacana jest — jak praca 
wogóle w Japonji — bardzo nędznie i za­
robek ledwie wystarcza na utrzymanie, (b)

„Boski“ rekin
Zdawaćby się mogło, że niema już na 

świecie zakątka, do któregoby nie dotarła 
cywilizacja. Tymczasem istnieją wciąż 
jeszcze kraje o ludności, zupełnie pier­
wotnej i ńawskroś dzikiej. Do nich należą 
np. Wyspy Salomońskie, pozostające na 
skutek pokoju wersalskiego pod protek­
toratem Austrałji. Mieszkańcy tych wysp 
są jeszcze ludożercami. Na łowy udają się 
z lukiem i pałką, upolowaną zwierzynę 
pieką nad ogniem albo zjadają surowo. 
Prowadzą oni bezustanne zatargi zbrojne 
z nielicznymi tam zamieszkałymi białymi 
i między sobą. Jako najwyższe bóstwo 
uznają wszyscy rekina. Jemu składają 
liczne ofiary z ludzi szczególnie także i

P. Aniela Tomkiewiczówna. laureatka mię­
dzynarodowego konkursu śpiewaczego w 
Wiedniu, debiutuje jutro w niedzielę w 
„Cavaleria rusticana“ w partji Santuzzy.

dzieci, by zjednać sobie łaskę nieba i mo­
rza. Bóstwo to odtwarzane jest w licznych 
rzeźbach, przed któremi krajowcy odpra­
wiają modły. Gdy się zdarzy, że zaatako­
wany przez rekina człowiek ocali się ży­
wy na ląd, wrzuca się go z powrotem do 
wody, ażeby nie ściągnąć na siebie gnie­
wu „bóstwa“. Po takiej ofierze ludność 
gromadzi się nad brzegiem i odprawia u- 
roczyste modły. Wogóle stwierdzić należy, 
że niema chyba na świecie drugiego kraju, 
w którymby zabobon i przesąd święciły 
takie orgje, jak na wyspach Salomoń- 
skich. W i P.

Lotnik i modystka - ideałem 
młodzieży szkolnej

W pewnej liczbie szkół powszechnych 
w Czechosłowacji przeprowadzono ankie­
tę śród uczniów J uczenie na temat wybo­
ru zawodu Z nadesłanych odpowiedzi wy­
nika. że większość uczniów opowiada się 
za zawodem lotnika, na drugiem miejscu 
znajdują się co do liczebność; zwolennicy 
służby wojskowej oraz zawodu nauczyciel­
skiego, czwarte zkolei miejsce zajmują 
zwolennicy kupiectwa jako zawodu, piąte 

i nży uierki, szóste piekąrstwa i cukier­
nictwa.

U dziewcząt skala pragnień jest węższa: 
45 proc, opowiada się za zawodem modyst- 
ki, 18 proc. — za zawodem nauczycielki, 
5 proc, chce zostać kucharkami, 4 proc. — 
urzędniczkami, 3% proc. — właścicielka­
mi sklepu.

Charakterystyczną cechą odpowiedzi 
jest to, że ani jedna z uczenie nie opowie­
działa się za obiorem zawodu aktorki fil­
mowej. ,

Pończochy dawniej a dzisiaj
Pończochy trykotowe zaczęto wyrabiać 

sposobem maszynowym dopiero około 1Y89 
roku w Cambridge. Wynalazcą pończo­
chy współczesnej był William Lie. Gdvby 
nie Francja, która skwapliwie poparła 
wynalazek Williama Lie, może dotąd cho­
dzilibyśmy w sukiennych owijaczach lub 
grubych pończochach własnej roboty. Poń­
czocha Odrodzenia miała kokardy nad ko­
lanami, a pod kokardami zwinięta była 
w wałek. W wieku XVII, który był wie­
kiem koronek, noszono białe jedwabne 
pończochy bez względu na pogodę i porę 
roku. Epoka rococo słyszeć nie chciała o 
wełnie! Epoka porozbiorowa w Polsce obu­
ła nóżki poetycznej dziewicy iakoteż nogi 
statecznej matrony w wysokie buciki i 
przykryła pończoszkę cholewką. Poń­
czoszka była wtedy kolorowa i zależna od 
koloru sukni. Na początku XX wieku poń­
czocha ukazała się znów z wycięcia płyt­
kiego pantofelka, błyszcząc ażurowa po­
łyskliwą czernią z pod luźnych falban sze­
leszczących, kanausowych halek. Wojna 
europejska znów schowała pończochy w 
wysokim buciku, może cfła tego, że obni­
żył się poziom życiowy i pończoszka nie 
zawsze megła być elegancka i nowa cza­
sami były na niej cery. Zato okres po­
wojenny do takiego stopnia spoufalił oko 
z pończoszką, że przestała zaciekawiać.

Piźeprowadzka jadowitych żmij ‘
W ogrodzie zoologicznym w Bronx 

(przedmieście N. Jorku) dozorcy ubrani w 
gumowe kombinezy, takież buty i ręka­
wiczki. z okularami ochronnemi na o- 
czacłil dokonywali w ciągu pięciu godzin 
operącji zainstalowania w szklanych 
skrzyniach ogromnej kolekcji jadowitych 
żmij' wszelkich odmian. Śród tych płazów 
znajdowało się osiemnaście egzemplarzy 
najjadowitszego gatunku żmij, t. zw. mam­
bas. Każde ukąszenie mambas jest śmier­
telne, a napadają one na człowieka bez po­
wodu. Dozorcy uzbrojeni w miotły i siatki 
zhpędzili gady do ich pomieszczeń. Ale 
mambas kąsały dozorców raz po razu i 
jadowite ich kły pogrążały się w gumo­
wych butach. Poza tem w tem dobranem 
towarzystwie znajdowały się ogromne 
czarne kobry, grzechotniki, okularniki itd.
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Przemiła gwiazda filmowa Liljanka Harvey gra obecnie w świeżo nakręconym fil­
mie amerykańskim p. t „Zuzanna to ja“. Zdjęcie powyższe przedstawia jedną ze

scen — wśród lalek i pajaców.

Z naszej przyrody
Nasz optymizm w słońcu stycznio- 
wem. — Optymizm, motyle i- chra­
bąszcze. — Niezawodzący instynkt 
zwierząt. — Cytrynek i bielinek. — 
Rusałki i sfinkse. — Motyle w poezji. 
— Loty motyli i wizja wiosny. — Kto

był ich ojcem chrzestnym?
Niech tylko słonko zaświeci, nie­

chaj na bladym zimowym błękicie 
nieba pojawią się rozstrzępione, lekkie 
chmurki białe, a wietrzyk z południa 
zawieje a już budzi się w nas opty­
mizm dobroczynny. Marzymy o bli­
skiej wiośnie, choćby to była, jak 
obecnie, połowa stycznia. Po lutym jest 
ten optymizm w pewnej mierze uspra­
wiedliwiony, bo mamy przecież przy­
słowie „jak się luty zlituje, to człek 
prawie wiosnę czuje“...

A przecież mieliśmy po inne lata w 
styczniu już ciepło, gdy wieśniak wy­
jechał z pługiem w pole i przyśpiewy­
wały mu przy orce skowronki, a za 
pługiem kroczyły szpaki i kawki, ra­
czące się pędrakami.

I dziś słońce kładzie się blaskami 
na czarnej ziemi, na której budzą się 
refleksy złote i złoci pnie i gałęzie na­
gie akacji i wiązów.

Nie dziw, że optymizm budzi się 
także u chrabąszczy i motyli, wywa­
bionych ze swych kryjówek promie­
niami słońca. Piszą o nich gazety! 
Opinję optymisty zdobyły sobie znane 
każdemu, na wiosnę, bardzo pospolite 
pokrzywniki, motylki brunatnp-czer-

Jak powstał lot okrężny dokoła Europy
Przed tegorocznym challenge‘m ir Polsce

Jak już donosiliśmy przypadł w ro­
ku bieżącym Polsce zaszczyt zorgani­
zowania challengeu, w którym przed 
dwoma laty ś. p. kpt. Żwirko i śp. inż. 
Wigura roznieśli, na skrzydłach pol­
skiej awjonetki, sławę polskiego lot­
nictwa po całym świecie. W związku 
z zainteresowaniem, jakie wzbudza 
dzisiaj lotnictwo w Polsce, nie od rze­
czy będzie zaznajomienie czytelników 
ż bistorją challenge‘u.

Początek zawodom chałlenge‘owym 
dały międzynarodowe zawody samolo­
tów turystycznych, urządzone w r. 
1928 we Francji. Warunki w tych za­
wodach były znacznie łatwiejsze, a 
mimo to na 25 maszyn startujących, 
ukończyło rajd tylko 6. W zawodach, 
które rozegram były na przestrzeni 2 
tys. klin, zwyciężył Niemiec Lusser na 
Samolocie „Klemm" z 40 konnym sil­
nikiem „Salmson“.

Pierwsze zawody o charakterze 
challange‘u zorganizował Aeroklub 
Francji w r. 1929 już pod patronatem 

.Międzynarodowego Związku Lotnicze­
go. Od tego roku widać stale wzrasta­
jące wymagania stawiane maszynom i 
Pilotom. W r. 1929 trasa wynosiła 6 
tys. kim., którą przy udziale 55 samo­
lotów ukończyło 31. Zwyciężył Nie- 
fniec Morzik, na samolocie „B. F. W. 
M. — 32“ z 70 konnym silnikiem „Sie­
mensa". W r. 1930 trasa wynosi już 
7 i pół tys. kim. Do zawodów stanęło 
61 maszyn, z których ukończyło chal­
lenge 35. Poraź pierwszy wzięło w niem 
udział 12 maszyn polskich, z których 
do mety przvbyło 7. Na^epsze miej­
sce (19)” zaiął Stanisław Płonczyński 
ba samolocie „R. W. D. 2“. Poraź wtó­
ry zwyciężył Niemiec Morzik na samo­

wone z gatunku rusałek. Z niemiecka 
nazywają je fuksami. U nasw Wielko- 
polsce noszą u chłopców nazwę „pa- 
teraków“, nieco lekceważącą właśnie 
dla pospolitości. A przecież, gdy 
schwytanemu przyjrzymy się, zauwa­
żymy na skrzydłach rozliczne barwy. 
Jest motyl ten na przedwiośniu bywal­
cem w redakcjach i o nim, jak o żad­
nym innym pisze się w dziale lokal­
nym gazety. Pisze się o nim jako o 
prekursorze bliskiej wiosny, powołu­
jąc się na niezawodzący u zwierząt 
instynkt i przeczucie.

Mamy dwa gatunki rusałki, po­
krzywnika i wierzbówkę. Oba mają 
skrzydła obrzeżone szafirowemi księ­
życami, przedstawiającemi się efek­
townie na tle ciemnem. Oprócz tego 
przednia para skrzydeł ma czarne 
plamki, przegrodzone dwiema pręga­
mi, żółtą i białą. Większą wśród tych 
pospolitaków motylich rangę posiada 
drugi, zwany wierzbówką. Zjawia się 
on również na przedwiośniu a nawet 
zimą, — jeżeli go z nory wywabią pro­
mienie słońca. I jego często przynoszą 
do redakcji. .

Gdzie te motylki zimują?
W budynkach, przeważnie w szcze­

linach okiennic, których się nie 
otwiera.

Wierzbówką składa jajka na wierż- 
bach i na drzewach liściastych, po­
krzywnik na pokrzywach i stąd ich 
nazwy.

Do pospolitych wczesną wiosną mo­
tyli należy także cytrynek, ukazujący

locie ,,B. F. W. — 23“ ze 100 konnym 
silnikiem „Argus“.

W roku następnym, 1932, warunki 
obostrzają się w dalszym ciągu. Gra­
nica szybkości wzrosła do 200 kim,, a 
wysiłek w rajdzie wzrósł w stosunku 
do roku 1929 trzykrotnie, gdy zawod­
nicy musieli zrobić dziennie 1.227 kim. 
Od tego też roku datuje się przesunięcie 
punktu ciężkości na próby sprawno­
ści technicznej. Procentowe znaczenie 
tych prób wzrastało z roku na rok. 
Kiedy w r. 1929 wynosiło ono 36 i pół 
proc., w r. 1932 wynosiło już 56 pro­
cent, W tym też roku dokonano ino- 
wacji w regulaminie i wprowadzono 
próbę lotu z najmniejszą szybkością i 
lotu z największą szybkością.

Jak już donosiliśmy dzięki wspa­
niałemu zwycięstwu ś. p. kpt. Żwirki 
i ś. p. inż. Wigury challengeu w ro­
ku bież, odbędzie się w Polsce. Aero­
klub Rzeczypospolitej Polskiej wpro­
wadził w regulaminie pewne zmiany. 
Mianowicie udział w challenge‘u brać 
mogą tylko maszyny takie, których 
ciężar Własny nie przekracza 560 klg. 
W granicach krótkości startu i lądo­
wania nie stawia się obecnie żadnych 
granic. Próby techniczne wolno po­
wtarzać 4-krotnie, jednak punktacja 
zmniejsza się w ostatnich 2 próbach. 
Za trzecią próbę liczy się tylko 75 proc, 
punktów normalnie zdobytych, a przy 
czwartej 50 proc. Szybkość minimalną 
przewiduje się w punktacji od 75 kim. 
w dół bez ograniczeń. Szybkość w lo­
cie okrężnym została podwyższona o 
200 kim. przyczem ilość przebytych ki­
lometrów w jednym dniu wzrosła do
1.500 kim.

T/)ZEF ŁADA.
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się już w marcu. Ma skrzydła nakro- 
pione czerwonemi plamkami. Składa 
jajka na rosnącym w lesie i w parku 
szakłaku. Zanim wylęgną się motylki, 
cytrynek ginie i nie ogląda nigdy swo­
ich dzieci. Ukazują się one zwykle w 
lipcu. Wówczas można się bardzo czę­
sto spotkać z fruwającemi wesoło.

W pierwszej połowie wiosny opu­
szcza swe kryjówki zimowe bielinek- 
kapustnik. Jego potomstwo przepada 
za warzywami, jak kalafiorem lub ka­
pustą i wyrządza nieraz szkody.

Posiadamy też okazałe wielkością 
i pięknie ubarwione motyle, aie są to 
wyłącznie dzieci słoneczne lata lub 
wiosny.

Do gatunku rusałek należy pawik 
dzienny (jest także pawik nocny), bu­
dzący wśród dziatwy sensację, gdy się 
pojawi. Ma cn skrzydła bronzowe, 
ozdobione oczkami, przypominającemi 
„pawie oczko". Ujrzymy go dopiero w 
końcu lipca.

Wszakże do najpiękniejszych mo­
tyli należy admirał, o skrzydłach' 
przednich aksamitno-czarnych obrze­
żonych czarną plamką z ukośną cegla- 
stą pręgą. Spotykamy też częściej ża­
łobnika ze skrzydłami obrzeżonemi 
biało, a dopiero w połowie lata ukaże 
się zmrocznik, należący do grupy 
sfinksów. Motyl duży o ładnych różo­
wych skrzydłach. Do rodziny sfinksów

Odnawianie „S^du Ostatecznego“
Świat arytystyczny Rzymu ma od 

niedawna nowy przedmiot zaintereso­
wań; jest nim odnawianie arcydzieł 
pędzla Michała Anioła, znajdujących 
się w muzeach watykańskich, w słyn­
nych kaplicach Sykstyńskiej i Pauliń- 
skiej. Chodzi tu przede wszy stkiem o 
wielki „Sąd Ostateczny" (Giudizio 
universale), namalowany na suficie 
kaplicy Sykstyńskiej.

Minęły już, na szczęście, czasy, gdy 
panowała moda powierzania prac re­
nowacyjnych pierwszym lepszym par­
taczom, którzy psuli arcydzieła mi­
strzów Odrodzenia. Dziś prace restau­
racyjne prowadzone są pod umiejęt- 
uem kierownictwem znanego arty­
sty, profesora Biagetti.

Niesłychanie trudnem zadaniem 
jest restauracja dzieł wielkich mi­
strzów sztuki malarskiej XVI stulecia. 
Michał Anioł, podobnie jak niektórzy 
malarze ówcześni, posiadał talent wy­
twarzania i dobierania farb; wytwa­
rzał on je prawie wyłącznie z natu­
ralnych składników przyrody, nie uży­
wając zupełnie sztucznych produktów 
chemicznych (jak to się dzieje dzisiaj). 
Barwy te odznaczały się niezwykłą 
żywością i trwałością; minęły setki 
lat, a dziś jeszcze uderzają one oczy 
nasze swoją wyrazistością i jędrno- 
ścią. Któż więc ośmieliłby się tknąć 
malowidło Michała Anioła, bez obawy, 
że je zeszpeci i zepsuje?...

Umiał on tak dobrze mieszać swo­
je farby ze świeżem wapnem lub zwy­
kłą farbą do bielenia murów, że trwa­
łość ich przekroczyła najśmielsze 
oczekiwania. Olśniewają nas one je­
szcze dzisiaj; od czasu do czasu tylko 
wymagają „odczyszczenia" i usunię­
cia śladów, jakie pozostawia na nich 
działanie kurzu i dymu.

Tak więc odnawianie tych obrazów 
odbywa się obecnie pod wytrawnem 
okiem specjalistów profesorów. W ten 
sposób odrestaurowano niedawno dwa 
obrazy Buonarottiego w kaplicy Pau- 
lińskiej: „Ukrzyżowanie Ś-go Piotra"
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należy też borownik, jak wszystkie 
sfinksy wysmukły o barwie popielate] 
z bardzo długą trąbką, którą spija 
słodki nektar kwietny. Jego gąsienice 
zielone z białym paskiem niszczą bory. 
Mamy także zorzynka ze skrzydłami 
o naszych barwach narodowych: czer­
wono-białych.

Motyle w naszej poezji są zadomo­
wione. . • ,Oto co śpiewa o nich Konopnicka: 
„Co ranek nowe tryskają motyle, 
Świecące jak drogie brylantowe szpilki 
Na piersiach róży, na jaśminu czole...

Mamy obecnie dwie, pozwalające 
nam na kąpiel w blaskach słońca. 
Mogą one obudzić wizję wiosny.

I motylki, przyniesione do redak­
cji, uległy zapewne złudzeniu, którego 
źródłem było słońce.

Słońce styczniowe! Loty motyle!... 
Wizje wiosny!...

Oto w orszaku królewny wiosny 
fruwają, paziki z bielinkami, pawie 
oczka i zorzynki, strzępotki, kar łątki, 
wiotki i czerwończyki, napojki itd. itd.

Ojcem chrzestnym wszystkich był 
lud nasz, nadając im tak śliczne na­
zwy. .

Zaznajomimy się na wiosnę bliżej 
z właścicielami tych ślicznych imion.

E r e 1.

i „Nawrócenie św. Pawła“. Obecnie 
przystępuje się do prac nad odświeże­
niem gigantycznego obrazu „Sąd Osta­
teczny", znajdującego się w kaplicy 
Sykstyńskiej.

Obraz ten malował Michał Anioł 
przez długie lata w niesłychanie trud­
nych warunkach. Pracował, leżąc na 
materacu, przytwierdzonym pod sa­
mym stropem; zwrócony twarzą do 
sufitu, malował wspaniałą scenę 
„Ostatecznego Sądu"; farba pryskała 
mu nieraz w oczy i ściekała na twarz, 
lecz on się tem nie zrażał... Gdy ukoń­
czył swe arcydzieło, był już starym 
człowiekiem.

Ostatnie zdjęcia fotograficzne tego 
obrazu wykazały rzecz niezwykle cie­
kawą, nieomal rewelacyjną, dotąd cał­
kiem nieznaną, a mianowicie obecność 
Dantego w „Sądzie Ostatecznym“. Je­
żeli wpatrzeć się w te fotograf je (wiel­
kości naturalnej), można zauważyć 
dobrze znaną, pogardliwą twarz wiel­
kiego poety florenckiego, jakby zupeł­
nie pogrążoną w sobie i zwróconą w 
inną stronę...

Hipoteza malarza Lacava, w świe­
tle najnowszych fotografij, nabiera 
niezbitych cech faktu. Dość spojrzeć 
na znane portrety Dantego, pędzla 
Giotta lub yasariego, aby upewnić się 
co do podobieństwa. Uderza zgodność 
rysów twarzy, ostrego podbródka, or­
lego nosa, zacięcia ust i przykrycia 
głowy: zwykłego beretu z przykry­
ciem na uszy, opadającem na kark. 
Nie ulega wątpliwości, że podobień­
stwo to okaże się jeszcze jaskrawszem 
po odrestaurowaniu wielkiego obrazu.

R.

Czy wiecie, że...
— Dumping japoński wywołał wzbu­

rzenie w Belgji, gdyż pojawienie się ma­
sowe rowerów japońskiej fabrykacji sprze­
dawanych po cenie 136 franków za sztukę 
podrywa zupełnie produkcję belgijską w 
tej dziedzinie.



RUCH KOBIECY
pod redakcję.: dr. Bożeny Stelmachowskiej.________

Kościół Katolicki wobec zagadnień pracy 
zawodowej i wyższego wykształcenia kobiet

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
argumenty wytaczane przeciwko pracy 
zawodowej i wyższemu wykształceniu 
kobiet oparte są w wielu wypadkach 
ma fałszywych zupełnie przesłankach, 
a jednak ogół kobiet pracujących, klu­
by i organizacje zawodowe i naukowe, 
wreszcie prasa kobieca — słowem tę 
czynniki, które są najbardziej w tej 
dziedzinie powołane do oczyszczania 
opinji publicznej z nalotu fałszu i za­
kłamania — zachowują bierne milcze­
nie, lub ograniczają conajwyżej do 
wyrażenia... ubolewania. Niema ko­
mu odeprzeć zarzutów, wykazać błę­
dów, — bo, niestety —trzeba to przy­
znać szczerze — kobiety same nie zna­
ją dobrze zagadnień socjalnych, ich 
źródeł, istoty i celów, nie są przeto do­
statecznie uzbrojone do walki z fałszy- 
wemi opin jami, a przecież teraz bar­
dziej niż kiedykolwiek powinny być 
czujne, bo tu już nietyiko o słowa cho­
dzi, ale o czyny — seria rozporządzeń 
w sprawie usuwania kobiet od war­
sztatów pracy na całym święcie już się 
rozpoczęła (znane enuncjacje Hitlera, 
rozporządzenie bułgarskiego min. o- 
światy z września r. ub. o usunięcie ko­
biet z ministerjum; redukcje mężatek 
we wszystkich krajach) i zaczynają na­
wet rozbrzmiewać tu i ówdzie żądania 
numerus clausus dla kobiet nâ uniwer­
sytetach (Anglja).

Te niepokojące fakty winny skie­
rować uwagę świata kobiecego na to 
wszystko, co się o nim mówi, na te 
wszystkie „prawdy“ wygłaszane, a ma­
jące na celu zniweczenie dotychczaso­
wych zdobyczy kulturalnych, zepchnię­
cie kobiety do dawnej roli niewolnicy.

NIEKATOLICKI KATOLICYZM
W zwalczaniu prawa do pracy i na­

uki wrogowie emancypacji kobiet chęt­
nie się powołują na kościół katolicki. 
Wiedzą, że katolicyzm jest naogól głę­
boko zakorzeniony w duszy kobiecej i 
na tej czułej stfunie pragną wygrywać 
dogodne dla siebie melodje. Twierdzą 
więc ni mniej ni więcej, tylko, że ko­
ściół chrześcijański nie życzy ©obie, by 
kobieta się kształciła i pracowała, gdyż 
jej rolą i jedynem przeznaczeniem jest 
być kapłanką domowego ogniska; 
prawdziwie wierząca katoliczka nie po­
winna pracować poza domem, tylko po­
święcić wszystko dla swej rodziny.

Zdaje się, że wielka ązęść naszego 
społeczeństwa wierzy święcie w tę „o- 
czywistą prawdę“, która ... prawdą nie 
jest.

GDZIE PRAWDA?
Interesujące uwagi na ten temat 

daje ks. Sertillanges, prof. Instytutu 
Katolickiego w Paryżu w swej książce 
„Féminisme et christianisme“, będącej 
zbiorem jego słynnych prelekcyj pa-

Nowy tom pamiętnika 
Janowej Kasprowlczowej

L
Najznakomitszy, zapewne dziś 

znawca życia i twórczości genjalnego 
poety polskiego modernizmu zauwa­
żył, dokonywując wyboru jego poezji 
który ukazał się w przerwanej od lat 
kilku Bibljotece Narodowej, że poślu­
biona przez poetę Marja z Buninów, 
choć Rosjanka, odegrała..w jego życiu 
rolę doniosłą. Rola jej, zdaniem Ste­
fana Kołaczkowskiego nie ogranicza 
się do tego, ż© miłości swej dał on wy­
raz w swych przepięknych lirykach 
i że pieczołowitości jej zawdzięcza 
literatura polska przygotowanie do 
druku pisanego w ciężkiej chorobie 
cyklu p. t.: „Mój świat“. Pełen entu­
zjazmu, kultu i poświęcenia jej stosu­
nek do poety był jednym z czynników, 
dzięki którym poezja Kasprowicza 
osiągnęła swą wzniosłą harmonję 
i spokój.

Pogląd ten, który mogą potwier­
dzić liczni przyjaciele poety, nie prze­
szkodził przecież, by z różnych stron 
nie padły na głowę Rosjanki Marji 
Bunin jadowite strzały. Nie ujęły kry­
tyków ani żywa inteligencja, ani dar 
obserwacyjny, ani pełne liryzmu ustę­
py z przeżyć osobistych z poetą wy­
twornej pamiętnikarki.

ryskich, oświetlających zagadnienia fe­
minizmu z chrześcijańskiego punktu 
widzenia.

Jego spostrzeżenia na temat stu- 
djów wyższych i pracy zawodowej ko­
biet, oparte na rzetelnej znajomości na­
uki kościoła katolickiego, uderzają swą 
trafnością i winny być znane wszyst­
kim kobietom, gdyż mogą ■ służyć za 
obfity materjał argumentacyjny w po­
lemikach i dyskusjach.
. Analizując źródła pochodzenia fe­
minizmu, ks. Sertillanges stwierdza, 
że główną przyczyną jego powstania i 
triumfu była kwestja chileba i ona to 
uczyniła zeń potężny prąd socjalny, 
którego nie można lekceważyć. Zycie i 
jego pierwsze potrzeby stały się fun­
damentem idei feministycznej, — że 
tak było świadczą o tem 3 zjawiska: 
1) fakt, że w szeregach feministek sto­
ją przedewszystkiem szerokie rzesze 
kobiet pracujących i ruch feministycz­
ny został wytworzony właśnie prząz 
kiasy średnie, najsilniej dotknięte kry­
zysem ekonomicznym, wskutek zgnie­
cenia małego handlu, przemysłu i 
drobnego rzemiosła, 2) że największy 
rozkwit feminizmu następuje w czasie 
największego rozwoju mechanizacji tj. 
w II połowie XIX w. i kraje najwięcej 
uprzemysłowione najwcześniej są o- 
garnięte tym ruchem (Ameryka, An­
glja), 3) to co najwięcej feminizm pa­
sjonuje ,to walka o lukratywną karje- 
rę nie w imię walki z mężczyzną, lecz 
dla złagodzenia ciężkich warunków 
życia, dla zwiększenia dochodów ro­
dziny, jeśli się jest mężatką i dla możli­
wości życia samodzielnego jeśli się nią 
nie jest. Dążenie do zapewnienia, sobie 
niezależności w dzisiejszym okresie 
niepewności jest rysem najbardziej dla 
feminizmu charakterystycznym.

Z dążeniem do niezależności ekono­
micznej, złączyła się zaraz kwestja e- 
mancypacji kobiety w małżeństwie, żą­
danie równości płac i traktowania, 
prawa fłosu, dopuszczenia do studjów 
i działań publicznych, od których w 
mniejszej lub większej mierze życie 
ekonomiczne zależy. Chęć niezależno­
ści moralnej, socjalnej i politycznej 
były zupełnie logiczną konsekwencją 
niezależności ekonomicznej.

KOŚCIÓŁ A FEMINIZM
Jakież stanowisko zajmuje kościół 

chrześcijański wobec dążeń emancypa­
cyjnych kobiety? _ ,

Historja narodów i historia kościo­
ła wskazuje jasno, że kościół chrześci­
jański pierwszy podniósł kobiety do 
rzędu istot ludzkich, potępiw^y nie­
wolnictwo ciała i ducha. Religia, oby­
czaje i prądy filozoficzne narodów po­
gańskich były zawsze przeciw kobie­
cie _ traktowano ją jako rzecz, którą

Przyznaję, że z pewną obawą o- 
twieram nowy tom pamiętnika*). 
Wszakże ten, którego słusznie nazwa­
no poetą sumienia, nie istniał już 
wśród śmiertelnych. Nie przeżywał 
dogłębnie wątpliwości i wahań, nie 
trapił się niedolą społeczną, nie współ- 
czuwał niedoli upośledzonych. Był 
już poza życiem, poza męką, nawet 
poza stoicyzmem, co stanowił jakby 
ton jego ostatnich dni. A jeżeli tak, 
to ten właśnie trzeci tom mógł być — 
tylko szeregiem wspomnień.

I tak jest też istotnie. Zbyt bujną, 
żywiołową, mocną była indywidual­
ność poety, by nie zostawiła w pamię­
ci najbliższej mu istoty potężnych ech. 
Zbyt ogólnoludzkim, dojrzałym, wiel­
kim był poeta, by nie mogła go zrozu­
mieć kobieta oświecona każdego na­
rodu. Tu w grze była kobieta z roz­
ległą kulturą . literacką, artystyczną, 
filozoficzną. Ona sama i dziś promie­
niuje nią na Harendzie, jako ostatniej 
siedzibie nastrojów, co niegdyś królo­
wały w Zakopanem a dziś uciekły 
przed wyczynem sportowców, jazzem 
dancingów, zalewem letniej a obecnie 
i zimowej stolicy elementem powojen­
nym, niekulturalnym, barbarzyńskim. 
Tak jest. Rarenda, gdzie bywa mnó­
stwo osób z elity, stanowi i dziś 
ostoję tego, co niegdyś pano-

•) Dziennik Marji Janowej Kąsprowi- 
czowej. Ci V Harenda. Warszawa 1934.

można było sprzedać, odstąpić go­
ściom, przekazać testamentem (prawo 
germańskie), którą grzebano żywcem ze 
zmarłym mężem (prawo hinduskie). 
Była istotą „bez duszy“ (wierzenia 
chińskie), która nie miała własnego 
przeznaczenia. Chrześcijaństwo potępi­
ło niewolnictwo kobiety — Chrystus 
nie czynił różnicy między mężczyzną 
i kobietą, chciał w jednych i w dru­
gich leczyć i rozwijać duszę ludzką.

Naturalnym wynikiem poznania 
swej wartości osobistej, było dążenie 
kobiety do zwiększenia swej wartości 
realnej przez wykształcenie. Oczywi­
ście, proces rozwojowy dokonywał się 
powoli, gdyż położenie kobiety zależne 
było nietyiko od religji, ale i szeregu 
zjawisk socjalnych, skłonności, trady- 
cyj, konieczności politycznych i ekono­
micznych. . . .

Św. Augustyn powiedział: „Nie jest 
pozwolone żadnej istocie, której Bóg 
powierzył lampę inteligencji, by ona 
wyczerpała się i zgasła z braku poży­
wienia“.

Jeśli mowa o przeznaczeniu kobie­
ty, to prawdziwy chrześcijanin nie po­
winien zapominać, że nie kobieta jest 
stworzona dla rodziny, lecz rodzina 
dla kobiety, gdyż każda organizacja 
czasowa, z chrześcijańskiego punktu 
widzenia ma rację bytu z uwagi na 
jednostkę wieczną, która do niej na­
leży.

Niema więc interesów męskich i in­
teresów kobiecych, jak niema duszy 
męskiej i duszy kobiecej. Głównym 
interesem wszystkich łudzi — chrze- 
ścija winno być dążenie do udoskona­
lenia duszy — a w tym wypadku nie 
można przydzielać ludziom roli życio­
wej według ... przynależności płci. 
Każda istota ludzka winna mieć moż­
ność wyboru i decydowania o swem 
powołaniu.

Alina Orzechowska.
Warszawa, w styczniu.

N. 0. K.
na kiermaszu lubelskim
W okresie świątecznym Zw. Pań 

Domu zorganizował w Lublinie w sali 
teatralnej Domu Żołnierza kiermasz 
gwiazdkowy, na którym wystawiły swe 
eksponaty różne organizacje i firmy 
handlowe, reprezentując różne przed­
mioty: książki, perfumy, kwiaty, futra, 
różne drobiazgi i cacka gwiazdkowe.

Powszechną uwagę zwracało stoisko 
Narodowej Organizacji Kobiet, która 
pokazała przeważnie własne prace pań: 
prześliczne hafty białe i kolorowe, kili­
my, aplikacje, roboty najróżnorodniej­
szego typu i rodzaju. Stoisko N. O. K. 
wyglądało wyjątkowo korzystnie wo- 
bez powodzi żywych, pachnących kwia­
tów, wystawionych tuż obok przez jed­
ną z firm kwiatowych.

Kilka szkół wystawiło prace swoich 
uczniów; Księgarnia św. Wojciecha da­
ła z© swych bogatych zasobów piękne 
i starannie wydane książki dla dzieci i

wał o, za dni Chmielowskiego, Wit­
kiewicza, Żeromskiego, pod Tatrami.

Że zaś, jak stwierdza współczesna 
krytyka, znaczenie Kasprowicza coraz 
potężnieje, więc i pamiętnik o nim na­
biera wyjątkowego znaczenia Jego 
autorka pisała na wstępie pierwszego 
tomu, że będzie mówiła o miłości łą­
czącej ją z poetą. Złośliwcy zarzucali 
jej, że nie potrafi mówić o tym tema­
cie w sposób podobający się choćby 
Warszawie. Zarzucali jej też, że nie 
mówiła o polityce poety, że zapomina­
ła o przyjaciołach. Jaka szkoda, że 
Maryla Wereszczakówna, pani Bobro­
wa, Delfinai Potocka nie zostawiły 
swych pamiętników! Wypadłyby one 
chyba mizernie, bo świadectwa zacho­
wane o nich nie wskazują, by były 
zbyt inteligentne, choć wszystkie 
należały do towarzyskiej ©- 
lity.

Pani Marusia, jak nazywa się po­
pularnie wdowa po Kasprowiczu, po­
siada urok kobiecości, który odpowia­
da niewątpliwie nieco temu, o którym 
mówił kiedyś Goethe. A poeta polski, 
którego wielkości nie przesłoniła sła­
wa Wyspiańskiego, jeżeli był samot­
nym i skłaniał się do tematów filozo­
ficznych o tonie stoickim» miał prze­
cież towarzyszkę życia, męki, wahań. 
Należy uszanować jej wybitną indywi­
dualność, która była dozgonną towa­
rzyszką genjalnego Polaka.

A sam pamiętnik? Autorka chcia-

młodzieży, Syndykat Rolniczy — całą 
serję pięknych, artystycznych wyrobów 
ze szkła i porcelany.

Sam Zw. Pań Domu wystawił róż­
ne drobiazgi z zakresu praktycznego 
gospodarstwa domowego.

Na kiermaszu bawiła p. Wanda Ła­
dzina z Warszawy, która urządziła na 
miejscu krótki kurs aplikacyj, który 
spotkał się z wielkiem uznaniem.

Wogóle kiermasz budził ogólne za­
interesowanie i przyniósł dość pokaźny 
dochód, przeznaczony na cele bliskiego 
międzynarodowego Challenge‘u lotni- 

... VlArvm nnlskie samoloty Ó1U-

Z To w. Ziemianek Wikp.
Sekcja Ogrodnicza podaje do wiado­

mości, że Wikp Izba Rolnicza urządzi w 
tym roku kursa bezpłatne dla ogrodników 
w Środzie, 12, 13 i 14 lutego Wykłady od- 
bywać się będą w gmachu Szkoły Rolni- 
czej, ul. Mała Klasztorna 3 Ułatwianie do­
jazdu ogrodnikom leży w interesie wła­
ścicielek ogrodów: kierownik referatu 
ogrodnictwa p. Kosmol, ujmuje bowiem 
sprawy ogrodnicze w sposób nowoczesny, 
z uwzględniebiem strony handlowej ogrod­
nictwa.

Ostatnie w r. ub zebranie Koła wągro- 
wieckiego Ziemianek odbyło się w Wą- 
rowcu 16. grudnia pod przewodnictwem p, 
Melanji Moszczeńskiej z Przysieki, która 
zagajając obrady złożyła serdeczne po­
dziękowanie wszystkim członkom Koła za 
współpracę w ciągu całego roku Po prze­
dyskutowaniu spraw poszczególnych sek- 
cyj — przewodnicząca odczytała referat p. 
radcy Grabowskiego ze Zbietki. Następnie 
przewodnicząca omawiała pracę społecz­
ną Ziemianek w powiecie, poczem pani 
Brzezińska referowała o ruchu kobiecym, 
a p. Grabowska przedłożyła nowy spi3 
książek do bibljoteki okrężnej. Na zakoń­
czenie zebrania zwiedzono wspólnie miej­
scową Stację Opieki nad Matką i Dziec­
kiem, gdzie panie ofiarowały większą 
ilość własnoręcznie uszytej bielizny dla 
niemowląt. * • •

Na zebranie Koła jarocińskiego przy­
była z zarządu głównego wiceprzewodni­
cząca Tow Ziemianek, p. pułk. Sczaniecka. 
Po zagajeniu obrad przez p. Chełkowską 
ze Śmiełowa, zabrała głos p. Sczaniecka, 
przedstawiając rezultat ankiety rozesła­
nej do poszczególnych Kół. Wychodząc z 
założenia, że praca społeczna jest obo­
wiązkiem każdej ziemianki, podała refe­
rentka sposoby wciągnięcia do tej pracy 
wszystkich członków, polecając w tym 
celu między innemi częstsze zebrania po­
wiatowe. Po omówieniu najważniejszych 
punktów ankiety wywiązała się ożywiona 
dyskusja na temat kursów i pracy w Kole, 
poczem p. Chełkowską dziękując serdecz- 
nie p. Sczanieckiej za przyjazd —- zamknę­
ła obrady.

Przypominamy raz jeszcze o zebraniu 
pp Przewodniczących Kół powiatowych 
Ziemianek 17. lutego oraz o kursie meto­
dyki i techniki pracy społeczno-oświato- 
wej w czasie od 15 do 18 lutego w Po­
znaniu.

W środę, dnia 31 b. m. o godz. 14.10 wy* 
głosi w Rad jo pogadankę na temat hodo­
wli drobiu p. J. hr, Czarnecka z Przyby* 
sławia.

ła widocznie rozprószyć parę wątpli­
wości, skoro rozprawia się we wstępie 
z niewidzialnym czytelnikiem. Zazna­
cza, że była całkowicie szczerą., że o 
poprawność i piękno formy nie tro­
szczyła się, że jej zapiski są wiernem 
odbiciem życia, że zaczęła pisać par 
miętnłk od chwili spotkania z poetą, 
że na wydanie nalegali bliscy jej lu­
dzie, że ostatni tom uzupełnia poprzed­
nie, bo Harenda jest dla niej nietylko 
domem wspomnień ale i symbolem 
życia, które samb z siebie 
w nowych formacji wypasta, 
bo pojedyńczy, szukający'prawdy czło­
wiek skupia w sobie niejednokrotnie 
wszystkie niebytu.

Takie stanowisko jest niewątpliwie 
interesującern. Wyraża ono zapewne, 
że autorka uważa się za spadkobier­
czynię myśli poety, że tą myśl dalej 
rozsnuwa, że chce, by nie przestała o- 
ną być żywotną i nie stanowiła pokar- 
niu jylko dla snobów. Ale wspomnie­
nia /ciążą przecież nad autorką. Pa- 
mię/a ona przecież, że jej zmarły to­
warzysz nie chciał być tyiko poetą, ze 
jej zalecił przed śmiercią zadanie do 
spełnienia. Że symbolem wiecznego 
życia jego istoty na ziemi musi byc 
Harenda, nie wątpi autorka nigdy, bo 
Harenda to nietylko grób i dom poety, 
ale — spadkobierczyni jego 
nieśmiertelnego ducha..

TADEUSZ GRABOWSKI.
, Poznań.
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MŁODY NARODOWIEC
Z ŻYCIA MŁODYCH

Z Wielkopolski
(Sprawozdania z grudnia ub. r.)

— Opłatek Młodych w Szamotułach.
Młodzi w Szamotułach urządzili tradycyj­
ne łamanie opłatka. W udekorowanej sali 
hotelu „Eldorado' przy długich stołach za­
siadło przeszło 300 Młodych i osób ze star­
szego społeczeństwa. Hole gospodyń peł­
niły członkinie Z. M. N., podając gościom, 
herbatkę i pieczywo, ufundowane przez o- 
fiarnych obywateli miasta. Prezes kol. 
Czesław Sroczyński powitał licznie przy­
byłych gości, m. in. delegacje z Obornik i 
Wronek, poczem udzielił głosu kierowni­
kowi pow. kol. Czabajskiemu, który na­
woływał zebranych do zgodnej i intensyw­
nej pracy dla idei narodowej. Ks. dziekan 
Bolesław Każmierski w swem pięknem 
dłuższem przemówieniu zaznaczył, że Mło­
dzi winni nadal gorliwie pracować dla 
dobra narodu i Kościoła, a owocem naszej 
pracy będzie Wielka Katolicka Polska. Po 
okrzyku na cześć Rzeczypospolitej i od­
śpiewaniu hymu narodowego, dzielił się 
ks. dziekan z obecnymi. W czasie tej pięk­
nej i poważnej uroczystości odśpiewano 
kilka kolęd, zaś „gwiazdor“ obdarowywał 
kolegów i koleżanki. Następnie bawiono 
się przy dźwiękach własnej orkiestry do 
północy, (sc.)

— Owocna praca Z. M. N. w Mogilnie.
W trzecie święto Bożego Narodzenia od­
było się w Mogilnie w salce paraijalnej 
walne zebranie ogniska męskiego Związ­
ku Młodych Narodowców. Zebranie zagaił 
prezes kol. Fr. Berkowski, oddając prze­
wodnictwo prezesowi powiatowemu Z. M. 
N. kol. Czwojdakowi z Trzemeszna. Na se­
kretarza walnego zebrania powołano kol. 
Gwidona Jasińskiego. Po obszernych spra­
wozdaniach zarządu, które wykazały o- 
wocną pracę dla idei narodowej, przystą- 
pioyno do wyborów nowego zarządu ogni­
ska męskiego, w skład którego weszli kol. 
kol.: Michalak Michał — prezes, Feicht 
Leonard — wiceprezes, Szulczewski Ma- 
rjan — sekretarz, Nowakowski Andrzej — 
skarbnik. Jankowski Michał — członek 
kierownictwa. Po wyborze członków ko­
misji rewizyjnej kol. prezes powiatowy 
wygłosił piękny referat o powstaniu listo- 
padowem, nagrodzony rzęsistemi oklaska­
mi. Zebranie zakończono odśpiewaniem 
hymnu Młodych.

Z Pomor&a
— Gwiazdka Z, M. N. w Wąbrzeźnie. 

Dnia 30 grudnia ub. roku odbył się na sali 
p, St. Klimka doroczny obchód gwiazdko­
wy Związku Młodych Narodowców przy 
bardzo licznym udziale członków i człon­
kiń Z. M. N. i gości oraz zarządu Stron­
nictwa Narodowego. Uroczystość zagaił 
kol. kpt. Czarnota-Bojarski, witając ser­
decznie wszystkich obecnych, a przede- 
wszystkiem włelebn. ks. dziekana Łowic­
kiego z Niedźwiedzia oraz ks ks. Łosiń­
skiego i Michałowskiego, a także kierow­
nika powiatowego koi. dr. Podlaszewskie- 
go. Po odśpiewaniu kolendy „W żłobie le­
ży" przemówił w bardzo serdecznych i 
podniosłych słowach ks. dziekan Łowicki, 
przystępując zarazem do łamania opłatka. 
Po wzajemnem składaniu życzeń odbyła 
się wspólna kawka podczas której dłuż­
sze przemówienie o całorocznej działalno­
ści Z. M. N. i o zadaniach i pracy Młodych 
Obozu Narodowego w przyszłości wygłosił 
kol. A. Czerwiński z Grudziądza, który 
przybył jako delegat zarządu wojewódz­
kiego Z. M N. Przemawiali jeszcze kol. 
kol. kpt. Czarnota-Bojarski A. Minetti i 
Bejger z Pływaczewa. Wszystkie przemó­
wienia były gorąco oklaskiwane. W mię­
dzyczasie wygłosili Młodzi z werwą i wiel- 
kiena przejęciem kilka przystosowanych 
do uroczystej chwili deklamacyj. Wreszcie 
odbyło się rozdanie przygotowanych pa­
czek z podarkami pomiędzy obecnych ko­
legów. Wśród śpiewu kalend i przyjaciel­
skiej, serdecznej pogawędki czas mijał 
szybko. Piękną tę i wzruszającą uroczy­
stość zakończył ks. dziekan Łowicki, ży­
cząc wszystkim uczestnikom pomyślności 
i szczęścia w nowym roku, a naszej skoła­
tanej Ojczyźnie błogosławieństwa Bożego. 
Wieczorek gwiazdkowy Młodych Narodow­
ców na długo pozostanie wszystkim w pa­
mięci. , . „7— Młodzi narodowcy w Chełmży. W 
niedzielę, dnia 10 ub. m. odbyło się w 
Chełmży zebranie miejscowego ogniska 
Młodych Narodowców, na które przybyli 
z Torunia: członek zarządu wojewódzkie­
go kol. Wacław Ciesielski oraz członek za­
rządu powiatowego kol. Zygmunt Jasiński. 
Zebranie zagaił kol. Leon Szczepański, 
udzielając głosu kol. Ciesielskiemu, który 
W dłuższym referacie omówił najważniej­
sze zagadnienia narodowe na Pomorzu i 
w Poznańskiem. Nadto kol. Ciesielski wy­
jaśnił szczegóły uwięzienia kol. red. Wa­
cława Madejskiego i Rychlewskiego. 
Mówcę nagrodzono niemilknącą burzą 
oklasków. Zebrani na wniosek kolegi 
Szczepańskiego wyłonili z siebie komitet 
celem urządzenia gwiazdki. W wolnych 
głosach zabrał głos kol. Zawacki,. Hy­
mnem Młodych i łiasłem „Młodzi czuwaj­
cie“ zebranie zakończono.

— Młodzi w Osieku (pow. starogarazki). 
Dnia 31 grudnia odbvio się ogólne zebra­
nie Młodych na którem wybrano nowy za­
rząd placówki w następującym składzie: 
łan Mielewski — przewodniczący A. iai- 
kowski — zastępca. W. Kleszezewski se- 

■ kretarz, L. Urmanin — skarbnik. Po omo-

(Od własnego korespondenta
Mimo wszystkich przeszkód i utru­

dnień narodowy ruch młodych na 
Podhalu i w całej wogóle Malopolsce 
zachodniej rozwija się w dalszym cią­
gu z żywiołową siłą. Głośne wypadki 
w pow. żywieckim, które miały miej­
sce w marcu r. ub. i pociągnęły za so­
bą aresztowanie blisko 200 osób, w tern 
wielu czynnych narodowców (m. i. red. 
Zajączka, prof. J. Ferensa, Fr. Pycli- 
ka, A. Słonki, W. Bartyzela, J. Kojdra, 
Jana Bryji, Leona i Jama Kurowskich, 
W. Lalika, Wł. Lacha), wpłynęły na 
chwilowe ograniczenie pracy organi­
zacyjnej na terenie okręgu podhalań­
skiego. Tylko chwilowe jednak. Obok 
dawnych przywódców i organizato­
rów pojawili się nowi, którzy z zapa­
łem zabrali się do pracy.

Z pomocą pośpieszyli także kole­
dzy z innych okręgów. Kol. Zygmunt 
Przygodzki z Częstochowy przemawiał 
na kilkunastu zebraniach w powiecie 
bialskim; kol. Bożysław Kurowski z 
Pomorza urządził zgórą 30 zebrań w 
powiatach wadowickim, żywieckim 
i bialskim; kol. Witold Grott z Pozna­
nia przeprowadził intensywną pracę 
organizacyjno-propagandową w obwo­
dzie makowskim. Kol. Franciszek Je- 
lonkiewicz po kilkunastodniowej dzia­
łalności w okręgu został ponownie 
aresztowany i umieszczony w więzie­
niu w Wadowicach; to samo spotkało 
kol. J. Migdała z Rybarzowic.

ODPRAWY KIEROWNIKÓW — 
„MŁODY NARODOWIEC“

Pierwsze odprawy kierowników 
grup młodych Str. Narodowego odby­
ły się: d. 17 września r. ub. z pow. 
bialskiego; d. 24 września z pow. ży­
wieckiego; d. 1 października z pow. 
wadowickiego. Referowali kol. kol. Fr. 
Jelonkiewicz i Z. Świderski z Krako­
wa, red. E. Zajączek z Bielska, W. Bar- 
tyzel z Żywca, Jakób Banaś z Wado­
wic i inni.

Poza tem w połowie września od­
było się pięć wieców i zebrań z udzia­
łem posła J. Matłosza z Pelplina, a to 
w Bielsku, Jawiszowicach, Ujsołach, 
Rajczy i Kamesznicy.

Od tej chwili praca potoczyła się w 
wartkiem tempie. Wydatną pomoc 
niesie jej „Młody Narodowiec“, dwu­
tygodnik, wychodzący w Bielsku, któ­
ry po półtorarocznej przerwie został 
znów wskrzeszony z dniem 1 paździer­
nika r. nb. Fakt ten powitany został 
wśród rzesz narodowych Podhala z 
ogromną radością. Poza „Młodym Na­
rodowcem“ w okręgu rozchodzi się 
jeszcze w dużych ilościach tygodnik 
„Czuwamy“, „Samoobrona“, „Wielko­
polanin“, dalej warszawski „Szczer­
biec“, a także „Awangarda“.

LUD GARNIE SIE 
DO OBOZU NARODOWEGO

W ciągu października powitał sze­
reg nowych grup Młodych i kół Stron­
nictwa Narodowego, przyczem prym 
wiódł tu powiat żywiecki. M i. założo­
no placówki naszej organizacji w 
Międzybrodziu Żywieckiem, Rychwał- 
dzie, Nieledwi, Milówce, Szarem, 
Ostrem, w Tresnej, Łodygowicach, Pe- 
wli Wielkiej, Korbielowie, Przyboro­
wie, Stryszawie, w Suchej itd. Niedłu­
go już nie będzie w pow. żywieckim 
wsi, w którejby nie istniała placówka 
ruchu narodowego. Ale i inne powiaty 
okręgu: bialski, wadowicki, nowotar­
ski wykazują też silny rozwój organi­
zacyjny. Do obozu narodowego garnie 
się tłumnie zwłaszcza ludność góral­
ska, która ma dosyć nietylko „sanacji“, 
ale i ludowców.

Tak np. w byłym powiecie makow­
skim, który jest jednym z terenów 
organizacyjnie młodszych, odbył się 
szereg pięknych i licznych zebrań. 
Pierwśze takie większe zebranie urzą-

Ruch narodowy młodego pokolenia 
na Podhalu krzepnie

..Kurjera Poznańskiego*)
dzono w Makowie Podhalańskim dnia 
19 października. Wkrótce potem od­
było się kilka dalszych zebrań w Ma­
kowie oraz w pobliskich gminach, jak 
Żamowska, Grzechynia, Białka itd.

Dnia 8 października odbyło się w 
Domu Polskim w Bielsku odprawa dla 
kierowników obwodowych z pow, bial­
skiego. Krótki referat organizacyjny 
wygłosił referent prasy i propagandy 
wydziału okręgowego kol. Andrzej 
Słonka. Zabierali nadto glos kol. Waw- 
rzuta (na temat kwestji żydowskiej) 
i kol. Czader.

Dnia 22 października odbył się w 
Bielsku okręgowy kurs kobiecy, zor­
ganizowany przez Narodową Organi­
zację Kobiet i grupy kobiet przy ko­
łach Str. Narodowego w okręgu pod­
halańskim. W kursie wzięło udział 
około 100 słuchaczek. Referaty ideowe 
i organizacyjne wygłosili pp.: posłan­
ka Balicka i Irena Feistówa z War­
szawy, prof. Konopczyńska z Krakowa, 
Wanda Waleska z Katowic i red. Za­
jączek z Bielska. Kurs zakończony 
został konferencją na temat dalszego 
rozwoju narodowego ■ ruchu kobiet w 
okręgu podhalańskim.
POD ZNAKIEM WYBORÓW SAMO­

RZĄDOWYCH
Miesiąc listopad poświęcony był 

dalszej pracy organizacyjnej ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem zbliżających 
się wyborów samorządowych.

Dnia 5 listopada odbyło się zebra­
nie członków grupy Młodych w Biel­
sku. Przewodniczył kol. Fr. Pycłik, a 
referat wygłosił kol. red. E. Zajączek.

Dnia 12 listopada urządzono w No­
wym Targu kurs samorządowy,, który 
zgromadził dużo słuchaczy. Kurs za­
gaił znany działacz narodowy na Pod­
halu kol. dr. Mech, poczem cztery refe­
raty z dziedziny nowego ustawodaw­
stwa samorządowego, jak również z 
bieżących zagadnień polityczno-gospo­
darczych wygłosił poseł Rymar z 
Krakowa. Kurs udał się znakomicie.

W dniu 19 listopada obradował po­
wiatowy wydział Młodych w Białej. 
Kierownictwo powiatowe objął kol. 
Franciszek Papla z Komorowie.

Tegoż dnia odbyło się pod przewo­
dnictwem kol. Józefa Czadera zebranie 
Młodych w Kozach (pow. bialskiego), 
na którem referował kol. red. Zają­
czek.

W dniu 26 listopada odbył się w 
Domu Polskim w Bielsku całodzienny 
kurs samorządowy przy udziale około 
200 kierowników grup Młodych. Prze­
wodniczył kol. arch. Wł. Bałda. Do­
skonałe referaty wygłosili poseł Ry­
mar i kol. red. E. Zajączek.

W Żywcu przy miejscowem kole 
została zorganizowana grupa dysku­
syjna, której zebrania cieszą się du- 
żem powodzeniem. W okolicach Żyw­
ca, Jeleśni i Ślemienia odbyło się kil­
kanaście zebrań przy udziale kol. Bar­
tyzela.

Kol. Adam Babiński przemawiał 
na wspólnem zebraniu 3 placówek 
(Babice, Wysoka, Rohów), w Babicy, 
pow. wadowickiego, a kol. Więckow­
ski na zebraniu w Królówce.

W ciągu grudnia i stycznia praca 
rozwijała się pomyślnie.

U STÓP GIEWONTU
Bardzo dobrze funkcjonuje grupa 

Młodych Stronnictwa Narodowego w 
Zakopanem, do której należą zarówno 
górale, jak robotnicy, rzemieślnicy, 
kupcy i studenci. Sekcja posiada wła­
sną piękną świetlicę, zaopatrzoną w 
obszerną bibljotekę, która dzięki 
ofiarności Młodych i sympatyków 
obozu narodowego, liczy ponad 500 
tomów. Na zebrania, które odbywają 
się w każdą niedzielę, przychodzi zwy­
kle 60—70 osób. Obok bibljoteki, w 
świetlicy znajduje się stale 12 różnych

wieniu jeszcze sfatutu zebranie zakończo-
rW)'_ Zebranie Młodych Narodowców w Li­
sewie (pow. chełmiński). Odbyło się w Li­
sewie zebranie Związku Młodych Narodow­
ców które zaga.it ko!. Nagórski. Na ze­
branie przybył kol. red. Czerwiński z Gru­
dziądza, który wygłosił ciekawy referat 
polityczno - gospodarczy. Następnie kol. 
Wenda odczytał kilka, artykułów z prasy 
narodowej, na in. z ,Czuwamy . Zebranie 
zakończono hymnem Młodych

— Mł°dzi w Wielkim Kłinszu (pow. 
kościerski). Dnia 7-go b. m. odbyło się ze­
branie organizacyjne Sekcji Młodych 
Stron. Narodowego. Referat o sytuacji po­
litycznej wygłosił kol. Kempiński, a spra­
wy organizacyjne omówił kol. Bielawa. 
Zgórą 50 osób zapisało się na członków. 
Prezesem wybrano kol. Urbanowicza. O- 
prócz tego weszli do zarządu kol. kol. Ci­
chosz, Okrój, Kreft, Okoniewski i Pelpliń- 
ski. Odśpiewaniem „Boże coś Polskę“ i 
hymnu Młodych, zakończono zebranie.

byli jako goście członkowie Młodzieży 
Wszechpolskiej z Poznania oraz ze 
I.wowa. Świetlica nie mogła pomie­
ścić wszystkich zebranych. Zebranie 
rozpoczęto odśpiewaniem. „Choć burza 
buczy“ poczem kol. kier. Bałaburzyn- 
ski zagaił zebranie, witając w serdecz­
nych słowach przybyłych gości z Po­
znania i Lwowa i składając Młodym 
życzenia noworoczne. Następnie udzie­
lił głosu kol. Giżyńskiemu ze Lwowa, 
który przedstawił działalność obozu 
narodowego we Lwowie, przyczem 
podkreślił entuzjazm wśród Mło­
dych w bohaterskim grodzie Orląt.

Po przemówieniu kol. Giżyńskiego, 
kol. Wnuk z Zakopanego odczytał 
wiersz Kasprowicza p. t.: „Rzadko na 
moich wargach“, poczem porywające 
przemówienie wygłosił kol. Bław- 
dziewicz z Poznania. Zwrócił on uwa­
gę na wielką rolę Młodych w okresie 
chaosu i zamętu, "jaki panuje na 
świecie i w Polsce i zaznaczył, że wal­
czymy o ideały tak wielkie, piękne 
i słuszne, że prędzej czy później mu- 
simy zwyciężyć. Kol. Bławdziewicz, 
który kilka lat temu założył pierwszą 
placówkę Młodych Narodowców w 
Zakopanem, składającą się wówczas z 
kilku osób, z dumą i radością podkre­
ślił świetny jej rozwój.

Do przemówienia kol. Bławdziewi- 
cza, które zebrani przyjęli burzą okla­
sków, dorzucił kilka słów kolega kie­
rownik Dworzyński, poczem po zała­
twieniu spraw bieżących, zebranie za­
kończono odśpiewaniem „Zloty słońca 
blask“.

REWIZJE I ARESZTOWANIA
W ciągu ostatnich miesięcy na­

stąpił szereg dalszych aresztowań i re- 
wizyj na terenie okręgu. Wyżej już 
wspomnieliśmy o uwięzieniu koł. Fr. 
Jelonkiewicza z Krakowa i kol. J Mi­
gdała z Rybarzowic.

Dnia 4 października policja śledcza 
w asyście policji mundurowej prze­
prowadziła ścisłą rewizję w lokalach 
Domu Polskiego, poszukując ulotek 
p. t. „Żydzi“. Równocześnie inni funk- 
cjonarjusze policji przeprowadzali re­
wizję w mieszkaniu prywatnem red. 
Zajączka. Wynik rewizji był nega-, 
tywny. Zajęto stary okólnik Str. Na­
rodowego i 1 egzemplarz regulaminu 
sekcji prelegentów, co jednak zwróco­
no na drugi dzień.

Tegoż samego dnia aresztowany zo­
stał w Milówce koł. Antoni Grębosz z 
Wadowic, który przeprowadzał inspek­
cję placówek w pow. żywieckim. 
Zwolniono go po dwutygodniowym po­
bycie w więzieniu wadowickiem, uma­
rzając jednocześnie śledztwo.

Sąd apelacyjny w Krakowie roz­
patrywał sprawę zajść w powiecie ży­
wieckim. Sąd zatwierdził wyrok pier­
wszej instancji co do 24 oskarżonych, 
zmienił natomiast w stosunku do 7 
oskarżonych. Trzem oskarżonym ob­
niżył karę (m. i. prof. Ferensowi z 3 
na 2 i pół roku więzienia). Ogółem z 
279 miesięcy więzienia, zawyrokowa­
nych przez sąd okręgowy w Wadowi­
cach w stosunku do wszystkich o- 
skarżonych sąd apelacyjny pozostawił 
264 miesiące. Wszyscy oskarżeni wnie­
śli kasację do Sądu Najwyższego.

Dnia 9 października toczyła się 
przed sądem grodzkim w Wadowi­
cach rozprawa przeciw kol. Franci­
szkowi Pyclikowi, wicekierownikowi 
okręgowemu grup Młodych, kol. An­
drzejowi Słonce, członkowi zarządu 
okręgowego grup Młodych, oraz kol. 
Wilhelmowi Bartyzelowi, kierowniko­
wi powiatowemu grup Młodych w 
Żywcu o kolportaż skonfiskowanych 
ulotek. Oskarżonych bronił radca' A. 
Zając. Rozprawa została odroczona. 
Sąd ma przesłuchać w tej sprawie u- 
rzędnika starostwa pow. w Żywcu o- 
raz komisarza P P. Skoczylasa.

Z innych wydarzeń zanotować na­
leży,. że numery 1, 2, 3 i 5 wskrzeszo­
nego ..Młodego Narodowca“ (ogólna 
liczba wydanych dotąd numerów wy­
nosi 8) uległy konfiskacie. Wydano 
drugie nakłady z opuszczeniem skon­
fiskowanych ustępów.

NAPAD NA ZEBRANIE NARODOWE
Na powiatowe zebranie narodowe, 

które odbyło się w dniu 15 październi­
ka r .ub. dokonała napadu bojówka 
„sanacyjna“, złożona z około 30 podej­
rzanych indywiduów z Dziedzic i Biel­
ska. Policja wówczas rozwiązała ze­
branie.

Bielsko. Pa

zaga.it
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ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Redaktor odpowiedzialny Bogdan Piotrowski.

Jednostka wolna w narodzie
Obserwując bacznie przemiany, ja­

kie zachodzą w świecie, szczególnie w 
zakresie stanowiska jestnostki w społe­
czeństwie i państwie, spostrzegamy co­
raz większą rewizję dotychczasowych 
poglądów w tej kwestji.

I nie tylko poglądów, ale faktycznej 
poprostu transpozycji jednostki w dzi­
siejszej rzeczywistości społecznej.

Indywidualizm, kładący nacisk na 
wolność jednostki, jako naczelne prin­
cipium ustroju politycznego, społecz­
nego i gospodarczego, nie wytrzymał 
ciężkiej próby, na jaką wystawiło go 
życie.

Okazało się bowiem, że indywidua­
lizm i liberalizm poszedł za daleko w 
stawianiu dobra jednostki ponad dobro 
grupy, wyrywając niejako tę jednostkę 
ze społeczeństwa. W konsekwencji te­
go oraz na skutek zbytniego wzrostu 
egoizmów poczęły się rozluźniać więzy 
społeczne i zatracać obowiązki jedno­
stek wobec grupy, w której żyły.

Zapanowała też w tym okresie u- 
strojów demoliberalnych istna gonitwa 
za przywilejami dla jednostek, podob­
nie jak w okresie monarchij absolut­
nych za przywilejami dla rodów.

W tej licytacji „wolnościowej" za­
pominano najczęściej o jednostki obo­
wiązkach, których należyte rozumienie 
i spełnianie jest warunkiem koniecz­
nym zdrowia i potęgi narodu i pań­
stwa.

Taki stan rzeczy, destruujący coraz 
bardziej narody, wywołał silną reakcję 
w postaci nacjonalizmu, reprezentują­
cego ideę supremacji dobra narodu — 
całości nad dobrem i wolnością jed­
nostki.

Reakcja ta znalazła swój wyraz we 
Włoszech i Niemczech. Stwierdzając 
powyższe, rzecz jasna nie przesądzamy 
słuszności, czy nieslusznościi konsek- 
wencyj, jakie faszyzm i hitleryzm wy­
ciąga.

Jeżeli chodzi o zagadnienie miejsca 
i stosunku jednostki dó narodu i pańr 
stwa w Polsce, to badając je trzeba zdać 
sobie sprawę zarówno z ewolucji ogól­
nej, jak i specjalnej, właściwej charak­
terowi tylko jednostki danej grupy, 
naszego narodu. Otóż właściwością Po­
laka jest niewątpliwie wielki indywi­
dualizm, graniczący niekiedy z anar­
chizmem, co w sposób wystarczający 
potwierdza historja dawnej Rzplitej.

Indywidualizm ten oczywiście silnie 
zaciążył na kształtowaniu się stosunku 
jednostki do narodu i państwa, zarów- 
na w dawnej, jak i bliskiej nam prze 
szłości. A gdy do tej wrodzonej cechy 
doszła w Polsce odrodzonej jeszcze 
ogólna i modna ewolucja liberalno — 
indywidualistyczną, wówczas wytwo­
rzył się stan rzeczy, który pozwolił bez 
większego oporu zwyciężyć t. zw. rewo, 
lucji majowej.

Zamach majowy, a w jego konsek­
wencji w pierwszych latach, kształtu­
jący się t. zw. system majowy bynaj­
mniej nie wniósł jakiejś nowej kon­
cepcji w zakresie stosunku jednostki 
do narodu i państwa. Dopiero w dru­
gim okresie swoich 7-letnich rządów 
poczęto konstruować teoretycznie i 
praktycznie t. zw. ideologję państwową.

Nie będziemy w tem miejscu zasta­
nawiać się nad tem, czy ta koncepcja 
filozoficzno-polityczna jest nowa czy 
też stanowi ona tylko rekonstrukcję 
starych i zdeaktuallzowanych już te 
oryj. O to mniejsza.

Chodzi nam tu przedewszystkiem o 
stosunek do zbiorowości, do narodu, 
wyznaczony jednostce przez system 
„ideologii państwowej“.

Otóż stwierdzić należy, że w zakre­
sie omawianego zagadnienia idelogja 
państwowa, jakkolwiek naśladuje obce 
wzory, jednak dotąd stabilizuje stosu­
nek jednostki do państwa, jako formy 
organizacji grupy, jako kontrahenta 
na zasadzie do ut des.

Opiera on stosunek jednostki nie

do narodu, jako źródła wszelkiej treści 
życia państwowego, lecz do formy w 
oderwaniu od tej treści.

Stąd stosunek jednostki w idelogji 
państwowej do państwa opiera się na 
podstawie wybitnie materiał ¡stycznej 
i jest pozytywny o tyle, o ile z tego sto­
sunku jednostka ciągnie korzyści. — 
Prawda ta znajduje poprostu tragiczne 
potwierdzenie w życiu na każdym nie­
mal kroku. Taki stan domaga się zde­
cydowanej rewizji. Oczywista rzecz, że 
nie dokona jej obóz, który opiera swoje 
istnienie na tego rodzaju materjali- 
stycznej „ideologji". Nie pomogą tu 
żadne próby jej uduchowienia.

Zdając sobie z tego sprawę ruch i*a- 
dykalno-narodowy dąży zdecydowanie 
do zupełnej przemiany stosunku jed­
nostki do narodu, a przez co w normal­
nych warunkach i do własnego pań­
stwa. Przedewszystkiem więc stoimy 
na stanowisku, że stosunek jednostki 
do narodu może jedynie i musi być o- 
party na podstawie moralnej.

Pozytywna zaś postawa moralna 
poprostu determinuje stosunek i miej­
sce jednostki zarówno w zbiorowości 
go organizacji państwa.

Zakres uprawnień jednostki w u- 
stroju narodowym musi wynikać jedy-

Czytaj „Głos“, dwutygodnik radykalno-narodowy, 
organ twórczej myśli narodowej.
Prenumerata roczna O złotych. P. K. O. 301 410»

„Stratosfera“ będzie działać
Licznym sympatykom 1 entuzja­

stom „Stratosfery“ donosimy, że już 
wkrótce wystąpi na „dechach“ przy 
Wałach Leszczyńskiego ten arcymiły 
zespół.

święta doskonale podziałały na 
„Stratosferowiczów“. Hernes wrócił ze 
swego rodzinnego Borzykowa ogorzały 
i hoży, pełen werwy, humoru i zapa* 
łu. Nauczył się w czasie ferji listy pi­
sać (naocznie się o tem czytelnicy 
„Kurjera“ mogli przekonać). Podobno 
nadobny i frywolny Hernes zamierza 
w najbliższym czasie zakasować, za­
kasować całkowicie i bez reszty prof. 
Foadegó. Pierwszą w tym kierunku 
próbą będzie najbliższy wieczór „Stra­
tosfery“.

Również Budziński ńa świętach do­
brze wyszedł. Jego „Białe Gołąbki"

O zwrot do polskiej pieśni
Źyjemy w czasach, które zaiste przesy­

cone są dziwną atmosferą pozornie efek­
townych błyskotek i szumnych, krzykli­
wych ha3et, owianych nienaturalnym nim­
bem „ducha czasu“ Depresja wymagań 
kulturalnych i estetycznych ogarnia dziś 
nietylko starszą generację społeczeństwa, 
ale dotyka w sposób bardzo wymowny 
młode pokolenie. Nie zastanawiając się 
pad przyczynami ogólnego spadku pozio­
mu naszego życia kulturalnego, musimy, 
niestety, stwierdzić, że występuje on za­
równo w odnoszeniu się społeczeństwa do 
literatury, jak i do muzyki, która od­
grywa może najbardziej dominującą rolę 
w dziejach kultury duchowej człowieka. 
Czasy nasze z potężnym przemysłem, 
ogromną wiedzą, mnóstwem wynalazków 
i książek — to niby wymarłe pustkowie, 
zapełnione wspaniałemi szczątkami, lecz 
pozbawione strumyków i kwiatów, rzek 
i lasów. Ponad tem pustkowiem błąka 
się potężny genjusz, który mógłby wzbu­
dzić w niem życie, — geniusz, w którego 
sercu tkwi istota tego życia. Jest nim 
genjusz muzyki!

Gdy dotknie nas czasem swemi maje­
statycznemu skrzydłami, — czujemy mło­
dość i piękno w całej ich krasie. Ale jak­
że krótkie są te chwile i jakże obco czuje 
się ów genjusz w naszem środowisku. — 
Genjusz muzyki, który oskrzydlał całą 
cywilizację ludów starożytnych, wnikał 
w ich wymowę i poezję, jest między nami

jak i we wszystkich dziedzinach życia 
narodowego.

Źródłem zaś tej postawy moralnej 
jest głęboka świadomość i poczucie od­
powiedzialności i nierozerwalnego 
związku z dolą i niedolą swego narodu. 
Zatem szczęście i wolność jednostki 
społecznej nie może w żadnym wypad­
ku być oderwana ani nie może kolido­
wać z interesem i dobrem narodu i je­
nie ze świadomie spełnianych przezeń 
obowiązków, o maksymalnem znacze­
niu społecznem.

Wolność jednostki w naszem rozu­
mieniu może znaleść pełny swój wyraz 
dopiero we wspólnocie narodowej, peł­
nia rozwoju osobowości leży tylko w 
narodzie. Świadomy narodowiec, jako 
obywatel musi być nietylko konsumen­
tem dóbr narodowych i państwowych, 
lecz przedewszystkiem twórcą wzboga­
cającym dobra i wartości wspólnoty. 
Twórczość zaś indywidualna i zbioro­
wy wysiłek, praca i entuzjazm walczące 
o nową rzeczywistość i o prawo swo­
bodnej i nieskrępowanej rozbudowy 
narodowej jaźni, stworzą najlepsze pod­
stawy wolności jednostki w narodzie.

JAN RUS

wzbiły się w podniebne loty na skrzy­
dłach twórczego polotu Szeligi.

I upolowały nowe przecudne tango. 
Jakie? Dowiedzieć będzie się dopiero 
można na... „Stratosferze".

Cudotwórczo wpłynęły wypoczyn­
ku dni na zapracowanego zawsze 
Dzięgielewskiego. Znikł z jego ust 
sarkastyczny uśmiech, oblicze „na­
brało“ pogody. To też można sobie wy­
obrazić z jaką fantazją zaprodukuje 
na „Stratosferze“.

Miklaszewski również zyskał. Piękne 
cudeńka inteligentnej satyry przygo­
tował. Będzie też błyskotkami swego 
wytwornego dowcipu zadziwiał pu­
bliczność.

A co inni? W doskonałej formie, 
biegną pełną prą. w tempie „Ostatnich 
płotków“ Raczyńskiego. (Z).

osamotniony. Jak długo będziemy krai­
ną dla niego obcą i niedostępną, jak dłu­
go będziemy nieczuli na jego ożywcze, 
zbawienne działanie, — zależy to od nas 
samych, od naszego ustosunkowania się 
do jego wielkości i piękna, a więc do 
piękna muzyki, która była i będzie naj­
bardziej ważkim czynnikiem kulturalnym 
i wychowawczym każdego społeczeń­
stwa.

Kiedyś może ukształtuje się w ludz­
kości potrzeba i zrozumienie piękna jako 
podstawy rozwoju jednostki, godności i 
narmonji społeczeństwa. Może odżyją 
zdecydowane pierwiastki duchowej kul­
tury, uśpione zatruwającemi narkotyka­
mi „ducha czasu“, pospolitością i brzydo­
tą. Nadejdzie może wreszcie moment 
wyzbycia się fałszu, bezużyteczności i ma­
łostkowości, czem tak bardzo nacechowa­
ne są dzisiaj wymagania kulturalne całe­
go legjonu społeczeństwa.

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że najbar­
dziej powołane do krzewienia kultury 
muzycznej 'przybytki, jakiemi są teatry 
i sale koncertowe, świecą dziś przeważnie 
pustkami, — jeżeli weźmiemy pod uwagę 
zastraszającą wprost i nic dobrego nie 
obiecującą frekwencję publiczności w ki­
nach i kabaretowo - rewjowych teatrzy­
kach o specjalnie „dobranych“ progra­
mach, mało zresztą artystycznych i war­
tościowych. — dochodzimy do wniosku, że 
istotnie ogniska naszych kulturalno-mu­

BAL SELEDYNOWY 
Bratniej Pomocy W. S. H.

w dn. 10 lutego rb. 
w gmachu W. S. H.

Zaproszenia w sekretariacie Bratniej 
Pomocy W. S. H.

zycznych wymagań — to jedno wielkie 
zachwaszczone pustkowie na którem nie 
wzejdą łatwo kwiaty piękne i szlachetne.

— I czemu to przypisać? — pytamy — 
Jakie są przyczyny upadku, jakie, są 
przyczyny depresji naszych wymagań e- 
stetycznych i artystyczno - muzycznych? 
Mówimy powszechnie: kryzys, troski, kło­
poty codziennego życia... i walka o byt — 
oto czynniki, które zniewalają nas do 
przejmowania rzeczy lekkich i tylko lek­
kich, lekkich i małostkowych, banalnych 
i niepięknych. a nawet często brudnych 
i zatruwających duszę niejednego słucha­
cza, na dnie której tkwią uśpione pragnie­
nia rzeczy głębszych, szlachetnych i praw­
dziwie pięknych, pełnych poezji i czaru.

Czyż brak nam dzieł i utworów mu­
zycznych, któreby mogły rozdmuchać 
tlące iskry najszlachetniejszych porywów 

uniesień? Czy nie stać nas na to, 
byśmy się mogli zdobyć na słuchanie 
pieśni godnych i pewno niemniej pięk; 
nych jak te, któremi karmią nas dzisiaj 
„autorowie“ i ..kompozytorowie“. piszący 
z tupetem i hałasem nie dla sztuki i nie 
dla ducha i serca, lecz jedynie dla zy­
sków materjalnych i dla deprawacji na­
szego młodego pokolenia? Czy naprawdę 
brak nam kompozytorów wielkich i do­
brych, że szukamy innych, których nazwi­
ska przynoszą ujmę naszemu narodowi
i naszej muzyce?

Jakże długo jeszcze będziemy fawory­
zowali „uprzywilejowanych“, którzy zale­
wają swojemi specjalnemi „piosenkami“ 
i zaszczytu nie przynosżącemi nazwiska­
mi półki księgarskie i pulpity zespołów 
muzycznych, podczas gdy setki pięknych 
i wzniosłych pieśni polskich butwieją w 
magazynach wydawców? — ....

Na straży polskiej pieśni i polskiej 
twórczości muzycznej winno stanąć samo 
społeczeństwo. Im więcej będzie ono 
umuzykalnione, tem więcej będzie od­
czuwało potrzebę prawdziwej duchowej 
strawy, tem więcej potrafi ukochać czar 
rodzimej muzyki i pieśni która tak mało 
dzisiaj znajduje zrozumienia. Im więcej 
będzie uświadomione i wykształcone mu­
zykalnie najmłodsze nasze pokolenie, 
tem bardziej rozmiłuje się w genjalnej 
twórczości Chopina i Moniuszki, którzy 
przekazali potomności prawdziwe cuda 
muzyczne i jakże wymownie a szczerze 
przemawiające do duszy polskiej!

Potężny genjusz muzyki czaruje nas 
i wzrusza do giębi, mówiąc o wyższem 
przeznaczeniu. Ale to, co nam podaje, 
w formie wysubtelnionej i pięknej, jest 
przeciwieństwem tego, na co patrzymy — 
tego, co jest sztuczne i niezdrowe t bar­
dzo oddalone od natury.

Już u tudu objawia się genjusz muzy­
ki — objawia się mianowicie w pieśni. 
Źródłem pieśni ludowej jest silne współ­
życie człowieka z naturą. Obowiązkiem 
każdego społeczeństwa jest podtrzymywać 
to pełne prostoty współżycie, rozwijać je 
i pielęgnować.

Prawdziwy śpiew ludowy ma tę sam^ 
genezę, co legenda, i pełni wielką rolę 
wychowawczą. Umila ogniska domowe, 
rozjaśnia codzienne troski rodzinne, to­
warzyszy szarej, żmudnej pracy, oraz 
pobudza zapał młodzieży do rzeczy wiel­
kich i wzniosłych, — zapał tak niezbędny 
do utrzymania tężyzny ducha narodo­
wego.

Płynie z powiewem pól i lasów, łago­
dząc trudy codziennego życia i bratając 
ludzi- z naturą Tak jak śpiew skowron­
ka, harmonizujący z poszeptem łanów 
zbożowych i gajów, uwydatnia się 
wdzięcznie na tle wielkiej ich symfonji, 
tak samo śpiew pieśni ludowej jest drga- 
jącem sercem ludzkich koncertów.

Niech przeminą bez ęcha niezdrowe 
i mdłe piosenki „ducha czasu“, ustępując 
miejsca prawdziwej polskiej pieśni, — 
pieśni Karłowicza, Noskowskiego, N’,0' 
wiadomskiego. Nowowiejskiego i wielu 
innych twórców muzycznych! Niech 
przeminie powszechnie utarte mniema­
nie, żez muzyka — to jedynie rozrywka, 
jak wiele, innych!

Niech w duszach naszych zacznie kró­
lować pieśń w całej swej dostojności i* 
całym swym majestacie, bo ona jest du­
szą rzeczy wielkich, — bo ona króluje 
między ziemią i niebem!

MARJAN ŁEBKOWSKI
/

W najbliższym czasie ukaże się nakładem „Głosu" rewelacyjna książka prof. dr. Karola STO JANOWSKIEGO II

„RASIZM PRZECIW SŁOWIAŃSZCZYŹNIE“ |n. t.
W przedpłacie książka kosztuje 3,50 zł, po ukazaniu się cena jej wynosić będzie 5 zł. Zamawiać można, wpłacając na konto 201.410 
Uskutecznij natychmiast przedpłatą! Uskutecznij natychmiast przedpłatą!
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Tydzień Propagandy Czasopism
(20. I. — 3. n. 1934.)

W okresie Tygodnia Propagandy — czaso­
pisma zrzeszone w Polskim Związku Wy­
dawców Dzienników i Czasopism rozsy­
łają bezpłatnie egzemplarze okazowe.

Kto pragnie bezpłatnie otrzymać egzemplarze 
okazowe interesujących go wydawnictw

proszony jest o zwrócenie się do którego­
kolwiek punktu sprzedaży gazet o pocz­
tówkę, zawierającą wykaz czasopism.
Bliższe szczegóły w wymienionych pocztówkach

Tydzień Propagandy Czasopism
(20. I. — 3. II. 1934)

Bal Nr. 14- 
zapomni jmy się...

Byłoby właściwie zbytkiem, kolidu­
jącym z czasami dzisicjszemi, chwalić 
te wszystkie właściwości, jakie od lat 
czternastu związane są nierozerwalnie 
z balem Bratniej Pomocy, towarzystwa 
studentek i studentów, zapisanego do­
brze w sercach i umysłach społeczeń­
stwa.

Było ich tak dużo, że trzeba było je 
ponumerować, żeby nie mylić siebie i 
tegoż społeczeństwa. — Najbliższy, 
czwartkowy, ma Nr. 14. Ładny numer! 
to prawie mendel, prawie jubileusz. 
Zaledwie o rok młodszy od Młodej Pol­
ski i w swej rodzajowości również 
piękny, wspaniały, różnobarwny, róż- 
nodzielnicowy i wielki, lubo gęściej 
zaludniony.

Na jeden metr kwadratowy przypa­
dają przeciętnie trzy przystojne pary 
tańczące, nie licząc sympatyków bufe­
tu... Będzie znowu miły tłok, grani­
czący z natłokiem. Jest to przecież bal 
tradycyjny, niemal legendarny.

Tradycja bowiem, czyli ustne poda­
nie, wyraża się o nim w superlaty­
wach. Że jest, obok balu prasy, naj­
większy, najwspanialszy, najkultural- 
niejszy i sercu najmilszy. Już przeto 
dla samej tradycji przygotowania na 
bal czyni nietylko Poznań ale cała 
Wielkopolska conajmniej, jako że to 
impreza zakrojona na wielką miarę 
Pewuki.

Bratniak bije tym balem i zwycza­
jem swoim wszystkie rekordy balowo. 
Oto nie jedna, ani dwie, lecz trzy or­
kiestry przygrywać będą do tańców 
niezmordowanie, bez przerwy, przy- 
czem słuchać będziemy „chwytają­
cych" melodyj oryginalnych akademic­
kich, własnych, swoich, aryjskich —- 
nie cudzych, wprost ze „Stratosfery" i 
innych.

Ceny przewidziano dzisiejsze, kry­
zysowe. Tak niskie, że ludzie śmiać 
się będą przez tę noc i humor będzie 
taki, jakby domu nie było pozatem. 
Zapomnimy się zupełnie... przynaj­
mniej na ten czwartek. Jest to zresztą 
dzień pierwszy miesiąca, więc i tym 
razem nic nie przeszkadza tradycji, 
aby pójść za własne pieniądze.

Co do mnie wiem, że pójdę i że to 
jedyny wypadek, w którym nie spotka 
mnie zawód i rozczarowanie. Bal jest 
bowiem równie magnetyczny jak serce 
kobiety, (koleżanki i koledzy — łączcie 
się!) człowiek nie chce odejść, a gdy­
by chciał, nie może się wprost ode­
rwać. Byłem po raz pierwszy na 
czwartym balu, jako młodszy jeszcze 
student, potem już co roku chodziłem. 
Nie pamiętam, abym ruszył do domu 
jako przedostatni.

To jest — powiadam — magnes i 
także tradycja!...

X T. Z. HERNES.

Trudno kochać... stary rok
a niewiadomo, co nam Nowy przynie­
sie. Kto jednak koniecznie tego się 
dowiedzieć chce, niech pospieszy we 
wtorek, 30 bm. na „stratosfe- 
r ę". Ad hoc zaangażowany prorok 
przepowie nieomylnie, co nas czeka w 
roku 1934. I tak Hernesa spotka wiel­
ki los — magisterjat wcterynarji, Dzię- 
gielewskiego zgubi „Sen". Miklaszew­
ski do reszty „sfoxuje", a Budzińskie­
go wogóle będzie „trudno kochać". — 
Prócz tego będzie występ pewnego 
młodziana, którego incognita narazie 
nie zdradzamy i mnóstwo ciekawych 
i wesołych numerów. Program zacznie 
się punktualnie o godz. 20 z minutami 
w N. D. A. Wały Leszczyńskiego 6.

Kącik kosmetyczny
P. Ala M. Na pierwszy Pani defekt 

mogę zalecić, celem wzmocnienia mięśni, 
masaż ręczny oraz elektryzację prądem 
galwanicznym. Dobre rezultaty w tych 
wypadkach dają zimne natryski, jak rów­
nież gimnastyka i "uprawianie sportów, 
szczególny nacisk należy położyć na wio­
słowanie i pływanie. Środki mocno rekla­
mowane przyjmowane do wewnątrz przy­
niosą ten sam skutek, co specjalne proszki 
zalecane usilnie na pozbycie się łysiny. 
Brwi i rzęsy należy przyciemniać henną, 
jest to farba roślinna zupełnie nieszkodli­
wa, a wpływająca dodatnio na porost. 
Oko w ciemnem obramowaniu wygląda o 
wiele ładniej, przyczem zyskuje na wy­
razie. Ogólnie stosowany tusz do przy­
ciemniania rzęs jest mało praktyczny, 
gdyż zabieg taki trzeba powtarzać co­
dziennie, a niektóre tusze zawierają 
składniki powodujące łamanie i wypada­
nie rzęs. Włosy należy myć raz na ty­
dzień szamponem, nie zawierającym sub­
stancji żrących, do spłukiwania dodawać 
pól cytryny względnie żółtko z jednego 
jajka.

Teatr świetlny „Słońce“

Dziś Jutro

V

nieodwołalnie ostatnie dni
Najpiękniejszy i najweselszy film sezonu

URGHS
Z HSZPfltlJI

Najpiękniejsze kobiety! Najpiękniejsze 
piosenki! Arcywesoła treść; Prze- 

komiczne sytuacje!
Całe miasto filmem zachwycone! 

Wszyscy śmieją się do łez! 
Wszyscy spieszą dziś i jutro do 

„Słońca** i

Pg 2455

P. R. S. T. K. Z marszczki zazwyczaj 
powstają naskutek zaniku tkanki elastycz­
nej. Proszę stosować pod oczy krem 
mocno tłusty, aby zmarszczki wygładzić 
pamiętając o tern, że są to pierwsze zwia­
stuny starości. Zmarszczki prędzej zja­
wiają się na twarzy o cerze suchej niż 
tłustej, dlatego należy taką cerę dobrze 
pielęgnować, aby przez niedbalstwo twarz 
taka nie wyglądała na starszą niż jest w 
rzeczywistości. Krem pod oczami nie na­
leży wcierać tylko wbijać ruchem lekkim, 
aby nie rozciągać naskórka.

P. Kazia R. O ile wybiera się Pani w 
góry radziłabym' zastosować krem i pu­

Wszyscy Narodowcy na front!
Niech w domu zostaną tylko 
kaleki i dzieci! WSZYSCY 
do szeregów bawiących się

w niedzielę od godz. 21
w Białej Sali Bazaru
na Wieczorze Karnawałowym Młodzieży Wszechpolskiej.
zg 5302 Niech nikt nie gnuśniej© w domu.

der światłochronny, aby w ten sposób za­
bezpieczyć cerę od tworzenia się nowych 
ilości piegów.

MGR. L KUNTZÓWNA.

Da kobiet pracuje zawodowo?
Statystyczny Instytut w Zurychu podaje 

interesujące dane, dotyczące pracy zawo­
dowej kobiet Okazuje się, że na pierw- 
szem miejscu znajduje się pod tym wzglę­
dem Polska. Polska posiada 6 miljonów 
kobiet pracujących zawodowo, co stanowi 
45 proc, ludności żeńskiej kraju. Po Polsce 
następuje Francja, w której pracy zawo­
dowej oddaje się 42 proc, kobiet, dalej Fin- 
landja, gdzie stosunek ten wyraża się cyfrą 
37 proc., później idą Niemcy 36 proc., 
Szwajcarja 31 proc., Wiochy 27 proc., Wę­
gry 26 proc., Anglja 25 proc., Hiszpauja 
9 proc.

Kursy dokształcające dla bezrobotnych
Władze miejskie Sztokholmu i Gotben- 

burga, prócz dostarczania Bezrobotnym 
pracy przy uprzątaniu śniegu, zorganizo­
wały ostatnio kursy dokształcające dla 
młodych bezrobotnych. Kursy te obejmują 
szereg przedmiotów praktycznych. Ponad­
to .w każdem z tych miast prowadzone są 
szkoły dla bezrobotnych przez studentów 
uniwersytetu, przyszłych nauczycieli. Stu­
denci szwedzcy kierują również obozami 
dla bezrobotnych, zorganizowanemi w róż­
nych częściach kraju.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego 

Dziś „Cyganerja“ z Heleną Lipowską
Dziś „Cyganerja“ z gościnnym wy­

stępem świetnej śpiewaczki, prima- 
donny opery warszawskiej, Heleny Li­
powskiej, która na ostatnim występie 
jako Butterfly odnio-sła wielki sukces. 
Partję Mussety odśpiewa Jadwiga Fon- 
tanówna, Rudolfa tenor K. Czarnecki 
oraz pp. Karpacki, Urbanowicz. Szpin- 
ger, Warchalewski.

Dyryguje dyrektor Zygmunt Lato- 
szewski.

W niedzielę po południu operetka 
„Lalka" z Fontanówną w roli tytuło­
wej.

„Cavalleria rusticana“ 
i „Pajace“ w zmienionej obsadzie
W niedzielę wieczorem odegrane 

zostaną dwie opery „Cavalleria rusti­
cana" i „Pajace" w częściowo zmienio­
nej obsadzie. Santuzzę odśpiewa A- 
niela Tomkiewiczówna, laureatka Mię­
dzynarodowego Konkursu Śpiewacze­
go w Wiedniu, Turridu —- W. Łuczyń­
ski, Canio — A. Raczkowski. Inne par- 
tje w premjerowej obsadzie. Dyryguje 
kapelmistrz Stefan Barański.

Z Teatru Polskiego
Dziś arcywesola komedja „Arieta i 

zielone pudła“. W niedzielę po poł. 
po cenach zniżonych „Dom otwarty“, 
wieczorem wielkie dzieło Szekspira 
„Hamlet". Rozpoczęły się próby ostat­
niej nowości, która dotąd grana była 
tylko we Lwowie W. Raorta ,,Water- 
loo". Komedja ta we Lwowie stała się 
rewelacją, prasa przyjęła sztukę entu­
zjastycznie, wróżąc młodemu autoro­
wi wielką przyszłość.

Z Teatru Nowego 
„Pieniądz nie jest wszystkiem“

Dziś w sobotę oraz jutro w niedzie­
lę i w poniedziałek w Teatrze Nowym 
awangardowy komedjoreportaż ..Pie­
niądz nie jest wszystkiem" cieszący się 
niebywałem powodzeniem, i dający 
niezapomnianą galerję typów wielko­
miejskich, przyjmowanych przez roz­
bawioną publiczność frenetycznemi o- 
klaskami.

W niedzielę o godz. 3,30 po poł. po 
cenach zniżonych „Pieniądz nie jest 
wszystkiem".

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— Czytelniczka. Według art. 3 usta­
wy z dnia 16. 5. 1922 o urlopach (Dz. U. 
40/22 poz. 3341 pracownik traci prawo do 
urlopu, jeżeli sam rozwiązał umowę pra­
cy. Zatem Pani urlop już się nie należy

(OK.)

Poznań> Apteka „Pod Białym Orłem“ 
K. Skarżyńskiego, Stary Rynek 41.

Tg 124

Kronika karnawałowa
„Wielki Bal Maskowy“ w salach Domu 

Rzemieślniczego przy ul. Fr. Ratajczaka 21, 
urządza Koło Przyjaciół Harcerzy przy vŁ 
druż. im. Ks. Jozefa Poniatowskiego dnia 
3 lutego br. Premjowanie masek, 2 orkie­
stry, reflektory. Zaproszenia można ode­
brać w K. D. H., ul. Podgórna 10 i w skła­
dzie papieru p. Heuslera, ul. Gwarna 20.

zg 5269'70
W niedzielę, dnia 28 stycznia spotyka­

my się wszyscy na Wieczorku Karnawa­
łowym urządzony przez Koto Absolwentek 
i Absolwentów Dokształcającej Szkoły Ku­
pieckiej. Wieczorek odbędzie się w sali Re­
stauracji Teatru Wielkiego przy Moście 
Teatralnym, na który wszystkich człon­
ków i sympatyków zaprasza Zarząd. Pro­
gram wielce urozmaicony, przygrywać bę­
dzie doborowa orkiestra. Początek o godz. 
17. Wstęp dla gości 1 zł, dla członków 0,75.

zg 5293/4
Dnia 31 stycznia br. odbędzie się „Wie­

czór Karnawałowy" Organizacji Studentek 
U. P w salach „Adrji". Wszyscy do „Adrji", 
by spędzić przyjemnie jeden z najmilszych 
wieczorów Karnawału. zg 5295

Bal Związku Zrwodowego Pracowni­
ków Bankowych i Kas Oszczędności. Pod
protektoratem p. Prezydenta Józefa Żych- 
lińskiegc odbędzie się dnia 1 lutego br. w 
białej sali Bazari tał Związku. Początek 
o godz. 21. Znany ze swej sprężystej dzia­
łalności Zarzrd Związku wraz z Komite­
tem Balowym dokłada starań, aby bal ten 
pod każdym względem zadowolił wyma­
gania uczestników. Niewątpliwij bal ten 
zgromadzi elitę śwista bankowego w Po­
znaniu. zg 5292

Reprezentacyjny bal akademicki. Bra­
tnia Pomoc Zrzeszenie Studentów Polaków 
Politechniki Gdańskiej, urządza w dniu 
10-go lutego 1934 roku reprezentacyjny ba! 
akademicki pod wysokim protektoratem 
Pana Komisarza Generalnego Rzplite. Pol­
skiej w Gdańsku oraz p. Kazimierzowej 
Papee. Bal odbędzie się w saiach Casino 
HotPlu w Sopotach ¡nowy gmach obok 
Kas- la gryi. Czysty dochód przeznacza się 
na Chdilenge 1934 roku. Zg 5 257

Chcesz zapomnieć a kryzysie przyjdź 
na Wieczorek Karnawałowy jaki urządza 
Bratnia Pomoc Liceum Handlowego przy 
Izbie Przem Handlowej w Poznaniu, 
dnia 2 lutego 1934 w Białej Sali Bazaru. 
Początek o godz. 21. Doborowa orkiestra. 
Moc niespodzianek. Konkurs Tanga, 
Oberka i Bostona. Strój wieczorowy Ce­
ny biletów zł 1,73 ' zł 2.20. Zaproszenia 
imienne można nabywać w poniedziałek, 
29. bm. i wtorek, 3C bm. w Liceum Han- 
dlowem. ul. Wrocławska 17, parter prawo 
w czasie od 3 do 5 po południu. zg 5250

Bal Seledynowy. „Bratniak" W. S. H. 
urządza dnia 10 lutego rb. wielki bal re­
prezentacyjny o którym dziwy się dziś 
opowiada, ponieważ swą wspaniałością i 
niezwykłością ma przewyższyć wszystkie 
tego rodzaju imprezy. Zgóry można prze­
widzieć, że elita towarzyska Poznania wy­
pełni szczelnie sale gmachu przy Wałach 
Zygmunta Starego 2/3. zg 5298

Klub Wioślarski z r. 1904 znany ze swej 
działalności na niwie sportowej, urządza 
Wielką Redutę Karnawałową dnia 3 lute­
go rb. w salach Belwederu. Sprężyści or­
ganizatorzy Reduty tegoż Klubu, dają peł­
ną gwarancję że zabawa ta uda się w ca­
łej pełni. Resztę zaproszeń wydają firmy 
Wł. Uajewicz, St. Rynek 77, Br. Machalla, 
27 Grudnia 2, oraz Sekretarjat Klubu, ul. 
Rzeczpospolitej 8. dg 770

—‘ KÓRNIK. (Bal kupców). Dawno ocze­
kiwany Bal Towarzystwa Kupców odbę­
dzie się 27. bm., o godz. 20 w sali p. Ell- 
manna. Organizatorzy przygotowują mnó­
stwo niespodzianek, orkiestra doborowa 
powcztowców z Poznania. Wstęp za zapro­
szeniami 1 i 2 zł. Zatem wszyscy na Bal 
Kupiectwa. zg 5279

-—■* GNIEZNO. Tow. Gimn. „Sokół" w 
Gnieźnie urządza w czwartek, dnia 1 lute­
go swój doroczny wieczór karnawałowy, 
który w tym roku odbędzie się w sali ki­
noteatru „Słońce". zg 5283/4

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 26 bm. zgłoszono: Marja Wolar- 
czykowa, z domu Nied worakówna. 51 L 
Jan Łukaszewski, 2 godz. Bolesław Ko- 
reywo. literat, 53 1. Michał Poprawa, dro- 
gerzysta. 28 i. Zofja Szczygielska z do- 
mu Walkowiakówna. 50 1. Zygmunt Po­
gorzelski. kucharz 64 1. Antoni Andrze­
jewski. murarz, 68 1. Wojciech Judek, 
em. robotnik kolejowy, 59 1. Marja Bart- 
kowiakówna, 15 min. Marta Wawrzyn:®« 
kówna, uczennica szkolna, 11 L



zdążają wszyscy na najwspanialszą imprezę karnawału
XIV. Doroczny Bal „Bratniej Pomocy“ Tow. Studentek i Studentów Uniw. Pozn.
Kto nie otrzymał zaproszenia — może nabyć jeszcze w Generalnym Sekretariacie „Bratniej Pomocy" T„ S. S, U. P. przy św. Marcinie 40,

. _____________Strona 20 = ‘Kurjer Poznański, niedziela, % «tycznia 1934 8=3 f?uro'er ________________

SPORT
Hokej na lodzie

„Lechja“ I i „Czarni“ I, mecz towarzy­
ski odbędzie się w niedzielę o godz. 10.30 
na Przepadku, (kom)

„Pogoń“ I i „Leclija“ I rozegrają mecz 
towarzyski w niedzielę, o godz. 11.30 na 
Przepadku, (kom)

Seria meczów rewanżowych w mistrzo­
stwach Polski rozpoczyna się w dniu dzi­
siejszym. — W sobotę grają: w Krynicy —- 
„KTH“ i „Czarni“ Lwów“; w niedzielę wal­
czą: we Lwowie — „Pogoń“ i „AZS“ Po­
znań; w Krakowie — „Cracovia“ i „Le­
chja“, w Wilnie — „Ognisko“ i „Legja“.

(PAT)

Lekka atletyka
Sekcja lekkoatletyczna Sokola poznań­

skiego przypomina swym członkom, że za­
wody wewnętrzne dla druchen 1 druhów 
odbędą się w niedzielę o godz. 11 w hali na 
boisku Sokoła, (kom)

Wyjazd Heljasza do Stanów Zjedno­
czonych jest ostatecznie sfinalizowany. Wy­
jeżdża on 8 lutego na statku „Kościuszko“ 
2 Gdyni i przybywa 19 lutego do Nowego 
Jorku. Startuje po raz pierwszy . na mi­
strzostwach Stanów Zjednoczonych w ha­
li w dniu 24 lutego. 3 marca bierze udział 
na zawodach sokolich, w których uczestni­
czy również Wajsówna,

Śląski© Zakłady Graficzne i Wydawnicze „POLONIA44 S. A. 
Katowice, ul. Sobieskiego 11 Telefon nr. 959, 960, 961, 962

Wydawnictwo najpopularniejszych dzienników 
zachodnich przemysłowych ziem Polski p. t.

„Polonia“ i <Sr«szv“
Najskuteczniejsze organa publikacyjne i ogłoszeniowe wychodzące 7 razy 

tygodniowo w godzinach rannych.
Własna nowoczesna drukarnia i kliszarnia. wykonują druki oraz klisze 
wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych. Ządaicie ofertl zg52«o

Mistrzostwa Polski męski® przełożone 
zostały na dzień 7 i 8 lipca i odbędą się 
na sta-djonie miejskim w Poznaniu.

Wiedeń i Poznań. Rewanżowy męcz 
międzymiastowy odbędzie się w Wiedniu 
w czerwcu.

Japonja i Polska. Międzypaństwowe 
spotkanie pań rozegrane .zostanie w lipcu 
w Poznaniu.

Narciarstwo
Mistrzostwa podhalańskiego okręg« od­

będą się dziś i jutro w Zakopanem. Na 
starcie stanie elita naszych narciarzy, a za­
wody będą zarazem eliminacją przed wy­
prawą do Bańskiej Bystrzycy na mistrzo­
stwa Czechosłowacji w dniach 1 do 4’lu­
tego. (PAT)

Polacy na mistrzostwach Beskidów Cze­
skich. Dziś i jutro odbędą się w miejsco­
wości Bila na Morawach te międzynarodo­
we zawody narciarskie. Startują w nich 
dwaj zawodnicy polscy, Legierski i Maru­
sarz. Konkurencja jest bardzo silna, m. 'u. 
będzie mistrz Czechosłowacji, .Barton.

(PAT)
Pięściarstwo

Mecz Łódź j Wrocław odbędzie się w 
dniu 4 lutego. Program walk przedstawia 
się następująco (na pierwszem miejscu 
Wrocław, od muszej do ciężkiej): Basler 
i Pawlak, Miner i Brzęczek, Urban i Woź; 
niakiewicz, Buttner i Banasiak, Mahn i

Garncarek. Kreisch i Chmielewski, Wen- 
zel i Kiodas, Schadel i Krenz. (PAT)

W sprawie wyjazdu do Ameryki. PZB
podpisał umowę z amerykańskim związ­
kiem co do rozegrania w maju br. szeregu 
spotkań w Stanach Zjednoczonych, Po­
twierdzenie tej umowy nadejść ma w przy- 
szym tygodniu. Zarząd PZB uchwalił wy­
słać do Ameryki jedynie pełną drużynę, 
składającą się z 8 zawodników i dwóch 
kierowników, bez rezerwy. Wyjazd nastą­
pi prawdopodobnie 2 maja na okręcie fran 
cuskim. Z projektowanych spotkań najpo­
ważniejszy będzie oficjalny mecz amator­
ski Polska i USA 18 maja w Chicago.

(PAT)
Życie organizacyjne

K. S. „Posnania“. Roczne walne zebra­
nie odbędzie się w niedzielę o godz. 10 a 
w drugim terminie o godz. 10.30 u p. Ja­
rockiej, przy ul. Masztalarskiej nr. 8. Wo­
bec ważności obrad i wyboru nowych 
władz, przybycie członków obowiązkowe.

(PAT)

RADJO
Poniedziałek, dnia 29 stycznia 1934 r.

Poznań (346 m) 13.06 gramofon; 14.02 
giełda; 15.40 kronika harcerska; 17.50 
skrzynka pocztowa techniczna.

Nowoczesne odbiorniki i urządzenia radjo- 
gramofonowe „radiola“ Biuro Radjo- 
techniczne na Poznań, Gwarna 11. Tele­
fon 35-55.' ’ ' ng 4481

Warszawa (1415 m) 7.00 audycja poran­
na; 12.05 muzyka taneczna z płyt; 12.33 
muzyka symf. z płyt, ork. amsterdamska 
pod dyr. Mengelberga: 15.55 „Do słuchu i 
do tańca“ — płyty: 16.40 lekcja języka fran­
cuskiego (kurs elementarny); 16.55 recital 
fort. Janiny Familier - Hepnerowej; 17.30 
pieśni w wykonaniu Heleny Weybergowej; 
17.50 „Skrzynka pocztowa rolnicza“: 13.00 
odczyt pt. „Zatarg polsko-czeski o Śląsk 
w r. 1919“ — wygł. mjr. dypl. Adam Przy­
bylski; 18.20 muzyka lekka z kaw. Italia, 
orkiestra Flato; 19,25 feljeton.; 19.40 wiado­
mości sportowe; 19.47 dziennik wieczorny;
20.09 koncert z cyklu „Niepodległej Polski1',

©sxexeJny radioamator srySeiera 
odrazu najlepsze lampy radiowe t.j.
PHILIPS ’MIKiyATT- 
Hóźniea w cenie minimalna 
w jaltości i wydajności olbrzymia.

Tg 100'

poświęcony utworom Witolda Maliszew­
skiego i Aleksandra Wielhorskiego - wyk. 
ork. symf. P. R. pod dyr. Walerjana Bier­
diajewa i Aleksander Wielhorski fort.; 
21.09 felieton: 21.15 dalszy ciąg koncertu; 
22.00 do 23.30 muzyka taneczna z kaw. 
„Gastronomia", ork. W Wilkosza.

Programy zagraniczne. Rzym: 17—>0 
koncert solistów; Kopenhaga: 20.00 „Lohen- 
grin“, opera Wagnera (tr. z Opery Królew­
skiej); Bratisława: 20.05 koncert symfo­
niczny: Wrocław: 20.30 koncert symfonicz­
ny; Wiedeń: 20.30 „Msza d-moll“, Bruckne­
ra; Sottens: 21.30 koncert symf.; Sztok­
holm: 22.00 „Fanal“, opera Atterberga (tr. 
z Opery Królewskiej); Luksemburgi 2200 
koncert muzyki polskiej- .

Ostatnie inowacje 
loterji państwowej

Z małym wyjątkiem osobnik ludzki 
łacno niecierpliwi się, nuży i zniechęca, 
skoro za długo wyczekiwać musi na wy­
nik swej pracy, na rezultat zabiegów i kal­
kulacji, a wreszcie na urzeczywistnienie 
swych marzeń o wygranej na loterji.

To też wychodząc z powyższej zasady 
dyrekcja, zniósłszy klasę piątą i urządziw­
szy co miesiąc ciągnienie loterji, skróciła 
przerwy pomiędzy jedną a drugą serją 
ciągnień.

To też przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych, uznawszy ostatnią 
reorganizację loterji polskiej za znakomi­
tą, rzucili się skwapliwie do nabywania 
losów, których ilość została nawet w ostat­
nim czasie znacznie zwiększoną.

Nic dziwnego, gdyż wobec obecnego kry­
zysu gospodarczego wygrana na loterji 
jest niejako jedynym środkiem do zabez­
pieczenia bytu sjbie i rodzinie.

,,zg 5299/530.0. ... . ..., Stefan Beniowski.

Za o głoszeń i a ł reklamy odpo- 
powfada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Specjalny Magazyn 
towarów krótkich 
i galanteryjnych 

STARY RYNEK 80 82

Dni* 25 stycznia 1934, o godz. 21,30. zasnał w Bogu, 
po krótkich, lecz eieśkich cierpieniach, opatrzony na 
drogę wieczności Sakramentami św., mój najdroższy 
maż. nas* akochs.ny ojciec, brat, teść, dziadek 
i wujek, fi. p.

Zygmunt Pogorzelski
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 29 stycz­

nia o godz. 17 a kostnicy cmentarnej w Górczynie,
W nieutulonym talu

zg 5296 żona, dzieci, wnuczki i rodzina.
Poznań, Ogrodowa 6.

Dnia 26 stycznia 1934 r., zmarł, po długich 
} ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, A p.

Franciszek Konikiewicz
przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 29. bm. o godz. 3,30 po poł. z ka­
plicy cmentarza św. Wojciecha. dg 771

W ciężkim smutku pogrążona
Poznań, ul. Kręta 7 m. 8. i0Ba*

I Zakład Pogrzebowy Bt. Jaśkiewicz Poznań. Klasztorna 14.

Dr. Baraniecki
lekarz-dentytta

przyjmuje Pg 2 479/33.217
przed i popołudniu

wyłącznie 
św» Marcin £& ‘SS*

Dnia 25 stycznia 1934 r. o godz. 0,30 zasnął w Panu, namaszczony 
ostąłniemi Olejami św., mój ukochany mąż, najlepszy ojciec, brat 
i wuj, ś. p.

Bolesław Koreywo
w 53 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28. bm. o godzi­
nie 2 po poł. z "kaplicy Szpitala Miejskiego przy ulicy Koziej 9. 
dg 758 W ciężkim smutku pogrążona

¿ona i rodzina.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się .

Za rok 1932/1933 
wypłacamy 3% dywidendy

MMH5I TARTAKI WMWIECKiE
Spółka Akcyina w Wągrowca.

Pg 2481-4,43

NOTARJALNĄ KANCELARJĘ 
przeniosłem

na plac Wolności 17 (obok Wielkopolanki)
KAZIMIERZ ŻUROMSKI

notarjusz ag sss

Od 31 bm.
urządzam 

Pr 2 436-4,54

Bliższe szczegóły 
w ogłoszeniu,

wlarelt wieczir 30 li

Kapustakiszona
Kotowiecka, uznanego pier­
wszorzędnego gatunku, nad­
zwyczaj korzystnie, gotowa 
do wysyłki wagonowo i becz­
kami. ng 44-16

KOTOWIECKO
now. Jarocin.

I fif y I Bbj M IW PafiilwaiEj
O w £ już nadeszły!
Ilość wygranych w I. klasie, której ciągnienie 

rozpocznie się 16 lutego br. A— liczy obecnie 12 tysię­
cy na ogólną sumę zł 1.595.200,—.

Że kolekutra moja ciestzy się zawsze względami 
bogini Fortuny świadczy/fakt, że wypłaciłem Sza­
nownym Klientom kilka mil Jonów złotych tytułem 
wygranych. dg 764/5
/ Przyjmuję zamówienia listowne na najszczę- 

/śliwsze losy, które przesyłam odwrotną pocztą.
STEFAN /CENTOWSKI

Kolektura Polskiej Państwowej Loterji Klasowej,
Poznań, Płac Wolności 3.

Telefon 24-94. P. K. O. 203.154.
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BIAŁY TYDZIEŃ
od poniedziałku, dnia 29 stycznia 1934 roku

Olbrzymie ilości płócień po cenach dotąd niebywale niskich!
Płótna wszelkiego rodzaju oraz Stołowizna na wyprawy i zapotrzebowania domowe, dla hoteli, pensjonatów 
i restauracyj. - Płótna bawełniane w wszystkich szerokościach na pościele, prześcieradła i bieliznę.

BI ÓT1 f| In.ia,ne* “'¡i’“6 > 1 fi 0/8 OH 1 mety tylk° pierwszorzędnych | w tym czasie również na f§ A FOBOtll Zfl
® «a ini fabryk. I wszystkie inne towary w8 Wsi?'' ■ w »■»!>!

Wełny — Firanki Story — Kapy na łóżka« Jedwabie

F. KAZMIERSKI
Tel. 31-47
Pg 2 419/20-417/18

POZNAM — Stary Rynek nr. 38-39, parter i I. piętro
Zwracam uprzejmie uwagę na okna wystawowe.

Tel. 31-47

¡Łosa

I. ki. 29 Lot. Państwowej nadeszły

ł 4 losu 10 zł
do nabycia w największej i najszczęśliwszej kolektorze

J. LANGERA
w Poznania, ni. Sew. Mielżyńskiego i Wielka 5

dowodem są szczęśliwcy niżej podanych 
dg 718 większych wygranych
200,000 zł — 100,000 zł — 3X20,000 zł - 
5 X 15,000 zł — 7 x 10,000 zł — 12 X 5,000 zł 

22 X 2,000 zł — 46 X 1,000 zł
I kilkaset mniejszych wygranych.

Kolektura J. LANGERA wypłaca 
wszystkie wygrane.

Orygin aine 
części zamienne 

do samochodów 
Fiat

Chevrolet 
Tatra 

Minerva 
Opel i innych 

dostarcza niezawodnie
i najtaniej

z własngo bogato zaopa­
trzonego magazynu

a.
Poznań, ni. Dąbrowskiego 29
zał 1894 Tel. 63 23. 63-65

ng 4 507
lllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllillllllll

„HAFTOPLIS“
e mereżke.wykonuje 

ki. wykończenie
, okretke, dziur- 
szali, falban

(overlock). plisowanie, dekatyzo- 
wanie, hafty, monogramy, tarcze 
gimnazjalne, nadrabianie stóp, 
podnoszenie oczek — terminowo 

najtaniej.
STARY RYNEK 1# (wejście 
Kurzanoga obok f-my Czepczyń- 
ski, Kruk), Filja Romana Szy­
mańskiego 1, Plac Św. Krzyski. 

Pg 2085-4,25
iHiiiiifiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Olbrzymia zniżka cen!
Od poniedziałku, dnia 29 stycznia 1934 roku

BIAŁY T9DZIEŃ
W tyra czasie sprzedają olbrzymie ilości BIAŁYCH TOWARGW po cenach 

wyjątkowo niskich:
45 gr.
50 „ 
75 „ 
85 „

Płótno na bieliznę, .od 
Płótno pościelowe, .od 
Płótno wielkopolsk. od 
Płótno silesia...... od
Płótno nansuk..... od 1,20 zł
Płótno pościel. iśocmod 1,20 „ 
Płótno pościel, leocmod 1,40 „

Ręcznik kuch. .. 90, 50 25 gr.
Ręcznik frotte........ 50 „
Ręcznik adam. 1,90,1,50 95 „ 
Adamaszek rolosowy.. 2,40 zł 
Adamaszek obrusowy. 2,10 „ 
Adamaszek obrus, 160 cm 3.90 „ 
Dywaniki frotte okazyjnie 2,75 „

Specjalnie polecam PŁÓTNO SLĄSKIE
na wjfwwy znanej fabr. Br Czeczowiczka

............ ......— Pg 2 440-4.55

DYWANY - F1RANY - CHODNIKI
Materjały dekoracyjne w wielkim wyborze, również po zniżonych cenach.
KOŁDRY na puchu, wełnie i wacie własnej fabrykacji.

<0. GHOSZKIEWICZ
St. Rynek 59, narożnikowy dom ul. Wrocławskiej, TeL 22-55 
HURT. Filja: KROTOSZYN, Rynek 12 DETAL.

Powagi świaia lekarskiego stwierdziły, że 
75% chorób powsUje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powsta­
wania najrozmaitszych chorób, — zanieczyszcza 
krew i tworzy złą przemianę materii.

ZIOŁA Z CÓR HARCU
D-ra LAUERA

jak to stwierdzili wybitni lekarze, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają ob­
strukcję, są łagodnym środkiem przeczyszczają­
cym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni żół­
ciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm 
i artretyzm.
Cena pudełka Zł. 1.50; podwójne pudełko Zł. 2.50 
Sprzedaż w aptekach i drogerjach (składach aptecznych.)

— KAMIENIE ŻÓŁCIOWECHOROBY WĄTROBY - 
CHOROBY PRZEMIANY MATERJI

leczą zioła

H. NIEMO JE WSKIEGO
Objawy kamieni żółciowych:

KSt
a

USUWA NAJUP0HCZYW5ZY

BÓL GŁOWY
żebra)

obło-
ęcie5 gii burczenie w kiszkach. Bóle i zawro 

Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból. 
chodzi ku stronie tylnej w pasie, krzyżu i sięga, aż do łopatki. 
Wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. 
Niekiedy wymioty żółcią, zimne .poty, żółtaczka. Bliższe szcze­

góły kuracji w broszurze Dr. Med. T. Niemojewskiego.
Do nabycia: w labortorjum fizj. chemicznem „CHOLER! 
ZA“. Warszawa, ul. Noy
i składach aptecznych, 
wysyłka pocztą. Broszury bezpłatnie.
jewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie z ul. Koszy; 
kowej nr. 1, na ui. Wiejsk

ty g!o\ 
ól. któ

łowy.
•ry się roz-

IOLEKINA-
Nowy Świat 5, tet. 9-74-96 oraz w apteł^ch 

ych. Cena pudełka zł. 2.60. Na prowincję 
■oszury bezpłatnie. — Dr. med. T. Niemo- 

. Koszy- 
ng 4247Ziejską nr. 2 (obok Sejmu).

ARTRETYK jest inwalidą
bo dolegliwość’ artretyczno - reumatyczne, jako wynik przesycenia 
organizmu kwasem moczowym, oraz powstałe na tem tle stany 
zapalne powodują bóle, zniekształcają stawy, utrudniają ruchy, po­
wodują stopniowo utratę zdolności do pracy i prowadzą wreszcie 
do kalectwa. Tylko zioła Magistra Wolskiego „Reumosa” zawie­
rające Schin - Schen niezmiernie rzadka roślinę chińską, dają 
w krótkim czasie skuteczne wyniki w cierpieniach artretycznych 

i bólach ischiasu.
ZIOŁA ze znak. ochr. „REUMOSA“

Do nabycia w aptekach, drogerjach lub w wytwórni Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14. Objaśniające broszury wysyłamy 
bezpłatnie. ng 4070

DOSTAWCY 
KOPALŃ WĘGLA

proszeni są o podanie Swych adresów i specjalności 
celem wydatnego powiększenia obrotów wzgl. stwo­
rzenia możliwości zbytu. — Zgłoszenia pod: „Kon­
iunktura“ do Tow. Reki. Międz., Warszawa, Mar­
szałkowska 124. -j-g 123

MIGRENĘ, NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,
:GRYPĘ, PB ZĘZIĘ BIE HI A’ ; 
BÓLE: ARTRETYCZNE,

STAWOWE, KO 5THE l T. P. 

PROiŻKITEWYRABIAMY i 'ił POSTACI

: TABLETEK.
Żądajcie orygihalhych prosżków

z.KOGUTKIEM'
ng 4079

DOM przy najruchliwsze] 
ulicy Poznania bardzo ko­
rzystnie do nabycia. Wpłaty 
około 150 tysięcy. Oferty 
Kurjer Poznański zg 5 261

Poważna Instytucja Ubezpie­
czeniowa

isszft® telntso zasłtpc}c
na odpowiednich warunkach mo­
żliwie za złożeniem poręczenia na 
rejon Szamotuły i Vronki. Re­
flektuje się tylko na siłę poważ­
ną, ruchliwą, chcącą poświecić 
się pracy zawodowo. Łaskawe 
zgłoszenia pros:my skierować do 

• Par“. Al. Marcinkowskiego 11, 
i»*d 4,87. Pg 2446/7-4,67/9
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Ceny reklamowe BIAŁE DNI Ceny reklamowe

Sprzedaż rozpoczynam od poniedziałku, 29 stycznia -— -O.
Na wszelkie artykuły nie objęte redukcją udzielać będę za gotówkę B WB

—► Wyjątkowa okazja taniego zakupu wypraw 4—
Właścicielom pensjonatów, hoteli, restauracyj i zakładów fryzjerskich, polecam moje ogłoszenie łaskawej uwadze S

W. DROŻYŃSKI
0 rabatu

Rok zał. 1912
Pg 2MS-46S

Poznań, Stary Rynek 66
Zwracam swaje n» moje okna. wystawowe.

Tel. 40-50

11 IB
Wyprzedaż!
i nwentarzowa i

ff
do nabycia w magazynie

Z. DER NOK

wytworną/ JPszti
gnanej światowej marki

iiBECHER
Pg 2 MM,«

r Poznań, 
Gwarna 9,

BIAŁY TYDZIEŃ
od poniedziałku 29-go stycznia

Pocztowa 4. Telefon 10-34
= Niezwykła okazja taniego zakupu płócien na bieliznę, powłoki 

prześcieradła, ręczniki, obrusy etc.
ś== Płótna na bieliznę i pościele 80-70 sz. mtr 1,10, 85 gr., 58 gr., 45 gr. 
= Płótna na powłoki i prześcieradła 160-140 sz. mtr 2,00,1,75,1,35, 1,20 
a Obrusowe najnowsze wzory 160-140 szer. . . . . mtr. 3,85j 1,85 
Ü Obrusy gotowe 160X200 140X180 140X140 szt. 8,75, 4,50, 3,00 
== Serwetki stołowe .......... szt. 80 gr, 75 gr, 48 gr

Surówki ............. mtr 1,10, 1,00, 60 gr, 50 gr
=== Ręczniki białe i kuchenne . . . mtr 85 gr, 58 gr, 35 gr, 25 gr

Ścierki do szkła, dobry gatunek ......... szt. 75 gr
== Kołdry na łóżka dzierzgane i z frendzlą . szt. 5,75, 4,50, 3,75 
== Ręczniki frotté .......... szt. 1,80, 1,00, 65 gr. 45 gr
s= Chusteczki do nosa ...... szt. 90 gr, 35 gr, 20 gr, 10 gr
= Flaneiki surowe, bielone i koszulowe mtr. 75 gr, 60 gr, 55 gr
= Firany, story, kapy gotowe I z metra w wielkim 
g wyborze po bardzo korzystnych cenach.
■ STOLO WIZNA s Nakrycia białe i kolorowe na 6 i 12 osób
■ poniżej ceny. ^AOi
J Na znane już niskie ceny udzielamy £v |° rabatu 
g§ na jedwabie, wełny, inlety i wszelkie towary prócz białych! BIAŁY TYDZIEŃ

Wi

od poniedziałku 29-go stycznia

WIMARNIA-BARKABARET
w centrum Poznania na dogodnych warunkach od zaraz 
do sprzedania. Oferty do Kurjera Pozn. pod zg 5 257

KURSY MATURYCZNE

ff
U

Czytelnikom Kurjera Poznańskiego bezpłatnie!
Światowej stawy psychografolog Redaktor 

Szyller-Szkolnik, autor prac naukowych, okre­
śla charakter, zdolności, przeznaczenie. Wy­
szczególnia najważniejsze fakty życia, radzi 
jak żyć, czynić i postępować aby zwycięsko 
przeciwstawić sie losowi. Ponadto na zasa­
dzie astrologii i obliczeń kabalistycznych wy­
biera dla każdego szczęśliwy numer losu do 
bież. Loterji Państwowej i wskazuje, gdzie 
takowy nabyć można. Natychmiast napisz 
imię, rok i miesiąc urodzenia’-(stan rodziny).
Nie przesyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz 
tylko na koszta poczt, i kanc. zaliuy, t zloty w 
znaczkach poczt. Na los Nr. 12B.627 wybr. 
przez p. Szyilera-Szkolnika. padta wygrana 
150.000 zł. Na niewielka ilość wybranych nu­
merów padło mnóstwo wygr. lecz z braku miejsca podaj, tylko nie­
które: Cabała Józef, Limanowa, urz. rafin. 10 000 zt. Kuhn Jan, 
Łódź. Młynarska 25 5 000 zł. Pozatem wiele osób, którym przypadły 
większe wygr. post, zachować incognito co zobow. nas do nieujaw- 
niania nazwisk. Warszawa, Redakcja ..Świt“, Żórawin 47. Psycho­
grafolog Szyiier-Szkohulfc t- .Ogicessnie asaUczyS, w ¿530

Kraków, Studencka 14/L 
przygotowują w drodze korespondencji, zapomocą 
przystępnie i wyczerpująco opracowanych skryptów, 
programów i tematów, oraz na lekcjach zbiorowych:

1) do egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) do egz. 6-ciu kl. gimn.
3) z zakresu 4-ech kl. gimnazjum
4) do egz. z 7-miu kl. Szkoły Poważ.

Uwaga! Uczniowie kursów korespond. otrzymują 
co miesiąc, oprócz materjału naukowego, tematy z 6-cin 
głównych przedmiotów do opracowania. Wykładają 
wybitne siły fachowe. Prospekty darmo, opłaty b. niskie.

Pg 2076-70,1/2

ogrodowe do inspekt
po znacznie zniżonej cenie poleca

Polskie Biuro Sprzedaży Szkło
Sp. Akc. Cg 3031-51.«

Poznań, Matę Garbary 7a. Tet. 28*63

Zawiadamiam, iż osiedliłem się

w Ostrowie (wikp.)
ulica Kościelna nr. 5 — tel. nr. 36

w dawniejszych biurach po śp. adwokacie 
(Mtaksymlljsnie Czyża.

Sypialnie
debow® tanio, 
dębowe 
dam.

4.KAPELA
dg 746

W. Siatecki
adwokat.

4MM
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Nasz ogólnie oczekiwany

BIAŁY TYDZIEŃ
rozpocznie się niebawem. Na szeroką 
skalę zakrojone przygotowania dobie­
gaj ą końca i już w najbliższych dniach 
podamy szczegóły.
Obecnie już stosujemy

NADSPODZIEWANIE NISKIE CENY
i zapraszamy, do wydatnego wykorzy­
stania tej niezwykłej okazji taniego 
zakupu.

Handlowy F. WOŹNIAK
POZNAN, Kramarska 16 (ul. Rynkowa)

 ng 4 492/3

W wielkich zakładach fabrycznych branży metalowej
wakuje miejsce w Zarządzie dla

pierwszorzędnej

iiHiumrfnńinriiniT iiiimiiiiiitiii iiiiiiiiiłiiifm iinuTfnTij nTiiiiriiiiil IMHIHWl
Pierwszeństwo będą miały osoby mogące się wykazać 

dobrymi wynikami z pracy ńa czołowych stanowiskach 
przemysłowych.

Zgłoszenia z życiorysem, odpisem świadectw i refe­
rencjami uprasza się składać pod zg 5 291 do ekspedycji 
Kurjera Poznańskiego.

I IW!
Dom komfortowy 

z składami
dobrej budowy w najlep­
szym stanie w centrum mia­
sta korzystnie sprzedam. 
Cena 310 tys, Oferty Kurjer 
Poznański pod zg 5304 

Pośrednicy wykluczeni.

„Cała korzyść
po stronie klienta"

oto hasło

bi wtiT nm
firmy

LBiTHEROWlCZ
Poznań, STARY RYNEK 52, w°jM'

Wy mownem potwierdzeniem tego są nasze^okna wystawowe dające
— prawdziwą rewję cen i gatunków —

PRZYŁĄCZAMY KILKA PRZYKŁADÓW:
Płótna ....... od 0,48 zł II Płótna 140 szer. . . od 1,20 zł
Silesia ....... od 0,85 „ II Płótna 1,60 szer. „ .od 1,40
Madapolam 80 . . .od 0,80 „ II Adamaszek obrusowy od 2 05 „ 
Nansuk ...... od 1,20 „ II Fopelina jedw. . . od 1,20 „

Specjalną obniżką cen objęte są również 
firany — kapy — story — narzutki 
W tym samym okresie zniżamy poważnie ceny

jMi Ezyst-iimow. wełny tomskiej i meskiei oraz flywanfiw
laoiani Jo Korzystania I (env tylko pnj ¡oknoto gotówkowyn.

Pg 2 486/7-14,94/3

Donosimy uprzejmie, że z dniem dzisiejszym powie­
rzyliśmy wyłączne zastępstwo naszych zakładów na 
Wielkopolską, Pomorze i Górny Śląsk, firmie

Przedstawicielstwa handlowe i składy konsygnacyjne 
w Poznaniu, Wielkie Garbary 29 (nar. ul. Szyperskiej ) 
która równocześnie przejęła skład konsygnacyjny na­
szych wyrobów.

ZAKŁADY CHEMICZNE „HEROLDA“ 
Ciesielczyk i Ska Poznań-Rataje. Zał. 1609.

Nawiązując do powyższego uprzejmie zawiadamiamy, 
że przejęliśmy wyłączną sprzedaż wyrobów firmy

ZAKŁADY CHEMICZNE „HEROLDA“ 
Ciesielczyk i Ska Poznań-Rataje

(Fabryka atramentów i pokrewnych wyrobów) 
na Wielkopolską, Pomorze i Górny Śląsk. Dla wygody 
naszych Szanownych Odbiorców urządziliśmy w śródmie- 
śoiuprzy ul. WIELKIE GARBARY 29 (nar, ul. Szyperskiej 
w pobliżu fmy E. Kręglewski) składnicę wyrobów fmy 
Herolda, skąd dostarczamy odwrotnie każdą ilość to­
warów.

KRYŚKIEWI C Z i P A Ń C Z A_K 
pg 2488/4,98 spółka”j awna~w Pozrfaniu~teTefoń 55-44

Wielka niespodzianka! 
Olbrzymia ilość towaru za bezcen! 
Szczegóły we wtorek wieczór.
Przedsprzedaż już w środę 
31 stycznia b. r. Pg 2 483/4-4,71/2

ŁYŻWY 
Rodle i samo 
Dzwonki i termosy 
Latarki powozowe 
Wagi stołowe 
Narzędzia rzemieślnicze 
Piece, rury i kolana 
Podkowy 8 podkowce 
Kuchnie westfalskie 
Haeelo i oeele

poleca korzystnie 
JAN DEIERLING 

skład żelaza 
Poznafl, Szkolna S. Piekary 5

<Jk 8 5RRKOŁBMAJSKI Pg 2423-4,24

Najlepsze! Najtańszet
DRZEWO OPAŁOWE

poleca drwalnia P. O. Caritas, Ceny z dostawą w dom:
Koszyk rąbanego drzewa.....................0,60 z!
1 m rąbanego drzewa . . „ ... 18,— zł
1 m -żniętego drzewa ....... 16,50 z!
1 m szczap w całości ....... 15.— zi

Drzewo suche I. ki. Zamówienia kierować prosimy do
biura Poznańskiego Okręgu „Caritas1* uL Podgórna 10 a, 
tel. 55-88 i 16-80 oraz do drwalni przy ul Górna Wilda 3Ł

WINA
i i RZETELNE

v , SMACZNESpirytusy l niedrogie
dostarczają

Nyka & Posłuszny
Skład Win, Poznań, Wrocławska 33/34, 

telefon 11-94
Przysięgli dostawcy WIN MSZALNYCH. 

9nRS.4.5S

Dostawca Kas Chorgch.

OKULARY, BINOKLE
ściśle w/g. recept PP Lekarzy otrzymasz naj­
taniej i w największym wyborze w firmie

Kfrimle”GREGER
Poznań, ul. 27 GRUDNIA 18.

Pb 2 074-2.62

bezpłatna ogólna przepo­
wiednia losu! NaiwybltnW„, astro­
log, obdarzony nadzwyczajną zdolnością, profesor 
spirytyzmu Krgąnril, który przybył z Dalekiego 
Wschód« i przepowiedział najdokładniej wszelkia 
zmiany w Europie, zdobywającnaogdt największe 
zaufanie wśród wszelkich narodów. Ola przo- 
konanla napie« z eałem zaufaniem, ałeby o- 
trzyma« ogólną przepowiednię awego loa« od 
młodości aż do śmierci. Prócz tego dowiesz się 
kim lesteś i co Cię czeka w przyazt >ś , wakażę 
Cl aaettężliwe numery do gry, ioterji, konie ttd. 
ora» w miłości, nieszczęściu, zmartwieniu 1 nie­
powodzeniu, służę Cl odpowiednią radą, za co (taję pełną gwarancję. 
Załącz dokładną datę, o Ile możności godzinę i rok uronienia (atan 
rodziny) i podplsz afę własnoręcznie tali|ozą|ąo na koszta kano. 
znaczkami 1.— zł, a po sześciu dniach otrzymasz dokładiĄ przepo­
wiednię awego losu, Ergandl, Bydgoszcz, Hetmańska 15. 
Podziękowania, J. W. P, Profesorze, jestem wdzięczny I dziękuję 
serdecznie za horoskop próbny, a prawdziwy, miałem sposobność 
w inne mleisea pisa«, a tak trafnie żaden ml ule wyłożył, 
Bydgoszcz, Sieroca 18, dnia 23. I. 1934 r.

Z poważaniem (—) Władysław 1

Ogłasza się niniejszem
KONKURS

na kontraktową posadę młodszego lekarza weterynaryjnego 
asystenta

w Rzeźni Miejskiej w Lesznie.
Posada jest natychmiast do objęcia. Od kandydata wy­

maga się odbytej conajmniej trzymiesięcznej praktyki w 
rzeźni publicznoj. Wynagrodzenie przypuszczalnie IX. grupy 
uposażeń pracowników miejskich.

Podania z załączeniem życiorysu, uwierzytelnionego od­
pisu dyplomu i świadectw z praktyki oraz świadectwa mo­
ralności i świadectwa obywatelstwa polskiego, przyjmuje 

¡do 15 lutego rb. dg 768
ZARZĄD MIEJSKI Leszno (Woj. Pozn.)

KONKURS v
Komunalna Kasa Oszczędności miasta Torunia poszu-i 

kuje na stanowisko Kierownika Kasy
samodzielne yo bankowca

z wyższem wykształceniem i dłuższą praktyką na stano­
wisku kierowniczem. Posada zaraz do objęcia. Wynagro­
dzenie według VI, st. sł. urzędników samorządowych z do. 
datkiem miesięcznym 200,— zł. za kierownictwo. Zgłosze­
nia tylko pisemne wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw najpóźniej do dnia 15. II. 1934 r.

¡n c Naczelnik Zarządu K. K. o. miasta Tornnia iiPg 2489-64,8 ' (_) Bała *»*»«««
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie tnoże przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 «łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2305, z 21 025, d 1811 
11 d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

KAMIENICE

Sprzedam
korzystnie dom z wolnym skła­
dem i mieszkaniem w Rogoźnie 
Wlkp. Oferty Kurier Poznański

zdg 17 324

Zł 30 — 40 000
poszukuje na hipotekę, kamienica 
4-piętrowa bez długu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 649

1 000 zł
do drogerii na pół roku poszuku­
ję. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 18 798

Panna
lat 22, gospodarna,, na razie 
65 000 gotówki wyjdzie za mąż. — 
Biuro „Przyszłość", Strzałowa 3. 

zdg 18 601

Wdowiec
kupiec, lat 45, poważne przedsie- 
biorstwo, nieruchomość i fabryka 
konfekcji poszukuje wspólniczki 
w celu matrymonialnym z kapi-

Kuchnia kompletna
okazyjnie Dominikańska 3.

Pg 2 478-4.82

Kamienicę
nową sprzedam. Adres Kurier 
Poznański zdg 18 240

Wilia
Poznaniu, 3 lokatorami -cena 
tys. zl. Adres wskaże Kurjer Po­
znański zdg 18 716

Kamienica
komfortowa sprzedam — 140 000, 
wpłaty 80 000. Hipoteka 40 000, 
amortyz., dochód 16 300. Macie­
jewski, Zwierzyniecka 8. telefon 
62-66. zdg 18 620

Wspólnika
(niczka) kapitałem 3—5 000 zło­
tych do prosperującej wytwórni 
hurtowni artykułów spożywczych 
Poznaniu poszukuje zapewnienie 

,1<2 dobre zyski. Zgłoszenia Kurjer
Pozn. zdg 19 205

Lokal handlowy
2 wystawne okna, suche piwnice, 
gospodarz Masztalarska 7a. mie­
szkanie 5. zdg 18 631

Kamienica
komfortowa, centrum, dochód 
40 C09, cena 370 009. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 18 594

12 900.—
pożyczki na I hipotekę poszukuję. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 19 150 __

10% od kapitału
w stosunku rocznym proponuje 
bardzo solidne przedsiębiorstwo 
za zabezpieczeniem hipotecznem. 

??’)Wypłata odsetek kwartalnie. Ła-
skawe zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego pod zdg 19 176

Willę
komfort, Murowana Goślina bli­
sko dworca, godziny od Pozna­
nia, 7 pokoi, 4 morgi - ogrodu zł 
35 000 zaliczka zł 10 000 sprzedam 
wydzierżawię lub zamienię na 
mniejszy dom czynszowy, ewentl.

Rabka
Pensjonat ..Helios" komfortowy 
— otwarty aiy rok. Piechocka 
telefon 70 ni! 4 139

Zakopane
, , ------ ------------ --------- pensjonat „Palące", ul. Chałubiń-

z dopłatą. Zgłoszenia Bank Spót- skiego. telefon 651 poleca stonecz- 
dzielczy, Piekary 1. dg 695 ne pokoje z balkonami. Wszelkie

Willę i wygody. ng4 4«3
Zakopanem okazy jnietanio sprze-. 
damy.. ..Biuro Agrarne", Poznań,
Plac Wolności 9. zdg 18 510

OSOBISTE

Willę
okolicy Parku Chopina 12 nokoi 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 9C3

Kupię
willę śródmieście 2 X 5 — 6 po­
koi gotówka 50 000. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 904

Kamienicę
wielkopańską, najpiękniejsza 
dzielnica Poznania, dochód usta­
wowy 22 000, sprzedam ^za 185 000. 
Oferty tylko kupujących Kurjer 
Poznański zdg 19 052

Podziękowanie
Wszystkim Krewnym Znajomym 
i życzliwym, w szczególności 
Wielebnemu ks. proboszczowi 
Stachowiakowi, p. burmistrzowi 
Langnerowi, magistratowi mia­
sta oraz stowarzyszeniom składa­
my na tej drodze staropolskie 
..Bóg zapłać" za nadesłane nam 
życzenia z okazji srebrnych - go­
dów małżeńskich. Cz. Skoraccy, 
Stęszew. zdg 18 406/7

Stała wystawa obrazów:
Uamazego Kotowskiego, Gra- 
czyńskiego, Wierusz Kowalskie­
go, Taczakowej, K rzyżanowskie- 
go i innych artystów. „Dom 
Sztuki", Hurtownia Liturgiczna, 
Plac Wolności 2. Wejście przez 

' bezpiat-'
zdg 18 879

Kamienica
komfortowa III piętrowa, 3 skła- rT— - T-..dy. przy ulicy pryncypalnej Gru- Hurtownię Liturgiczną, 
dziądza, dochód 12 tys. sprzedam ne
lub zamienię na młyn w dobrej 
okolicy bez konkurencji, z dobrom 
urządzeniem. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 978

Kamienicę
z restauracją (pełen konces), — 
skład, 5 pokojowe mieszkanie z 
przynnleżnościami. wyższe szkoły 
dużo jezior i lasów. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 18 936

Kamienicę
dochód 3.600 cena 20 0Ó0 Kamie­
nice dochód 2.300 cena 12.000 dom 
jednopólmorgowy ogród 5.000 oka­
zyjnie parcelę sprzedam. Młyńska
4 m. 1 ____________ zdg 19 0)18

Dom
dwu-piętrowy z składem, nadają­
cym się na każde przedsiębior­
stwo, w mniejszem mieście, do­
godnie położony zaraz okazyjnie

Dla nowożeńców
Wyprawy osobi­
ste, pościelowe, 
stolowiznę fira- 
ny. kołdry z me­
tra. na. zamówie­
nie gotowe poleca 
Fabryka Bieli­
zny — Dom P.ó- 
cien J. Schubert, 
Wrocławska 3. 
Specjalność wy­
prawy ślubne. go­
towe. na zamó­
wienie i z metra.

Pg 2 032-52,34_________

»la
............ .......... „............ mej siostry panny, lat 26, miłej

sprzedam. Oferty Kurjer Poznań- i gospodarnej, z koinpl. wyprawą 
ski zdg 19 188 i gotówką poszukuje znajomości

panów z sfer kupieckich lub u- 
rzędniczych celem późniejszego 
ożenku. .Rzecz traktuje się poważ­
nie. Łaskawe zgłoszenia Kurjer

Kamienica
komfortowa wolne 7 pokoi, do­
chód 14 600, wpłaty 45 000 surze- d" IKOd . 1 s ?■>(; da Radowicz. Pótw'ejska 38 a. Poznański zdg 18 726 

zdg 19 184

Administrację
domu przyjmie rutynowany ku­
piec. Oferty Kurjer Poznański 

___________ zdg 19 128_________

Willa dochodowa
wspaniała, nowowybudowana, 
śródmieściu tanio. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 19 109

Przystojna

ni. Cel matrymonialny. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 699

Poszukuję
Ca. zł 50 000 1—2 lata pierwszo­
rzędne zabezpieczenie lub sprze­
dam willę albo I hipotekę nie

Panna
miłej powierzchowności z dobre­
go domu katolickiego lat 30. wła­
sne mieszkanie i wyprawę, pozna 
pana w celu matrymonialnym. 
Oferty Kurjer Poznański 

| zdg 18 694

Dla
mej szwagierki, trzydziestolet; 
niej, przystojnej, dystyngowanej 

podlegające ino7atorium“~0>ertvIPanny z dobrej rodziny z odpo- 
Kufjer Póznański dg 604' wiednią wyprawą poszukuje zna------j. nanskt ag0J4 jomości panów na poważnych

stanowiskach, którzy zechcą zło­
żyć nieanonimowe ofertj; z foto­
grafia, która zwraca się. Dy­
skrecja zapewniona. Cel matry­
monialny. Kurjer Poznański 

zdg 18 637

30 — 40 009 zł
poszukuję na I hipotekę na maj. 
ziemski, około 500 mórg pszenno- 
buracz. ziemi na 5—10 lat. Zgło­
szenia Kurjer Poznański dg 747

, 100 CSiS złotych
na I hipotekę wielkiego majątku

Blondynka
niebieskie urodzona paź-

tvchSn1ue^uiWilrt0Śn1r 8?° 1 t?' z-ło' dzierniku, lat 28. wykształcona. 
Poznański1 j 8’Sserty Kurjer, lubi wycieczki, języki obce, foto- 
__enan.-ki zdg 18 <48 crafie. szuka mena, któryby dat

15 020
grafję. szuka męża, któryby dat 
' ' j prawdziwe szczęścił 

Panowie inteligentni
u*pe»Leni, mul ¡y ljaiini. uvi

12 mórg intensywne gospodar-go domu.
stwo rybne.1 Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 225

Kurjer Poznański zdg 18 290

Panna20 060
złotych poszukuje na T. hipotekę' zamąż. Biuro ..Przyszłość" 
kamienicy wartości 100 000. Zgło- ‘7n,lń stł-i-«ałn«ro a ^kło­
szenia.pod „Gwarancja" do eks­
pedycji Kurjera Poznańskiego 

Pg 2433-71.9

Urzędniczka
na. stałej pewnej posadzie poszu­
kuje 1 009 zl pożyczki za miesięcz­
ną spłatą. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 429

Dyskretnie
kojarzy jedynie znane rzetelno­
ści Biuro matrymonialne „Przy­
szłość“/ Poznań. Strzałowa 3. 

zdg 18 600

Dla
panny lat 26, obecnie gospodyni 
na majątku, blondynki, gospodar­
nej, religijnej,: posiadającej o- 
szczędności 3 000 zł, poszukuję 

Panowie na

Dla
mej siostrzenicy przystojnej blon­
dynki, posiadającej dobrze pro­
sperującą własną drogerię, z po­
wodu braku znajomości pragnę 
poznać panów uczciwych, fa­
chowców tej branży. Cel matry­
monialny. Dyskrecja zapewniona. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 
pod zdg 17 818

Mężczyzna
dobrze zarabiający w Gdyni, w 
celu matrymonjalnym poszukuje 
miłej, inteligentnej panny. Mają­
tek mile widziany, lecz nieko­
nieczny. Oferty sub .,30 lat“ Ku­
rjer Poznański, Gdynia, ng 4 501 i

Kawaler
lat <6, osiem tysięcy gotówki po­
szukuje żony, skromnej oszczęd­
nej nieszezupłej. zamiłowaniem 
do handlu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 234

Pana
na stanowisku, wykształcenie a- 
kademickie. pozna materjalnie 
niezależna lat 25. Cel matrymo- 
njalny.. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 18 520

Przystojna
27 lat, dobrze wychowana z wy­
prawą zapozna pana w celu ma­
trymonialnym. Poważne Kurjer 
Poznański zdg 18 561

Dla
mej kuzynki, lat 25, skromnie 
wychowanej, gospodarnej, mu­
zykalnej, z gotówka 10 000 zł 
i pięknem umeblowaniem na
3 pokoje szukam odpowiedniej 
partji. Panowie na wyższem
stanowisku lub kupcy dobrze sy­
tuowani raczą złożyć oferty z fo­
tografią, którą się zwraca do 
Kurjera Pozn pod zdg 18 608

Uwarsa!
Który z panów fachowców ponad 
lat 30 wżeniłby się do dobrej dro­
gerii w Poznaniu, gotówką okoo 
5.000 zl. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 18 509

Największy wybór
poważnych pań oraz panów pia­
stujących poważne stanowiska 
poleca ECHO Poznań św. Mar­
cin 22 Dyskrecja gwarantowana. 

Pg 2 452 / 53 199

Kawaler
lat 34, brunet,'* zawodu kupiec, 
prowadzi interes zagranicą i w 
kraju poszukuje żony, cośkolwiek 
gotówki. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 786

Kawaler
egzaminowany kowal' ż dobrym 
wychowaniem, przystojny, zapo­
zna panią z majątkiem dla obję­
cia warsztatu w biegu lub wżeni 
się w takowe na dużej wsi lub 
mieście. Rzecz honorowa. Oferty 
poważne do Kurjera Poznańskie­
go zdg 17 355 6

Młoda
inteligentna szatynka wyjdzie za 
pana na odpowiedniem stanowi­
sku. Oferty fotograf ją Kurjer 
Poznański rg 1 342/43

Panna
sympatyczna szatynka, posiada­
jąca cośkolwiek majątku, poszu­
kuje na tej drodze męża. Pano­
wie dobrego charakteru na ś-re- 
dniem stanowisku, do lat 45 
(wdowcy z 2 dziećmi nie wyklu­
czeni) zechcą się zgłosić do Ku­
rjera Poznańskiego pod zdg 19 048

Panna
lat 25. przystojna, posiadająca 
własna willę, wyprawę, szuka 

męża. Oferty fotografją do Ku­
riera Poznańskiego zdg 18 930

Kawaler
lat 28. posiadający 7 000 zł go­
tówki. poślubi miłą, dobrze wy­
chowaną, możliwie z posagiem. 
Oferty z fotografją, którą się 
zwraca do Kurjera Poznańskiego 

zdg 18 929

Fryzjer
samodzielny, z gotówka poszukuje 
w celu matrymonjalnym fryzjerki 
lub panny z zamiłowaniem do fry- 
zjerstwa.-sympatycznej, ładnej do 
lat 24. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 973

Ładna
inteligentna posagiem 100 000,
wyjdzie zamąż. Poważne zgłosze­
nia znaczkiem biuro „Wanda", 
Szkolna 6, — 3 zdg 18 866

Fctografistki
retuszerki poszukuje. Ożenek nie 
wykluczony. Szczegółowe oferty 
Kurjer Pozn. zdg 19156

Kawaler
branży kolonialnej, lat 28, wysoki 
wzrost, wykształcenie zawodowe, 
na kierowniczem stanowisku du­
żego przedsiębiorstwa, posiad. go­
tówki 20 000. szuka odpowiedniej 
kandydatki żony. Poznanianki lub 
pomorzanki zdrowe, wesołe, mi­
łego usposobienia, wykształcone, 
od lat 18—24. dla wspólnego do­
bra równy majątek wymagany, 
zechcą złożyć łask, oferty z foto­
grafją do Kurjera Poznańskiego 

zdg 19 145

Inteligentnego
pana na stanowisku do lat 35. 
szuka pani. Cel matrymonialny. 
Oferty Kur.iŻr Poznański 

zdg 19 059

kowskiego 11 
Pg

pod 53.179. 
2 432-53,79

Panna
lat 20, posiadająca posagu 23 ty­
siące szuka dobrego męża. Oferty 
z fotografia Agencja Kurjera Po­
znańskiego. Gniezno 9. ng 4 504

Zakład fryzjerski 
w Poznaniu

damsko - męski, elegancki, boga-
z powodu stosunków rodzinnych 
tanio sprzedam. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 17 647

Sprzedaj©
kupuje meble, maszyny, inne rze­
czy Dom Komisowy. Podgórna 2. 

Pg 2 039-10.58

Maszyny 
piszące

nowe i używane ta- 
_ nio z gwarancją. —

Skóra i S-ka, Aleje Marcinkow­
skiego 23. Pg 5 891-45,91

Kolon j alkę
sprzedam. Adres Kurjer Poznań­
ski zdg 19 068 ___________

Skład
kolonialny, bez konkurencji, tanio 
oddam. Skośna 16/17. zdg 19 081

Lekarskie
szafy sprzedam. Stola "nia, ul. 
Strzelecka 23/24. zdg 18 882

Zegar stojący
czarny okazyjnie Dominikańska 3 

Pg 2 480-4.76

Salonik orzechowy
okazyjnie Dominikańska 3.

Pg 2 466-4.86

Kanapka fotelami
dobry fasonik okazyjnie Domini­
kańska 3» Pg 2 467-4,87

Powielacz Gestetnera
okazyjnie Dominikańska 3.

Pg 2 468-4.88

Piękny gabinet męski
ładnie rzeźbiony - bibljoteka 2.50 
mało używany dębowy bardzo ta­
nio Poznański Dom Komisowy. 
Dominikańska 3. Pg 2 469-4,89

Gospodarstwo
105 mórg przy Poznaniu ziemia 
pszenno żytnia prima zabudowa­
nia. Korzystnie sprzedam Młyń­
ska 4 m. 1 zdg 19 029

Parcelę
Komandorii

I 61.

sprzedam 
iry Rynek 
zdg 19 015

Skład
porcelany sprzęt, kuch, centrum 
miasta dzierżawa 80 z’, mieś, do 
objęcia trzeba 3 000 zł. ew. bez 
towaru. Of. Kurjer Poznański 

zdg 19 003

Regały
urządzenie kawiarenki sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 19 165

Stół
rozciągany Jackowskiego 11—5 

zdg 19 090

Alabastrową
sześcioczęściowa pisarka 15 zło­
tych oraz kryształy, alabastry, 
porcelanę, bronzy okazyjnie roz- 
sprzeda „Lamus" Strzelecka 1. 

Pg 2 481 /53.221

Sekreterę
mahoniową, biblioteki. szafy, 
biurka, komody, krzesła, tanio 
„Lamus“ Strzelecka 1.

Pg 2 484 /55.219

Opto-Orlicki
szlifiernia szkieł.

Gabinet męski 
nowoczesny

solidne wykonanie, ładny ry; 
okazyjnie Dominikańska 3.

Pg 2 470-4.83

Jadalnia dobowa
nowoczesna

dobre wykonanie — 12 krz 
skórze bardzo tanio Pozna 
Dom Kominowy Domłnikańs

Pg 2 471-4.84

Rejestracvjna kasa 
National

tanio. Dominikańska 3. 
Pg 2 472-4.85

Elektroluxy
okazyjnie Dominikańska 3. 

Pg 2 473-4.77

Kryształowa
lampa gazowa okazyjnie Domini 
kańska 3. Pg 2 474-4.78

olejnych
bardzo tanio. Dominikańska 3. 

Pg 2 475-4.79

Za 10 GCO
pożyczki dam stalą posadę samo­
dzielnego biurowego w fabryce.’męża. . . . ___ ____ ____ ______ _______ „„ ........
Gwarancja — wysoki procent. —ipodobnemi zaletami zechcą skła-'Majątek pożądany dla'wspólnego 
Oferty Kurjer Poznański a dać Merty Kurjer Poznański dobra. Łaskawe oferty do Kurie- dobrze

zdg 18 662 zdg 17 OS Ira Poznańskiego zdg 19140 Iska 3.

Przemysłowiec
..... lat 30 z branży złotniczej szuka 

stanowisku,'znajomości. Cel matrymonialny.

Aparat
do grania Pelcer — Berlin 
zyjnie Dominikańska 3.

Pg 2 476-4,80

.— -------------------» J
Schodv

żelazne poręcz 10 stopni okazyj- 
nie sprzedam portjer Mjekiewi- J 
cza 28. Pg 2 ¿56-53.214 1

Garniturek
zgrabniutki — kanapka — fotele 
— czerwony brokat — okazyjnie 
Dominikańska 3. Pg 2 461-4,93

Spólnika
ew. dzierżawcy do fabrykacji ce­
gieł szamotowych i porowatych 
oraz wypąlan'» cegieł surowych 
poszukuje dla mojej cegielni pa­
rowej w Poznańskim. (Wegiel

Jadalnia dębowa
brunatny na miejscu). Dom. rola 
itd. Potrzebne 5 10 000,— zł. Wy­
soki zysk. Zgłoszenia: Smolin, Ka­
towice, Szopena 18. Pg 2462-71,10

Jadalnia dębowa
używana — bufet 2.50 dobrze U; 
trzymana okazyjnie. Poznański 
Dom Komisowy. Dominikańska 3 

Pg 2463-4.90

Sypialnia biała 200,—
szafa 2 mtr — gotowalnią — .U; 
tnywalnią — łóżkiem — stoliki 
nocne — krzesła Dominikańska 3. 

Pg 2464-4,91

Na karnawał — Na śluby 
Na prezenty —
Na wieczorki

trzeba pomyśleć o dobrej porcela­
nie. — Prima Alpace — Różnych 
zastaw — Całkowite wyprawy — 
dostarcza tanio wprost Hurtow­
nia Porcelany Wroniecka 24 (Wi­
ko podwórze). zdg 19 199

Salonik
wyciskany plusz koloru rdzawego, 
dobrze utrzymany okazyjnie. Do­
minikańska 3. Pg 2465 4.92

Dynamo
na prąd stały 220 wolt. NKW. ta­
nio do nabycia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 19192

Drzewo stolarskie 
budowlane

ceny konkurencyjne poleca Skład­
nica Drzewa, ul. Strzelecka 14 a. 
telefon 14-95. zdg 19 189

Kiosk
dobrze prosperujący sprzedam. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 19185

Maszynę
(pisania) amerykańska, biurowa 
prawie nowa sprzedam. — Adres 
wskaże Kurjer Poznański 

zdg 19178

Tanio
szafę ogniotrwałą, biurka amery­
kańskie sprzedam. Telefon dnie 
powszednie 10-21. . zdg 19 179

4 aparaty
fotograficzne i mikroskop sprze­
dam tanio. Adres w«każe Kurjer 
Poznański zdg 19 177

Ciężarówkę
dobrym stanie 600. Górna Wilda 
44, podwórzu. zdg 19 181

Skład
narożnikowy wynaimie. Woźna 1 

zdg 19149

Sprzedam
okno berlińskie. Grndzieniec 41. 

zdg 19 089

Dla dentvstów
zlikwidowany zak'nd — sprzeda 
Przybory. Focha 123, I. piętro. le­
wo. zdg 19 132

Restauracja
pełna koncesja, mieszkaniem, cen­
trum Poznania, punkt dobry, ren- 
tiijąca. powód przejecie większej, 
do przejęcia 6 009 zł. Wiadomość 
Grzeszkowiak. Skarbowa 18. 

zdg 19125

Harmonjum
tanio SDrzednm. Piotra Wawrzy 
niaka 8, m. 10. zdg 19 117

Meble
maszyny, różne przedmioty sprze- 
daje — kupnie korzystnie. Dom 
Komisowy, S’owaek’ego 39.

zdg 19115

Jadalnia
nowoczesna, kilka miesięcy, nowa 
kosztować 6 000 sprzedam 1600. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 19 108

Skład
rzeźnicki, ćlobrze prosperujący — 
sprzedam z powodu stosunków fa­
milijnych Zgłoszenia Agencja
Kurjera Poznańskiego, Gniezno 8 

ng 4503

Drogerja
w mniejszein mieście od 8 lat do­
brze zaprowadzona z towarem za 
2 600 na sprzedaż. Oferty Kurjer 
Poznański ng 4500

Podwozie samochodowe
na mteczarki lub przyczepia 1, 3/ 
5 tonnów różne resory i watki na 
osie sprzedam tanio. Bittner. Dą­
browskiego 79. -‘ zdg 19 095

Platformę
Dąbrowskiego 70. zdg 19 092

Jadalnia
dębowa zegarem stojącym. Adres 
Kurjer Poznański zdg 19 137

oka-

Gabinet dębowy 350,
utrzymany Dominikań- 

Pg 2 477-4,81

Puszczykowo . Łęczyca
willa 5 mórg ogrodu sprzedam 
gotówką tanio. Ratajczaka 29, 

5 zdg 17 887

Dom

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych piór 

wszelkich systemów 
Skład Papieru • 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Czosnowski — Po­
znań, Ratajczaka 2.

dg 562

Skład

zdrowia. Adres Kurjer

Sprzedam
z powodu wyjazdu zakład 

raficzny Poznaniu śródmie- 
mieszkaniem trzypokojowe!» 

Oferty Kurjer Pozn. zdg 17 717

Wózki
wyprawki niemowlęce. Gwarna 
11. dom tylny._________ zdg 17 838

Baczność
mechaniczna fabryka w ruchu w 
Poznaniu bardzo tanio od zaraz 
do nabycia. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 17 937

4 parcele
po ca. 1 mordze w Puszczykowie 
za kościołem blisko szosy Mosiń­
skiej bardzo tanio do nabycia, 
łnforinacje Poznań. 27 Grudnia 
2 mieszkanie 4. telefon 5352. 

zdg 17 938

Kawiarnię . cukiernię
dobre położenie korzystnie sprze­
da. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 121

Sprzedaż komisowa 
mebli używanych

wszelkiego rodzaju — urządzeń 
domowych załatwia sumiennie 
szybko — tanio Poznański Dom 
Komisowy. Dominikańska 3.

Pg 2077-3,68

Handel żelaza
i materj. budowl. w rucnliwem 
mieście prowincj. ca 3 900 miesz­
kańców z woinem mieszkaniem. 
Do objęcia potrzeba ca 10 000. — 
Zgłoszenia do „Par“. Al. Marcin­
kowskiego 11 pod 53.172

Pg 2 410 53.172

Radjoekspert
Marcinkowski

iy - zmienny, żabikowo Spokoj­
na 71 ng 4347

Taśmówka 80-ka
pryzmówka. metrówka na sprze­
daż. Górczyńska 14 parter.

zdg 99 350

Okazyjnie
sprzedam patenty i fabryczne u- 
rządzenie z powodu wyjazdu — 
nauczę. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 746

Tartak
dwutrakowy okolicy bezkonku­
rencyjnej, mieście blisko lasów 
20 000 sprzedam wpłaty 8 000. — 
Okazja dla b idowniczego. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 18 404

Restaurację
mieszkaniem salką sprzedam za­
raz. Oferty Kurier Poznański

zdg 18 442

Express . aparat
jak nowy okazyjnie sprzeda Lo­
kal Licytacji, Wroniecka 4, pię­
tro. Pg 2441-4.62

Słoninę
świeżą soloną, boczki wędzone, 
czysty lój jadalny po niskich ce; 
pach ma do od lania w każde) 
ilości Fabryka Konserw ; Wy­
robów Mięsnych K zimi« rz Przy­
była, Poznań.św. Marcin 24. tel. 
1687. Pg 2 439-4.o6

Sprzedam
restaurację (zakład gastrono­
miczny) w Kaliszu w dobrym 
punkcie oddawna dobrze prospe­
rujący z powodu wyjazdu. Ofer­
ty składać ao Kurjera Pozn.

’ 18 257
ao I
żdg

Losy
I. klasy, najsi, iwsze. tylko 
u kolektora Kędziory. Poznan. 
Sieroca 5/6, narożnik Nowej.

zdg 17 900 

Skład kolonjalny
z towarem, urządzeniem, przy­
ległem mieszkaniem, 2 pokoje« 
kuchnia, łazienka, pokój o|a 
dziewczyny korzystnie zaraz 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 18 283 ___ _

Meble
najtaniej J. Baranowski
Poznań. Podgórna 13.

Pg 2040-23.59

Najtaniej
kupuje sie łóżka żelazne, matera­
ce oraz wkłady w fabryce „lna 
Poznań. Mickiewicza 15. te'?1,0,,. 53-52. zdg -JS1

Willka
nowoczesna Puszczykowie zupeł­
nie nowa 2 pokoj. kuchnia, taras 
etc. ca. 1 morga ziemi zaraz ta­
nio do' nabycia. Informacje Po­
znań, 27 Grudnia 2. mieszkanie 4. 

idg 17 939

Sprzedam korzystnie
z powodów rodzinnych fabrykę 
lemoniady i wo ly sodowej °r^‘ 
rozlewnie piwa wraz z domem mj 
8 lokatorów 40 mórg roił i 
torfowe w mieście 12 600. # •L 
simnazjum Zgłoszenia Kurje 
Poznańs.ki pod ng 4 452



Numer «3 Kurjer Poznański, niedziela, W stycznia 1934 Strona 25'

Kino
dźwiękowa sprzedam ewentual­
nie przyjme wspólnika. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 300

Willa
dwumieszkaniowa Sotaez 85 tys. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 
_________ zdg 18 548

Sztucer
Maulicher tanio, celność gwaran­
towana. Adres Kurjer Poznański 

zdg 18 733

Skład
kolonialny, centrum, bez mie­
szkania sprzedam, Ratu-zowi: 35 btary Rynek, ł<|ł

Skład
pieczywa, pokoik, 800. Grobla 19.

P^spodarstwo
Kolonjalka,
rzeźnic*'7o

18 ziemi i. lbowane budynki Í.OOO 
wpiaty, Ratajczak Poznaa Stary 
Rynek 48 zdg 19 001

Kasę
„National" używana kupie. Ofer­
ty Biuro Pietraszek, Warszawa/ 
Marszałkowska 115 pod „Kasa", 

ng 4 408

Pięciopokojowe
II. piętro — zupełnie odnowione, 
tanie od gospodarza. Wskaże: 
Wierzychowski, Szamarzewskie­
go 84. zdg 18 582

Skrzydło
krzyżowe, zagraniczne, gramofon 
na prąd Lokal licytacji. Wroniec- 

_____ zdg 24 42-4,01

Umywalnio
fryzjerskie i marmury tanio 
Wrocławska 15 m. 11 zdg 18 999

Knpię
wiertarkę 440 volt, prąd stały. — 
K-a Stenzel, Gniezno, Witkow­
ska 96. zdg 18 673

ka 4.
Parcelę

w Górczynie za gotówka, 
szenia Kurjer Poznański 
__________zdg 18 751

Zglo-

Parcelę
ulica Chociszewskiego za gotówka 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 18 752
Willę

nowa 2 mieszkania, ogród, Mię­
dzychód zamienię na parcele Po­
znań. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 18 757

Bernardyny
psy do sprzedania. Lokal, Matej­
ki 56,________________ zdg 18 71)2

Pianino
tanio sprzedam. Dąbrowskiego 58 
parter, lewo. zdg 18 093

Skład
artykułów męskich tanio sprze­
dam. Adres Kurjer Poznański 

• zdg 18 092_
Bernardynkę

rasowa jednoroczna sukę sprze­
dam tanio. Bogdas, ul. Przemy, 
słowa 28 a. zdg 18 710

Meble
po najniższych cenach sprzedaje 
i przyjmuje zamówienia, Swa­
rzędz. Mickiewicza 1, Eiljn 
Ostrów (Poztj.i, Raszkowska 52.

zdg 18 007_______ __
Sprzedam

zaraz nowoczesny, biały wózek. 
Wały Królowej Jadwigi 2. Wan- 
delt. zdg 18 010

Parcele
przv ul. Grunwaldzkiej, Gasio- 
rowskich, Chełmońskiego, Sien­
kiewicza tanio sprzedam. Macie­
jewski. Zwierzyniecka 8. telefon 
82 00. zdg 18 019

Dom
tadnem położeniu ogrodem sprze­
dam, Zabikowo Długa 19a.

zdg 18 038
Platformę

w dobrym stanie 00 ctn. sprzeda 
lub zamieni na mniejsza 20 30 
ctn. firma Bernard Polski, i S-ka 
Sp. z o. o. Poznań, Warszawska
39. _________ zdg 18 681

Siano
sprzedam wagonowo. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 593

Skład
rowerów fnstrumetnów, warsztat 
i .stacja benzynowa, powiatowe 
miasto snrzedlirń. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 17 053

Garnitur
salonowy pluszowy, kanapka. 8 
foteli sprzedam. Mylna t8. mie­
szkanie 1. zdg 18 483

Kamienica
w śródmieściu narożnikowa, dwo­
ma składami, na ożyivionej ulicy, 
skład i mieszkanie wolne, zaraz 
na sprzedaż. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 435

Rzeźnlctwo
dobrze zaprowadzone bez konku­
rencji przyległem mieszkaniem na 
sprzedaż. Zgłoszenia ORtrów (Pn- 
zr.rńskie), KoSciuszki 18. ng 4 450

Studniarskie
narzędzia kompletne. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 508

Drogerję
zaprowadzona od 30 lat w matem 
mieście z powodu wyjazdu sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 18 925__________

Domek
«gródkiem pokój kuchnia, opfoto- 
me natychmiast do sprzedania. 
Wskaże Kurjer Pozn. zdg 18 532

Majęteczek
180 buraczanej, zabudowania ma­
sywne, inwentarze kompletne. — 
miasto gimnazjalne, wpłaty 20 000 
Kwiatkowski. Gniezno, Lecha 4. 
___ zdg 18 517

Espresso
yedni do parzeni«! kawy snrze- 

Kawiarnia. Matejki 56. 
zdg 18 704

dam.

Skład
Pieczywa cukierków sprzedam. 
Lhwaliszewo 18. zdg 18 009

_ Regał oszklony
225X215 cm tanio Kraszewskiego 
28__ zdg 18 944

Restauracja
Przy rynku w Poznaniu, urzadze- 
w, mieszkanie, petna koncesja, 
28raz na sprzedaż. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 18 804

Skład cukierków
Sprzedam. Adres wskaże Kurjer 
poznański zdg 18 802
. , , Skład
Kolonjalny przy ruchliwej ulicy, 
ojware.tu. maglem z powodu 
śmierci sprzedam zaraz. Adres 
Koper Poznański zdg 18 785
. Kolonjalkę
LtOw?ry krótkie na prowincji 
- Przędą m 5—6 000 zł od zaraz lub 

• *>. Zg/oszrTH« T’ł,rjer Pozn.
zdg 18 784

Gabinet męski 
. sypialnie — jadalnie
murka, szafy, stoły, lustra, krze- 
:/*• bibijoteki. różne inne meble 
Jfńzyjnie sprzedaj«, Woźna 18. 
Komis. rg 1353

, . Sypialnia
wskaże Kurjer Poznański 

zdg 18 907
Skład węgla

sprzedam. Górna Wilda 74 
zdg 18 902

Instrumenty
lekarskie i stół operacyjny. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdc18 899

Alfa, Szkolna 10
narożnik Jaskółczej zdg,R 989

Podarki imienin 
w wielkim wyb >

ceny niskie. 7 : ygą

Magle
elekryezne, reczne oraz domowe 
magle - prasownie dosnreza M. 
Jankowiaft. fabryka magli. Po- 
znań-btarołęka. zdg 14 587/8

Parcela
w Debcu pod budowę różnej 
wielkości wprost od gospodarza. 
Zgłoszenia ul. Debiecka 24.

zdg 18 321/2
Parcele

idealnie położone za Brama War- 
szawska bezpośrednio przy osie­
dlach „Dom własny“. „Praca“, 
wodociągi, kanalizacja i światło 

raiejscu sprzedam bardzo ta­
nio. Małecki. Droga Dębińska 11. 
telefon 11-90. pg 2 231,32-2.36 7

Meble
najtaniej a Palacza ul. ślusar­
ska 4. miedzy ul. Wielka a Wo­
źna. de 707 8

Dom
składem reeźnickicm oraz urzą­
dzeniem powiątowem mieście — 
sprzedam. Cena według ugody. 
Agencja Orędownika, środa.

ng 4470
Skład

kolonialny z powodu wyjazdu 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 
Poznański rg 1 329/80

Sprzedam
zaraz dom z ogrodem w tern 5 po­
koi i skład w dobrem położeniu. 
Zgłoszenia Agencja Pniewy.

ng 4 472/3
Kanarki

pilne śpiewaki, samice żółte do 
lęgu tanio. Kubanek, Fabryczna 
34, I„ iewo. zd 18 648

Kinoaparat
(Pathe Baby», dynninówke i fil­
mami. Piątkowskie Tarnówko -11, 
P. Borusżyn. zdg 18 538/0

Parcelę
okazyjnie tanio sprzedam Młyń­
ska 4 m. 1 zdg 19 030

Parcela
przeszło morga, blisko Poznania. 
700 złotych sprzedam. Stary Ry­
nek 16/17. ka pelusze. zdg 19 0 >5

Kasa
..National" niklowa, dobrze utrzy­
mana. Woźna 16. Komis.

rg 1 354
Wielka sprzedaż

fi spodków szklanych —.75: fi 
szklanek matpas 1.—: garnitur do 
kompotu 2.—: 6 talerzy desero­
wych 1.50: filiżanka —.20: garni­
tur kuchenny 22 części 18.—. Ser­
wis kawowy, złocone uszy, ślicz­
na dekoracja 12,50. Marjan Ło­
siński, skład porcelany, ul’. Wro- 
niecTa. rg 1 348

Kolonjalka
śródmieściu, bez konkurencji, do­
brze prosperująca, mieszkaniem, 
dzierżawa 40.—. natychmiast ta­
nio wskaże W’edzikowski. Pieka­
ry 11. zdg 19 021

Platformę
na 40 centnarów i konia sprze­
dam. Traugutta 15. zdg 18 980

Jadalnia
stylowa rzeźbiona tanio. Stolar­
nia, Bukowska 9. zdg 19 200

« Pianina
Eckc, Podgórna 13. Kowalewska 

zdg 19 194
Maszynę

krawiecka sprzedam. Górna Wil­
da 43, m. 12. zdg 18 ROI

Krauzego
do ciecia papieru (nowal format 
52 cm z heblem, regulowaniem 
noża korzystnie. Oferty Kurjer 
Poznański Zdg 18 859

Maszynę
krawiecka dobrym stanie 200 zl 
sprzedam. Mylna 50. m. 8.

zdg 18 853
Warsztat

elektrotechniczny tanio sprzedam. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 840
Bernardyn

pies piękny okaz, dobry stróż — 
sprzedam. Za Grobla 5, m. o.

zdg 18 836
Futro

meskie piżmowce tanio. Wierzbie- 
cice 16, m. 7. zdg 18 833

Winda i schody
Żelazn, eeone 1 pietrówe sprze­
dam. C -nn Wilda 37.

zdg 18 934
Kolonjalka

2 pokoje kuchnia magiel, dobrze 
prosperującą korzystnie na sprze- 
dąż« Adres Orędownik id 18 652

Parcele
pod czynszowe domy do sprzeda­
nia Traugutta 15 zdg 18 983

Alfa, Szkolna 10
narożnik Jaskółczej poleca 

zdg 18 984
Na Bal

Biżuterję — Kwiaty 
Maski — Puderniczki

w wielkim wyborze zdg 18 985
Różne

meble korzystnie Płac Wolności 
17 m. 83 zdg 18 980

Restauracja
na sprzedaż przy ruchliwej ulicy, 
informacje św. Czesława 18 pnr- 

----- zdg 18 987ter prawo.
Sypialka

nowa za bezcen. Zielona S m. 8 
zdg 18 988
Kanarki

pilne śpiewaki oraz samiczki do 
lęgu tanio sprzedam Aleje Mar­
cinkowskiego 28, m 28. zd 18 849

Samochód ciężarowy
Ford AA, 1 i pól tonn. w dolnym 
stanie, dobrych pneumatykach 
sprzedam bardzo tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 19 018_

Interes spedytorski
wraz z poważnem zastępstwem 
światowej firmy na naftę, ben­
zyno i oleje, zaraz do przejęcia. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 18 974
Zyskowne

przedsiębiorstwo (praca chałup 
nicza) zbyt kraju, zagranica, z po 
wodu starości, choroby sprzedam 
zaraz bezcert. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 970

Skład
bławatów towarów krótkich, u 
rządzeniem, mieszkaniom prowin 
cji ca. 4 Q00.— zl sprzedam. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 18 971

11. KUPNA 3
Meble nżywane

wszelkiego rodzaju - urządzenia 
domowe kupuje, płaci dobre ceny 
Poznański Doro Komisowy. Do­
minikańska 3. Pg 2078-3,87

Radjo
4—5 lampowy sieci tylko doske- mieszkjinie 
naly korzystnie kupie. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 18 961_______

Motocykl
w dobry mstapie kupie- Dokładny 
opis wraz cena do Kurjera Po­
znańskiego zdg 18 927 ____

Kryty powóz
w dobrym stanie kupie okazyj- 

— gotówkę., Oferty Kurjerme za 
Poznana

Wózek
dziecięcy na bliźnięta w dobrym 
stanie klipie. Wskaże Kurjer Po­
znański zdg 18 475 ___________

Aparat
radjowy oraz prostownik kupie. 
Oferty cena Kurjer Poznański

zdg 18 732

zdg 17 636

Kolonjalkę
towarem, mieszkaniem przyleg­
łem kuple. Oferty cena, dzierża­
wą Kurjer Poznański zdg 18 696

Maszynę
do pisania używana, dobrze u- 
trzymami ..Remington". „Ideał" 
lub „Underwood" kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18686

Stare gazety
makulaturę, akta, książki kupuje 
Oferty Kurjer Poznański pod

zdg 18 711
Rzeźnickie

urządzenie kupie, kloc, maszynę 
do krajania wyrobów, oszklenie 
na stoły i wagę. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 18 713

Wózek dziecięcy
nowoczesny dobrym stanie kupie. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 636

Maszynę do pisania
portable używana kupię. Oferty 
cena Kurjer Pozn. zdg 17 083

Kapię
oziebiacz mleka na 200 litrów, 
lampę wiszącą w dobrym stanie. 
Oferty Kurjer Poznański rg 1 349

Platformę •
na 20 ctr. kupie. Gawroński, św. 
Wojciech 2 a. zdg 18 407

Knpię
rasowego foxteriera półrocznego. 
Zgłoszenia piśmienne inż. Pan- 
nenko, środa. zdg 18 423

Dom * willę
w Poznaniu kupie przy wpłacie 
10 000 złotych. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18199

Pokój
kuchnia dzierżawa zgóry- 
mykowa 10, właściciel.

zdg 18 017
Stru-

Sicdmiopoko j owe
___ .¡kanie komfortowe słoneczne
wynajmie gospodarz. Matejki 48. 

Zdg 18 017

pokoje kuchnia. Ostrobramska : 
zdg 18 380

Kupię
dobrym stanie 2 foteliki bordo 
pluszowe, stół średni tanio. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 18 894

Knfer
samochodowy używany kupie. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 887
Kupię

maszynę do pisanin lub kwit lom­
bardowy, najchętniej (Portable) 
ewentualnie zamienię na nowy 
rower balonowy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 19 049

Kupię
8 żelaznych Ióżpk ewentualnie z 
nocńemi stoliczkami, dobrze utrzy­
mane. Oferty Kurier Poznański 

rg 1 344
Willę

dwumieszkaniowa przy wpłacie 12 
tysięcy kupię. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 842

Gospodarstwo
około 250 mórg w Poznańskim 
kupie. Pośrednicy wykluczeni. O- 
ferty Kurjer Pozn. zdg 19 041

Cegły
100.000 potrzebuje franco Rataje. 
Oferty cene Kurjer Poznański 

zdg 19 152
Sztuciec

srebrny koiriplęiiiy dobrze utrzy­
many bez monogramów kupie O 
forty ceną Kurjer Poznański 

zdg 19155
Srebro

złoto, kryształy, porcelanę, meble, 
dywany, kupuje Lamus Strzelec­
ka 1. Pg 2 482/53,220

Leksykon
Mayera. Brnckliausn nowsze wy­
danie kupi Poznnński Dom Ko­
misowy. Dominikańska 3.

Pg 2 457-4.74
Śrntownik

dobrym stanie 150—250 centn- 
dziennego przemiału kupi Po. 
znański Dom Komisowy. Domi­
nikańska 3. Pg 2 400-4,75

Motor
ropowy 6—8 KM. kupie- Zelosze- 
nia z cena Kurjer Poznański

zdg 10151
Wózek ręczny

dobrze u)rzymany. mocny, kupie. 
Oferty z cena pod Kurjer Po­
znański zdg 19 110

Złoto
srebro kunuje Pracownia Złotni­
cza, Pól wiejska 40. zdg 19 ,41
H1 12 DO WYNAJĘCIA ^il

5 pokojowe
III ptr. centralne ogrzewanie. 
Kochanowskiego 4. m. 5. od erf- 
dżiny 11 — 10. zdg 17 331

6, 5, 4, 3 i 2
pokojowe mieszkanie wskaże Do- 
mus. Plac Wolności 14 a. Infor­
macje bezpłatnie. zdg 17 406

5 dużych mieszkań
odpowiednich również na biura 
lub internat. Wiadomość Kosso- 
budzka, Wyspiańskiego 14.

zdg 17 075
Dwupokojowe

frontowe słoneczne, czynsz mie­
sięczny. Dozorca Dera. Kolna 48 
(Wilda, przystanek Cegielskiego) 

zdg 17 747
Mieszkanie

5 pokojowe, komfortowe, central­
ne ogrzewanie, zupełnie odnowio­
ne. Grottgera 2, do wynajęcia od 
1. II. zdg 17 957

5 pokojowe
słoneczne I. ptr nadające na biu­
ro. Kantaka 7 do wynajęcia. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18122

Pięciopokojowe
1. piętro wolne. D’uga 3. Zielo­
ne Ogródki, gospodarz. dg 735

Skład
2 pokoje. Focha 128. zdg 18 287

3
pokojowe przy Aleji do Solacza. 
Zgłoszenia Skład porcelany św. 
Marcin 53. zdg 18 449

Czteropokojowe
mieszkanie, ogród, światło elek- 
ktryczne. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 18 448

Biurko
krzesło kupie. Cena oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 228

Dywan
duży, wannę emaljowana- piec 
kąpielowy kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 543

Pianino
kupie. Oferty cena Kurjer Po­
znański zdg 18 532

Kupię
szafę dębową z lustrem, biurko 
sosnowe oraz maie lustro, uży­
wane. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 18 675
Taczkę

żelazną używaną kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 659

Motocykl
używany kupię. Matalewski. Ko­
ścian, Rynek 16. ng 4 478

4 pokoje
bardzo duże, komfortowe, central­
ne ogrzewanie. Obejrzeć Wy- 
spiańakiego ¿2. ^jer.

Dwa
pokoje kuchnia pokoik dla służ*, 
cej umeblowane zaraz do wy nar 
ecla. Aleja Małopolska 10.

zdg 19133_________

2 pokojowe
czynsz rok zgóry. Wiadomość 
stróż, Gen. Umińskiego 19. 
__________zdg 18 505________

Dwupokcjowe
komfortowe willa. Zgoda 14 (Gór- 
czyn), gospodarz. zdg 18 554

Czteropokojowe
I. piętro, balkon, łazienka, willi 
słoneczne, blisko tramwaju. Ła­
zarz, Krauthofera 4. zdg 18 551

umeblowane pokoje z łazienka od 
gospodarza, wynajęcie zaraz. — 
Ratajczaka 29. m. 5. zdg 17 838

2 pokoje
kuchnia, willi, uroczo położonej, 
przy losie, matem mieście 25 zl, 
wynajme emerytowi lub bezdzięt- 
nem. , Oferty Nowy Rynek JA 
mieszkanie 6. ______ zdg 19 058

Dwupokojowe
kuchnia zaraz 55.— Baranowska 
Grobla 17. zdg 18 628

Pięciopokojowe
1e centrum. Stankiewi 

czowa. Wrocławska 38.
zdg 18 627

Trzypokojowe
kuchnia łazienka, centralne ogrze­
wanie, mansarda. Sotaez, zaraz 
do wynajęcia. Szubert Mało­
polska 8. zdg 19-164

SZUKA M1ESZK

5 — 8
pokojowego mieszkania okolica 
Łazarz Jeżyce poszukuję. 
cena Kurjer Poznański zdg 17 715

2 pokoje
z kuchnia w śrrtdrn eSciu wprost 
od gosaodfi’-z^ Doszukuje
we oferty Kurjer Pozn. zdg i6258

Mieszkania
dwu lub trzypokojowego kuchnia 
poszukuje. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 383 

Mieszkania
3—4 pokojowego komfortowego, 
śródmieście poszukuje punktualny 
płatnik. Oferty podaniem ceny 
Kurjer Pozn. zdg 18 387

Pokój
i kuchnia bezdzietnemu małżeń 
stwu. Górki 16. zdg 18 656

Sześciopokojowe
odnowione, wysoki parter, ogró 
dek 150 zt. Matejki, telefon 35-68 

zdg 18-672
2

pokoje na ubikacje handlowe 
wzgl. biura do wynajęcia św 
Marcin 48. Wiadomości pod nr. 
telefonu 1989 zdg 18 942

soo
wolnych mieszkań składów, rzeż- 
nictwa, stróżostwa Pośredniczy 
bczplntiiis. Zrzeszenie gospoda 

................. “ Ig 18rzy. Wierzbiecice 27. zdg ! 793
Czteropokojowe

wydzierżawi gospodarz. Wszyst 
kich świętych Ś zdg 18 787

Trzypokojowe
komfort, łazienka, elektryczność 
5 min. dworzec. Dawlety, Lu 
bon, Fabryka Drożdży.

_____ zdg 18 828-
Dwupokojowe

komfortowe wysoki parter, nowy 
dom. czynsz miesięczny, Łazarz 
Kopczyńskiego 27, -stróż.
___L zdg 18 819

próżne klatki za półrocznem czyn­
szem. Oferty Kurjer Poznański

____  zdg-18 901
Pokój

kuchnia zaraz Jeżyce, dzierżawa 
zgóry od gospodarza. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 892

3-nokojowe
komfortowe zwrot renowacji, — 
Wyspiańskiego 21 m. 5.

. portj. 806
2 pokoje

od arf-1 kuchnie wynajmie gospodarz. — 
Księdza Logi 17. Górczyn. 

zdg 18 '889
Trzypokojowe

kuchnia, jednopokojowe kuchnia, 
Puszczykowie blisko dworca ta­
nio gospodarza Oferty Kurjer 
Poznański' idg 18 992

Trzypokojowe
komfortowe, zWpoi kosztów, wy­
najmie. Piotra Wawrzyniaka 32. 
mieszkanie 2. zdg 19 051

2 pokoje
z kuchnia w nowym domku, oko- 
jica Teatru Wielkiego zaraz, — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 19 105

8 pokoi
komfort, słoneczne, duże, central­
ne ogrzewanie. Obejrzeć Wy­
spiańskiego 12. portjer,

____  zdg 19 083
Mieszkanie

0-pokojowe. Ratajczaka, za 145,— 
miesięcznie, bez odstępnego ód 
t. III. 34. do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość w Kurjerze Poznań­
skim zdg 19 084

Dwupokojowe
kuchnia, z meblami. Staszica 5. 
mieszkanie 14.______  zdg 18 874

Mieszkanie
5 pokojowe, słoneczne, komforto- 
we na II. p. przy Bukowskiej 
l lutego do wynajęcia. Bliższe in­
formacje składzie kolonjainym. 
Szamarzewskiego 23. zdg 18 871

Próżny
bezdzietnym wynajmie gospodarz, 
Aders Kurjer Pozn. zdg 19 037

Czteropokojowe
część mebli zgodą gospodarza. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 718
6 pokojowe

mieszkanie, centrum do wynaję­
cia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 749
2 pokje

kuchnia, łazienka, umeblowane
wydzierżawić. Zgłoszenia Restau- . — - -------racja, Matejki 56.

D wnnokoj oweco
od właściciela, place „zgóry. Ho- 
kator stały). Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 722

Poszukuję
dwu — trzy pokoje, kuchnia cen­
trum ewentl. próżnym składem 
płace zgóry. Oferty podaniem 
czynszu Kurjer Poznański

zdg 18 723
Poszukuję

8 pokojowego mieszkania z kom­
fortem, śródmieście wprost od 
gospodarza. Szczegółowe oferty 
wraz z cena do Kurjera Pozn.

Zdg 18 786

3
pokoje kuchnia od właściciela. 
Dom Komisowy Podgórna 2 
_________ zdg 19 016

Wojskowy
szuka mieszkania 1—2 kuchnia,
1. 3. lub 15. 4- Czynsz piąci fun­
dusz kwaterunku wojskowego. —• 
okolica Jeżyce — Łazarz. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

Zdg 18 760
Sołacz

4 pokojowe od 1. 4. 34. Zgłosze­
nia z podaniem warunków Ku­
rjer Poznański zdg 18 691

Mieszkania
3—4 pokojowego śródmieście za­
raz wprost od gospodarza. Ofer­
ty Kurjer Pozn zdg 18 605

Czteropckojowego
centru.ru, wysjody. Oferty Ko- 
rjer Pozn. zdj? 18 572

Poszukuję
2—3 pokoje od gospodarza. Cen­
trum miasta, parter do 2 pietra, 
warunki wedle umowy natych­
miast. Oferty Kurjer Pozn

zog 18 576
Solidny

płatnik poszukuje 1—2 pokoi » 
kuchnią, możliwie z łazienką. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg ,7 773
2 — 4

pokoi czystych, cichych, z przy- 
należytościnmi, bezdzietni pewni, 
zara lub od 1 marca bliżej cen­
trum. Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 763
Dwóch pokoi

centralnem ogrzewaniem, łazien­
ka. osobnem wejściem, kuchnia 
zbyteczna, poszukuje wyższy ti- 
rzędnik. centrum względnie Ła­
zarz. Znoszenia Kurjer Poznań­ski dg 757

Dwnpokojowe
słoneczne mieszkanie poszukuję« 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 314

2 — 3 pokojowe
mieszkanie łazienka, dam pól ?o- 
ku zgóry. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 18 515

2 pokoje
kuchnią okolica Cieszkowskiego 
urzędnik wojskowy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 545

Blacharz
instalator poszukuje stróżostwa. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 805

Inżynier
poszukuje 3- 5 pokoi, dwa lata 
zgóry. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 792
2—3

pokoje z kuchnią w okolicy Ła­
zarz, Wildy poszukuje urzędnik 
kolejowy. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 18 913

Dwupckojowego
śródmieście początek Wildy szu­
kam. Oferty Kurier Poznański

zdg 18 911
’1—2

próżnych pokoi, kuchnią wprost 
od gospodarza poszukuje bezdziet­
ne małżeństwo. Cena, oferty Ku- 
rjef Poznański zdg 18 910Willi

komfortowej czteropokojewo o- 
grodęm owocowym tudzież dwu 
pokojowe. Okolica Grunwaldzka 
— słoneczna. Informacje Niego­
lewskich 7 skład — także nie- 
dzielo.________ zdg 19 173

zdg 18 703

Mieszkanie
4 pokojowe z centrulnem ogrze­
waniem do wynajęcia przy ulicy 
Chełmońskiego 21' (blisko Parku 
Wilsona) wysoki parter, wejście 
na ogródek. Zgłoszenia u admi­
nistratora as, 7, dg 766

Pokój
duży ogród. Górczyn. Zgłoszenia 
PolwiejSka la. Restauracja. 
__________ zdg 19124___

Emerytowany dyrekto
gimnazjalny

poszukuje komfortowego 3—4 p 
Kojowego mieszkania, łazienk 
pokojem dla służącej (3 osobj 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 
______ zdg 18 897

Trzy
Pokoje 90,— Zgłoszenia Grześko­
wiak, Aleja Hetmańska 1, Ła­zarz. dg 767

Mieszkania
3—4 pokojowego, kuchnia, ce 
trum. dzierżawę naprzód (koszt« 
poszukuje od gospodarza pewi 
płatnik zaprzysiężony rewizt 
ksiąg» Zgłoszenia Kurjer Pozn

zdg 18 995

centru.ru
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Mieszkania Duży
1 pokojowego kuchnia na'pokój klatki schodowej. Jackow- 

Usiedlu Warszawska kwiecień — skiego 30, mała brama, II. piętro 
maj poszukuje urzędnik etatowy prawo. zdg 18 762

' »od-------- łix__ r . _----------- ■_-----

Elegancki
pokój. Szewska 20 a, m. 3. 

zdg 18 848
wprost od «,<*. . ,s
Kurjer Poznański zdg 18 857

Wyższy
wego mieszkania, 
sieczny. ~ 
rjer Po

czynsz 
; ofertî 

oznański zdg 18 860
Mieszkania

2—3 pokojowego poszukuje 
wprost od gospodarza. Podać « 
ne do Kurjera Poznańskiego

zdg 18 928
Poszukuję

ry. Oferty Kurjer Pozn, 
zdg 18 873

Poszukuję
pokoju iub pokoju i kuchni 
gospodarza, czynsz pół roku zg 
ry. Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 865
Dwupokojowego

kuchnia pewny płatnik, dzier 
zgóry. Oferty Kurjer Pozi

zdg 19 158
Czteropokojowego

rjera Poznańskiego zdg 19 187
Bezdzietne

znański zdg 19 144
3 do 5 pokoi

dzierżawa zgóry. Zgłoszeni 
rjer Poznański zdg 19 116

Bezdzietne

gusipuudi ¿id, Ägi/iy.
Kurjer Poznański zdg 19 143

14. ZAMIANA 
MIESZKANIA

,s

rjer Poznański zdg 18 556
Zamienię

4 pokoje na dwa, Jeżyce. Ofe 
Kurjer Poznański zdg 18 771

Stróżostwo
pokój kuchnia, parter, 
na podobne. Oferty Ku 
znański zdg 18 831

Zamienię

skiego 8 m 9.

na
elekt r 
wa 4,

l^POKOJE UMEBL.

Inteligentom
stanowisku utrzyn

6.
Dwuosobowy

panom. Matejki 65 
zdg 18 077
Dobrze

umeblowany panu. Fredry 4, II. 
zdg 18 202

Przecznica
3. I. p., dzwonić Topińska. 

zdg 18 217
Mielżyńskiego

22, I., m. 7, elegancki jedno 
osobowy. zdg

Frontowy
47, m. 5.

10 — 4.
Maleokiego

Pokoje
m. Poczt o w 

zdg 18 729
Pokoik

m. 8.
Panienkom

Zielona 3, m. 26. z
Pokój

frontowy, słoneczny, elektrycz­
ność dwom panom. Mostowi 
m. 7. zdg ]

Frontöwy
m. 6.

Dwuisokojowy
Patrona Jackowskiego 17, m. 10. 
______ zdg 18 744

Próżny
Wały Jagiełły 2 a. — 29. 

zdg 18 689

Cackowskiego
21, m. 11. słoneczny, ćzyst 
dwuosobowy. zdi

Student
wspólnika na pokój. Jackowskie- 
go 21. m. 11.________ zdgj------

Jednoosobowe
intelig. osobom stanowisku, 
bowa 18 — 8. zdg

Dwuosobowy
Jeżycka 41 — 5. zd;

Pokój
elegancki centralne ogrzer____,
telefon, łazienka. Plac Wolności 
17, m. 15. zdż 18 676

Pokój
dwuosobowy. Ogrodowa 15, tu. 9. 

zdg 18 698

y ---------------- —----------------------------------------

Pokój
panienkom. Król. Jadwigi 2 — 3 

zdg 18 690
Pokój

dla pana względnie pani. Strusia 
7, m. 1. zdg 18 709

Pokoik
Śniadeckich 9, — 8. zdg 18 609

Jedno
dwuosobowy, Kwiatowa 11, m. 5. 

zdg 18 613
Pani

wspólny od 1. 2. św. Marcin 20, 
m. 4. zdg 18 614

Krzystnie
jedno - dwuosobowy utrzymaniem 
bez. Matejki 1, mieszkanie 4. 

zdg 18 297
Pokój

używanie telefonu, utrzymaniem, 
lub bez. Matejki 6. m. 7. 

zdg 18 564
Dwuosobowy

Wierzbięciee 3, m. 4.
zdg 18 573

Jednoosobowy
Skarbowa 18, m. 9. zdg 18 575

Działyńskich
2,. mieszk. 7, pokoje — utrzyma­
niem. zdg 18 577

Ładny
tanio utrzymaniem — bez. Ró­
żana' 4, podwórze, m. 10. 

zdg 18 579
Pokój

panu. Cieszkowskiego 7, m. 5» 
zdg 18 588

Mickiewicza
27, m. 7, osobie stanowisku 1 lu­
tego. Zgłoszenia 3—7. zdg 18 603

1
lub 2 pokoje niekrępujące od za­
raz. Ogrodowa 11, mieszkanie 26. 

zdg 18 604
Pokoik

ogrzewany. Śniadeckich 16 — 3. 
zdg 18 058
Pokój

na 3 osoby, tanio, ciepło, światło 
elektryczne, wolny. Szamarzew­
skiego 36, mieszk. 3. zdg 17 204

Niekrępujący
słoneczny panu. Rynek Łazarski 
2, mieszkanie 14. zdg 18 499

Frontowy
spokojnym, solidnym panom. Dą­
browskiego 15 — 3. zdg 18 329

Małeckiego
15, mieszkanie 3. zdg 18316

Frontowy
próżny umeblowany. Focha 41, 
mieszkanie 6. zdg 18511

Pokój — pokoik
klatki schodowej. Czesława 17 a, 
mieszkanie 18. zdg 18 550

Pokój
Wierzbięciee 11, m. 13. zdg 18 552

Pokój
utrzymaniem całkowitem zaraz.
3 Maja 3 a, dom ogrodowy, mie­
szkanie 20. zdg 18 541

Komfortowy
oddzielny, wspólny, centralne, — 
elektryczność, łazienka, utrzyma­
niem, bez. Szkolna 9 — 6. 

zdg 18 533
Małżeństwu.

mkój umebl. używanie kuchni. 
Wały Jagiełły 18, m, 9. zdg 18 530

Niekrępujący
ciepły, Matejki 47, — 2, 

zdg 18 768
Słoneczny

czysty. Kraszewskiego 24, m. 8. 
zdg 18 769

Dla
panów utrzymaniem lub bez. — 
Dąbrowskiego 52, m. 5.

zdg 18 772
Niegolewskich

7, Trzebiatowska. zdg 18 677
Frontowy

dwuosobowy (obiady). Marcina 
39. — 5. zdg 18 681

Komfortowy
1 lub 2 osobowy. Mickiewicza 29,1 
m. 7. zdg 18 665

Pokój
Kantaka 5. m. 4. zdg 18 667

Panom
Mickiewicza 17, — 4. zdg 18 668

Pokój
małżeństwu używaniem kuchni. 
Grobla 27 a, m. 6. rg 1 289

Dwuosobowy
utrzymaniem bez Wielka 17 m 13 

zdg 18 368

Jedną
łub 2 panienki Strzelecka 31 m 
32 zgdl8 948

Działyńskich
2 mieszkanie 2 paniom utrzyma­
niem bez. • zdg 18 941

Plac Wolności
9 m. 12' zdg 18 952

/ Pokój
Mostowa 14a, m. 23. zdg 18 797

Poszukuję
dwóch próżnych pokoi śródmie­
ściu. Oferty cene Kurjer Pozn. 

zdg 18953

Kochanowskiego
5, m. 4, frontowy z fortepianem, 

zdg 18 795
Klatki

dwuosobowy. Marcina 29, IM. 
zdg 18 697

Pokój
BerwŁńskiego 1. mieszkanie 8. 

zdg 18 77#

Umeblowany
panom, paniom lub krawcowej, 
używaniem maszyny. Szama­
rzewskiego 20/22, m. 2.

zdg 18 782
Pokój

Spokojna 19, - 2. zdg 18 781
Inteligentowi

elegancki, telefon. Kwiatowa 3, 
m. 3. zdg 17 935

śródmieście
frontowy, czysty, słoneczny, nie- 
krępujący. Półwiejska 15, m. 5. 

zdg 18 832
Pokój

Aleje Marcinkowskiego 6, No­
wak. zdg 18 829

Pokój
umeblowany'. Piekary 20/21, mie­
szkanie 31. zdg 18 827

Dobrze
umeblowany tanio. Kopernika 5, 
m. 8. zdg 18 821

Pokój
Wrocławska 5/6, m. 7.

zdg 18 820
Dwom

panom. Wierzbięciee 22, m. 7. 
zdg 18816
Pokój

solidnemu panu zaraz. Plac No-
womiejski 10a, m. 9. zdg 18 815

Młyńska
4, parter, prawo frontowy, 

zdg 18 814
Ciepły

używaniem kuchni. Marcina 64, 
m. 25. zdg 18 811

Skarbowa 5
— pięć, bardzo ładny, frontowy, 
dwuosobowy, elektryczność, kuch­
nia, fortepian. zdg 18 920

Tanio
czysty dwuosobowy, Focha 76, — 
m, 5. zdg 18 915

Pokoik
osobne wejście. 27 Grudnia 16, 
mieszkanie 13. zdg 18 918

Pokój
umeblowany do wynajęcia. Św. 
Marcin 57, mieszkanie 4, 

zdg 18 912
Dwom

panom, paniom, elektryczność. — 
Długa 4, m. 9. front. zdg 18 909

Frontowy
elektryczność. Wierzbięciee 17 — 
m. 9. zdg 18 900

Panu
wspólny. Wodna 22, m. 9. 

zdg 18 886
Jedno*

i dwuosobowy. Skarbowa 13, m. 2 
zdg 18 991

Słoneczny
Różana 16, m. 23. zdg 18 993

Pokój skromny
1 iub 2 panienki (panów) wolny. 
Wały Jana III. 10 II. Fellmann 

zdg 18 943
Duży

frontowy, elektryczność, nadają­
cy się także na pracownię. Wro- 
niecka 4, m. 8. zdg 19 050

Jedno*
Dominikańska 7. m. 8. rg 1 364

Młodszego
pana wspólny. Wrocławska 3, 
mieszkanie 6. rg 1 356

Chełmońskiego
10, m. 3, centralne, elektryczność, 
łazienka. zdg 19 027

Pokój
Żupańskiego 2 a. parter, lewo, 

zdg 19 023
Ładny

pokój dla 1—2 panów. Maszta- 
larska 7, m. 6, 4—6. zdg 19 020

Małżeństwu
inteligentnemu. Prusa 20, m. 18. 

zdg 18 979
Piekary

9, mieszkanie 10. zdg 18 966
Wspólny

panience, św. Marcin 22, m. 28. 
zdg 18 964

Młyńska
3 — 10. Jedno — dwuosobowy, 
elegancki. zdg 18 957

Pokój
utrzymaniem. Focha 83, m. 14, 
wejście z Rynku Łazarskiego 

zdg 19 196
Pokój

małżeństwu. Józefa 6 — 12. 
zdg 18 862
Pokój

dwuosobowy bez pościeli, łazienką 
Jeżyce, Reja 5, m. 5. zdg 18 850

Frontowy
wygody. Podgórna 14 — 7. 

zdg 18841
Umeblowany

niekrępujący. Wielkie Garbary 
8, m. 17. zdg 18 843

Pokój
Ratajczaka 11 a. wejście 6 — 98 

zdg 18 844
Pokój

niekrępujący dobrem utrzyma­
niem — bez. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 845 

Maszynę
szycia dobrą. Plac Nowomiejski 
la m. 1 . zdg 19167

Półwiejska
2—6 (utrzymaniem) także dni. 

zdg 19162

Niekrępujący
Wielkie Garbary 36, mieszkanie 
19. zdg 18 838

Dwuosobowy
Wierzbięciee 16, m. 7. zdg 18 834

Dwuosobowy
Śniadeckich 24, m. 9. zdg 18 937

Niekrępujący
■Szewska 15, m. 10. zdg 18 932

Frontowy
klatki. Kopernika 10'a I.

zdg 19 004
Dwuosobowy

św. Marcin 4, m. 2. źdg 19 066
Prusa

2, m. 8, 1—2-osobowy. zdg 19 069
Pokój

elegancki, telefon, światło, cen­
tralne ogrzewanie, 50 zł. Bukow­
ska 1, m. 10. zdg 19 070

Pokój
umeblowany, elektryczność, front, 
pościel pożądana. Wały Jagiełły 
3, m. 3. zdg 19 071

Długa
3, m. 32. zdg 19 077

Pokój
kuchnię wynajmę. Łazarz. Tęczo­
wa 26. zdg 19 078

Skromny
bezdzietne małżeństwo 25,—. ży­
dowska 33. zdg 19 079

Dwuosobowy
niekrępujący paniom, panom za­
raz. Piotra Wawrzyniaka 41, 
mieszkanie 31. zdg 19 080

Elegancki
frontowy. Kopernika 4, m. 10. 

zdg 19 085
Niekrępujący

Zielona 3, mieszkanie 5.
zdg 18 884

Poplińskich
12» m. 23, 2 panom. zdg 18 883

Mickiewicza
21/25, m. 9 komfortowy, niekrę­
pujący, słoneczny, centralne, ła­
zienka. zdg 18 875

Niekrępujący
Półwiejska 8, m. 7. zdg 18 872

Frontowy
pokój panu Strzelecka 18, m. 11, 
wejście z Łąkowej. zdg 18 869

Niekrępujący
Ogrodowa 4. mieszkanie 8, 

zdg 18 868
Dwa

pokoje, dobrze umeblowane ra­
zem lub oddzielnie. Wrocławska 
30, m. 5. zdg 18 863

Pokój
klatki schodowej lepszemu panu 
— pani Półwiejska 8 m. 5. 

zdg 18 954
Elegancki

inteligentowi, Kochanowskiego
o/10 zdg 18 955

Panience
Kantaka 8 m, 7 zdg 19 033

Słoneczny
Łąkowa 10 m. 9 zdg 19 036

Centrum
duży trzyosobowy z utrzymaniem 
bez Kręta 23 m. 7 zdg 19 038

Centrum
duż. frontowy. Kręta 22 m. 8 

zdg 19 043
Przy Zamku

utrzymaniem Wały Zygmunta 
ugusta 1 m. 8. zdg 19 047

Pokój
elektryczność. Kwiatowa 7 m. 8 

zdg l!T017

Wyspiańskiego 21
klatki m 3. zdg 19 013

1—2
ładny front. Poznańska 27 U m. 8 

zdg 19 010

Niekrępujące
czyste inteligentnym św. Józefa
3 m. 5 zdg 19 009

Zygmunta
Augusta 10 mieszk. 11 centralne 

zdg 19 0008
Działyńskich

9 m. 5 pokój frontowy, do wyna­
jęcia. zdg 19 000

Niekrępujący
jednoosobowy dwuosobowy ele­
ktryczność. Zielona 7 — 13 

zdg 19 174
Inteligentnemu

czysty, frontowy. Mostowa 3. II. 
— 18. zdg 19 166

Frontowy
jasny centralne kulturalnemu 
możliwie pościel u samotnej Kra­
marska 27 m. 17. zdg 19 163

Klatki
niekreoujący, drugi przechodni 
panienkom, elektryczność. Zam­
kowa 4 b, mieszkanie 7, wchód 
Pocztowa. zdg 19 182

Strzelecka 9
mieszkanie 4, 1—2 utrzymaniem, 
bez, elektryczność. zdg 19 180

Ładny
niekrępujący dla inteligentnego 
pana. Rybaki 21 a, mieszkanie 4. 

zdg 19136
Dwuosobowy

Poznańska 18 a — 3. zdg 19 088
Komfortowy

inteligentowi. Fr. Ratajczaka 28. 
mieszkanie 7. zdg 19 060

Pokój
ładny, dwom panom, małżeństwu 
inteligentnym, elektrycznością, ul. 
Dąbrowskiego 34. m. 8.

zdg 19 062
Słoneczny

jedno- dwuosobowy, fortepian 
i pokoik. Dąbrowskiego 34, lo. 

zdg 19 063
Panienkę

wspólny. Jeżycka 35, m. 5. 
zdg 19 1.19
Pokój

balkonowy, słoneczny, elektrycz­
ność. jedno lub dwuosobowy, Ła­
zarz, Graniczna 3. m. 8. 

zdg 19 112
Pokoje — willi

blisko Kapońiery tanio utrzyma­
niem — bez. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 19107

Od
1. 2. pokój jendoosobowy elek­
tryczność, łazienka, z dobrem u- 
trzyinaniem łub bez utrzymania. 
Słowackiego 37, m. 2, front, wyso­
ki parter lewo zdg 19 201

Ciepły
Ogrodowa 2, m. 7 zdg 19 197

Panom
Matejki 67 — 9. zdg 19 097

Dwuosobowy
ciepły, elektryczność, używanie 
kuchni. Kolasa. Poznańska 27. 

zdg 19 098
Pokój

dwuosobowy. Kraszewskiego 5 — 
skład trykotów. zdg 19 094

Dwuosobowy
Patrona Jackowskiego 36, m. 10. 

zdg 19 093
Frontowy

dwuosobowy. Dąbrowskiego 64. 
II., lewo. zdg 19 091

Frontowy
elegancki, niekrępujący. Skarbo­
wa 4, m. 15. zdg 19 135

Próżne
dwa 27 Grudnia 5. mieszkanie 11. 

zdg 19147

16. SZUKA POKOJU Ul
Poszukuję

od 1. 2. skromnego niekrępujące- 
go pokoju. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18152
Urzędnik państwowy

poszukuje pokoju z całkowitem 
utrzymaniem w śródmieściu lub 
początek Jeżyc. Oferty z poda­
niem ceny Kurier Poznański 

zdg 18 756
Poszukuję

pokoju ciepłego, niekrępującego z 
osobnem wejściem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 606

2
małych łub 1 dużego niekrępują- 
eego pokoju słonecznego, elek­
tryczność. telefon, cena. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 635

Pokoju
elegancko umeblowanego utrzy­
maniem — bez nie wyżej TI. pię­
tra poszukuje wyższy urzędnik. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 643

Pani
poszukuje pokoju taniego, sło­
necznego. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 570
Urzędniczka

skromnego słonecznego podaniem 
ceny, śródmieście. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 705

Pokoiku .
niedrogiego, czystego poszukuje 
student (ewtl fortepianem). 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 670

Nauczycielka
sympatycznym domu za pomoc 
lekcjach niemi»cki. muzyka. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 18 032
Czystego

niekrępującego na 10 dni w mie­
siącu 20 - 25 zł. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 921

Małżeństwo
bezdzietne niekrępującego pokoi­
ku używaniem kuchni, śródmie­
ście, samotnej. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 19 053

Pokoiku
częściowo umeblow anegó, częścio­
wo używaniem kuchni. Oferty 
Kurjer Poznański zdg; 19 123

Centrum
pokoju, używaniem kuchni, I. p. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 19 065

Niekreuującego
urzędnik, akademickie wykształ­
cenie. Cena Kurjer Poznański 

zdg 19 087

Studenci
—trzyosobowego. Warunki Ku­

rjer Poznański zdg 19101
Skarbowa

7, m. 10, utrzymaniem — bez. 
zdg 18 854

17. LOKALE

2 ubikacje
zdatne na pracownie lub składni* 
ce sutereny. Karitaka 7, Zgło­
szenia u stróża domu, zdg 18120

Lokal na składnicę
suchy w śródmieściu około 200 m> 
wprost od gospodarza poszukiwa­
ny od zaraz. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 293

Skład
70 zł każda branża. Drogerja, 
Szewska 19. zdg 18 738

Skład
Dąbrowskiego 33. zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia Wrocławska 31, 
parter, prawo, od 2—4. telefon 
21-86. zdg 18 758

Warsztaty
garaże wolne. Głobisz, Kwiato­
wa 4. zdg 18 612

Składu
na kolonjalke mieszkaniem po­
szukuję. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 641
Zakład fryzjerski

urządzeniem lub bez. Prusa 19. 
zdg 18 568

Poszukuję
ubikacji 150 kwm. na warsztat, 
ui. Dąbrowskiego lub Przemysło­
wa. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 580
Lokal

na cukiernie, inne branże, czę­
ściowo urządzony, śródmieście 
zaraz oddam. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 508

Lokalu
dla drukarni najchętniej blisko 
placu świętokrzyskiego poszuku­
ję. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 18 549
Mąsztalarska 6

lokal obszerny front do wynaję­
cia. Zgłoszenia portjerka.

Pg 2 451 / 153 210
Ubikacja

parterowa 21X10 jasna sucha na 
przemysł, składnicę przy Itynku 
Wildeckim od zaraz do wynaję­
cia od gospodarza. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 18 949

Poszukuję
próżnego składu, przyległem mie­
szkaniem. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 810
Warsztaty

jasne wolne. Górna Wilda 43. I. 
zdg 18 409
Składu

próżnego w ruchliwym punkcie 
nadającego na papier poszukuję. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 996
Ubikację

przemysłowe 100 ms podwórzem 
wynajmę. Górna Wilda 37.

zdg 18 935
Wydzierżawię

ubikacje prżem ysiowo- ha nd Iowę, 
pokoje nadające sie na różne 
przedsiębiorstwa właściciele Dą­
browskiego 38 zdg 19 175

Wodna 2
śródmieście, trzy ubikacje, pierw­
sze piętro front. Zgłoszenia por­
tjerka. Pg 2 458-53,212

Lokal
na hurtownię, składnicę, biura, 
centrum, oddam tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 19 127

Dla adwokata
lub inne biuro 2 pokoje frontowe, 
I. piętro (od 15 lat kancelaria 
adwokacka), centrum Poznania, 
zaraz do wynajęcia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 19 106

Skład — pracownia
centrum obok placu Wolności, 
stosowne na składnice z biurem 
ewentualnie mieszkaniem, atelier, 
wystawę, pracownie, około 250 m» 
■zaraz. Oferty Kurjer Poznański
_________ _zdg 19104_______ __

Duży pokój
na warsztat — handlowe hib 
mieszkanie wprost od gospodarza. 
Półwiejska 30._______ ~ zdg 19198

Ubikacje
przemysłowe I większe, mniejsze 
wydzierżawię tanio. Bittner, Dą­
browskiego 79. zdg 19 09b

Ubikacje
parterowe przemysłowe 120 m. 
Mickiewicza wolne. Godziszewjki 
Św. Wojciech 1. zdg 19 139

18. DZIERŻAWY

Młyn Parowy
blisko dworca nrzem a 50 P*T- 
miasto bhsko Poznania do wy­
dzierżawienia .. na bardzo dogod­
nych warunkach Oferty Kurier 
Poznański zdg 14 658

Skład
dwoma pokojami, kuchnią. n£ 
dający się na każdą branże woin 
zaraz. Focha 167. zdg 1» '-

Doby
1.50 Wrocławska 13—11 zdg 19161

Pokój
Wierzbięciee 39 a. m. 4. zdg 18 847

Śniadeckich
Śniadeckich 4—9. zdg 19 154

i Szukam
próżnej ubikacji stosownej na 
na mała kolonjalke. Oferty Ku" 
rjer Poznański zdg 18 727

Pokój
niekrępujący przyjezdnemu panu. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 839

Pokoje
panom na dobrych stanowiskach. 
3 Maja 3, mieszkanie 17. dom 
ogrodowy. zdg 19 183

Pokoju
■próżnego, w centrum, osobne wej­
ście do II. ptr.. samotna dó 30 zł. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 19 102

Mieszkanie
pokój, kuchnia i skład kolonjalW 
mieszkaniem zaraz. Nowak. r° 
znań, Dębiec, Brzozowa 19.

zdg 18 602



ubikacja
aa

. ,Duża , , Zamienię

skrzynka pocztowa 842.
do dzieci i prac domowych oą 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 650
nie'"lub posługn Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 661przedsiębiorstwo _ oraz stajnia 

wraz z górką na 6 koni do wyna- 
jeeia. Wiadomość Sienna 3. mie­
szkanie 1.___________ zd 18140

500 — 600 mórg
dzierżawy dobrej ziemi poszuku­
je- ^Ł,“SKa,we.n°J**rtr Kurjer Po­znański zdg 18 200

Poszukuję
dzierżawy od 500—1200 mórg do­
brej ziemi ¡.komunikacja zaraz 
lub 1 kwietnia, gotówka. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 553

Plac
s szopa, stajnia ubikacjami biu- 
rowemi Kraszewskiego 26

zdg 18 945

Pg 2 485/71,11

Bewolucja
cen

? ' BB ii! „Białego

Iv? V • KS’i fi -f Tygodnia“
b JnlJ IM Schubert

Fabryka Bielizny Dom Płócienwrocławska 3. Pg 2 483/4,96
Rysunki

budowlane, projekty korzystnie 
ski zdg'lŚ 562erty Kurjer P°Znań-

Szkoła tańców
Pocztowa 29. Mikołajczak. Kle- 
decka. Pg 2 075-55.146

Poznańskie Kursy 
Budownictwa

Kraszewskiego 17 — 15.
Pg 2079-53.106
Française

donne leçons 6 partir 1.— zł. 
Offres Kurjer Poznański

zdg 14 517

Piekarni
z mieszkaniem w .Poznaniu, naj­
chętniej w śródmieściu poszuku­
ję. Oferty Ku .jor Pozn. pod 
_________ zdg 1&783

Dzierżawy
30—R0 mórg przy Poznaniu po­
szukują. Oferty Kurjer Pozn.
__________zdg 18822_________

Ubikacja
na stajnię lub warsztat do wyna­
jęcia- Żórawia 8. rg i 347

Stajnię
wydzierżawia. Kościelna 
_____ zdg 19118

43.

Okazja
Skiad kolonjalno - delikatesowy 
wraz z restauracja dużym zaja­
zdem. przyległem mieszkaniem w 
centrum Inowrocławia przysta­
nek trnmwninwy przed domem, 
20 lat w jednych rekach jest za­
raz do wynajęcia z calem urzą­
dzeniem bez towaru — koncesja 
zapewniona. Zgłoszenia pod adre, 
sem Ksawery Czajkowski, 
Wroclaw, św. Wojciecha 59. 

ng 4505
'"KAmniMNIIIWfllHMIUJMI'
PODZIĘKOWANIE 

KSZSatSCS3!^aEB5EISEE2SlKa
Pc dziękowanie 

Stow. Pan Mił. św. Wine, a Pau­
lo parafji Farnej składa: Banku 
Ubezp. .Vesta“ za subwencje 150 
zl, firmom: Reichelt. W. Kur

stenografji, 
poczynam 5 
m. 5.

Kursy
pisania maszyną roz- 

lutego. Kantaka 1, 
zdg 17 659

Książkowy
długoletnia praktyka poszukuje 
Dosady zakłada reguluje księgi, 
bilanse. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 16 660 

Książkowa, 
korespondentka

sumienna, rutynowana z jeży­
kiem polskim i niemieckim, obe­
znana dokładnie z ksiażk. amery­
kańska oraz systemem przebitko­
wym poszukuje posady od zaraz. 
Przyjmie też przejściowe zajęcie. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 16 474

Półdniowe)
posługi poszukuje. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 712_____ .

Dziewczyna
młodsza z prowincji kochająca 
dzieci szuka posady do wszelkich 
prac z praniem. Łaskawe oferty 
Kurjer Pozn. zdg 18 938

Pomocnik
kurseraW^siąbżkaoIwośeibszOuni!j',r^<£ 
dy Łaskawe zgłoszenia do Ku» 
riera Pozn. zdg 18 663 ________

Posługaczka
z gotowaniem poszukuje posługi- 
Oferty Kurjer P«znanslu

zdg lobio

Korepetytorka
udzieli lekcyj 10 zł miesięcznie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 728
Słynna ) Niemieckiego

chiromantka przepowiada przy-'lekcyj i konwersacji udziela aka- 
sziosc. Grobla 4, m. 2. zder 19 146 demik niemiecki. Oferty Kurjer 
---------------------- Poznański zdg 18 701

Prośba
miody, inteligentny cztowiek, lo­
kaj służący bez środków do ży­
cia. dobrze świadectwa, reko­
mendacje, reprezentacja, prosi o 
zaofiarowanie jakiejkolwiek po­
sady, choćby za życie. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 18 238 

Obiady
domowe smaczne 80 groszy, .Śnia­
deckich 1, m. 2. ___ zdg 17 740

Kołdry
wykonuje przerabia Smoczyńska. Kwiatowa 8. zdg 18 317

Student
rutynowany korepetytor (franc. 
niem. łac. fortepian) wyjedzle na 
wieś. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 18 708

Osoba
lat 38 szuka posady ekspedje.ntki 
branży piekarsko-cukierniczej. — 
Posiada kilkoletnia praktykę. Zło­
ży kaucje. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 17 308

Polecam
rzadee gospodarczego, nawskroś 
sumiennego, życzliwego dla chle­
bodawcy, dzielnego gospodarza z 
20-letnią praktyką na pierwszo- 

ędnycn majątkach, energiczne- 
j i dobrego organizatora pracy, 

znającego intensywną uprawę ro­
li zna sie na racjonalnym chowie 
inwentarza, zdolny zarządzać każ­
dej wielkości majątkiem, polecam 
sumiennie od 1. V. br. lub wcześ­
niej z powodu zmiany warunków 
rodzinnych. Franciszek Namysł, 
właściciel dóbr rycerskich. Tar­
nowo po w. środa. zdg 18 346

Dziewczyna
z poleceniem do wszelkich prąd

Dziewczyna
zaufana, czysta, samodzielne« 
gotowaniem, dobremi świadec­
twami szuka posady. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 18 664

50 000 zł
i wysokie kwalifikacje fachowe 
l moralne posiada rutynowany 
administrator majątków i szuka 
dzierżawy mniejszego, admini- 

Poręczającej większego majątku wzgi. ożeni sie z panna 
ub wdową posiada.iaca majątek 

lub dzierżawą. Pośrednictwo 
krewnych lub znajomych przy­
jemne — zawodowe bezskuteczne. 
Łaskawe zgłoszenia zdg 18 401.— 
Dyskrecja ścisłą zapewniona. 

Krawcowa
...„-domu, poza domem. Woźna 3. — 
Ino-; m. 3.__________ zdg 18 721

Baletmistrza Szczurka
szkoła tańców — plastyku Aleje 
........................ 24. zdg 18Marcinkowskiego

!eje
010

Pedagog
udziela wszystkich przedmiotów, 
przygotowuje uo nmtiry. 'hta- 
rancja! Pocztowa 10, m. 5.

zdg 18 563
Kursy angielskiego 

niemieckiego 
francuskiego

rozpoczyna profesor Krajewski 
i przygotowuje do wszystkich 
kias gimnazjalnych. Plac Dzia- 
lowy 6. mieszkanie 5. zdg 18 592

Lekcje śpiewu
metoda włoska. Stawianie głosu

Obiady zdrowe smaczne
°i5 &r wzwyż wyda je Stolow-

>y Zawodowej Gospodar- dykcja, styl, przygotowanie do
czej, sw. Marcin 69, każdego dnia opery, koncertów, filmu. Prof. 
również w niedzielę i święta. Od Krasińska Rudnicka, Plac Nowo- 
i lutego znaczna zniżka cen. mieiski s n mieszkanie 9, godzi-

iimum. xvviviieil, vv . xvur- k; 
ski, Rozmarynowiez, Drożyń-1 • rirttwa’ 

ski. Muszyński. Cichocki, F. niar.7t.W1!-

lutego znaczna zniżka cen. 
____ zdg 18 743_______
Zniżona znacznie

opłatą na kursach gotowania

miejski 5 a, 
ny 17—19. zdg 17 906

prasowania,
. iiuuuuki r c ¡- krawiecczyzny, robót, 

Kaczmarek. F. Woźniak. Maggi’ w Szkole Zawodowej Gosnodar- 
Gobik i Skibiński jak najserdecz- cze-ł oznań. św. Marcin 69.

Francuskiego
udziela gruntownie, tanio, roma- 

bieliź- nistka. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 18 330

mejsze wyrazy podziękowania za 
złożone ofiary na rzecz naszych 
ubogich z okazii ewinzdki. 

zdg 19 129/30

zdg 18 742
Obiady

smaczne, warszawskie, prywat­
nie 80 groszy obsługą. Plac Wol­
ności 9, podwórze. zdg 18 618

Zegarek
ul. Śniadeckich zgubiono. Łaska­
wy znalazca zechce oddać za wy­
nagrodzeniem Śniadeckich 17, 
mieszkanie 2. zdg 18 527

Obiady
dobre na maśle wydaje Zielińska, 
Wysoka 11, — 29. zdg 18 642

Unieważniam
skradziony wykaz osobisty na 
nazwisko Wojciech Król Sielska 
41a w Poznaniu zdg 19 040

Wróży
chiromantka przyjezdna. Wolni- 
ca 3, — 10. zdg 18 574

Przyjdźl
Znam Twoją przysz’ość, św. Mar­
cin 39, mieszkanie 8. — Wróżka, 

zdg 17.397

Urzędnik gospodarczy
kawaler lat 82, kilkuletnie świa­
dectwa i polecenia poszukuje po­
sady zaraz lub później. Zgłosze­
nia „Par“, pod 53.186

Pg 2429-53.186
Dziewczyna

kucharka poszukuje posady pol­
ski i niemiecki jeżyk, od 1. II. 
lub 15. II. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 18 212

Sekretarz adwokacki
z praktyką referencje dobre po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 211

Administrator
szuka posady na majątek 50—200 
ha za kaucja do 3 000 zł. Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański

zdg 18 409
Piekarz

z kartą rzemieślniczą po 
posady. Oferty Kurjer Fi 

zdg 18 356
oszukuje 
"ozn.

Panienka
inteligentna poszukuje posady 
ekspedientki interesu piekarsko- 
cukierniezem Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 384

Czeladnik
piekarski z dobremi poleceniami 
szuka posady. Adres wskaże: A- 
gencja Kurjera Poznańskiego, 
Modrzę pow. poznański, ng 4 48J

Dziewczyna
z prowincji poszul e posady lub 
posługi. Oferty Kurjer Po

zdg 18 947
Polecona

poszukuje posługi. Oferty 
rjer Poznański zdg 18 807

Ku

Krawcowa
dzielna poszukuje pracy w dom, 
poza dom. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 796 

Szofer
młody, z lepszej rodziny, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 13 <91

Szkoła Tańców 
Szczurkćwny 

gwarancja wyuczenia
Wrocławska 14. zdg 18 647

Damskiego
kroju i szycia korzystnie zamiej­
scowym, mieszkanie, informacje. 
Kantaka 5. m. 18. zdg 18 645

Nauka
kroju szycia przyspieszoną meto­
dą Marcinkowskiego 25-1 godz. 
9-12. Pg 2430 l 53,198

Panna
lat 24. miła, z znajomością kra- 
wiecczyzny, przyjmie posadę w 
składzie lub do dzieci. Łaska­
we oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 369
Drogerzysta

foto - amator, sumienny i dobry 
ekspedjent, z dłuższą praktyką, 
który pracował w większych i 
mniejszych drogerjaeh. poszuku­
je posady. Łaskawe zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

dg 753

Gosposia
zaufana, z dobremprasowaniem sztywnej bielunjr, 
dobremi świadectwami szuka po­
sady do samotnej. os,obV« K9j W Kurjer Poznański zdg 18 6<4

Inteligentna
młoda, dobre szycie, robótki i fiłć 
zamiłowanie do dzieci. , Zastąpi 
panią domu, zna kuchnie, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 828

Dziewczyna
młoda ze wsi poszukuje i 
łem wynagrodzeniem P°8a*jy 
dzieci albo do pomocy w domu.' 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 2<3 „

Rolnik
z wyższem wykształceniem, wielo­
letnia praktyką w kraju t zagra­
nica. obejmie kierownictwo han 
dlowych plantacyj roślin przemy­
słowo leczniczych. — Warszawa, 
Krucza 21, mieszkanie 37. A. Nit­
ko wska dla M. C. zdg 18 516

Książkowa
korespondentka, od dłuższego cza­
su bez pracy poszukuje natych­
miast jakiejkolwiek posady .biu­
rowej. Dokładna znajomość jeży­
ka niemieckiego. Oferty do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 18 o44

Bona
inteligentna, pracowita szuka po­
sady. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 18 066______ _

Dziewczyna
lat W- P.rowincji, dobremi świa­
dectwami, poleceniem szuka po­
sady do wszystkiego, cośkolwiek 
gotowanie od 1 Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 825

Poszukuję
posady lub posługi z dobremi 
świadectwami do wszystkiego. • 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 824

Poszukuję
posługi przedpołudniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 823

Biuralistka
młodsza, biegła w pisaniu na mai 
szynie z praktyka szuka posady. 
Wymagania skromne. Oferty Ku* 
rjer Poznański zdg 18 2o8

Drogerzysta
sanitarjusz. młody, dobry facho­
wiec. praktyka w największych 
fabrykach chemicznych, najchęt­
niej laborant, hurt., sanitarjusz, 
podróżujący, gwarancja szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 537

Znalazcę
zeszytu zawierającego notatki wg. 
wykładów prof. Sułkowskiego, 
zgubionego 25 stycznia uprasza 
się o zwrócenie za wynagrodze­
niem: Cieszkowskiego 3, pok. 77. 

zdg 19 202 
,1111 »1 !!■ ■! !!■ Jll.llllll

Panienka
udzieli pomocy lekcjach ..... 
nych. Dam lekcje fortepianu. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 818

23, ROZMAITE 3
Akuszerka

Ogrodowa 2, udziela porady, po­
mocy. Pg 2 059-57,491

Fotografie
Portrety Bracia Peeherscy. AJe; 
je Marcinkowskiego 8.

Kto chce
uzyskać zdrowie, niech napisze, 
a otrzyma poradę i środki homeo- 
Pątyczno-ziolowe, dostosowane, do 
wieku i cierpienia. Uleczalną jest 
gruźlica bez śladu. Choroby we­
neryczne, syfilis i jego skutki, 
recedywa wykluczona. Cierpie­
nia żołądka, kiszek, wątroby, 
nerkowe, nerwowe, sercowe, ko-

Pracownia 
Gorsetów 
„Wanda”

Gorsety na miarę.
Gorsety gotowe. — 
Pasy do ciąży. — 
Paseczki sportowe. 
Biustonosze wszel­
kiego rodzaju. Re­
paracje gorsetów. 
Ratajczaka nr. 27. 
parter, zdg 18 817

Akuszerka
Kieinwlicbtprowa Poznań, cen- 

dg 534itrum. ulica Romana Szymańskie- 
-------- i go 2. pierwsze piętro, lewo, drugi

dom od piacu świętokrzyskiego, 
zdg 11 119 26121
Maskowe

kostiumy wypożycza, wielki wy­
bór. Pawlikowska Poznań, ulica 
Woźna 15. zdg 98 533/4

Akuszerka
Krajewską Strzelecka. ....................... ........ .............. ... i «.«urwm«. - przy

hiece. reumatyczne, artretyczne. | placu świętokrzyskim przyjmuje 
sklerozę, choroby dziecięce, umy-j panie udziela porady pomocy o- 
slowe ltd. Posiadam liczne po- łożniczej zdg 9312415
dziękowania. Zakład przyrodo-
leczniczy 
Huta, R-

Wytworną 
i powabną 

linję
daje tylko do­
brze dopasowa­
ny gorset, pas 
leczniczy we­
dług niedościg­
nionego , kroju. 
Pracownia Gor­
setów Anny Bit- 
dorfowej. Plac

____Wolności 9. —
Przyjmuje wszelkie przeróbki.

dg 640 ________

ynek 7.
_ Wózki

ng 5 463 i dziecięce pociąga ceratą, napra­
wia. gumy na sklńdzie. Razer. 
Szewska 11, kupuje wózki „uży­
wane.

Wypożycza
eleganckie ubrania smokingowe i 
frakowe korzystnie. Ul. Nowa 1, 
I. piętro. ______ rg 1 3o3/4

Kursy kreju
obót re'znvob v’arunszycia rr......................

bardzo korzystne. Marji 
leny 1 mieszkanie 7.

Dziewczyna
gotowaniem, dobremi świadectwa- 

szKOi'imi szuka posady 1. 2. Łaskawe
oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 737

Ekspedientka
rzeźnicka poszukuje posady w 
miejscu lub na prowincji. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 18 923

Praczka
młoda, uczciwa i czystą, dobrze 
polecona poszukuje prania.i pra­
sowania w dom Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 18 596

Sierota
dobrze polecona poszukuje, po­
szukuje posługi, najchętniej Łr- 
zarz-Górczyn. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 462

Student
udzieli pomocy w lekcjach, klasy 
niższe, godzina 60 groszy, specjal­
ność francuski, matematyki. Ofer­
ty Orędownik zdg 18 908

Były student W. S. H.
........... poszukuje posady we wiekszem

Magdą-i przedsiębiorstwie Kandłowem. — 
dg 540 Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 747
Pomocnik

fryzjerski szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 750

Student
do matematyki, łaciny. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 19 054

Bardzo pięknie pisać
nauczę kilku lekcjach. Gniat- 
czyńska, Długa 11. zdg 18 982

Kuchmistrz
pierwszorzędny poszukuje posady 
za skromnem wynagrodzeniem w 
miejscu lub na wyjazd od zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 754

Kursy stenografji
pisania maszyną, książkowości 
rozpoczynam 1 lutego. Kromczyń- 
ska, Ogrodowa 16, II. zdg 18

Lekcji
gry fortepianowej udziela dyplo­
mowana nauczycielka muzyki. — 
Aleje Marcinkowskiego 1. m. 8. 
III. p. zdg 18 339

Urzędnik gospodarczy
kawaler, lat 24, Sredniem wy­
kształceniem roi. i 2 letnią prak­
tyką, poszukuje posady jako u- 
rzędnik lub praktykant za małem 
wynagrodzeniem lub bezpłatnie. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 
__________zdg 18 755__________

Dziewczyna
szuka posady do -wszystkiego z 
gotowaniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 761

Trio
kanc.- dancingowe, akąrdęon.

Osoba
beż środków do życia szuka po­
sługi z gotowaniem. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 18 763

Iiu U/jÿ- nitiiv. uuiiviiih’nvu, unui
dg 655/6 śpiew wolne. Oferty Kurjer Po« 

znański zdg 18 745

Strojenia
fortepianów fachowo tanio. Dry- 
gas Podgórna 10a

Samodzielna
dziewczyna poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 695

Trykotaże
miarowe praca ręczną i maszyna 
wykonuje, św. Marcin 5, m. 11.

zdg 18 981 _________
Zakupię

wspólny los. Zgłoszenia Kurjer 
Pozn. zdg 18 997 ___________

-i« <rtn Gastronomik
—--------- dobry fachowiec poszukuje posa-

... „ dy kaucją. Oferty Kurier Pozn.Nuty zdg 18 682
Nie wiedziałam, że taki piękny ’ - , ""
jest .świat Ach! zostań — Ja Wychowawczyni 
me jestem wierna —..ori,z iuneizamiłowaniem, długoletnia prak- 
nowości przegrywane biegle pole- tyka, 1 lub 2 dzieci od lutego szu- 

ski, ------ " •ca A. Cybulśk Św. Marcin 9/19. 
4 487 ka posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 687

Maszynistka
biegła znająca prace biurowe 
szuka posady. Oferty Kurjer Po-
znański zdg 18 922 ___________ Młode

‘n-irio-iirf-.a inteligentne bezdzietne małżeft-
. .. ■Ł’ziewczv - źertstwo w bardzo krytycznem po-

16 lat, silne zdrowe z prowincji łożeniu poszukuje za jakąkolwiek 
do dzieci szuka pracy. Oferty prace skromny pokoik._ Oferty Kurjer Poznański zdg 18 917 K ’ ~ - . • - -urjer Poznański zdg 17 357

Panienka
z lepszej rodziny szuka posługi 
lub do dzieci na pół dnia. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 18 898
Osoba

poszukuje posady do pani iub pa­
na. Oferty Kurjer Poznański 

.zdy 18 888
Mistrz ceglarski

chlubne świadectwa, na życzenie 
kaucja poszukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 17 941/2
Bilansista rutynowany

reemigrant — poszukuje posady 
książkowego, rewizora iub pisa­
rza gospodarczego, pierwszorzęd­
ne rekomendacje zagraniczne i 
dyplom do dyspozycji Oferty Ku­
rier Poznański zdg 18 679/80

Syn
uczciwych rodziców z prowincji 
wyuczy sie za rzeźnika. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 789/90

Ogrodnictwo
W naukę dam syna, lat 16. silne­
go wzrostu. Podanie warunków 
do Agencji Orędownika w Mię­
dzychodzie. ng 4 490

Poszukuję
posady jako początkująca do biu­
ra, lub składu. Łaskawe oferty 
upraszam do Orędownika

zdg 18 956
Drogerzysta

dyplomowany, młody po służbie 
wojskowej z porządnej rodziny 

oszukuje posady. Oferty Kurjer
’oznański zdg 18 525

Maszynistka
poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 440

Zdolny mistrz
kowalsko-ślusarski, okuwanie ka­
roserii samochodowych, autoge- 
niczne spawanie przyjmie zaraz 

osadę kierownika iub czeladni; 
a. Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 10 926 
Praczka

szuka prania 3 zł dziennie. Woź« 
na 3, mieszkanie 7. zdgr 18 584

Młody, uczciwy
mężczyzna poszukuje posady za 
złożeniem malej kaucji. Zgłoszę; 
nia Kurjer Poznański zdg 19 02'i

Panienka
inteligentna, umiejącą dobrze szyć 
poszukuje posady do dzieci. Zgło-, 

Kurjer Poznański 
zdg 19 022

szenia

Służąca
młoda, uczciwa, idobre świade­
ctwa szuka posady 1. II. 'Oferty, 
Kurier Poznański zdg 19 024

Starsza
inteligentna, religijna panna z 
dłuższą praktyką dobremi świa­
dectwami poszukuje posady wy­
chowawczyni, wyreczycielki, zna 
język niemiecki, szycie, gotowa­
nie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 994

„Tricot”
Pocztowa 23. wykonuje, przera­
bia swetry, garsonki, bluzki, su­
kienki i t. p__________ Pg 2661

Odmładzanie
Racjonalna kosmetyka twarzy 
Usuwanie zmarszczek, pryszczy. 
Masaże lecznicze odtłuszczające, 
lamna kwarcowa, kąpiele elektr. 
.nakład higieniczno kosmetyczny 
Maserakowa. św. Marcin 74.

ng 4388

Kup
najrychlej szczęśliwy los w nowej 
kolekturze Załuski, Piekary 8

zdg 18 998 ___
Lekarz-dentysta

uprzejmie prosi wskazać gdzie 
mógłby osiedlić sie z powodzeniem 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 19169

Pianista
saxofonista i jazzbandzista

Panienka
szkołą handlowa szuka posady po-

śpieweinTbocznemi instrumenta-1 ezątkującej biurowej skromnem 
mi potrzebny od 1 lutego. Gdynia-wynagrodzeniem lub bez. Zgłoszę-
Śląska 33, m. 192, blok III. 

zdg 19 195
Saksofonista

jednocześnie flet-pieolo wolny 
pierwszego. Oferty Kurjer Pc 

zdg 19157
od

ozn.

nia Kurjer Poznański zdg 18 688
Praczka

poszukuje prania, żupańskiego 2. 
m. 5. zdg 18 706

posługi 
zł mies 
Oferty

Popołudniowej
i. lub . sprzątania bi___ __ _______ biura 10

złjniesiecznie poszukuje młodsza. 
Kurjer Poznański 

zdg 18 629

Nowożeńcy
umeblują najkorzystniej mle- 
sjkanie tylko Fabryka Mebli — 
Rynek śródecki. Poznań.
,_________ zdg 11 219__________

Dziurki
konfekcyjne wykonuje ...Hafto- 
Plis“, Romana Szymańskiego 1.

Pg 2082-4,26________

Tańczyć
wytwornie — modny styl wyU' 
czają Witaszków^™ 19

Wyuczam
nrasowania sztywnej bielizny z FXm połyskiem kursz przy­
chodzę W, rty KurJerPoznański zdg^18 7o3 ___

Student fil.e^aTuâawia bilan- (IV
°e zakłada i reguluje księgowość inio i ?rPrL¡pm¡P(.k, Zgłoszenia
Poszukuj, 

za kia

zdg 17 319

Gruntowne
lekcje gry fortepianowej, Wodna 
8. Pianistka dyplomowana, Maria 
Szczerbińska. 11—3. zdg 19191

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych
Książkowa . bilansistka
pisząca biegle na maszynie z 
znajomością jeżyka polskiego i 
niemieckiego poszukuje posady. 
Ustawia bilanse Łask- ” zgło-- 
szenia Kurjer Pozn. zdg 13 945

Dziewci/yn.i
z gotowaniem do w tkiego po­
szukuje posady. Of rty Kurjer 
Poznański zdg 18 599

Szesnastolclni
absolwent Szkoły Handlowej po­
szukuje nauki biurowej lub ja­
kiejkolwiek posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 18 636

Panna
poszukuje posady do samotnej 
osoby. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 634

Ekspedjent
młodszy, kolonjalno-dełikatesowy, 
znający książkowość. poszukuje 
jakiejkolwiek posady za mątem 
wynagrodzeniem Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 616

Steno^rafistka
wyższe wykształcenie, polslt. nie­
miecki z własną maszyną poszu­
kuje zajęcia. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 18 967

Panienka
poszukuje posady do dzieci, lek­
kich prac domowych lub posługi. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 963

Krawcowa
poszukuje posady w dom i poza 
dom. Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 18 655__________

Ekspedientka
poszukuje posady najchętniej . 
branży towarów krótkich i arty 
biiiów męskich lub też w kolo 
njalnych. Oferty Kurjer Pozn.

 zdg 18 660

Posługaczka
młoda, sumienna, uczciwa i czy­
sta poszukuje pop'*,’ z rana do 

rty K *'■ r Pozn, 
zdg 18 bud

pos ___
pół 11. Oferty

Panienka
inteligentna z prowincji lat 17, 
poszukuje posady do dzieci za 
skromnem wynagrodzeniem. Ła­
skawe oferty do Kurjera Poziu 

zdg 18 962

Dziewczyna
chedoga. przystojna z bardzo do- 
?reT1?’ ł Poleceniami poszukuje od 1. II. br. pracy do dzieci i zara­
zem . o Pokoi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 540

Dziewczyna
z prowincji kursem gotowania, 
szycia, szuka pracy wszystkiego» 

eci. Oferty Kurier Poznański
 zdg 18 958

Kucharka
-uka posady do wszystkiego. 

Oferty Kurjer Poznański 
________ zdg 18 959

74

Kucharka
uczciwa z dobremi świadectwami 
: smacznem gotowaniem. Przyj­
mie poradę od 1 lutego lub od 
15. Zgłoszenia Knrter Poznański

zdg 19 C?



Pomocnik

Kaucje n zycji. Oferty: Bii 
Bydgoszcz, Dwora 
,, Z. W.“

oszuka­
na

Młodzieniec
bardzo pracowity, uczciwy, t 
środków do życia poszukuje t 
sady sklepowego lub jakiejk 
wiek, za skromnem wynagrod: 
niem. Łaskawe zgłoszenia: 1 
wiercie, Hoża 23. Krakowski.

ng 18 977

uczciwa
prania.

Posługaczka
iszukuje nosi: 
•tj zchzdg 18 933
Szofer

z kaucja. 6 lat prakt 
kuje posady. Oferty 
snański zdg 19 067

Dziewczyna
gotowaniem. Oferty Kurjer 
znański zdg 19 072

Dziewczę
lat 15, poszukuje zajęcia. Ofe 
Kurjer Poznański zdg 19 073

Absolwent
noroczna praktyka przyjmie 
sadę biurowa. Oferty Kurjer 
znański dg 703

Student
niezamożny poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Oferty Kurje "" 
znański zdg 19 075

Agronom zawodowy
kaucja 4 000 gotówki, nierucho­
mość 20 000, na niewypowiedzia-
1 dziecko, 15 lat praktyki, 
znań, Pomorze, pierwszor 
referencje szuka posady. C 
„Par“. Poznań pod 53,196

Pg 2 445-53.196

Po

Strona 28 “ Kurjer Poznański, niedziela, 28 stycznia 1934 =3 Numer 43

TEATRY
Poznań, sobota 27. 1.

TEATR POLSKI: Dziś - 
„Arieta i zielone pudła“ 
Niedziela, 28. 1. o godz 
4: „Dom otwarty“. 
Niedziela, 28. 1. o godz 
8: „Hamlet“.
Poniedziałek, 29. 1. „Ar­
ieta i zielone pudła“.

TEATR WIELKI. Dziś - 
„Gyganerja“, gość, wystęj 
Heleny Lipowskiej. 
Niedziela, 28. 1. o godz 
3: „Lalka“.
Niedziela, 28. 1. o godz, 
8: „Cavalleria“ i „Pajace'

TEATR NOWY: Dziś —
kiem“.
Niedziela, 28. 1.
3.30: „Pieniądz 
wszystkiem“.
Niedziela, 28. 1,
8: „Pieniądz 
wszystkiem".
Poniedziałek, 29. 1. „Pie­
niądz nie jest wszyst­
kiem“.

o i 
nie

o
nie

Dziewczyna
lat 20, poszukuje posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 19 074

i, Posługaczka
2 poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
® Poznański zdg 18 881

Szofer „ ślusarz
z z czerwonym dyplomem z kaucja 
" 100 z! poszukuje posady. Oferty 
' Kurjer Poznański zdg 18 880

Dziewczyna
z pierwszorzędnemi świadectwa- 

- mi i poleceniami poszukuje posa- 
dy, może pomóc w składzie. Ofer-

h ty Kurjer Pozn. zdg 18‘878
j Sierota
- uczciwa, czysta, szuka pracy. — 

Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 870
Mistrz cegiarski

sumienny, dzielny fachowiec, wy- 
nalazca 3 patentów, ulepszenie 
praktyczne tej dziedzinie p,oszu­
kuje posady. Wymagania skrom-

- ne lub akordowe. Oferty Lehman, 
Moraczewo, p. Rydzyna, ng 4 499

Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego od 

’ 1. II. szuka posady. Oferty Ku- 
. rjera Pozn. zdg 19 031

Dziewczyna
- ze wsi poszukuje posady do
- wszystkiego od 1—15 2. Oferty
- Kurjer Pozn. zdg 19 032

Ekspedientka
znająca prace biurowe poszukuje

- jakiejkolwiek posady — na życze-
- nie kaucja. Zgł. Kurjer Pozn.

zdg 19 039
Szukam

. pracy woźnego lub jakiejkolwiek 

. dam 200—300 zł kaucji nożyczki 
Zgł. Kurjer Pozn. zdg 19 045

e Młodsza
V samodzielnem dobrem gotowa­

niem szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zgd 19 046

Posługaczka
poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 19 014

Dziewczyna
inteligentna do wszlekich prac 
domowych .szuka posady z dobre-

• mi świadectwami. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 19 172

Uczenica
szuka posady rzeżnictwa łub inne 
od 1, 2. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 19153
Urzędnik gospod.

lat 28, szkołą rolniczą, !!’,j lat 
praktyki, w ostatniej posadzie 5ł£ 
lat, obeznany uprawa roii. cho­
wem inwentarza, prowadzeniem 
ksiąg gospodarczych, sołeckich 
poszukuje posady żonatego iub 
samotnego od 1. III. Taraszkie- 
wicz. Sędziny p. Buk. zdg 19 193

Maturzystka
gimn. poszukuje posady do dzieci 
jako nauczycielka domowa. Ofer­
ty do Kurj'era Poznańskiego 

zdg 19 190
Krawcowa

domowa dobrym krojem szuka 
posady. Oferty Fur jer Poznański 

zdg 19186
Praczka

uczciwa, czysto pierze. Za Bram­
ka 4. mieszkanie 4. zdg 19 131

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady z goto­
waniem. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 19 061

Młody urzędnik
wzgł. pisarz gospodarczy, dwulet­
nią praktyką pierwszorzędnemi 
świadectwami poszukuje posady. 
Łaskawe oferty pod 1 200 Agencja 
Kurjera Poznańskiego, Wronki, 

ng 4506

Hafciarka
pierwszorzędna poszukuje posa­
dy w domu, poza domem. Nowa- 
czykówna, Grunwaldzka 67.

zdg 18 088
Rządca

energiczny kawaler szuka posady 
od zaraz. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 17 375

Młodsza
kucharka restauracyjna zaraz 
lub od 1-go szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 17 854

Wychowawczyni
rutynowana

Kresowianka średni wiek zaj- 
raie sie dziećm od 3—7 lat samo- 
dz elnie D^bre świadectwa. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer Pozo 
dla Wychowawczyń- zdg 16897

Przyjmę
posadę biurowego, magazyniera, 
woźnego. Dobre świadectwa. — 
Kaucja 1 000 zł. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 17 931

Szofer ♦
podwórzowy lub służący samotny 
dobremi świadectwami poszukuje 
posady od marca lub później. St. 
Hoffa. Duszniki, powiat Szamo­
tuły. zdg 17 953

Krawcowa

znański zdg 17 912
7 PO
Po-

Posługaczka
poszukuje posługi z praniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18229

Krawcowa
domowa szuka posady długoletnia 
praktyka bardzo dobrem krojem 
również dziecięce i wyjazd. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 18 498

Sierota
szuka posługi dwa — trzy razy 
w tygodniu. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 500
Gospodyni

samodzielna dobremi świadectwa­
mi poszukuje posady Poznaniu 
lub prowincji. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 18 496____________

Młodsza
samodzielnem dobrem gotowa­
niem szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 472 

Dziewczyna
uczciwa, pracowita, praniem coś­
kolwiek gotowaniem, szuka po­
sady, Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 417
Dziewczyna

poszukuje posady 1. 2. do wszyst­
kiego, dobremi świadectwami. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 421

Dziewczyna
uczciwa z dobremi świadectwami 
poszukuje posady.od 1. 2. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 342

OOfflAKOWSKIiJ-WlE
NAJWIĘKSZA WYTWÓRNIA MEBLI w POLSCE.

Kupno M "bu,To Rzecz 
Zaufania

KILKUDZIESIĘCIOLETNIA 
tradycja produkcji i wszechstron­
na znajomość wymagań jest naj­
lepszą rękojmią dla kupujących 
u nas. Szanownej Klienteli poza- 
miejscowej przyjazd do naszej

fabryki sowicie się opłaca.

Górna Wilda 134 Dogodny dojazd linją 4 i 8

Młody

zdg 17 972

Dziewczyna
uczciwa, czysta poszukuje posady 
z gotowaniem, świadectwa pierw­
szorzędne. Oferty do Kurjera Po

Kucharka
uczciwa z solidnej rodziny szuka 
posady do samotnego państwa 
lub osoby samotnej. Oferty Orę­
downik zd 18 381

Dziewczyna
z b. dobrem poleceniem uczciwa 
chętna łub dzieci, zna ogrodnic­
two szuka posady. Oferty Ku

Dziewczyna
uczciwa, pracowita z dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 17 980

Freblanka
kochająca dzieci znająca szycie, 
robótki przyjmie posadę jako 
przychodnia. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 17 978

BIAŁY TYDZIEŃ
od 29. I. — 15. II. 1934

H. Wojtkiewicz, Nowa 11
specialny magazyn bielizny własnego wyrobu.

Apteka
poszukuje zastępcy zarządzające­
go na 6 tygodni. Nowemiasto 
n/Warta (Poznańskie).

zdg 18063 
Poszukuję

kilku uczciwych akwizytorów Mo 
sprzedaży porcelany oraz szkła 
pierwszorzędnych fabryk pomię­
dzy klientela prywatna. . Oferty 
z fotografja odpisami świadectw 
podaniem referencji do Kurjera 
Poznańskiego zdg 18 280

Ekspedient
dokładnie obznajmiony z branżą 
piśmienno-papiernicza. Zgłoszenia 
z życiorysem i odpisami świa­
dectw do Kurjera Poznańskiego

zdg 18 210_________
Dziewczyna

tylko czysta do wszystkiego po­
trzebna. Wejman. Kościelna 17. 

zdg 18 714
Uczeń

stolarski, który się już uczył po­

Samodizelny majster
mydlarski

do wytwórni potrzebny. Oferty; 
Biuro Ogłoszeń, Bydgoszcz, — 
Dworcowa 54. pod ..Mydlarz .

ng 4497 
Wspólnika-szkę

do fabrykacji, dobra egzystencja, 
wkładem od 1 000 zł przyjmę od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

rg 1 341
Potrzebna

służąca do wszystkiego praniem 
zaraz. Starołeka. Starolęeka 63. 

zdg 19 019
Posługaczka

na cały dzień z praniem potrze- 
brta. Wały Królowej Jadwigi 4 a, 
skład kolonialny. zdg i9 lufi

Kucharka
potrzebna od 15 lutego do mniej­
szego dworu pod Trzemesznem. 
Wymagane samodzielne, gotowa­
nie, znajomość hodowli drobiu, 
prasowanie. Dobrze polecone po-trzebny. Zgłoszenia z życiorysemKurjer Poznański zdg 18 719 dadzą, wiek pensję^oopisy

Służący
pierwszorzędnemi świadectwami, 
znajomością centralnego ogrze­
wania ewentl. ogrodnictwa zaraz 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 18 759 ______
Garderobę

papierosami odstąpię zaraz ener- 
gicznymu fachowcowi. Powód nie 
fachowość. Adres Kurjer Pozn.

. zdg 18 683

świa­
dectw do Kurjera Pozn. ng 4 494

Młodszy
' pomocnik krawiecki na stałe z 
kaucją. Oferty Kurj. Poznański

zdg 19 012
Introligatornia

poszukuje panienki dzielnej. Pie­
kary 25 m. 3 zdg 19 170

Pokoik
za mała posługę oddam. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 18 623

Posługaczka
młoda uczciwa na przedpołudnie 
bez prania do bezdzietnego mał­
żeństwa poszukiwaną. Oferty z 
dokładnem adresem i referencja 
mi Kurjer Poznański zdg 18 595

Agentów
do sprzedania kos po wsiach po­
szukuje ..Żniwo", Lwów. Żół­
kiewska 34. Pg 2 086-72,5

„j . Współpracownika
BitlZąCa energicznego w branży kolonjal-

do wszelkich prac domowyeh z (no-eukierniczej na teren z gotów- 
dobremi świadectwami, z cośkol-lką obrotową od 500-1 000 zł po­
wiek gotowaniem szuka posady . szukuję. Znajomość fachu nieko- 
najchętniej jlo 2 lub 3 osób Ofęr- niecżna. Utrzymanie z dochodu
ty Kurjer Poznański zdg 18 456

Gorzelany
w średnim wieku, z dobremi świa­
dectwami. kursem gorzelniczym i 
prawem odpędu, obznaj. z remon­
tem maszyn i książkowego szuka 
posady. Giełdon Radlin, p. Jaro­
cin Wlkp. zdg 18 455

zapewnione. Oferty pod ,.DAB". 
Biuro Ogłoszeń Pietraszek. War­
szawa, Marszałkowska 115, 

ng 4 448
Nauczycielka

dyplomowana od 1. Focha 87. 
mieszkanie 8. zdg 18 547

Wspólnika
gotówka do zaprowadzenia obory 
mlecznej (może być szwajcar) 
przy Poznaniu poszukuję. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. rg 1331

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem, długolet­
nie świadectwa, szuka posady.bez 
prania. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 437
Dziewczę

do posyłek szuka pracy. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 036

Szukam
posady z gotowaniem lat 30. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 18 054

Dziewczę
lat 16 wieku pozaszkoir.em — inte­
ligentne do drobnych posyłek po­
trzebne. Okazja przyuczenia się 
krawiectwa. Fredry 3 m. 9.

zdg 19 160
Lekarz

dwuletnią praktyka poszukiwany 
zaraz na diuższe zastępstwa po- 
wiatowem mieście Wielkopolski, 
blisko Poznania. Szczegóły Koto 
Medyków. dg 769

Młynarz
fachowiec, jako samo- 
spóinik iub kierownik 

młyna motorowego potrzebny od 
1. 2. br. Zgłoszenia Wojtkiewicz, 
Poznań, Gąsiorowskich 5, par­
ter. zdg 18 666

dzielny
dzielny

Pomocnik
gastronomiczny przystojny do 
nocnego lokalu gwarancja 300 zł. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 946

Rządcy
samotnemu gotówką 3 500, od­
stąpię posadę, za odkupienie 
krów. Kosicki, Ruda p. Radom- 
no, Pomorze. Pg 3 448^55,194

DOM PłÓClEŃ
ul. H/<ocïau)ska 3,

Pg 2038-39.28

KINA
Poznań, sobota 27. 1.

APOLLO: Jenny Gerhardt. 
COLOSSEUM: „Maharadża

Rampuru“.
CORSO: „Król Stepu“. 
METROPOLIS: Fantomas. 
MOJE: „Noc w Raju“. 
ORZEŁ: „Niedole emigran­

ta“ i „Miłość czyni cuda“.
OŚWIATOWE T. C. L. — 

„Krysia Leśniczanka“ 
oraz nadprogram oświa­
towy.

PROMIEŃ: „Sensacja Cyr­
ku Roki“. -,

RENAISSANCE: „Chandu“ 
SFINKS: „Kochaj mnie 

dziś“ — Maurice Cheva-
’ier .

SŁONCE: „Urwis z Hisz- 
panji".

TĘCZA - Łazarz: „Dzieje
Grzechu“.

TĘCZA-Wilda: „Z rozkazu 
księżniczki".

WILSONA: „Boczna ulica“
Krotoszyn.

BAŁTYK: „Wolne dusze“, 
dźwiękowy.

PROMIEŃ: „Postrach Ari­
zony“.

REWELACJA W SYSTEMIE KROJU
REKLAMOWA NAUKA

KROJU SZYCIA I MODELOWANIA
Przy pomocy opatent. przyrządów „Patron Express** 

wynalazku prof, kroju K. Lewańskiego. 
KRAWCOWE MISTRZYNIE, dbające o powodzenie pracow­
ni winne po r z u c ić stare systemy, a poznać nowoczes- 
n PATRON EXPRESS jest dostępny dla każdego, kroji 
wszelkiego rodzaju ubrania, jest nieomylny, gwarantuje samo­
dzielność, nadaje szyk. Suknie skomplikowane kroji od 7 do 15
¿Ig Y42 E.! TOM ASZEWSKI, ul. Kantaka 1 m. 9.

Gospodyni
kucharka, mila, lat 29. szuka po­
sady dobremi świadectwami ewtl. 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 053

Dobra
dziewczyna, dobremi świadectwa­
mi i poleceniami szuka posady od 
1. 2. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 108
Chłopak

starszy poszukuje posady do po­
syłek do biura, składu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 110

Służąca
z gotowaniem potrzebna 
Ludwiczak, Strzelecka 21.

zdg 18 806

Uwaga bezrobotni
Celem powiększenia naszego 
przedsiębiorstwa poszukuje się 
6 panów do pierwszorzędnej pra­
cy zewnętrznej z dochodem mie­
sięcznym 300—400 zł. Warunek: 
wymowni, energiczni i dobra re­
prezentacja. Zgłoszenia w ponie­
działek 10—13 św. Marcin 22. mie­
szkanie 5. Pg 2 459-53,216

Młodsza gospodyni
może sie zgłosić. Oferty do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 18 926

Poszukuję
ubikacji nadającej sie na mały 
warsztat stolarski również poko­
ju suterenowego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 924

Cholewkarzowi
wydzierżawię luli sprzedam na 
dogodnych warunkach cholewkar- 
nię w wiekszem mieście powiato- 
wem. świetna egzystencja. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 19 126

Dziewczyna
poszukuje posługi z praniem z
gotowaniem od zaraz lub od 1-ro. 

głoszenia Kurjer Pozn.
zdg 18124

Obciągaczka
biegła szuka pracy. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 17 792

Ogrodnik
kawaler, dobry fachowiec, obe­
znany wszechstronnie w gałę­
ziach ogrodniczych tak i nasien­
nictwie. z dobremi świadectwami 
handłowemi. dworski emi szuka 
posady zaraz lub później. — A. 
Boiński. Duszniki, pow. Szamo­
tuły. zdg 18 006

Uczciwa
kucharka dobrze polecona poszu­
kuje pracy do wszystkiego. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 18 182

Zdrowa
uczciwa dziewczyna szuka posa­
dy od 15. 2. Mazowiecka 65. Sty- 
szyńska. zdg 18 172

Posługi
popołudniu poszukuję. Of 
Kurjer Poznański zdg 17 995

Oferty

Samodzielna
gospodyni z gotowaniem poszuku­
je posady. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 18 096

Pani
która chciałaby wspólnym kapi­
tałem powiększyć dobrze rozwi­
jające się przedsiębiorstwo z bar­
dzo znaną osobą w Poznaniu po­
szukiwana. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 914

Ekspedientkę
z kaucją przyjmie zaraz Dąbrów;
skiego 4. rzeżnictwo. zdg 19 US

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem — 
dlugoletniem świadectwem po­
szukuję posady lub posługi. Ofer­
ty_Kurjer Poznański zdg 18 470

Kucharka
uczciwa szuka posady, obejmie 
posadę służącej do nie dużej ro­
dziny. Oferty Orędownik

zd 18 382
Praczka

posługaczka poszukuje pracy w 
dom. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 226

Posługi
praniem, prasowaniem poszuku­
ję. Oferty Kurjer Pozn.

zda 18 230
Szukam

posługi od zaraz Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 247

Pf7 P fi nł t ił na ,mjcs‘JOC .luty 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w etcspedjycji, zl 3.20, w_ agencjach w mieście zl 3.50 z odnoszeniem do

. . ---------------- domu w Poznaniu zł 3.70. z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie z) 12.40, pod opaską miesięcznie w Polsce zi 7.50, w innych 
krajach zł 9.50. W razie Władków, spowodowanych sita wyżsizą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedoMarcaonych numerów lub odszkodowania.

27.WOLNE MIEJSCA

Wyłączne zastępstwo
na Poznań odda jedna z najwięk­
szych w Polsce fabryk kakao, 
misia kakaowego i kuwertury. 
Kaucja pożądana. Oferty tylko 
panów, którzy już dla tej bran­
ży podróżowali do Biura Ogłoszeń 
Holtzendorff. Bydgoszcz, ng 4351

Uczeń
kelnerski potrzebny od zaraz. — 
Restauracja Cechowa, Seweryna 
Mielżyńskiego.________ zdg 18 306

Fachowiec 
branży maszyn

gotówką 20 000 zł ma Okazję 
wstąpić jako czynny wspólnik do 
dobrze zaprowadzonej fabryki 
maszyn i odlewni żelaza. Oferty 
do „Par'1, Poznań, pod ..Facho- 
wiec". Pg 2 434-64,7

Poszukujemy 
inkasentów

zdolnych z kaucją od zaraz. Zgło­
szenia do Polskiego Touring Klu­
bu, Aleje Marcinkowskiego 23.

zdg 18 919
Woźnica

inkasent z kaucją potrzebny za­
raz. Oferty Kurjer Poznański 

rg 1 351
Administrator

domu kaucja około 1 000 zł po­
trzebny. Posada stała Gordon, 
Nakło, Podgórna. ng 4491

Uczeń
piekarski z prowincji potrzebny. 
M. Malinowski, ul. śródka 1.

zdg 18 931
Smukłą

linie przywraca racjonalny masaż 
wibracyjny aparatem Motax, Ga­
binet Kosmetyczny Elvi, M. Fo­
cha 4L dg

Borys Karloff
w potężnym filmie pełen niesamo­
witych przygód w dżungli ..Ma­
haradża Rampuru" zachwyci peł­
nią swego groźnego majestatu.-; 
Kino Colosseum. Pr 2 084-4.50

Kino Tęcza, Wilda
Z rozkazu Księżniczki, zdg 18 514

Maurice Chevalier
i piękna Jeanette Mac Donald w 
olśniewającym filmie .Kochaj 
mnie dziś" w kinie ..Sfinks".

zdg 18 458

Kino „Moje“
Chcesz się zabawić obejrzej ..Noc 
w Raju" z Anny Ondrą. Ostatnie 
dni. portj. 905

Londyńska
Marsztalarska 8, • poleca swym 
bywalcom przyjemny wieczór- 
Koncert. zdg 19 lla”

Kino Wilsona Łazarz
Boczna ulica, Jolin Boles Iren® 
Durtne . zdg 19 168

Ticrlpi C 7 P n 1 O na stron;e 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
iŁiO i. C Ilia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej

---- -----——---------------120 gr, przed wiadomościami potoczmemi 200 gr od 1-lamowego mili­
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz.. 18.30, w nagłych wy palikach do godz 22 u stróża: 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne? do godz. 1L większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (naj-wyżej 100 słów, w tern 6 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 

gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między zestawem • wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo me odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświecony danei uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, U-76, 33-07, 35-24, 35-25,.40-72, w niedzielą, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 46-72, p, ję o. Poznań nr 200 149-
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